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Zadania Izby Przem.-Handl. w Sosnowcu.
Prezes Izby Przemysłowo - Handlowej 

* Sosnowcu inż. Stanisław Gadomski jest 
Powszechnie znaną i szanowaną osobisto- 
*C1<j w naszem Zagłębiu.
-Urodzony w r. 186" w • Borszczajówce 
'wijowszczyzna). po skończeniu realnego 
KUntiazjum w Jekaterynburgu w r. 188" 
Ustąpił do Instytutu Górniczego w Peters- 
“prgu i ukończył go w r. 1892 jako inży- 
[ii'T górniczy z odznaczeniem „na złotej 
■ablicy". Jako inżynier pracuje następnie 
J Zagłębiu Dąbr., ostatnio jako dyrektor 
towarzystwa Sosnowieckiego.

Długoletni wiceprezes Rady Zjazdu oraz 
fcezes Stowarzyszenia Techników w So- 

iwcu. inż. St. Gadomski brał zawsze 
nny i wybitny udział w pracy społe- 
lej. W ciężkich łatach niewoli był pre- 
em Polskiej Macierzy Szkolnej, pia- 
jąc nadto godność prezesa Sokoła i ko­
na anta Straży obywatelskiej w Zagó- 
i podczas wojny. Niema pozatem in- 

_ tncji społecznej w Zagłębiu, któraby 
Jie szczyciła się współpracą inż. St. Ga­
domskiego.

Obecnie inż. St. Gadomski został przez 
•poleczeństwo powołany na zaszczytny 
■odpowiedzialny posterunek prezesa Izby 
•rzem ysłowo-Handlowe j.

Chcąc zasięgnąć wiadomości o naj­
różniejszych kwestjach, jakie wy- 
rHiają się w związku z powołaniem 
L działalnością Izby Przemysłowo - 
*?®®d!owej w Sosnowcu, zwróciliśmy 
pS do jej Prezesa p. inż. Stanisława 
'radomskiego i jakkolwiek p. Prezes 
f’*azał się bardzo powściągliwy w 
s*ych wynurzeniach, niemniej uzy­
skaliśmy kilka wiadomości.

■— W jakim głównie kierunku roz- 
jluie aię działalność Izby Przemy- 
sfowo-Hajidlowej w Sosnowcu? — 
bytujemy p. Prezesa.

— Dziiś jeszcze trudno to określić, 
powiem działalność Izb Przemysło-

- Handlowych w b. Kongresówce 
kst świeżej daty, wobec czego od- 
I^wiedź na to pytanie wydaje się mi 
frazie przedwczesną.

— Jak Pan Prezes zapatruje się no 
'•stosunkowanie eię poszczególnych 
•^kcyj w Izbie Sosnowieckiej?

— Komisje Izby nie zaczęły jesz- 
p2® pracować, a dopiero ich praca 
ykaże wzajemne ustosunkowanie

poszczególnych sekcyj wobec za- 
fcjdnień natury ogóiLnej. Wnioski, o- 
hairte na wynikach pierwszego ple- 
^mego zebrania, zdają się jednak

Wywiad z Prezesem Izby Inż. Stan. Gadomskim.
wskazywać, że współpraca jest zu­
pełnie możliwa, co jest szczególnie 
ważne dla obu sekcyj o charakterze 
przemysłowym: przemysłowej i gór­
niczej.

— Jak Pan Prezes zapatruje się na 

INŻ. STANISŁAW GADOMSKI
PIERWSZY PREZES IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W SOSNOWCU.

sprawę przyłączenia Zagłębia Dąbro­
wskiego do Śląska ze stanowiska Iz­
by Przemysłowo - Handlowej?

— Wydaje się mi, że ewentualne 
przyłączenie Zagłębia Dąbrowskiego 
do śląska nie obejmie wszystkich 

dziedzin i zagadnień o znaczeniu pań- 
stwowem i gospoda rezem. O tem, c~y 
obszar Izby Sosnowieckiej byłby u- 
6zczuplony na rzecz Śląska, zadecy­
dują przedewszystkiem wyniki pra­
cy Izby, czego przykładem służy za­
chowana samodzielność Izby Biel­
skiej. Z drugiej strony, odcięcie Za­
głębia Dąbrowskiego od reszty wo­
jewództwa Kieleckiego, wobec sku­
pienia się w tem Zagłębiu najpotęż­
niejszych jednostek przemysłowych 
zaważyłoby niewątpliwie na żywot­
ności i środkach Izby, stanowiących 
jednakie podstawy jej egzystencji i 
możności owocnej pracy.

— Jaki zakres prac Izby Sosno­
wieckiej przewiduje Pan Prezes?

— Zakres prac, przekazanych Iz- 
. om Przemysłowo - Handlowym roz­
porządzeniem P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o Izbach Przemysłowo - 
Handlowych, jest b. obszerny i daje 
możność rozwinięta jak najszerszej 
inicjatywy gospodarczej. W myśl 
tych wskazań, zdaniem mojem, dzia­
łalność Izby Sosnowieckiej nie może 
ograniczyć się do zajmowania się te- 
mi tylko niedomageniami i zagadnie­
niami życia gospodarczego, które — 
jak n. p. reforma systemu podatko­
wego ■— są w danej chwili szczegól­
nie piekące i pilne, ale musi sięgnąć 
znacznie dalej i objąć również te 
wszystkie zagadnienia, które stać eię 
mogą aktualnemi w przyszłości i za- 
ważvć na szali dalszego rozwoju go­
spodarczego i naszych interesów go­
spodarczych. Z tych względów trze­
ba będzie poświęcić dużo uwagi in­
formowaniu naszego ogółu o przed­
miotach i możliwościach krajowej 
wytwórczości, by drogą umiejętnej i 
celowej pro]xigandy, jak tego pięk­
ny ęrzykład daje P. W. K. w Pozna­
niu, wpływać na pomyślne ukształto­
wanie się naszego bilansu handlo­
wego.

Wywiad skończony. Dziękując Pa­
nu Prezesowi za ujawnienie swych 
poglądów na działalność Izby So­
snowieckiej, złożyliśmy Mu życzenia 
najbardzięj owocnej pracy dla dobra 
państwa i społeczeństwa.
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Produkcja, zbyt i rentowność
kopalń węgla Zagłębia Dąbrowskiego.

Wywiad „Kurjera Zachodniego" z Prezesem Rady Zjazdu Inż. Witoldem Sągajłłą.

1— Jaka jest obecna produkcja wę­
gla w Zagłębiu Dął. rowśkiem w po­
równaniu z latami przedwojennenti?

— W roku 1913 Zagłębie Dąbrow­
skie wydobyło 6,833,588 tonn węgla. 
W roku zaś 1928 produkcja kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego wyniosła 
7,625,247 tonn, czyli o 791,659 tonn 
więcej niż w roku 1913 (Tabl. I). •

Jeżeli jednak uwzględnimy, że po 
wojnie przybyły nowe kopalnie, jaV. 
Jowisz, Juljusz, Modrzejow, z sumą 
wydobycia w roku 1928 1,397,065 tonn 
łatwo przyjdziemy do wniosku, że 
kopalnie, Które w r. 1913 osiągnęły 
wydobycie 6.833,588 tonn, w roku 
1928 wydobyły tylko 7,625,247 — 
1,397,065 razem 6,228,182 tonny czyli 
o 605,406 tonn mniej.

Zmniejszenie w r. 1928 wydobycia 
kopalń, powstałych przed wojną, o 
ca. 9 proc, uniemożliwia całkowite 
wykorzystanie zdolności produkcyj­
nej tych kopalń, co w konsekwencji 
podnosi znacznie koszta własne.

— Jaki jest zbyt węgla w kraju 
i za granicą?

— W roku 1913 zbyt węgla w kra­
ju i przylegających obszarach Rosji 
wynosił 6,165.065 tonn; za granicę 
wywicżiipno 60,838 tonn, czyli zaled­
wie 1 proc, ogólnego zbytu.

Począwszy od roku 1925 stosunek 
ten zmienia się zasadniczo (Tabl. II). 
Przyłączenie do Polski części Gór­
nego Śląska i wojna celna z Niemca­
mi wytwarza nadmiar produkcji w 
stosujiku do zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego. Przedsiębiorstwa wę­
glowe Zagłębia Dąbrowskiego szuka­
ją nowych rynków zbytu poza gra­
nicami’ Polski. Strajk angielski w 
1926 r. ułatwił te poczynania; w tym 
roku Zagłębie Dąbrowskie wywozi 
za gramicę 2,311,475 tonn, utrzymując 
się w roku 1928 z eksportem na 
wysokości 2,100,081 tonn, kosztem 
zresztą dużych ofiar pieniężnych. W 

opinji publicznej panuje mylne prze­
konanie, że eksport za granicę jest 
przedsięwzięciem rentownem i źe 
przedsiębiorstwa węglowe w pogoni 
za zyskami dążą do osiągnięcia moż­
liwie wysokiego eksportu. Jest to opi­
nja zupełnie mylna. Na eksporcie 
przez nasze porty morskie tracimy 
średnio 8 — 10 a nawet więcej zło­
tych na 1 tonnie. Skoro, uwzględnimy, 
źe przy tym deficytowym eksporcie 
zbyt na rynku wewnętrznym (bezde- 
ficytowym) z 6,165,065 t. w roku 1913 
spadł w roku 1928 do 4,673,033 t. 
(zmniejszenie o 24 proc.), fatalna sy­
tuacja przemysłu węglowego jest jas­
ną. Dążenie nasze do utrzymania eks­
portu zamorskiego jest podyktowane 
nietylko chęcią przetrzymania walki 
konkurencyjnej z Anglją, ale w du­
żej mierze chęcią przemysłowców 
zatrudnienia możliwie dużej ilości 
rąk roboczych, uniknięcia redukcji 
robotników, co nastąpiłoby przy 
zmniejszeniu eksportu.

— Czy mogą kopalnie pokryć z 
zysków koszta należytej moderniza­
cji i inwestycji kopalń?

— Na pytanie to daje odpowiedź 
państwowy bezstronny „Instytut ba­
dań konjunktur gospodarczych" w 
sprawozdaniu pod tytułem, „Aktualne 
zagadnienia w przemyśle węglo­
wym", które wyszło z druku w lipcu 
1929 r. Badania objęły lata 1927 
i 1928. Otóż Instytut badań na stro­
nie 23, kolumna 2, stwierdzą: „źe pro­
dukcja węgla była w tym okresie

TABLICA 1.

Wydobycie węgla
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Oprócz kopalń Jowisz, Wszystkie 
Lata Jowisz, Juljusz, Juljusz, kopalnie 

Modrzę j ów Modrzę jów

1913 6.833.588 6.833.588
1925 4.696.079 1.052.438 5.728.517
1926 5.893.466 1.338.555 7.232.021
1927 6.269.472 1.377.142 7.646.614
1928 6.228.182 1.397.065 7.625.247

Koszty netto bez 
amortyzacji 1 tonny 

węgla w złotych 
1927 r. 1928 r. Wzrost proc. 
16,02 16,67 3,79

TABLICA 30.
Koszty netto z 

amortyzacją 1 tonny 
węgła w złotych 

1927 r. 1928 r. .Wzrost proc.
17.60 18.32 4,09 

nierentowna". Wynika to jasno z ta­
blicy 30 (str. 22 Aktualnych zagad­
nień w przemyśle węglowym), gdzie 
widzimy (załącznik do niniejszego — 
tabl. III), że, jeżeli chodzi o wszystkie 
zagłębia węglowe Polski, to przedsię­
biorstwa te ponosiły na produkcji wę 
gla wt. 1927-ym 0,36 złotego straty na 
1 tonnie, a w r. 1928-ym 0,77 zł. na 1 t. 
W tych warunkach wysokość odpisów 
amortyzacyjnych nie mogła być wy­
starczającą, a modernizacja urządzeń 
musiała siłą rzeczy z braku dochodu 
ograniczyć się do minimalnych, nie­
zbędnych rozmiarów.

Odpisy amortyzacyjne razem z od­
pisami na kapitały rezerwowe przed 
wojną przeciętnie wynosiły koło 3 zło­
tych na 1 t. wydobycia, ro wojnie w
1920 i 1921 roku większość przedsię­
biorstw nie uskuteczniała żadnych od­
pisów amortyzacyjnych, pozostałe 
zaś przedsiębiorstwa węglowe odpisa­
ły nieznaczne sumy. W okresie od
1921 do 1925 r. przedsiębiorstwa usku­
teczniały odpisy w nieco większych 
rozmiarach, dalekich zresztą od rze­
czywistych potrzeb przemysłu węglo­
wego.

W następnych latach odpisy amor­
tyzacyjne wynosiły:

w r. 1925 — przeciętnie 
0.75 zł. na 1 t. wydobycia

w r. 1926 — przeciętnie 
1.46 zł. na 1 t. wydobycia

w r. 1927 — przeciętnie 
2.09 zł. na 1 t. wydobycia

TABLICA 2.

Zbyt węgla
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

(Wyciąg ze sprawozdania Instytutu 
badania konjunktur gospodarczych i cen 
wydanie z lipca 1929 r. ..Aktualne za­
gadnienia w przemyśle węglowym**).

Lata w kraju za granicą

1915 6.165.065 40.838#
1925 4.595.666 461.491
1926 4.114.440 2.311.475
1927 4.775.714 1.891.363
1928 4.673.033 2.100.081

TABLICA 29.
Przeciętne ceny 1 tonny 

węgla w złotych

1927 r. 1928 r. Wzrost proc.
17,24 17,55 1,80

iętne ceny 1 tonny 
węgla w złotych

1927 r. 1928 r. Wzrost proc.
17,24 17,55 1,80 

Widzimy więc, źe najwyższa amor­
tyzacja ostatniego trzechlecia nie o- 
siągnęła amortyzacji lat przedwojen­
nych. A przecież trzeba wziąć pod 
uwagę fakt, że z powodu zniszczenia 
urządzeń w okresie wojny, z braku, 
względnie niedostatecznych odpisów 
amortyzacyjnych w okresie powojen­
nym, stan urządzeń technicznych po­
zostawia wiele do życzenia i wobec 
tego,aby odpowiedmio zmodernizować 
i utrzymać urządzenia na właściwym 
poziomie, obecna amortyzacja winna- 
by być wyższą niż przedwojenna, któ­
ra wynosiła normalnie 3 zł. na 1 t. wy­
dobycia.

— Jaki jest stosunek cen węgla do 
kosztów robocizny na 1 t. wydobyte­
go węgla?

— Na pytanie to daje nam odpo­
wiedź cytowane w poprzednich mo­
ich odpowiedziach, wydane w lipcu 
1929 r. sprawozdanie „Instytutu na­
dania konjunktur gospodarczych". Ze 
sprawozdania tego wynika (str. 19, 
tabl 26-sta), że koszt robocizny na 1 t 
wydobycia wynosił:

w 1927 r. 8.15 zł. na 1 t 
w 1928 r. 8.72 zł. na 1 t.

Wzrost zatem kosztów robocizny w 
roku 1928 w stosunku do roku 1927 o- 
siągnął zwyżkę + 6.99 proc. W tym­
że okresie przeciętne ceny węgla (List, 
badania konjunktur, str, 22, tabl. 
29-ta) dla Zagłębia Dąbrowskiego z 
19.30 zł. w r. 1927 podniosły się do 
20.01 zł. za 1 tonnę w r. 1928, a więc 
podniosły się tylko o + 3.63 proc.

Widzimy zatem, że wzrost kosztów 
robocizny na 1 t. wydobycia idzie 
szybciej niż wzrost cen węgla, co jest 
jednym z powodów strat na produ­
kcji, jakie przedsiębiorstwa węgłów*  
ponoszą.
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NASZE PROBLEMY WĘGLOWE.
Wywiad „Kurjera Zachodniego” z Dyr. Józefem Przedpełskim.

— Jak p. Dyrektor ocenia zna­
czenie eksportu węgla polskiego 
zagranicę?

, r— Eksport węgla polskiego ma du- 
znaczenie i dla Państwa i dla sa­

mego przemysłu węglowego.
Dla łatwiejszego zorjentowania się 

w wielostronnej roli, jaką odgrywa 
eksport węgla polskiego w całokeztał 
cne życia gospodarczego Rzeczypos­
politej, należy podzielić ten eksport 

dwie grupy:
a) eksport do krajów t. z. kon­

tyngentowych, objętych licencją 
Ogólno - Polskiej Konwencji Wę­
glowej (do Austrji, Węgier, Czecho 
słowacji, Jugosławji, Niemiec) oraz

b) eksport do krajów wolnej 
sprzedaży t. zn. do wszystkich in­
nych państw poza wyżej wymie­
nionemu
Państwa wymienione w pierwszej 

grupie są odbiorcami polskiego wę­
gla już oddawna i węgiel nasz wyro­
bił sobie prawo obywatelstwa na tych 
tynkach jeszcze przed wojną.

Ze względu na dogodne dla na6 ge­
ograficzne położenie tych krajów, 
niedogodne zaś dla naszej konkuren­
cji (Angdji i Westfalji), polski prze­
mysł węglowy ma możność uzyski­
wania na tych rynkach możliwie do­
brych cen, zbliżonych do cen nasze­
go rynku wewnętrznego.

Na rynki pomienione wysyłamy 
24 proc, ogólnego naszego eksportu.

Eksport ao krajów wolnej sprze­
daży idzie w ogromnej większości 
przez nasze porty morskie Gdańsk 
i Gdynię, głównie do krajów’ Skan 
dynawskich, również do Francji 
i Włoch w niewielkiej ilości okresa­
mi do Belgji, Holandji, Algieru i in­
nych.

I Morski eksport węgla polskiego 
zapoczątkowano w końcu roku 1925 
a wywołanym on został zamknięciem 
granicy niemieckiej dla węgla górno 
Śląskiego.

Rynki te do roku 1925 były tere­
nem wyłącznej prawie ekspansji wę­
gla angielskiego, gdyż przemysł wę­
głowy niemiecki, zajęty po wojnie 
dostawami węgła repa racyjnego dla 
Francji, Włoch i Belgji nieznaczne 
tylko ilości mógł eksportować. To 
też eksport nasz do krajów wolnych 
spotkał się z ogromną konkurencją 
'*ęgla  angielskiego.

Konkurencja ta była bardzo dot­
kliwą, gdyż przemysłowcy angiel­
scy, w przeświadczeniu, iż przemysł 
nasz, wycieńczony i zrujnowany w 
okresie wojny światowej, nie będzie 
V etanie ponosić wielkich strat na 
tym eksporcie, obniżyli, w celu zgnie 
°«nia polskiej konkurencji, cenę o 
paaę szylingów (szyling = zł. 2.16) 
na toatnie.

Obniżka cen węgla angielskiego, 
kosztowne przewozy węgla polskiego 
do portów odległych o 650 kim. (an­
gielskie kopalnie eksportujące leżą 
bądź to nad samem morzem, bądź 
też kilkadziesiąt kilometrów od mo- 
*za), kosztowne przeładunki w nie­
dostosowanych do eksportu węgla 
portach polskich, wreszcie niechęć 
nowych, konserwatywnych rynków 
do nieznanego węgla spowodowały, 
iż węgiel nasz m usiał być sprzeda­
wanym do krajów skandynawskich 
Po cenach o wiele niższych od kosztu 
MnMCgO.

Paromiesięczny strajk górniczy w 
Angilji w r. 1926 znacznie poprawił 
•ytuację w pewnym przejściowym 
°kre®ie i dał możność ugruntowania 
naszego eksportu w pomienionych 
<*ajach,  już jednak w końcu roku 
*92? ceny spadły do minimum i w 
?*ngu  roku 1928 kopalnie, eksportu­
jące przez Gdańsk i Gdynię do kra­
jów wolnych, otrzymywały za wę- 
ff*cl  gruby loco wagon kopalnia net­
to zaled wie około 15 złotych za tonnę.

Przed paroma tygodniami Anglicy 
Podnieśli nieco ceny węgla eksporto­
wego, co da je i nam możność osiąg­
nięcia cokolwiek lepszych cen na 
tych rynkach, że jednak tranzakcje 
***W*i*unc  ml rankach wolnych aa

gla polskiego do Niemiec.
e) Tak znaczny eksport węgla 

przez polskie porty wytworzył 
wielki ruch w tych portach i stwier 
dził raz jeszcze konieczność posia­
dania przez RzeczjMispolką włas­

nych portów na Bałtyku.
Jakkolwiek więc eksport morski 

jest dla przemysłu węglowego defi­
cytowym, przemysł ten w pełni zro­
zumienia konieczności państwowych, 
prowadzi i rozwija go dalej zgodnie 
z życzeniem naszego Rządu. Rzecz 
jasna, że taki stan rzeczy trwać wiecz 
nie nie może, gdyż 6tała praca wiel­
kiej gałęzi przemysłu ze stratami 
jest nie do pomyślenia. Mamy jednak 
nadzieję, że w niedalekiej przyszłoś­
ci dojdzie do porozumienia z prze­
mysłami węglowemi innych ekspor­
tujących węgiel krajów i że wtedy 
sytuacja ulegnie poprawie.

— Czy w obecnych warunkach 
porty nasze są należycie wyzy­
skane przez nasz przemysł w ę­
glowy?

— Jak już powiedziałem wyżej, 
porty nasze nie były nastawione na 
eksport węgla. W ciągu jednak 4- 
letniego okresu zrobiono w tym kie­
runku bardzo wiele, zwłaszcza w 
Gdyni. Toć port Gdyński zaczęto na 
dobre budować dopiero w r. 1926.

Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom 
Rządu, głównie zaś Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu, rozbudowa Gdy 

■ni posuwa się w iście amerykańskiem 
tempie i obecnie port ten jest już w 
stanie przeładowywać na okręty o- 
koło 500.000 t. miesięcznie. Zdolność 
przeładunkowa Gdyni w r. 1951 za­
pewne wzrośnie do 500.000 t. miesięcz 
nie. Obecna zdolność przeładunko­
wa Gdańska wynosi 600.000 t. miesię­
cznie. Rada Portu w Gdańsku rozbu­
dowuje również obecnie port Gdań­
ski i zamierza znakomicie powięk­
szyć zdolność przeładunkową tego 
portu. W ten sposób z końcem 1931 
roku łączna zdolność przeładunkowa 
węgla obydwu portów wzrośnie do 
około 1.50Ó.000 tonn.

Aby jednak mieć możność powięk­
szenia morskiego eksportu polskiego 
węgla, musi być w odpowiednim sto­
sunku zwiększona zdolność przewo­
zowa polskich kolei państwowych. 
Obecnie już ilość węgla eksportowa­
nego morzem uwarunkowana jest 
zdolnością przewozową kolei.

Sprawa ta ma być rozwiązana 
Crzez wybudowanie specjalnej linji 
olejowej Górny Śląsk — Gdynia. 

Roboty przy budowie tej linji miały 
być prowadzone w całej pełni już 
w roku bieżącym. Niestety, trudności 
Finansowe Ministerstwa Kolei wpły­
nęły na wstrzymanie tych robót.

O ile wiemy, Rząd dokłada wszel­
kich starań, aby sprawa ta pomyśl­
nie została załatwioną, i, sądząc z 
wiadomości prasowych ostatnich dni, 
odcinek Bydgoszcz — Gdynia ma być 
gotowym w r. 1931.

Wysiłki rządu w tym kierunku są 
zupełnie słuszne, boć Polska nie mo-

wierane być muszą na szereg miesię­
cy naprzód, kasy naszych kopalń od­
czują tę podwyżkę dopiero w końcu 
roku bieżącego. Cały eksport węgla 
polskiego prowadzą kopalnie Górne­
go Śląska i Dąbrowieckie. Zagłębie 
Krakowskie w eksporcie nie bierze 
udziału — całkiem bowiem minimal­
ne ilości, wysyłane przez te kopalnie 
do Austrji i Czechosłowacji, nie 
wchodzą w rachubę.

Faktem jest, że eksport do krajów 
wolnych kopalniom polskim nie kal­
kuluje się zupełnie i do każdej ton- 
ny eksportowanej przez Gdańsk 
i Gdynię kopalnie dopłacają po parę 
złotych, nie licząc amortyzacji urzą­
dzeń.

Dzięki stratom na węglu eksporto­
wanym przez Gdańsk i Gdynię, ogól­
na przeciętna średniówka sprzedażna 
uzyskana za tonnę w r. 1928 przez 
kopalnie eksportujące, spada poniżej 
kosztów własnych wyprodukowania 
jednej tonny, licząc tylko częściową 
amortyzację urządzeń, co stwierdza 
organ Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu — Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen w pracy p. t. 
„Aktualne zagadnienia w przemyśle 
węglowym", wydanej świeżo na pod­
stawie danych, zebranych przy bada 
niu stanu przemysłu węglowego w 
lutym b. r. przez specjalną Komisję 
z wice - Dyrektorem tej Instytucji, 
p. Jastrzębskim na czele. (Rozdział 
II, strona 22 i 23).

Jakkolwiek morski eksport pol­
skiego węgla daje poważne straty 
przemysłowi węglowemu, to jednak 
musi być stale utrzymywanym, gdyż 
ma niezmiernie duże znaczenie gos­
podarcze i polityczne dla naszego 
Państwa, ponieważ:

a) Dzięki temu eksportowi wpły­
wa do Polski poważna ilość walut 
zagranicznych, co jest koniecznem 
dlu naszego bilansu handlowego 
(w roku 1928 z tytułu całego eks­
portu węgla wpłynęło do kraju 
24.000.000 dolarów, z tytułu eks­
portu morskiego 10.500.000 dola-

b) Dzięki temu eksportowi, pro­
dukcja węgla w Polsce w r. 1928 
wzrosła o 7.200.000 tonn, co równa 
się dodatkowemu zatrudnieniu 
26.000 robotników w dągu całego 
roku, inaczej mówriąc, o tyleż głów 
zmniejszyła się się ilość bezrobot­
nych w kraju.

c) Dzięki wyżej wymienionej 
zwyżce produkcji, zużyto na ko­
palniach duże ilości różnych arty­
kułów, wytwarzanych w kraju, co 
znów Spłynąć musiało dodatnio 
na rozwój różnych krajowych prze 
mysłów przetwórczych.

d) Kalkulacja polityków pań­
stwa niemieckiego na zmuszenie 
Polski do zawarcia dyktowanego 
przez Niemcy traktatu handlowe­
go, z powodu zamknięcia granicy 
niemieckiej dla polskiego węgla, 
zawiodła, gdyż eksport morski 
przekroczył już cyfrę eksportu wę­▲
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że dopuścić do sytuacji, przy której 
porty nasze nie byłyby w połowie 
wyzyskane. Dałoby to poważny ar­
gument dla naszych wrogów, którzy 
chcą wmówić w opinję wszechświa­
tową, iż porty morskie są dla Polski 
zbędne.

— Istnieje osobna Konwencja 
Węglowa Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego. Nasuwa to 
szerszej opinji przypuszczenie, 
że przemysł węglowy Zagłębia 
Dąbrowskiego j Śląska w róż­
nych pozostaje warunkach.

Przypuszczenie to jest do pewne­
go stopnia słusznein. Przemysł wę­
glowy Zagłębia Dąbrowskiego jest 
w dużej większości czyetym przemy­
słem węglowym, gdy tymczasem 
ogromna większość Towarzystw wę­
glowych górnośląskich posiada przv 
swych kopalniach węgla różne wiel­
kie zakłady przemysłowe, jako to 
huty cynkowe, huty żelazne, zakłady 
elektrochemiczne, elektrownie, sprze­
dające prąd, zakłady ceramiczne i in­
ne, spożywające duże ilości węgla 
pozalicencyjnego na miejscu, bądź 
też dowożonego lokalnemi kolejkami 
wąskotor owenn i.

Dzięki takiej strukturze, towarzy­
stwa te znajdują się w znacznie lep­
szych warunkach, niż kopalnie Za­
głębia Dąbrowskiego, gdyż mają za­
pewniony większy zbyt węgla, no 
i pewne momenty, bolesne dia prze­
mysłu Zagłębia Dąbrowskiego, jak 
np. tanie ceny niektórych sortymen­
tów węgla (np. miału) nie odbijają 
się tak dotkliwie na przemyśle G. 
Śląskim, który ma możność poweto­
wania strat powstałych z tego tytułu 
w tem lepszej kalkulacji artykułów, 
wytwarzanych w ich zakładach prze­
twórczych.

Sytuacja ta znalazła należyte zro­
zumienie w przemyśle węglowym 
Dąbrowsko - Krakowskim, czemu 
dano wyraz już w roku 1927 przez 
połączenie się, większości kopalń Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakowskie­
go w Zrzeszeniu Elektrowni Kopal­
nianych, które to zrzeszenie ma na 
celu sprzedaż wielkich ilości prądu 
różnym konsumentom w Zagłębiu
1 dalszych okolicach przemysłowych 
(np. w okolicach Łodzi).

Podanie o udzielenie uprawnienia 
organizacja ta wniosła do Minister­
stwa Robót Publicznych już przed
2 laty. Jednakże jak to zresztą po­
wszechnie wiadomo, Ministerstwo Ro 
bót Publicznych zamierza dać upraw 
nienie firmie Harriman w formie, 
któraby raz na zawsze przekreśliła 
powyższe zamierzenia kopalń Dą­
browsko - Krakowskich i zatamowa­
ła rozwój tych ostatnich.

Sprawa ostatecznego załatwienia 
uprawnienia firmy Harriman zapew­
ne decydowaną będzie przez Radę 
Ministrów. Mamy nadzieję, iż Mini­
sterstwa, które z tytułu swych resor­
tów ogarniają całokształt zagadnień 
gospodarczych Państwa, obronią słu­
szne i w naszem głębokiem przeświad 
czeniu zgodne z linją interesów ogól- 
nopaństwowych, życzenia nasze od­
nośnie udzielenia nam uprawnienia 
na elektryfikację części naszego Pań­
stwa.

Wszak, jak to już wspomniałem w 
odpowiedzi na pierwsze pytanie, Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu za po­
średnictwem Instytutu Badania Ko- 
njunktur Gospodarczych i Cen stwier 
dziło, że dzięki deficytowemu ekspor­
towi, kopalnie pracują ze stratami.

Eksport jest koniecznym dla Pań­
stwa. Kopalnie gotowe są i nadal o- 
fiamie wypełniać konieczności pań­
stwowe; |— będą mogły jednak spro­
stać zamierzeniom w tym kierunku 
jedynie przy życzliwem traktowaniu 
ich interesów przez Rząd Rzeczypos­
politej.

Znakomita okazja wykazania tej 
życzliwości nadarza się obecnie przy 
pomyślnem załatwieniu sprawy za­
bezpieczenia interesów kopalń Dą­
browsko - Krakowskich przy dektry 
fikaca kau,u.
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O nowopowstałych Izbach
Przemysłowo-Handlowych.

Rozporządzenie P. Prezydenta Rze 
czypospolitej o labach przemysłowo- 
handlowych poprzedziła żywa pole­
mika wśród 6fer gospodarczych, 
zwłaszcza tej części państwa, w któ­
rej Izb przemysłowo - handlowych 
dotąd nie było, na temat celowości 
utworzenia Izb i roli, jaką będą mo­
gły odegrać w naszem życiu gospo- 
darczem. Podczas gdy iedni odnosili 
się do powstać mających lab przemy­
słowo-handlowych z dużą ufnością, 
widząc w nich ten czynnik, któremu 
jako instytucji o charakterze publicz 
no-prawnyńi, pozostającej pod bezpo 
średnią ingerencją Rządu przypadnie 
w udziale rola medjaitora pomiędzy 
Rządem a sferami gospoda rczem i. 
medjatora, którego głos znajdzie też 
posłuch u sfer miarodajnych, inni 
znowu mieli w odniesieniu do przy­
szłych Izb niejedno zastrzeżenie i wy­
rażali zwłaszcza obawę, że Izby wpły­
ną na zmniejszenie się znaczenia wol 
nych związków gospodarczych, któ­
re dotąd w b. zaborze rosyjskim by­
ły jcdynemi przedstawicielstwami 
sfer gosp. i obrońcami ich interesów.

Jakkolwiek działalność nowopow­
stałych Izb jest jeszcze bardzo świe­
ża — najstarsza z nich Warszawska, 
ukonstytuowała się w październiku 
r. uh., a najmłodsza Sosnowiecka, do­
piero 27 maja b. r., wykazały one 
jednakże już dotychczas, iak bezpod 
stawną była obawa, że Izby wpłyną 
na zmniejszenie się znaczenia wol­
nych związków zawodowych. Związ-związków zawodowycn. /.wiąz- ciwjuerunKu roswnuięum jnitju.iywy „wre jesi na icm poru uo zruoieniu, icyszara Lnttricn.

ROLA ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO

gospodarczej i obrony interesów 
przemysłu i handlu, to rzecz oczywi­
sta, że w tym krótkim czasie ich do­
tychczasowego istnienia działalność 
ta nie mogła się jeszcze pod każdym 
względem należycie zaznaczyć.

Sądząc atoli już nawet z dotych­
czasowych danych, a zwłaszcza z 
działalności Izby Warszawskiej, moż­
na nabrać przekonania, źe pojęcie 
inicjatywy gospodarczej i obrony 
słusunych interesów przemysłu i han­
dlu, znajdzie w tych instytucjach 
właściwe zrozumienie.

Przed najmłodszą z nowopowsta­
łych Izb, Izbą przemysłowo - handlo­
wą w Sosnowcu, staje obok zadań 
nałożonych na nią ustawą, jeszcze 
zadanie specjalne, niezmiernie waż­
ne, a wynikające ze specjalnej struk­
tury jej okręgu. Izba bowiem Sosno­
wiecka posiada w okręgu swym po­
za przemysłem naftowym wszystkie 
prawie rodzaje i gałęzie produkcji, 
jakie w państwie naszem istnieją. 
Uzgodnienie wzajemnych interesów 
tych gałęzi przemysłowych, niejed­
nokrotnie może pozornie sprzecz­
nych, i znalezienie dla nich wspólnej 
platformy, oto jedno z najważniej­
szych, niewątpliwie bardzo trud­
nych, ale też i bardzo wdzięcznych 
zadań Izby isnowieckiej.

Będzie też Izba Sosnowiecka mu­
siała poświęcić szczególną uwagę 
szkolnictwu zawodowemu w swoim 
okręgu i otoczyć je swoją opieką. 
Wiele jest na tem polu do zrobienia,

ki te bowiem utraciły na rzecz no­
wopowstałych Izb zaledwie tylko te 
funkcje, które spełniały czasowo w 
zastępstwie Izb; zyskały natomiast 
w Izbach pomoc i poparcie w tych 
wszystkich sprawach, w których 
chodzi o obronę słusznych interesów, 
reprezentowanych przez poszczegól­
ne związki gałęzi życia gospodarcze­
go. W ten sposób już w tym pier­
wszym początkowym okresie współ­
praca między Izbami a wolncmi | 
związkami gospodarczemi układać 
6ię zaczęła z wielką korzyścią dla 
stron obu, przenikając się wzajem­
nie i wzajemnie się uzupełniając. 
Taki układ stosunków między Izba­
mi a wodnemi związkami jest niewąt­
pliwie także wypływem struktury Izb 
w których znaczną część radców sta­
nowią delegaci wolnych związków 
gospodarczych. Zapewnia to związ­
kom tym odpowiedni wpływ na bieg 
spraw w Izbśch, z drugiej zaś etrony 
ułatwia Izbom kontakt ze związka­
mi. Ważna rola w dalszym kształto­
waniu się współpracy Izb ż wol nem i 
związkami przypadnie Związkowi 
Izb, który wspólnie z centralnemi 
wolnenii związkami gospodarczymi 
będzie się musiał zająć rozgranicze­
niem wzajemnej sfery zainteresowań 
i wpływów.

O ile chodzi o działalność nowo- 
Eretałych Izb, w tych wszystkich 

runkach, które im zostały nakre­
ślone przez ustawę, a w szczególnoś­
ci w kierunku rozwinięcia inicjatywy 

a akcja Iżby, oparta o pomoc kół fa­
chowych, których w okręgu laby by­
najmniej nie bralc, a których inicja­
tywa i ofiarność niejedno już na tem 
polu zdziałała, potrafi niewątpliwie 
okręgowi swojemu przysporzyć w 
przyszłości dostateczną ilość szkół 
i kursów zawodowych.

Wszystkie te zadania, czekające na 
labę Sosnowiecką, znajdą atoli tylko 
szczęśliwe rozwiązanie, jeżeli spotka­
ją się z należytem zrozumieniem y * 
jej własnem łonie i jeżeli działalność 
laby opartą będzie o harmonijną 
współpracę poszczególnych jej orga­
nów. Należy tu podkreślić, że warun­
ki pracy w Izbie Sosnowieckiej nie 
będą łatwe. Utrzymanie bowiem ko­
niecznego bezpośredniego kontaktu 
pomiędzy zarządem i biurem Izby a 
poszczególnymi radcami będzie szcze 
golnie utrudnione wobec dużej roz­
ległości okręgu Izby i fatalnych po­
łączeń kolejowych między Sosnow­
cem a niektóremi ośrodkami prze­
mysłowemu Da się to szczególnie od­
czuć, zwłaszcza w początkowej fazie 
działalności Izby, zanim poszczegól­
ne jej organa będą należycie z sobą 
zgrane. Nie ulega jednakże wątpli­
wości, że Izba Sosnowiecka trudnoś­
ci te potrafi pokonać i wyrobić sobie 
u sfer miarodajnych oraz w święcie 
gospodarczym takie stanowisko, ja­
kie z racji ważności interesów, które 
pieczy jej zostały poruczone, słusz­
nie jej się należy.

Ryszard Diftrich.

W ELEKTRYFIKACJI KRAJU.
Kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego i 

Krakowskiego zostały po większej czę 
ści całkowicie zelektryfikowane i o- 
becnie urządzenia prądotwórcze w e- 
lektrowniach kopalnianych znacznie 
przekraczają moc, potrzebną do za­
spokojenia zapotrzebowania własne­
go, a to ze względu na bezpieczeństwo 
kopalń. Naturalnie przy pracy indy­
widualnej poszczególnych elektrowni 
kopalnianych z uwagi na stała i cią­
głą możliwość żywiołowego niebezpie­
czeństwa-, jak niespodziewany przy­
pływ wody na dole, kopalnie zmuszo­
ne są do posiadania dużych rezerw w 
urządzeniach odwadniających, co za 
sobą pociąga potrzebę dużych rezerw 
w urządzeniach prądotwórczych. U- 
rządzertlfc rezerwowe w dużej mierze 
powodują dodatkowe obciążenie kosz­
tów ruebu, utrzymania i amortyzacji 
a tem samem wpływają na podrożenie 
kosztów eksploatacji węgla.

Wielkie rezerwy w urządzeniach 
prądotwórczych w poszczególnych 
elektrowniach nie rozwiązują całko­
wicie-sprawy bezpieczeństwa kopalń. 
Zrozumiałem jest, że rozmiary możli­
wych katastrof są zawsze większe od 
największych możliwych rezerw za­
pobiegawczych. Były przykłady, że 
jedna z największych elektrowni ko­
palnianych, której rezerwowe urzą- 
dzemia prądotwórcze stanowiły 100 
proc, potrzebnej mocy, z powodu wy­
buchu kotła nie zdołałaby zapobiec 
zatopieniu. Dzięki tylko połączeniu 
z elektrownią, położoną na innej ko­
palni, zapobiegło się zatopieniu kopal­
ni i uratowano wielki warsztat pracy. 
W innych wypadkach katastrofalny 
nadmiar dopływu wody na dole do- 
Srowadziłby do zatopienia kopalni i 

zięki tylko wielkim rezerwom w u- 
rządzeniach odwadniających oraz prą 
dotwórczych udało się opanować sy­
tuację i uratować kopalnię od zato­
pienia. Niemniej jednak pociągnęło 
to za sobą duże straty materialne, a 
oprócz tego znaczną część załogi ro­

botniczej pozbawiło kilkudniowego 
zarobku.

I dlatego na terenie Zagłębia od 
dłuższego czasu były czynione stara­
nia, by połączyć istniejące elektro­
wnie kopalniane z elektrowniami 
okręgowymi na wspólną szynę,a przez 
to wyzyskać istniejące rezerwy i stwo 
rzyć wspólną rezerwę dla wszystkich 
elektrowni, pozatem zaś zbywającą 
energię zużytkować na elektryfikację 
sąsiednich powiatów oraz przesyłać 
energię w głąb kraju na warunkach 
dogodniejszych i łatwiejszych tak pod 
względem transportu jak i samego zu­
żytkowania aniżeli to ma miejsce 
przy transporcie węgla.

Połączenie elektrowni na wspólną 
szynę ma jeszcze inne doniosłe znaczę 
nie w ogóinej gospodarce kraju. Da­
ne statystyczne wykazują, że kopal­
nie Zagłębi naszych produkują około 
9 miljonów tonn węgla rocznie. Oko­
ło 20 proc, produkcji powyższej skła­
da się z gatunków (miału) małowar- 
tościowych pod względem zapotrzebo­
wania rynkowego. Węgiel ten częścio­
wo kopalnie zużywają na własne po­
trzeby, częściowo składają na zwały. 
Na spożycie własne kopalnie zużywa­
ją około 8 proc, swojej produkcji, a 
reszta, to jest 12 proc, produkcji, po- 
zostaje wolna. Liczbowo przedsta­
wia to około 1.080.000 tonn węgla ro­
cznie, która to ilość po przerobieniu 
na energję elektryczną przedstawia 
sobą równowartość około 720,000.000 
kWh rocznie. Do powyższego obli­
czenia przyjęte zostały liczby odpo­
wiadające obecnemu wydobyciu; jed­
nak przy zużytkowaniu miału na 
miejscu kopalnie miałyby możność 
zwiększenia wydobycia i zajęcia się 
eksploatacją pokładów węgla mniej- 
wartościowego pod względem kalory­
cznym, które siłą rzeczy nie są eksplo­
atowane.

Stwarzanie wszelkich zapasów na 
kopalniach, poza sprawą finansową 
pociąga za sobą niebezpieczeństwo za

palarnia sie zwałów, co w konsekwen­
cji może być powodem zatrzymania 
eksploatacji, gdyby czad ze spalo­
nych zwałów szybami wentylacyjne- 
mi przedostał aię do podziemia ko­
palni.

Rozpatrzmy teraz, jakiem: mocami 
rozporządzać będą elektrownie ko­
palniane zgrupowane w towarzystwie 
„Zrzeszenie Elektrowni Kopalnia­
nych" oraz Elektrownie Okręgowe 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskie 
go przy połączeniu na wpólną szynę 
zbiorczą. Wszystkie te elektrownie, 
po niewielkim uzupełnieniu urządzeń 
kotłowych i wodnych, w obecnej 
chwili rozporządzają w generatorach 
mocą 80.000 kW; z mocy tej należy 
odliczyć 30.0000 kW na pokrycie 
własnych potrzeb oraz przeznaczyć 
na utworzenie rezerw dla wszystkich 
wspólnych elektrowni moc odpowia­
dającą największej elektrowni, pra­
cującej na sieci, to jest 20.000 kW. 
W ten sposób pozostanie wolna do 
dyspozycji moc 30.000 kW, która 
może być oddana do pracy użytko­
wej. Licząc po zł. 400 za zainstalowo- 
ny kilowat osiągnięta zostałaby w 
budżecie gospodarstwa krajowego 
oszczędność w wysokości 12.000.000 zł. 
z których znaczna część wywieziona 
byłaby z kraju.

W ostatnich miesiącach tego roku 
niektóre towarzystwa zamówiły no 
we urządzenia prądotwórcze i jeżeli 
te nowe zamówienia doliczymy do 
poprzednich 30.000 kW, to w końcu 
obecnego roku Zagłębia Węglowe 
będą rozporządzały o mocy wolnych 
55.000 kW, co po przeliczeniu na pra­
cę elektryczną, przy wyzyskaniu 
4000 godzin rocznie, daje 220.000.000 
kWh.

Stworzenie wspólnej szyny w Za­
głębiu stwarza normalne podstawy 
do racjonalnej elektryfikacji kraju, 
opierając ją na istniejących już sto­
warzyszeniach i siłach fachowych 
krajowych, bez pomocy drogiego ka­

pitału zagranicznego, sił fachowych 
zagranicznych i nie nakłada na kraj 
i jego społeczeństwo dużych zobo­
wiązań finansowych.

Jaskrawy przykład celowości stwo 
rżenia takiej wspólnej szyny dala 
Belgja, która po wojnie znalazła się 
w bardzo ciężkiej sytuacji elektrycz­
nej. Ponieważ potrzeby były wielkie 
dla stworzenia odbudowy zrujnowa­
nych warsztatów pracy towarzystwa 
posiadające elektrownie połączyły 
istniejące elektrownie na wspólną 
sieć i w ten sposób pokryły zapotrze­
bowanie prądu oraz stworzyły współ 
ną rezerwę. Natomiast gdyby posz­
czególne elektrownie pracowały in­
dywidualnie, nie byłyby wstanie po­
kryć zapotrzebowania i praca ich 
odbywałaby się bez koniecznych re­
zerw.

Przy pracy indywidualnej poszcze­
gólnych elektrowni moc potrzebna 
dla ruchu wynosiła 61.000 kW, gdy 
przy pracy równoległej obciążenie 
spadlo do 54.000 KV. Bez żadnych 
zatem dodatkowych urządzeń prądo­
twórczych zwolniło się 7.000 KV oraz 
pozyskało jednocześnie większą re­
zerwę wspólną, kiedy bowiem przy 
pracy indywidualnej elektrownie po­
siadały tylko 20 proc, rezerw to przy 
wzajemnem połączeniu się wielkość 
re erw wzrosła do 55 proc.

W tym samym stopniu zwiększyło 
się bezpieczeństwo zakładów. W ro­
ku 1926 połączone elektrownie przy­
szły z pomocą poszczególnym elek­
trowniom podczas nieprzewidzia­
nych przerw w elektrowniach w 993 
przypadkach. Przytoczony przykład 
stworzenia wspólnej szyny w Bel*  
gji jaskrawo ilustruje celowość 
stwoirzenia takiej szyny w Zagłębiu, 
a tem samem utworzenie placówki 
przemysłowej, opartej na zdrowej 
ide>i podporządkowania przemysłu 
etrzębom rozwoju kraju i jego spo- 

:zeństwa.
Ignacy Bereszko
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ZAGŁĘBIE...

...Dla ciebie dzisiaj pieśń mą torzę, 
Kolosie dumny, mocny, krwawy!-

Przed twą potęgą chylą czoła I- 
jako płomienny strumień lawy, 
co z ust kraterów w górę bucha, 
tak ty, tysiącem rąk — kominów, 
z odmęt nych głębin swego ducha, 
ciskasz skłębionych dymów węże!.- 
zda się, że dech twój chmur dosięże^- 
jak wampir chciwie wpija macki 
w obłoków śnieżnych białe czoła 
i rozszalałym syren rykiem 
o hołd ołiarny w niebo woła!— 
Warkocą w błędnym ruchu kola, 
z zgrzytliwym świstem suną tryby, 
pierś twa się wzdyma, tchu nabiera, 
to znów wydechem dzikim bucha, 
na moment zcicha i przymiera,
by znów tchu nabrać, tchu bezkońca, 

by mocarnego krzepić ducha!—

—Ma ziemiś moren i pod ziemią, 
S*  ‘e grają cichą pieśń kilofy, 

w mrocznych głębiach dróg swych szukasz, 
gdzie mętnych świateł rdzawe sploty 
drgają...., i w twardą pierś ziemicy 
wytrwale, głucho młot uderza!—
— Gdy słucham maszyn twych pacierza, 
lubo gdy widzę, jak się Wkoło 
oddechu twego wznoszą dymy 
i tłumią róż płomiennych wonie, 
i ukwiecone pieszczą skronie 
sadu—, co czysty błękit kocha, 
zdasz mi się, jako pierś Molocha, 
jak ofiar żądny Bóg, co sięga 
po moc i władzę... Bóg. co sieje, 
jakowąś straszną grozę wkoło!—

Kolosie!..., — imię twe Potęga, 
więc przed twą Siłą chylą czoła!!—.—

Rys. Szyller.

LITA MATUSEWICZOWA.



(N.W3 „KUR JER ZACHODNI** (IN.W.)

I ZAKŁADÓW HUTNILZYEH W NIEMCACH
SP. AKŁ.

ADRD ZARZĄOU: WARSZAWA, ULLCA TRAUGUTA Ne 5. 

adres dyrekcji kopalń: poczta Kazimierz kolo Strzemieszyc.

PPI JliKIIJI ZNANY Z JUKU WEGIEL KAMIENNY 
z kopalń: „KAZIUIEBZ" l„JULJUSZ“W ZAGŁĘBIU 
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TOM Y...
zbliżył się robotami w Redenie do po­
wierzchni i rzekę piasczystą spuścił 
na dół.

Nie wiemy, czy zginął górnik. Pew­
nie że zginął, bo taki już los — po­
stęp górnictwa znaczą mogiły górni­
ków.

Na tej mogile wyrósł najdonioślej­
szy wynalazek górnictwa — zam u la-

Czas zdementować wszelkie bajki 
amerykańsko - ferdynajidzkie: nie 
z żadną Grube ani Coalmine, a pro­
sto z kopalniami Niwka i Kazimierz 
łączy aię idea i wcielenie w czyn 
idei podsadzki płynnej, od której 
poczyna aię faktyczny rozwój i roz­
kwit górnictwa polskiego na drogach 
zupełnie samodzielnych i oryginal­
nych.

Inżynierowie jx>lscy nie mają po­
przedników w zakresie racjonalnej 
odbudowy grubych pokładów węgla. 
Odwrotnie, oni roząosili po świecie 
zasad-y celowej gospodarki podziem­
nej i gdy tera^ ze świata przyciąga 
ich Wolna Polska — to któż jak nie 
oni po paroletniej gospodarce na 
Śląsku mogą szczerze odpowiedzieć 
Stresemannowi:

— Przyjdź, zobacz, porównaj!
Nie przyjdzie, nie zobaczy, nie po­

równa, boby się zawstydził.
Różnojęzyczny konglomerat przed­

wojenny i wojenny inżynierów gór­
niczych — bo gdy jeden kirylicę 
wkuwał, drugi szczekał szwabachą, 
a trzeci patois seplenił — stapia się 
na jednolitą masę tu w Zagłębiu przy 
warsztacie pracy i w pierwszym 
dziesięcioleciu państwa Polskiego 
rozwija ogromną dynamiczną dzia­
łalność na kopalni i w urzędzie. 
Gdy rabunek wojenny i inflacja 
kładą przemysł górniczy na obie 
łopatki i zamiast na dntjwkę górnik

Nieznane prawo koncentracji mas 
dożyło na krawędzi Polski olbrzy­
mie bogactwa węglowe. Od wieków 
szperał w nich górnik Polski, lecz 
jego kilof, choć twardą dłonią uję­
ty, nieznacznie w złoża czarnych dja- 
mentów się wdarł .

Początki XIX stulecia. W przebłys­
kach samodzielności politycznej sku­
piał przemysł rządowy górnictwo w 
swoich rękach, lecz, nie znajdując 
odpowiednika w innych przemysłach, 
Wegetował.

Rządowe górnictwo pobudziło pry­
watną inicjatywę. Ziemianie: Siemień 
scy, Mieroszewscy w swoich dobrach 
węgiel wydobywają. Z pewnością 
byłyby to dzisiaj wielkie koncerny 
węglowe, ljecz przychodzi depresja 
po 63 roku: groźba konfiskaty odda je 
za bezcen rokujące wielką przyszłość 
polskie kopalnie najpierw pruskim 
szarlatanom, później niemieckim 
Ritterom.

Niemcy charakterystycznemi budo 
wianu ustroili Zagłębie i rozgospoda- 
rowali się na dobre.

Fanny, Kanoliny, Rudolfy, Oskaiy 
i inne Grafy — to ich zasługa. Icn 
zasługa również są olbrzymie cmen­
tarzyska na starych kopalniach na­
szego Zagłębia, kryjące ponad 50 
proc. Ogólnej wartości złóż — bo 
potężny i hardy Reden — trzon na­
szych bogactw węglowych — choć 
ich imieniem ochrzczony, czuł na 
sobie potlską ziemię i zajadle bronił 
się prusakom.

Pluł wodą i ogniem parskał.
Niemcy pozbawieni twórczej iskry 

Bożej, w Bogu szukali oparcia: czy 
na izbie zbornej, czy na szynku, 
wszędzie go wzywali. „Gluckauf" — 
to symbol ówczesnego górnictwa.

Nie łaskaw im był Bóg.
Nastały lata osiemdziesiąte.

Był to czas, gdy na Borze szumiał 
bór i dąb, potężny, gdzieniegdzie 
pod Dębową Górą porastał, gdzienie­
gdzie sosna szu miała.

Karczował niwy polski kmieć: pół 
górnik, pól-chłopek i leciał w zawa­
lisko, a nowy podmuch franki sial, 
by zbierać ruskie ruble. Graf chrzcił 
się na Gomtea.

I wtedy przyszedł inżynier górni­
czy Kondratowicz. Szkoły organizo­
wał, ze szkoły uczynił fortecę, z któ­
rej spolszczał najbardziej polską zie­
mię.

Szły zastępy polskich sztygarów 
za Gcorg-grube, Rudolf-flótz i krok 
za krokiem wyrzucały huaerów, eztei- 
gerów i oberszteigerów.

Wtedy przyszli inżynierowie Kont- 
kiewicza, Surzyccy, Gadomscy, Skar- 
bińscy, Brzostowscy i budowali wiel­
kie zakłady przemysłowe.

Wzory dla wzorów.
Przyszli inżynierowie górnicy, któ­

rzy w podziemiach likwidowali smut 
ne rezultaty gospodarki Niemców, 
w podziemiach czynili ład i porzą­
dek.

Długi czas i im stawiał się krną­
brny Reden. Choć górnik, zbrojny 
w coraz lepsze pompy, wody prze­
stał się bać, ogień skuł tamami, przed 
gazem lampą Davy się bronił, to jak­
żeż było wedrzeć się do wnętrza Re- 
denu, gdy ten miejscami najwyższą 
sosnę przerastał.

Pracowała myśl polskiego techni­
ka nad ujarzmieniem Redenu i przy­
padek jej dopomógł — zaprzągł do 
pracy żywioł przeciwko żywiołowi.

Tam, gdzie Niwki smutne pola 
przykrywa piasek złożony szczodrze 
Przemszą Białą, woda ze wzgórz bry­
jami — Generalskiej góry — nieu­
stannie piasek nasyca. Mniejwdęcej 
przed 40 laty nierozważny górnik 

spieszy na mecz bokserski, gdzie je­
den bez krawata, krzyczy: „Dawaj! 
bo ci nową ustawą żebra policzę”, 
a drugi w krawacie odparowuje jed­
nym słowem: „Redukcja!, to kto was 
„towarzysze pracy" od nędzy uchro­
nił, a kto wam „panowie koledzy" 
węgiel na rynki międzynarodowe 
wywiódł i tam pozwolił bezapelacyj­
nie konkurować? — My — Inżynie­
rowie, technicy!...

Myśmy przy wielkim i cennym 
waszym współdziałaniu kopalnie 
przeorganizowali i organizujemy da­
lej, choć i nas już skleroza toczy.

Ale oto nowe siły napływają z Kra­
kowskiej Akademji, ze szkół górni­
czych.

idą zastępy nowe, zwarte, silne 
i dobrze na podróż podziemną wy­
posażone bagażem wiedzy, przez wła­
sne polskie ciała naukowe. Na każ­
dym bagażu jest stempel Czeczotta 
— marka fabryczna pewna i nieza­
wodna.

Oni nam przynieśli murgue*e,  bo­
cznice różnych klas, naukę o polskich 
złożach, oni nam niosą teorję hydro­
dynamiczną ruchu podsadzki płynnej 
i depresję cieplną. Oni nam jeszcze 
przyniosą rozwiązanie tych zagad­
nień, na które czeka odawna górnic­
two.

Można mówić, co się komu podoba 
o kapitale, o obcym kapitale (nie jego 
to wina, że on tu przyszedł; i on speł­
nia swoją rolę cywilizacyjna), o słu­
żalczości, dwoistości, zachłanności, 
niiewyrozumiałości i temu podobne, 
fakt jest faktem:

Postęp — to my!
I przemysł górniczy — to też my. 
Wszystko to, co przed nami i co za 

nami, to tylko siła rozpędowa lub jej 
ruch, a myśmy jej źródłem.

Bolesław Krupiński.

TEL. 80 i 501.
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Spółka Akcyjna
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Przemysł metalowy przetwórczy w Polsce
ze szczególnem uwzględnieniem Zagłębia Dąbrowskiego.

Przemysł metalowy przetwórczy 
rozwija się w Polsce może powoli, 
lecz postępy idą stale ku wzmocnie­
niu i polepszeniu.

Przed wojną rozwijał się w każ­
dym zaborze w różnych warunkach: 
był najsilniejszym w b. Królestwie 
Kongresowem, zatrudnia jącem prze­
szło 97.000 robotników, gdy w b. 
dzielnicy pruskiej — 52.000, a w Ma- 
łopolsce •— zaledwie 21.000 robotni­
ków.

Najstarszą fabryką w Polsce był 
założony w Krakowie w 1804 r. war­
sztat ślusarsko - kotlarski przez L. 
Zieleniewskiego, obecnie tworzący 
bodaj że największy koncern meta­
lowy przetwórczy w Polsce pod fir­
mą: Sp. Akc. „L. Zieleniewski i Fitz- 
ner-Gamper“. Naogół jednak prze­
mysł metailowy w b. zaborze austrja- 
ckim rozwijać się nic mógł, ze wzglę­
du na politykę rządu wiedeńskiego. 
Również polityka pruska, dopuszcza­
jąc do rozwoju na swoich kresach 
wschodnich tylko rolnictwo, stawiała 
od razu placówki przemysłowe w wa­
runkach trudnej konkurencji z za­
kładami, położonemi na ziemiach 
rdzennie niemieckich. Dlatego wi­
dzimy tam tylko małe zakłady, z po­
śród których wyróżnia się faibryka 
maszyn rolniczych H. Cegielskiego, 
dziś przekształcona ty wielkie przed­
siębiorstwo budowy lokomotyw i wa­
gonów.

W b, Królestwie Kongresowem 
przemysł rozwijać się zaczął od ro­
ku 1850, f j. po zniesieniu granicy cel­
nej pomiędzy Królestwem Polskiem 
i cesarstwem rcsyjskiem i dalej po 
roku 1877, kiedy Rosja wstąpiła na 
drogę protekc jonalizmu, ustalając 
taryfę pełną ochronną. Fabryki tu 
zaczęły^owstawać po 1815 r. w mia­
rę uspakajania sie kraju po wstrzą, 
sach en Napoleońskich i tragicz­
nych naszych wypadkach. Do naj­
dawniejszych należy wybudowana 
przez Anglików, braci Evansów, fa­
bryka maszyn rolniczych, przekształ­
cona obecnie w wielkie i znane za­
kłady Sp. Akc. Lilpop, Rau i Loewen- 
stein. D*'  ' ’ '
teryjnyt 
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Przemysł metalowy przetwórczy w 
Zagłębiu Dąbrowskiem powstał przed 
50 laty, bądź jako konsekwencja po­
trzeb przemysłu kona lnianego dla 
jego obsługi, bądź jako uzupełnienie 
przemysłu hutniczego. Zakłady te po­
wstały wyłącznie wskutek polityki 
celnej rosyjskiej. Jaskrawym przy­
kładem jest założenie w Sosnowcu 
przez W. Fitzneira filji fabryki w Sie­
mianowicach, czyli założenie w odle­
głości kilku kilometrów drugiego 
zakładu, jedynie dlatego, że zapora 
celna nie pozwalała kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego obsługiwać przez war­
sztaty, położone pt> drugiej stronie 
granicy, czyniąc je nie konkurencyj­
nymi. Wkrótce filja została usamo­
dzielnioną i przeistoczyła się w naj­
większą wytwórnię kotłów w pań­
stwie rosyjskiem. Dalej powstały 
wytwórnie lin, założone jedna przez 
znanego przemysłowca Jana Meyer- 
holda. druga przez A. Deichsla. Rów­
nocześnie z rozwojem przemysłu wę-

j. Akc. Lii«xv,____________
llej fabryki wyrobów galan- 
Bi Nor blina, Frageta, nożow- 
|G ustawa Marana; te ostatnie 
rzewużnię wytwarzaniem oz- 
Łprzeży, mundurów wojsko- 
białej broni.

glowego powstały huty, a te w da.1- i 
&zvm ciągu spowodowały powstanie 1 
kilku odlewni, stalowni, fabryk dru- i 
tu, gwoździ i t. p. Wreszcie huty cyn- i 
kowe spowodowały powstanie fabryk i 
wyrobów z blachy cynkowej. 1

Światowa wojna ciężko dotknęła s 
przemysł metalowy, szczególnie w o- < 
brębie b. Kongresówki i Małopolski, i 
które prawie całkowicie były tero- 1 
nami wailk. Zdając sobie 6prawę z I 
wielkiego znaczenia przemysłu me- 1 
talowego dla obrony krain, okupanci I 
prawie doszczętnie zniszczyli wszyst- t 
ko. Rosjanie, co mogli, ewakuowali, 1 
czego nie mogli wywieźć, wysadzali : 
w powietrze, niszczyli. Wojska nie- i 
mieckie, za pośrednictwem „Maschi- i 
nenbesizhlagnahmekomiission", żabie- i 
rały resztę, wyrywały z ziemi kable, i 
wydzierały z maszyn wszystkie czę- i 
ści spiżowe. To samo robili Austry- 
jacy. * 1

Pozostała się naprawdę ruiina cał- 
kowita, a w warsztatach, które jalko 
tako swe resztki ocaliły, produkcja < 
spadła niżej tego minimum, które 
przed pół wiekiem było produkcją 
początkujących zakładów.

W tym stanie pierwszą pomoc pla­
nową zorganizował Rząd, tworząc 
prtzy Ministerstwie przemysłu i han­
dlu oddzielną sekcję „Uruchomienia 
Przemysłu", na czele której stanął 
późniejszy minister skarbu, i prze­
mysłu i handlu p. Czesław Klamer. 
Pomoc ta wyraziła się w udzieleniu 
kilku większych seryjnych zamó­
wień na kotły parowe, maszyny rol­
nicze i obrabiarki, następnie przez 
Ministerstwo umieszczone zostały w 
zakładach rządowych, lub sprzedane 
warsztatom prywatnym. Ten krok 
przyniósł natychmiastową ulgę. Na­
stępnie przez zrobienie kilku długo­
letnich kontraktów z te-mi pionerami 
naszego przemysłu, którzy okazali 
najwięcej odwagi i przedsiębiorczo­
ści, Rząd spowodował powstanie fa­
bryk lokomotyw i wagonów oraz 
broni i amunicji. Przed wojną do tej 
specjalności nie dopuszczali okupan­
ci, pozwalając jedynie na budowę 
wagonów (w Warszawie i Sanoku).

Dalej przemysł organizował się 
sam. Dziś posiadamy około 400 lo­
komotyw wybudowanych przez kra­
jowe fabryki typu osobowego tak 
zw. ser je ÓK i OS i towarowego ty­
pu TR i TY, które zdały już prakty­
cznie egzamin dobroci. Wyszły one 
z warsztatów „Pierwszej Fabryki 
Lokomotyw w Chrzanowie", którą 

: powołała do życia fabryka kotłów
• W. Fitzner i K. Gamper w Sosnowcu 
i i która do dziś dostarcza wszystkie
• kody potrzebne do lokomotyw,’ dalej 
i z fabryki H. Cegielskiego w Pozna - 
■ niu i Warszawskiej Fabryki Loko-
- motyw. Jeździmy i wozimy. towary 
> wagonami wyłącznie budowanymi w 
i kraju i nietylko że nie może być mo- 
i my o zamawianiu taboru zagranicą.
- lecz tak fabryki lokomotyw, jak i 

wagtJnów czują się na siłach konku­
rować na rynkach światowych. Rea­
lizacja pierwszych zamówień zagra­
nicznych nastąpi prawdopodobnie 
niezadługo. Posiadamy fabryki ko­
tłów parowych, z pomiędzy których 
znana, dawna sosnowiecka fabryka 
..W. Fitzner i K. Gamper", połączyła 
się świeżo z największą światową 
firmą „Baibcoctk et Wilkocks", two­

rząc polską Sp. Akc. Babeocik—Zie­
leniewski. Dalej H. Cegielski, Stocz­
nia Gdańska, poza iranemi mniejsze- 
mi, są w stanie wykonać każdą naj­
większą instalacje. Maszyny parowe 
budują zakłady Orthwein, Karasiń­
ski i S-ka i wyżej wymienione zakła­
dy Stoczni Gdańskiej oraz L. Ziele­
niewskiego. Silniki spalinowe „Per- 
kun", która otrzymała w 1921 roku 
1-szą nagrodę na międzynarodowym 
konkursie w Paryżu, dalej Ursus, 
Polskie Zakłady Skoda i inne. Mo­
sty i konstrukcje żelazne buduje kil­
ka zakładów, w tem firma warszaw­
ska „K. Rudzki", której dziełem są 
najdłuższe mosty na bardizo bystrych 
rzekach Syberyjskich, zaliczane do 
największych na śwuecie, a z które- 
mi co do wielkości nie można po­
równać żadnego mostu w Europie.

Nie miejsce jest przeliczać w krót­
kim artykule wszystkie formy z ich 
rozlicznemi specjalnościami. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że mamy wytwór­
ców we wszystkich gałęziach meta­
lowego przemysłu przetwórczego. 
Wielu z nich poświęciło się specjal­
nościom na ziemiach polskich przed 
wojną nie znanym. Do tych, po za 
wymienionemi fabrykami lokomo­
tyw, zaliczyć należy fabrykę Kabli 
i Motorów.

Wytwarzamy pompy {Kirowe, ma­
szyny rolnicze, maszyny młyńskie, 
maszyny i aparaty do przemysłu naf­
towego, maszyny dla górnictwa, hut­
nictwa, przemysłu włókienniczego, 
te ostatnie nawet eksportujemy, ma­
szyny do przemysłu ceramicznego i 
cementowego, garbarskiego, tytonio­
wego.

Posiadamy wyrób narzędzi ostrych, 
geodezyjnych i optycznych, wyrabia­
my wagi, lamipy, budziki, narzędzia 
sanitarne, meble żelazne i urządze­
nia szpitalne, wanny i naczynia ema- 
Ijowane, które też 6ą wywożone za­
granicę, wyroby platerowane, srebr­
ne, pióra stalowe. _____ __________ _

Mamy własny wyrób broni i amu-| jące liczby i tak:
za r. 1926 r. 1927

— 328.600 — 469.100
zł. 414.130.000 — 638.240.000
— 98.340 t— 177.340
zł. 72.061.000 — 113.079.000

mysłu metalowego.
Stan przemysłu, stanowiący doro­

bek powojenny można widzieć zobra­
zowany na Wystawie w Poznaniu. 
Trzeba przyjąć, że jedna czwarta 
Zakładów powstała na nowo, trzy 
czwarte otworzyło swoje warsztaty, 
rozszerzyło i przeorganizowało je. 
Ta gigantyczna praca w epoce za­
wrotnych postępów techniki jest 
dziełem polskiego inżyniera, polskie­
go technika i polskiego robotnika.

Naogół nie docenia się znaczenia 
rozwoju przemysłu metalowego dla 
możności niezależnej egzystencji 
państwa. Zarzut powyższy jednak 
nie może być skierowany pod adre­
sem pracowników tej specjalności. 
Gdy się przejdzie nasze biura i war­
sztaty, gdy się tam z pracownikami 
styka, a może i pracuje, to cenić trze­
ba głębokie zrozumienie roli, jaka 
przypadła im w udziale i odpowie­
dzialności względem kraju za powo­
dzenie placówki, którą prowadzą-

J. Mirowski

nicji i związany z tem przemysłem 
wyrób sprawdzianów i narzędzi pre­
cyzyjnych.

Rozwój przemysłu metalowego 
zilustrowany liczbami zebra neini 
przez Polski Związek Przemysłow­
ców Metalowych, przedstawia sic w 
sposób następujący:

W roku 1921 w 281 zakładach zrze­
szonych w Związku pracowało 27.548 
robotników, gdy w 1927 r. w 288 za­
kładach zatrudnionych było 64.076 
robotników na ogólną liczbę zatrud­
nionych w tej branży 87.80Ó robotn.

W danej chwili ocenić można licz­
bę ogólną zatrudnionych robotników 
w przemyśle metalowym przetwór­
czym na 100.000. a wartość roczną 
produkcji niemniej, jak na 1 mil jard 
złotych polskich.

W dziale przemysłu przetwórcze­
go przemysł metalowy zajmuje dru­
gie miejsce.

Najwięcej ludzi w 1927 r. zatrud­
nia przemysł włókienniczy, bo 
170.000, dalej mtalowy, jak wyżej. 
87.800, dalej spożywczy 75.500, inne 
mniej.

W tym samym czasie przemysł 
górniczy zatrudniał — 145.000 robot­
ników i hutniczy — 58.00.

Cyfry te poda jemy dla porów-na- 
nia. Dla dalszej orjentacji p>dać mo­
żemy, że Stowarzyszenie Niemiec­
kich Zakładów Budowy Maszyn liczy 
ło w tym samym czasie 2.200 firm 
zrzeszonych, zatrudniających około 
500.000 robotników i urzędników. 
Liczby podane wyżej dla Polski o- 
bejmują oprócz fabryk maszyn i in­
ne zakłady metalowe.

Na terenie Zagłębia egzystuje 25 
fabryk metalowych przetwórczych, 
zrzeszonvch w Polskim Związku 
Przemysłowców Metalowych, zatru­
dniających 10.600 robotników. War­
tość wyrobów w r. 1927 wynosiła 
przeszło 91.000.000 zł.

Dla charakterystyki postępu ostat­
nich lat można przytoczyć następu-

Produkcja w tonnach 
Wartość produkcji 
Eksport w tonnach 
Wartość eksportu
Polski Przemysł Metalowy, zrze­

szony jest w Polskim Związku Prze­
mysłu Metalowego z siedzibą w War­
szawie, posiadającym 13 oddziałów 
prowincjonalnych. Jako taki ■ jest 
członkiem Centralnego Związku Pol­
skiego Przemysłu, Górnictwa, Han­
dlu i Finansów, który jednoczy 44 
organizacje gospodarcze i tym sposo­
bem jest łącznikiem pomiędzy cho­
ciażby najmniejszym zakładem i Sej­
mem, Senatem i Rządem, tj. najwię­
kszą reprezentacją życia gospodar­
czego w kraju.

P. Z. P. M. wyłonił Związek Eks­
portowy P rzemysłu Metalowego 
Przetwórczego, który nawiązał sto-, 
sumki z Rosją Sowiecką, państwami 
bałtyckiemi i bałkańskiemu

Pozatem egzystują oddzielne biu­
ra sprzedaży, o char alkierze Syndy­
katów lub karteli.

P. Z. P. M. wyda je" tygodnik pod 
nazwą „Przemysł Metalowy" oraz 
miesięcznik „Maszyny Rolnicze" i o- 
E’ uje się w Warszawie szkołą do- 

ałcajacą dla pracowników prze-
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Towarzystwo Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich, Sp. Akc.

Przyczynek do postępu w eksploatacji węgla
na kopalniach Towarzystwa.

Towarzystwo Kopalń i Zakładów 
Hutniczych Sosnowieckich pokrywa 
«wemi nadaniami tę część Zagłębia 
Polskiego, w której pokład Reden — 
źródło naszych bogactw węglowych 
— występuję w nader różnorodnej 
formie. Podzielony na kilka pokła­
dów w zachodniej kopalni „Wiktor**  
W Milowicach, łączy się w jeden po­
kład na kopalniach południowych, 
„Niwka"*  i „Modrzejów**,  by osiągnąć 
wielką miąższość, bo przekraczającą 
20 m. na kopalniach północnych 
„Klimontów I“, „Klimontów II**  i 
„Mortimer**.

Grubość pokładu Reden przy bar­
dzo wysokiej wartości cieplnej wę­
gla zmusza Towarzystwo Sosnowiec­
kie do stosowania różnorodnych środ­
ków technicznych i specjalnych me­
tod eksploatacji celem racjonalnego 
zużytkowania zapasów węgla.

O ile środki techniczne przejmuje 
górnictwo z ogólnego dorobku tech­
nicznego i przystosowuje je dla swo­
ich wyłącznie potrzeb, o tyle sposoby 
eksploatacji węgla stanowią wyłącz­
my dorobek górnictwa, tworzony la­
tami. W tym ogólnym dorobku T-wo 
Sosnowieckie ma swoją wielką kar­
tę. Można przypuszczać, iż nic bvło 
Systemu odbudowy w Zagłębiu Dą- 
browskiem, którego nic stosowanoby 
przez kopalnie T. K. S., i można 
twierdzić, iż szereg systemów odbu­
dowy został wyłącznic opracowany 
na kopalniach T. K. S., by później 
być zastosowanym w Zagłębiu. Wska- 
j^my na system warstw poziomych 
oraz system ścianowy—realizujący 
najwyższy postęp w rozwoju gór­

nictwa węglowego ostatnich lat.
Jak w calem Zagłębiu, tak i na ko­

palniach T. K. S. początkowo wydo­
bywano węgiel tak zwanym sposo­
bem śląskim, lecz wspomniana gru­
bość pokładów nastręczała znaczne 
trudności odbudowy. Przypadek po­
zwolił zaniechać systemu śląskiego, 
niekorzystnego z punktu widzenia 
ogólnej gospodarki i stworzyć nowe 
formy eksploatacji węgla. Mamy na 
myśli podsadzkę płynna. której mat­
ką t— pył przypadek, ojcem — spryt 
górnika, a miejscem urodzenia — 
kopalnia „Niwka**.

Na najstarszej kopalni „Niwka**  
przed 40-stu kilku laty robotami gór- 
niczemi przypadkowo przebito do 
powierzchni pokrytej nawodnionym 
piaskiem. Nieostrożność została uka­
rana wdarciem się piasku do wyro­
biska, powodującym znaczne straty 
i wywołującym przerażenie załogi 
kopalni. Gdy przerażenie ustąpiło 
miejsca rozwadze, spostrzeżono, iż 
lawina piaskowa takiej znów krzyw­
dy nie wyrządziła: wody spłynęły, 
piasek legł w wyrobiskach twardą 
ławą, na której można stawiać nowy 
budynek i sięgać wyżej po węgiel, 
który przedtem dla swej grubpści był 
niedostępny. Niezależnie od togo, 
piasek ugasił ogień w zabierkach, a 
ognie onczas pożerały kopalnie sy­
stemom śląskim pracujące. Zaraz po­
tem zaczęto sztucznie piasek nawad­
niać i rynienkami spuszczać na dół.

Kto szuka rodowodu powstania 
podsa<lzki płynnej znajdzie go w je­
ziorach po dziś dzień stojących na 
polach niweckich w okolicy Dań- 
dówki.

Przypadek i pomyślne próby ko- 
palni „Niwka**  wykorzystały następ­
nie sąsiednie kopalnie na szeroką ska­

lę przemysłową.
Ogólnie znane są wielkie korzyści 

stosowania podsadzki płynnej dla 
eksploatacji węgla tak w celu zacho­
wania od zniekształcenia powierz­
chni nad robotami gómiczemi, jak 
również dla zabezpieczenia robót wę­
glowych od ognia, a co najważniej­
sze — możności wydobycia prawie 
całej zawartości węgla w pokładzie, 
przez oo unika się zmarnowania na 
zawsze znacznej części lx>gactw pod­
ziemnych, co miało miejsce przy po­
przednich metodach odbudowy wę­
gla.

Przechodząc różne koleje podsadz­
ka rozchodzi się po calem Zagłębiu, 
a z Zagłębia dalej na wschód Euro­
py, by wreszcie stać się uniwersalną 
metodą w eksploatacji grubych po­
kładów węgla.

W dziedzinie stosowania ]xxlsad.zki 
płynnej, tak, jak to -zwykle bywa z 
nowemi metodami, ipodyktowanemi 
życiem, dotychczas panował niepo­
dzielnie empiiryzm. Tę cechę dotąd 
nosi właściwy mechanizm transpor­
towania piasku w robotach podziem­
nych, albowiem brak było do nie­
dawna jakichkolwiek podstaw dla 
ścisłego projektowania kanalizacji 
zamula ulowych.

Prowadząc eksploatację węgla 2 
całkowltem podsadzaniem wyrobisk, 
a więc angażując w tereny piasko­
we i instalację ogromne kapitały, nie 
mogło T. K. S. obojętnie odnosić się 
do ignoracji technicznej w zakresie 
zamulania, dlatego też angażuje 
przed 5-ciu laty inżyniera Budryka 
dla specjalnych etudjów nad pod­
sadzką płynną.

Pracując w grupie niweckiej na 

kopalni „Modrzejów**,  inżynier Bu- 
dryk po żmudnych i dociekliwych 
badaniach, opartych na próbach i do­
świadczeń iacn, wykrywa prawo hy­
drodynamiczne mieszaniny podsadz­
kowej, opracowuje teorję ruchu 
podsadzki w rurach i na tej zasadzie 
buduje metodę analityczną ścisłego 
kontrolowania instalacji zamulanio- 
nych czynnych i projektowania in­
stalacji nowych.

Praca inżyniera Budryka, za któ­
rą uzyskuje on stopień doktora nauk 
technicznych, zakańcza okres nie­
świadomej dowolności w dziedzinie 
podstawowych zagadnień .podsadzki 
płynnej i rozpoczyna okres ścisłej 
analizy i kalkulacji, zarazem zakań­
cza role T. K. S. jako pioniera w za­
stosowaniu podsadzki płynnej dla 
celów odbudowy podziemnej.

Bezkonkurencyjna wysoka war­
tość cieiplana węgla z kopalń T. K. S. 
nie ]x>wstrzymuje go od dążenia do 
dalszego uszlachetniania gatunków 
węgla. T. K. S. wybudowało na ko­
palni „Klimontów 1“ nowoczesne 
płuczki Reo i obecnie sortownie 
swych kopalń zaopatruje w instala­
cje tegoż typu.

Na tejże kopalni „Klimontów I“, a 
]>óźniej na innych zostają po raz 
pierwszy w Polsce zastosowane „ko­
nie elektryczne**  — elektrowozy aku­
mulatorowe. Jest to przykład asymi­
lacji środków technicznych, skąd­
inąd przeznaczonych dla gładkich 
ulic miejskich, dla celów kopalnic­
twa podziemnego i zarazem jeden z 
licznych przykładów, iż T. K. S. ca­
łą swoją działalnością dąży do eko­
nomicznego rozwoju górnictwa w 
Polsce.
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Polski przemysł linowy.
W górnictwie, i przemyśle nafto­

wym lina druciana jest ważnym, a 
nawet niezbędnym czynnikiem co­
dziennego użytku, może siłą przyzwy­
czajenia tedy — traktowana była do 
niedawna cokolwiek po macoszemu i 
dopiero ostatnie dociekania techniki 
zmusiły bardziej krytycznego obser­
watora do zwrócenia baczniejszej u- 
wagi na przejawy tej gałęzi przemy­
słu przetwórczego — na życie liny 
drucianej.

Pojawiły się zatem artykuły i bro­
szury, które ujęły dotychczas tylko 
praktyczne spostrzeżenia w ramy 
naukowej teorii i położyły fundament 
pod gmach tak ważnej struktury tej 
do niedawna mało znanej i prawie zu­
pełnie niebadanej dziedziny. Zainte­
resowanie wzrosło niepomiernie w o- 
statnich latach dla badania żywotno­
ści lin drucianych nietylko wśród kie­
rowników urzędów górniczych, Sto­
warzyszenia Dozoru Kotłów i spra­
wnie działającej Mechanicznej Stacji 
Doświadczalnej przy Politechnice 
Lwowskiej, ale i wśród całej plejady 
inżynierów na stanowiskach naczel­
nych, którzy w dobrze zrozumianym 
interesie poczęli śledzić z całą sumien­
nością rozwój fabrykacji rodzimego 
przemysłu linowego, dochodząc do 
firzekonania. że po długich i wytrwa- 
ych trudach może śmiało nietylko ró­

wnać się z wyrobami wytwórni za­
granicznych, ale często przewyższa je 
w gatunku i wykonaniu.

Ogólne to zainteresowanie jest zdro­
wym objawem: przecież tyle istnień 
ludzkich zależnych jest w szybach 
kopalnianych od gatunku materjału i 
dokładnego a jednocześnie odpowied­
niego do warunków wykonania liny

drucianej. Z wadliwej walcówki 
przeciągnięty drut lub nieodpowied­
nie wykonanie liny mogą pociągnąć 
za sobą nieobliczalne wprost konsek­
wencje. Nie wyłącznie jednak od fa­
brykacji uzależnione jest normalne i 
miarowe zużywanie się liny drucia­
nej. Niezmiernie ważnym czynni­
kiem żywotności liny są warunki pra­
cy, którym podlega w kopalni, a więc 
w pierwszym rzędzie uważne nawija­
nie na bęben, przy wjeździe i zjeździe 
zwracanie uwagi na wszelkie szarpa­
nia, niesłychanie szkodliwe, i smaro­
wanie liny, narażonej na działanie 
atmosferycznych zmian i chemicz­
nych składników’ w formie gazów, 
wody i kwasów. Stworzenie najko­
rzystniejszych warunków’ pracy w 
kopalniach jest niezawodnym środ­
kiem dla przedłużenia żywotności li­
ny i uchronienia jej od przedwczesne­
go zużycia, które powoduje niebez­
pieczeństwo i zwiększenie w ydatków’, 
a co zatem idzie — podrożenie pro­
dukcji.

Ponieważ, jak widzimy, nawet naj­
lepiej wykonana lina z doborowego 
materjału, przy nieprzychylnych wa­
runkach pracy, narażona jest na zna­
czne skrócenie normalnego czasu jej 
egzystencji, przeto wypływa konie­
czność ścisłej harmonji w współpracy 
miedzy konsumentem a producentem, 
wykluczająca tolerowany często do­
tychczas zwyczaj posługiwania się 
pośrednikami bez absolutnie żadnego 
fachowego doświadczenia lub drobny­
mi warsztatami, które nawet w do­
brej wierze bez nowoczesnych maszyn 
i całego technicznego urządzenia nie 
mogą wziąć całej odpowiedzialności 
za należyte wykonanie liny drucianej,

jak to jest w możności uczynić powa­
żna firma.

Z jednej strony zatem — obowiąz­
kowość producenta, z drugiej zaś — 
zaufanie konsumenta — to dwa czyn­
niki niezbędne przy tak ważnym ar­
tykule technicznym, jakim jest lina 
druciana dla wydobycia węgla i ropy.

Polski przemysł linowy zgrupował 
się w oklicach Sosnowca, gdzie w o- 
statnich dwóch dekadach zeszłego stu­
lecia powstały dwie poważne placów­
ki. które rozwijając się coraz bardziej, 
wśród czasami niezmiernie trudnych 
warunków, pokrywają dzisiaj zgórą 
cztery piąte .całego krajowego zapo­
trzebowania, wynoszącego około 4000 
ton rocznie. Placówki te eksportują 
również obecnie jeszcze drobną część 
swoich wyrobów pozu obręb kraju, 
celem lepszego wykorzystania swojej 
zdolności produkcyjnej.

Coraz to szersze kręgi roztoczyły te 
przedsiębiorstwa, coraz to nowe ryn­
ki, stosownie do politycznych przegru­
powań zdobywając. Dzisiaj posiadają 
one w przemyśle górniczym — u ko­
lebki swoich poczynań — w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, jak i w nowozdoby- 
tym po plebiscycie Górnym Śląsku 
całkowicie zasłużone uznanie za wy­
roby, nie ustępujące zagranicznym na­
wet w od niedawna utworzonym dzia­
le lin wydobywalnych o sprzęsłach 
trójkątnych, przywożonych dotych­
czas w drodze obrotu uszlachetniają­
cego z Niemiec.

Urzędowe instancje Ministerstwa 
Przemyślu i Handlu w Warszawie i 
Wydziału Przemysłowo - Handlowe­
go w Katowicach, jak również Urzę­
dów Górniczych doszły po gruntow- 
nem zbadaniu jakości lin o sprzęsłach

trójkątnych do przekonania, że kra­
jowe wyroby nie ustępują pod żad­
nym względem zagranicznym fabry­
katom, wobec czego postanowiono dla 
dobra rodzimego przemysłu znieść zu­
pełnie zbyteczny przywóz w drodze 
obrotu uszlachetniającego bez cła w 
dziale linowym.

Rynek naftowy w Małopolsce oddał 
wielkie usługi polskiemu przemysło­
wi linowemu, pracując skrupulatnie 
od szeregu lat nad usystematyzowa­
niem swoich spostrzeżeń, któremi się 
stale dzielił z wytwórniami lin dru­
cianych. 1 tam, podobnie jak w gór­
nictwie, lina odgrywa poważną rolę, 
a najkorzystniejsze warunki jej pra­
cy doprowadzają do wielkiej oszczę­
dności przy wydobywaniu ropy. Z te­
go ścisłego kontaktu między przemy­
słem naftowym a liniarniami stworzo­
na została przy energicznym współ­
udziale Mecnaniczncj Stacji Doświad­
czalnej Politechniki Lwowskiej pod 
kierownictwem dr. inż. Stanisława 
Jamroza realizacja norm, która jest 
cennym rezultatem porozumienia pro­
ducenta i konsumenta, i z której wy­
płynęły . bezwzględnie korzyści dla 
obydwóch stron. To też dzisiaj, prze­
mysł naftowy nie potrzebuje korzy­
stać z zagranicznych rynków przed­
wojennych, idąc za słowami ciekawie 
ujętej broszury o linach drucianych 
w przemyśle naftowym inż. góm 
Wacława Geritza:

— Możemy z całym spokojem 
siwierdzić. że sprawa lin dla prze­
mysłu naftowego znajduje się na do­
lnej drodze.

Tadeusz Meyerliold.

Kopalnia węgla „JAKÓB”
w NIEMCACH.

Istotną cechą charakterystyczną Za 
głębia Dąbrowskiego to przemysł wę­
glowy 4na tle którego później dopiero 
poczęły powstawać inne gałęzie prze­
mysłu, jak: metalowy, włókienniczy, 
szklany, maszynowy i t. d. Przemysł 
węglowy to przeważnie własność wiel 
kich spółek akcyjnych o kapitale 
bądź to zagranicznym, bądź też kra­
jowym, a w każdym razie o przewa­
dze tego pierwszego. Nie było do nie­
dawna w tym dziale przemysłu za- 
głębiowskiego kopalń, które miałyby 
charakter wyniku inicjatywy pry­
watnej, polskiej, opartej na kapitale 
krajowym, które mówiłyby o przed­
siębiorczości i energji przemysłowca 
polskiego i w tej dziedzinie. Ostatnio 
powstało kilka kopalń stanowiących 
świetny przykład przedsiębiorczości, 
rozmachu i energji w całym tego sło­
wa znaczeniu przemysłowca polskie­
go w tej dziedzinie, przyczem na pier­
wszy plan wysuwa się doskonale 
prowadzona

KOPALNIA „JAKÓB44 
znajdująca się we wsi Niemce (kolo 
Strzemieszyc) w sąsiedztwie kopalń 
„Juljusz" i „Kazimierz44, należących 
do Warszawskiego Towarzystwa Ko­
palń Węgla i Zakładów Hutniczych.

Kopalnia „Jakób44 uruchomioną zo-1 
stała w roku 1924 przez

Spółkę firmową „Knothe i Hlasko" 
ro Sosnowcu, Małachowskiego 9,

na mocy długoletniej umowy dzier­
żawnej z właścicielem terenów węglo­
wych Warszawskiem Towarzystwem 

onalń Węgla
Na kopalni „Jakób" eksploatowany 

jest pokład „Reden“ na głębokości 
400 metrom i 4 pokłady podredenow- 
skie (grupa „Flory44) na głębokości 
150 metrom. Pod względem wartości 
cieplnej wydobywany węgiel zawiera 
według analizy Stacji ratunkowej 
dla kopalń węgla Zagłębia Dąbrow­
skiego 7558 kaloryj. Węgiel z pokładu 
„Reden" jest znany powszechnie, ja­
ko najodpowiedniejszy dla celom 
przemysłowych, węgiel zaś z podrede- 
nów — dla opalu domowego.

Kopalnia „Jakób" dostarcza na ry­
nek następujące sortymenty 
węgla: gruby, o wymiarach powyżej 
160 mm.; kostka I-a — o wymiarach 
od 160 — 120 mm.; kostka I-b — wy­
miarach od 120 — 60; mm.; kostka 
II — o wymiarach 60 — 40 mm.; 
orzech 1 — 40 — do 25 mm.; groszek 
I — 25—15 mm.; groszek II — 15—6 
mm.; miał — 0 — 6 mm.

KOPALNIA „JAKÓB44
jest całkowicie zelektryfikowana i po­
łączona bocznicą kolejową, normalno­
torową, ze st. Maczki, która znajduje 
się od niej w odległości 4 kilometrów. 
Przez stację tę odbywa się wysyłka 
kolejowa węgla. Na wysokim pozio­
mie stoją

urządzenia techniczne kopalni. 

Przy odbudowie węgla stosowane są 
najnowsze zdobycze techniczne w gór 
nictwie, jak wielkie maszyny wrębo­
we typu łańcuchowego z napędem 
•lektrycznym „Sullivan“ i Eickhoff44, 
oraz powietrzne systemu „Demag". 
Sortowanie węgla odbywa się mecha­
nicznie z jednoczesnem przemywa­
niem gatunków węgla od miału do 
kostki II włącznie.

Zdolność wydobywcza kopalni wy­
nosi 500.000 tonn rocznie. Produkcja 
jednak kopalni za rok 1928 wynosiła 
170.000 tonn, a za pierwsze półrocze 
roku bieżącego 100.000 tonn, ponie­
waż kopalnia nie wykorzystuje swej 
zdolności wydobywczej z racji ograni 
czenia wynikającego z należenia do 
ogólno polskiej konwencji węglowej, 
która reguluje obrót węglem.

Załogę kopalnianą stanowi 700 ro­

botników. Warto przytem nadmienić 
że przez cały czas kopalnia pracuje 
na 6 dniówek, nie redukując przytem 
robotników. Miarą życzliwego stosun­
ku właścicieli kopalin do robotników 
i opiekowania sie nimi mogą służyć 
zarówno liczne urządzenia hygiemcz- 
ne (między inemi łaźnia), jak i wysła­
nie

na koszt kopalni na P. W. K. do 
Poznania 65 robotników.

Głównym odbiorcą węgla wydoby­
wanego przez kopalnię „Jakób" jest 
rolnictwo krajowe, zrzeszone w Syn­
dykatach rolniczych. Ono pochłania 
prawie trzy czwarte całej produkcji- 
Pozatem kopalnia stale zaopatruj® 
swoim węglem szereg krajowych za- 
dadów, a w tej liczbie jedną z naj­
większych but w b. Kongresówce —. 
'oenowieckie Towarzystwo fabryk 
rur i żelaza. Oprócz tego 
kopalnia eksportuje swój węgiel za­

granicę

będąc od kilku lat stałym dostawcą 
szeregu zakładów przemysłowych 
i firm handlowych w Austrji, Cze­
chosłowacji i Węgrzech

N. W.
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Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe

„SATURN”
Fabryka Portland-Cementu „Saturn” (w budowie)

Adres: T-wo „Saturn”, poczta Sosnowiec.

Fabryka uruchomiona zostanie w marcu 1930 roku.

Produkcja w ciągu pierwszych 2-ch lat
150.000 ton rocznie.
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WĘGIEL KAMIENNY
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI.

ADRES: POCZT, i TELEGR- 
GRODZIEC KOŁO BĘDZINA.
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BĘDZIN Nr. 19.
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SMUTNE MYŚLI.
Często spotykamy ludzi niezwykle 

pracowitych, mądrych, oględnych i 
bairdzo energicznych, którzy cale ży­
cie walczą o byt i o lepszą do>lę bez 
żadnych rezultatów pozytywnych. 
Takich ludzi można nazwać pasierba­
mi życia, w przeciwieństwie do ma- 
minych synków, mało oo wiedzących 
o zwalczaniu przeszkód piętrzących 
się na drodze życiowej i zdobywają­
cych z największą łatwością wszyst­
ko, co potrzeba do przyjemnego spę­
dzenia czasu na tej pięknej kuli 
ziemskiej.

Przemysł przędzalniczy wełny cze­
sankowej jest właśnie tym pasier­
bem naszego Rządu, bo nikt tak bar­
dzo o los tego przemysłu nie troszczy 
się, wychodząc z założenia, że ludzie 
stojący na czele zakładów tego ro­
dzaju są bardzo pracowici, oględni 
j energiczni, prowadzą mądrą poli­
tykę handlową. d'l>ając o aktywność 
bilansu handlowego przez to, że zgó- 
rą 40 proc, swej produkcji eksportu­
ją, będąc najpoważniejszymi ekspor­
terami wśród wszystkich gałęzi prze­
mysłu włókienniczego. Myślę więc, 
że jakoś tam sobie dazą radę i wyj 
dą zwycięsko w walce z niebywałym 
kryzysem gospodarczym, jaki prze­
chodzi obecnie Polska. Przypuszczać 
należy, że przedstawiciele Rządu, ma­
jący opiekę nad przemysłem, nie zda 
ją sobie sprawy, z jakiemi ofiarami 
jest połączona ta mądra polityku 
dbania o aktywność bilansu handle 
Wego, bowiem licząc na bardzo moc­
ne podstawy przemysłu przędzalni­
czego wełny czesankowej jeszcze ni­
gdy nie pomyśleli o tem, ażeby w ja­
kikolwiek sposób dopomóc fabrykom 

I nieść tc niepomierne ciężary. A war 
to byłoby zastanowić saę nad tem 

bardzo głęboko, pamiętając o przy­
słowiu: „Dopóty dzban wodę nosi, 
dopóki mu się ucho nie ober wie".

Pomoc w postaci zwrotu ceł za su­
rowce jest już udzielana niektórym 
przemysłom, może nie tak bardzo po­
trzebującym tego wybitnego i nad­
zwyczaj skutecznego poparcia — pa­
sierbowi swemu jednakowoż Rząd 
odmówił tej pomocy, bez względu na 
usilne starania w tym kierunku.

Piąty rok trwa wojna celna z Niem 
rami. Zaraz na początku tej wojnv 
przedstawiciele przemysłu i Związek 

W w
A RANK HANDLOWY A

w Warszawie S. A.

ODDZIAŁ w SOSNOWCU
Małachowskiego 3
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Przemysłu Włókienni czego w Pań­
stwie Polskicm w Łodzi zaczęły e- 
nergiczne starania o to, ażeby zaka­
zać przywozu przędzy wełnianej cze­
sankowej, opierając się na tem, ze 
wwóz polskiej przędzy do Niemiec 
został zakazany. Wydawałoby się, 
że tę ziu-pełnie prostą i logiczną spra­
wę da 6aę przeprowadzić z najwię­
kszą łatwością i bez najmniejszych 
trudności ze strony czynników mia­
rodajnych w Rządzie, gdyż Niemcy 
w bardzo poważnych ilościach eks­
portowali do Polski włóczki i wełny 

do robót ręcznych i przemysłu domo­
wego, a Polska wy-woziła pokaźne 
ilości gatunków specjalnych i cieńko- 
przędnych do Niemiec. Jednakże w 
danym wypadku przemysł przędzal­
niczy wełny, czesankowej znów zo­
stał potraktowany po macoszemu, 
gdyż starania ze strony przemysłow­
ców o zakazie przywozu przędzy z 
Niemiec trwają w dalszym ciągu bez 
żadnego skutku. a Niemcy tak samo 
w dalszym ciągu przywożą duże ilo­
ści przędzy do Polski. W roku 1927 
przywiezione zostało 465.000 kilo­
gramów; w roku 1928 — 613.000 ki­
logramów.

W danym wypadku Rząd miałby 
rzeczywiście dobrą okazję do przyj­
ścia swemu pasierbowi z pomocą, 
specjalnie popierając wprowadzenie 
polskich włóczek i wełny na rynkach 
dawnego zaboru niemieckiego, przez 
zakaz wwozu fabrykatów niemiec­
kich, jeszcze bardzo wprowadzonych 
w sferach kupieckich i konsumentów 
w W-ielkopolsce i na Górnym Śląsku. 
Należy tu nadmienić, że ogromne wy­
siłki polskich przędzalń wprowadze­
nia swoich włóczek na tych rynkach 
są bairdzo mało owocne, bez wzglę­
du na to, że przędzalń iey zdołali po­
kazać w stoisku polskich wytwór­
ców włóczek i wełny na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w Poznaniu, że 
wyroby ich w niczem nie ustępują 
włóczkom niemieckim.

Smutne myśli przychodzą do gło­
wy na widok tego opuszczonego pa­
sierba, który nie widzi znikąd żad­
nej pomocy i lęk ogarnia na pyta­
nie: Jak długo jeszcze ten biedak da 
sobie radę?!

Włodzimiera Schón. 
Ma wyce, w sierpniu 1929.
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TOWARZYSTWO FABRYK PORTLAND - CEMENTU
o

■„WYSOKA”
SPÓŁKA AKCYJNA

fi
Zarząd: Tel.: 87-85, 87-62, 75-19, 12-87, Adres telegr.

■

■K Warszawa, ul. Mazowiecka 7. 5-78, 106-10. „WYSOKA", Warszawa. ES

FABRYKI rai

fi 1) w Wysokiej Pilickiej, przy stacji Łazy, Warsz. Dyr. Kol. Państw.
2) w Podrosi „ „ Roś, Wileńskiej Dyr. Kol. Państw.

fi produkują wyłącznie piecami rotacyjnemi ■

fi wysokowartościowy cement portlandzki fi
Roczna sprawność produkcyjna 1.800.000 beczek.
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FABRYKA LIN i DRUTU
dawniej

„A. DEICHSEL”
S. A. w SOSNOWCU.

Adres telegraficzny: Deichsel, Sosnowiec. — Telefony: 77, 477 i 311
Istnieje od 1881 r. ◄----------------------------------------------- ► Istnieje od 1881 r.

PRODUKUJE

Specjalność firmy

ALNE 0 WITKI
systemu „DEICHSEL"
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SOSNOWIECKA FABRYKA ARMATUR 
i ODLEWNIA BRONZÓW FOSFOROWYCH

ST. KRAUPE
W SOSNOWCU, ULICA ALEJA 7, TELEFON 127.

Sosnowiecka Fabryka Armatur 
egzystuje od roku 1901. Początkowo 
założona pod firmą Kowalewski 
i Kraupe, w roiku 1902 pnzeszła na 
Wyłączną własność

p. Stanisława Kraupego 
i od tego czasu pozoetaje pod jego 
kierownictwem.

Pierwotnie fabryka niedużych roz­
miarów, posiadająca kilka obrabia­
rek i zatrudniająca kilkunastu ro­
botników, była przeznaczona na wy­
rób armatur dla zakładów Zagłębia 
Dąbrowskiego. W krótkim jednak 
czasie wyroby fabryki dzięki do­
kładności i solidności wykonania za­
częły konkurować z wyrobami pier­
wszorzędnych fabryk zagranicznych 
i dziś znajdują one nabywców na te­
renie całego kraju.

SOSNOWIECKA FABRYKA AR­
MATUR JEST JEDYNYM TEGO 
RODZAJU ZAKŁADEM W OKRĘ­
GU PRZEMYSŁOWYM ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO.

Zakład mieści się przy ulicy Aleja 
w Sosnowcu w szeregu obszernych

budynków. Wobec stałego, widoczne­
go rozwoju zakładu, kierownictwo 
fabryki przystąpiło do budowy no­
wych budynków fabrycznych, które 
nietylko dadzą korzyści natury pra­
ktycznej, ale dzięki rozplanowaniu 
i dbałości o zewnętrzny ich wygląd 
przyczynią aię do estetycznego wy­
glądu tej części miasta.

W warsztatach mechanicznych fa­
bryki pracuje kilkadziesiąt obrabia­
rek, prócz tego cały szereg drobnych 
maszyn pomocniczych, odpowiednia 
ilość śrubstaków od najmniejszych 
dc największych.

W odlewni jest pięć pieców odlew­
niczych, maszyna formierska, ma­
szyna do obcinania lej-i, suszarnia do 
form i suszarnia do karni, szereg 
warsztatów formierskich, oraz po­
trzebne urządzenia pomocnicze. Po- 
zatem fabryka posiada wzorowo u- 
rządzoną modelarnię.

Fabryka jest poruszana motoram-i 
elektrycznemi, przyczem każdy od­
dział posiada swój własny motor.

Probiernia wyrobów gotowych jest 
połączona z kotłem i w czasie kiedy

ten jest w biegu, może czerpać do 
prób parę o ciśnieniu 12 atm.

Sosnowiecka Fabryka Armatur 
i Odlewnia Bronzów Fosforowych 
produkuje głównie ciężką annaturę, 
jak stalowe zawory z niklowem u- 
6zczelndeniem, wodociągowe i kopal­
niane szliLzy wodne, ciężką armaturę 
bromową dla kotłów i maszyn paro­
wych, oraz surowe i obrobione odle­
wy bronzowe dla potrzeb Zagłębia 
Dąbrowskiego, jak: wirniki i inne 
części rezerwowe do pomp odśrodko­
wych, oraz turbin parowych.

ZA SOLIDNOŚĆ I DOKŁADNOŚĆ 
SWYCH WYROBÓW SOSNOWIEC­
KA FABRYKA ARMATUR ZOSTA­
ŁA ODZNACZONA WIELKIM 
SREBRNYM MEDALEM NA WY­
STAWIE PRZEMYSŁOWEJ W CZĘ­
STOCHOWIE W R. 1909.

Budowa nowych budynków fabry­
cznych jest w ścisłym związku z roz­
szerzeniem produkcji, chodzi miano­
wicie o rozszerzenie i zmodernizowa­
nie warsztatów. Oprócz tego fabryka 
zakupuje obecnie nowe obrabiarki, w 
celu uzupełnienia swego parku maszy

nowego, oraz w celu wymienienia 
starszych typów obrabiarek na no­
woczesne. Pierwszem jednak zamie­
rzeniem kierownictwa fabryki jest 
obecnie wprowadzenie fabrykacji 
drobnej armatury wodociągowej, do­
tychczas prawie że wyłącznie spro­
wadzanej z zagranicy, co, wobec po­
wstawania coraz to nowych instala- 
cyj wodociągowych, zaczyna być 
sprawą coraz bardziej palącą.

Na czele tego 6tale rozwijającego 
się zakładu przemysłowego w cha» 
raikterze administratora stoi

p. Stanisław Kraupe.
techniczne zaś kierownictwo spoczy 
wa w rękach syna
p. Wincentego Kraupego.
Obecna konjunktura, oraz jak naj­

lepsze widoki na przyszłość dają zu­
pełną rękojmię, że przy obecnem 
energicznem kierownictwie fabryka 
nadal będzie się rozwijała w tempie 
dotychczasowem, zajmując poczesne 
miejsce w szeregu firm przemysłu 
rodzimego.

N. W.

FABRYKA KABLI i DRUTU
w BĘDZINIE

BIURA i SKŁADY FABRYCZNE:
Warszawa, Foznań, Kraków, 

Łódź, Katowice, Gdańsk.

Zarząd i Fabryka — ul. Sielecka 1.

Telefon Nr. 60 i 4-95.

na P. V/. K. — Hala Elektrotechniki stoisko 18 — telef. Nr. 71-86.
PRODUKUJE W|G NORM P. K. E.:

DRUT miedziany elektrolityczny goły i ocynowany do 0.03 mm średn.
LINKI gole miedziane do 240 m m 

PRZEWODNIKI wszelkiego rodzaju w izolacji gumowej do 240 mm’ 
PRZEWODNIKI powietrzoodporne (typu Haketal)

SZNURY pokojowo i warsztatowe
DRUTY dzwonkowe i pocztowe 

PRZEWODNIKI samochodowe i w azbeście
KABLE połowę telefoniczne 

SZNURY radjowe i telefoniczne 
PRZEWODNIKI w oponie gumowej 

PRZEWODNIKI płaszczowe Kuklo 
SYCH

DRUTY motorowe (nawojowe) w bawełnie, Jedwabiu I profilowe

WALCOWNIA MIEDZI uruchomioną zostanie w październiku r.b.
PRODUKCJĘ:

Kabli ziemnych obołowionych do 35.000 v. roboczego napięcia 
Kabli telefonicznych obołowionych, przewodników w ołowiu i t. p. 

rozpoczynamy w grudniu r. b.
Biuro Sprzedaży w Poznaniu, ul. Masztalarska 7a

“ ----------- ----- Telefon Nr. 51-20.
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FABRYKA BIELIZNY
■ i ochronnych ubrań robotniczych
„WAWEL" w Sosnowcu.

Istnieje w Sosnowcu fabryka bie­
lizny i ochronnych ubrań robotni­
czych „Wawel'*,

Dlaczego „Wawel**?
Zwróciliśmy 6ię do właścicieli tej 

fabryki z .prośbą o informacje. — 
Odpowiedziano nam:

— Chccmy już samą nazwą fabry­
ki wskazać, źe jesteśmy rodzimą, -pol­
ską wytwórczością, skutecznie zwal­
czającą i wypierającą towar zagra­
niczny. -

Co to jest za fabryka i— „Wawel"?
— Założona przed 4 laty przez p. 

Wacława Mieszałskiego, należy do 
najmłodszych placówek z rodziny 
polskich przedsiębiorstw fabrycznych 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Rodzajem i jakością swej produkcji 
zarysowała się wybitnie w życiu go­
spoda rezem Zagłębia Dąbrowskiego. 
Nietylko Zagłębia Dąbrowskiego, ale 
można powiedzieć w całej Rzeczy­
pospolitej. Wyrabia bowiem bieliznę 
męską, która dotychczas sprowadza­
ną była w ogromnych ilościch z Wie­
dnia, Czechosłowacji, Francji. Koszu 
la „wiedeńska", lub „paryska" miała 
wzięcie, a polski wyrób był przez 
nas samych lekceważony. Obecnie 
nastąpiła zmiana. Wyrób „wawelow- 
®ki“ pobił na głowę konkurencję za­
graniczną. dając towar bez porówna­

nia lepszy zarówno pod .względem 
gatunku, jak i wykończenia oraz gu­
stownych deseni, nie mówiąc już o 
różnicy w cenie.

Nie bez przesady przeto można po­
wiedzieć, że fabryka „Wawel" w So­
snowcu jest taranem bijącym w u- 
jemny bilans handlowy państwa, sta­
wiając mocną .palisadę z wytwórczo­
ści krajowej przeciwko napływowi 
towarów zagranicznych i odpływowi 
polskiego pieniądza zagranicę.

Cyf-ry to najlepiej ilustrują. Fa­
bryka „Wawel" produkować może 
rocznie około 100.000 koszul. Licząc 
przeciętnie po 12 zł. koszulę otrzyma­
my 1.200.000 zł., czyli, że za 1 miljon 
200 tysięcy złotych rocznie, przy po­
parciu społeczeństwa można wyprzeć 
towaru zagranicznego, dając zarobek 
robotnikowi polskiemu i zostawiając 
te pieniądze w kraju. Niestety, nie 
wszyscy orjentują 6ię w tem, a szcze­
gólniej kupiectwo, które nieraz zbyt 
pochopnie popiera „Wiedeń" zapomi­
nając o polskich wyrobach.

Chcąc być w zgodzie z prawdą, 
trzebił jednak stwierdzić, że zaiinte- 
resobainiie bielizną wyrabianą przez 
„Wawel" w ostatnich czasach ogro­
mnie wzrosło i zamówienia na nią 
przychodzą z miast Wielkopolski, 
Pomorza, Małopolski Wschodniej i

Zachodniej, Kresów, nie mówiąc już 
o całej b. Kongresówce i G. Śląsku. 
Objaw te-n najdobitniej świadczy o 
popala mości wyrobów „wawelow- 
ekich", które wyrabiając najroz­
maitszych gatunków bieliznę (od ro­
botniczych do luksusowych), mogą 
zasifKikoić najwybredniejsze gusta.

Duże znaczenie fabryki „Wa­
wel" jako placówki wzmacniającej 
wytwórczość krajową doceniają wła­
dze ^imorządowe Zagłębia Dąbrow­
skiego, okazując duże zainteresowa­
nie jej rozwojem i życzliwość dla 
niej.

Drugim rodzajem produkcji fa­
bryki „Wawel" są
patentowane ubrania robotnicze chro­
niące od nieszczęśliwych wypadków. 
Są ito ubrania tanie (około 20 zł. sztu­
ka) tak pomysłowo zrobione, że unie­
możliwiają schwytanie robotnika 
przez tryby, pasy transmisyjne i t. p. 
Poza tem ubrania te nie krępując 
ruchów znakomicie ułatwiają norma­
lizację pracy, trudną przeważnie do 
urzeczywistnienia z powodu nieod­
powiednich ubiorów używanych 
przez robotników. Na wyrób tych 
ubiorów fabryka „Wawel" posiada 
wyłączność.

Fabryka „Wawel" zajmuje obec­
nie 2 obszerne hale przy ulicy

1-go Maja w Sosnowcu, zatrudniając 
180 robotnic i robotników, pracują 
cych na kilkudziesięciu maszynach 
o popędzie elektrycznym. Całe urzą­
dzenie fabryki je6t zupełnie nowo­
czesne. Zaznaczyć przytem trzeba, żn 
fabryka zmontowała ostatnio 
wielką parowa pralnię mechaniczną, 
obliczoną na pranie kilku tysięcy 
sztuk bielizny dziennie.

Na uwagę zasługuje fakt, że fa­
bryka „Wawel" powstała w niezmier­
nie ciężkich warunkach przy zniko­
mych środkach w stosunku do za­
kresu jej działania, powstała bez po­
mocy dłuższego kredytu. Rozmach 
swój, szybkie tempo rozbudowy za­
wdzięcza jej założycielowi. Wobec 
konieczności powiększenia produkcji, 
co wymagało odpowiedniego powię­
kszenia kapitału, do fabryki „Wa­
wel" weszło, jako udzaełowcy, jesz­
cze kilka osób. Sprężyste i energicz­
ne kierownictwo fabryką spoczywa 
w rękach p. W. Mieszalskiego i K. 
Strzeleckiego, co daje gwarancję, że 
fabryka „Wawel" w niedługim czasie 
stanie się jedną z najpotężniejszych 
w Polsce fabryk bielizny i ubrań. 
Dziś wyrobami 6wemi ogarnia całą 
Rzeczpospolitą, zdobywając rynki 
na których dotychczas niepodzielnie 
panował towar zagraniczny.

...................................................■■■■■■.................«■■■■■■................. ...
H
0(By) CENTRALNE OGRZEWANIA

WODOCIĄGI i KANALIZACJE
URZĄDZENIA SANITARNE. — KĄPIELE i ŁAŹNIE.

PROJEKTY i KOSZTORYSY.

ELEKTROPOMY 
R. V.

wprowadzają komfort 
wielkomiejski do każde­
go domu, willi, pałacu, 
dworu i t. d. Włącza się 
za pomocą zwykłego 
kontaktu lampowego w 
każdą sieć elektryczną 
światła o określonem na- 
:—: :—: pięciu. :—: :—: 

Woda jest podstawą 
kulturalnego życia 
każdego człowieka.

PROSPEKTY
NA ŻĄDANIE.

Własne warsztaty 
mechaniczne.

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWO 
HANDLOWE J.KRUSZYŃSKI SS

Wyroby galanteryjne 
mosiężne, poniklowane 
do urządzeń sanitar-

Armatura bronzowa 
do wody, pary i gazu. 
Rury kanalizacyjne, 
wodociągowe i ka- 
:—: mionkowe. :—; 
Fajanse-wanny, musz­
le, umywalnie, pisuary

Wyroby żeliwne we­
wnątrz emaljowane: 
wanny, urny walnie róż­
nych typów, zlewy, 
:—: syfony it. p. :—: 
Piece miedziane dla 
kąpieli i buljory do 
:—: ogrzania wody.:—:

0
0
0
0
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Nr. 224. „KURJER ZACHODNI" niedziela 25 sierpnia 1929 roku. 17.

Powszechna Wystawa Krajowa
Artykuł napisany dla „Kurjera Zachodniego**  przez Dyrektora PWK. Dra Stanisława Wachowiaka.

Alfred Picaird, wielki organizator 
Wystawy Paryskiej, w roku 1900 pi­
sał: „Wystawa światowa w roku 1900 
musi stać się fiilozofją i syntezą stu­
lecia, musi posiadać równocześnie 
wielkość, piękno i wdzięk, musi od- 
zwierciadilać genjusz Francji i poka­
zać, że dziś jak i wczoraj kroczy na 
czele postępu ludzkości". Tak mógł 
powiedzieć człowiek, który miał za so 
ba opinję potężnego państwa o sta­
rych tradycjach i niezmierzonych 
bogactwach. 1 nie pomylił się, Wysta­
wa Paryska bowiem była jednym z 
największych zbiorowych czynów 
ludzkości. Budżet samej wystawy wy­
nosił 117.000.000 franków złotych, u 
wpływ jej na rozwój stosunków go­
spodarczych i kulturalnych całej Eu 
orpy był przeogromny. Nie potrzeba 
dodawać, że i inne państwa, organi­
zując pokazy swej kultury i twór­
czości nie żałowały- nieraz sum o- 
gromnych, ażeby podnieść wytwór 
czość karjową i eksport, ażeby umoc­
nić swoje wpływy polityczne w świę­
cie.

10 lat minęło w roku bieżącym od 
podpisania traktatu Wersalskiego. 
Sprawiedliwość dziejowa przywróci­
ła Polsce, rozdartej przez blisko pół­
tora wieku, niepodległy byt państwo­
wy. Historja sprawiedliwie oceni, ja 
kich olbrzymich trzeba było wysił­
ków, aby nietylko kraj odbudować 
po europejskiej pożodze wojennej, 
ale aby umocnić jego życie gospodar­
cze, bez którego .państwo nie mogłoby 
ostać się politycznie. Wyniki tych 
piuc poka*zała  pierwsza w wolnej 
Polsce Powszechna Wystawa Krajo-

Dawno kiełkowała myśl, aby zor­
ganizować w stolicy państwa rewję 
naszego dorobku kulturalnego i go­
spodarczego lat ostatnich. Już w ro­
ku 1924 wystąpiono z projektem u- 
rzadz.cn i a w Warszawie Wystawy 
Międzynarodowej. Inicjatorzy tego 
projektu, ożywieni najszlachetniej- 
szemi chęciami, zbyt prosto sprawy te 
sobie wyobrażali. Mniemali miano­
wicie, że taka olbrzymia impreza da­
łaby się zorganizować w kilku latach, 
co dowodzi tylko, że nie byii obznaj- 
mieni nawet w przybliżeniu z trud­
nościami, jakich nastręcza zorganizo­
wanie wielkich wystaw nawet w pań­
stwach, które dysponują znacznemi 
środkami materjalncmi, i co równie 
jest ważne, bogatem doświadczeniem. 
Myśl tedy wnet upadła i została pod­
jęta dopiero w roku 1906 przez mia­
sto Poznań, za inicjatywą Prezyden­
ta Ratajskiego, który przestudjowa- 
wszy wystawę Imperjum Brytyjskie­
go w Wembley, przyszedł do wniosku,

BOŻEK LEŚNY 
rzeźba Anrełji Jaworskiej, 

(Pawafan Prac*  Kobiet). 

że |— chcąc zorganizować w Poksce 
Wystawę Krajową, na to potrzeba 
przynajmniej dwóch lad.

Kiedym po koniec roku 1926 prze­
stał być wojewodą pomorskim, przy­
jechał do mnie dnia 8 grudnia 1926 
roku Pan Prezydent Ratajski, zwie­
rzył mi się ze swemi planami i o- 
świadczył, że Magistrat miasta Po­
znania jednomyślnie postanowił mnie 
prosić, abym objął kierownictwo 
Powszechnej Wystawy Krajowej, 
której otwarcie ma nastąpić w roku 
1929, ku uczczeniu dziesięciolecia nie 
podległości naszego Państwa, Prosi­
łem o 14 d ni namysłu, bo od razu zda­
wałem sobie sprawę, że żądano rze- 
rzy niezwykłych, jeżeli Wystawa 
miała mieć naprawdę charakter ogól­
no - polski, a nie prowincjonalny. 
Nie bez pewnego lęku dałem w zapo­
wiedzianym terminie odpowiedź przy 
lakującą. Lękałem się mianowicie o 
dwie rzeczy. Raz, że termin jest zbyt 
krótki, powtóre o to, że trzeba będzie 
pokonać niejedną trudność, jaka po­
wstanie na tle tej okoliczności, że 
P. W. K. ma się odbyć nie w Warsza­
wie, a w Poznaniu. Przewidywania 
moje okazały się słuszne. Jeżeli idzie 
o termin, to naprawdę był on za 
krótki i jeżeli Wystawa wogóle sta­
nęła, to kosztem nieludzkich wysił­
ków jednostek, które pracować mu 
siały w niesłychanem napięciu, ma­
jąc do wyłx>ru albo ukończenie ro­
bót za wszelką cenę, albo kompromi­
tację swych nazwisk. Co zaś do wy 
boru miejsca, to powstała długa i na­
miętna dyskusja, muszę jednak przy­
znać z całym objeiktywdzmem, że 
6fery decydujące uznały już na po­
czątku roku 1927, że z wszystkich 
miast polskich — wskutek zniszcze­
nia wojennego — jedynie Poznań 
nietknięty pożogą wojenną, mógł ja­
ko tako rozwiązać tysiączne proble­
my, jakie się nastręczały. Kiedy wiięc 
Rząd wyrażał zasadniczą swą zgodę, 
zabrałem się do gorączkowej robo­
ty. Tymczasem Komitet Organiza­

cyjny zaakceptował zasadniczo mo­
je projekty i zgodnie z niemi, dnia 1 
maja 1927 roku, założono w obecno­
ści członków Rządu w sposób uroczy 
sty osobne towarzystwo zarejestro­
wane, które miało przeprowadzić 
zmontowanie Wystawy. Ster ujął w 
swoje ręce Zarząd, złożony z 6 człon­
ków, poruczając funkcje wykonaw­
cze Dyrekcji, składającej się z 8 
członków. Czynności Zarządu nadzo­
rowała Rada Główna, złożona z 40 
osób, które reprezentowały życie kul 
turalne i gospodarcze wszystkich bez 
wyjątku ziem polskich. Niepodobna 
choćby w grubych zarysach w ra­
mach przygodnego artykułu omówić 
całokształt organizacji P. W. K. Bę­
dzie on ujęty w wielkiem dziele nau­
kowe®, iakie wydane zostanie pod 
moją redakcją i obejmować będzie 
kijka tomów.

Tu wspomnę tylko, że najbrudniej­
sze zadanie przedstawiało zorganizo 
wanie finansów Wystawy. Położenie 
nasze było tutaj zgoła odmienne od 
wszystkich innych wystaw zagranic?

■■■■■■■■■■■■■■■
Sosnowiecka kotlarnia i zakłady mechaniczne

Józef Kubalka w Sosnowcu 
uł. Aleja.

Wykonuje: Kotły parowe wszelkich systemów i własnego, apa­
raty do fabryk chemicznych, wszelkie konstrukcje 
żelazne i wózki wywrotowe, dna wytłaczane do ko­
tłów i zbiorników, wały transmisyjne i wszelkie ro­
boty tokarskie. Firma posiada patent na własny 
wynalazek: kwaśny siarczan sodu. NW44

-------------

nych. Tam bowiem wystawy z góry 
otrzymywały czy od Rządu, czy od 
miast ścriśle obliczony budżet i w ra­
mach tego budżetu musiały gospoda­
rować. Inaczej było u nas. Myśmy 
nietylko musieli budować Wystawę, 
ale postarać się o wszystkie na ten 
cel potrzebne pieniądze. A chodziło 
tu przecież o sumy, jak na nasze 
skromne stosunki ogromne. Dosyć 
wskazać na sam budżet Wystawy 
15.000.000 zl., nie mówiąc o budżetach 
Rządu, miasta i grup wystawców. 
Chcąc dać obraiz organizacji finanso­
wej Wystawy, na to trzebaby napisać 
spory tom, muszę więc poprzestać na 
stwierdzeniu, że wysiłek, jaki doko­
nany został w tej dziedzinie, jest nie­
zwykły. Cóż mówić o budownictwie; 
cały obszar Wystawy wynosi prze­
szło 600.000 m. kw., na tym obszarze 
pobudowano przeszło 130.000 m. kw. 
budynków. O pracach technicznych 
można sobie zrobić obrazek, jeżeli 
6ię zważy, że poruszono przeszło 
150.000 m. kw. ziemi. Nie mniejszy 
był wysiłek pod względem propa­
gandy. Pogadanka ta w kilkunastu 
językach świata dociekała do ostat­
nich zakątków. Prasa ogłosiła skon­
trolowanych przez Wydział Propa­
gandy artykułów i notatek w ilości 
15.000. Z Wydziału Propagandy ro­
zesłano okrągłe 400.000 przesyłek 
pocztowych.

Na P. W. K. reprezentowany jest 
cały przemysł, rzemiosło, rolnictwo, 
wychowanie fizyczne i sporty, emi­
gracja, sztuki piękne. Rząd Rzeczy­
pospolitej przedstawia w osobnym 
pałacu rządowym całokształt dorob­
ku państwowego ostatnich lat dziesię­
ciu. Widzimy tam wszystko, począw­
szy od działalności Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, a kończąc na Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Osobne „W esołe 
miasteczko" dba o godziwą rozrywkę 
dla gości. Na całym terenie jest kil­
ka wielkich restauracyj, urządzenia 
pocztowe i komunikacyjne. Daremno 
bym się silił, aby w krótkim przy- 
Eodnym artykule opisać choć po- 
ieżnie to wszystko, co roztacza się 

na Wystawne przed oczyma naszymi. 
Sam przemysł ma okrągło 2000 wy­
stawców, rolnictwo przeszło 1200, 
nie mówiąc 0 tysiącach wystawców 
z innych dziedzin. Kilka grubych to­
mów katalogów obejmuje spis wszyst 
kich eksponatów na Wystawie.

Nie przesadzę w-ięc, jeżeli stwier­
dzę, że Wystawa dosłownie zmobilizo­
wała wszystkie twórcze siły naszego 
Państwa. Uruchomiła tysiące war­
sztatów, dała zatrudnienie wielu tysią 
com robotników. Ożywiła w sposób 
nieprawdopodobny ruch nietylko w 
samem Poznaniu, ale w całej Polsce. 
Pracowały dla niej wszystkie warszta­
ty, pracowali rzemieślnicy, artyści, 
malarze, rzeźbiarze, uczeni. Wysiłek 
tak olbrzymi był możliwy tyłko dzię­
ki okoliczności, że w obliczu wielkie­
go dzieła, jakie Naród budował, za­
milkły swary i waśnie i to jest objaw 
bardzo pocieszający.

Z wystawą złączonych jest wiele

problemów, których nie może ona roz­
wiązać w bezpośredniej swojej admi­
nistracji. Jest więc trudna bardzo 
sprawa komunikacji z resztą Polski. 
Zajmuje się nią od przeszło pół roku 
Ministerstwo komunikacji. Jest spra­
wa kwater, dla której zorganizowano 
osobne Biuro Kwaterunkowe, wypo­
sażone 3 miljonami złotych. Jest spra­
wa ruchu turystycznego, która podle­
ga osobnemu towarzystwu. Jest spra­
wa ruchu w mieście, która rozwiąza­
na została przez Poznańską Kolej Elek 
tryczną.

Jednem słowem—chcąc — aby Wy­
stawa naprawdę się udała i osiągnęła 
cele, jakie jej wytknęli inicjatorzy. na 
to trzeba było zgodnej i harmonijnej 
współpracy wielkiego-szeregu czynni­
ków, które między siebie podzielić mu 
siały pracę. Wiem doskonale, że nic 
możemy dorównać szczęśliwszej pod 
względem historycznym zagranicy .ni 
bogactwami, ani doświadczeniem. Nie 
jest to naszą winą i wstydzić się tego 
nie potrzebujemy. Chcąc urządzić ta­
kie w iekopomne wystawy, jakie two­
rzyli Francuzi, na to trzeba olbrzy­
mich środków i pracy lat wielu.

Znaczenie i nieoceniona wartość pro 
pagandowa PWK. tkwi w tem, że do­
równaliśmy pracą i Francuzom i 
Niemcom. Należy bowiem zważyć, że 
PWK. została stworzona w niespełna 
dwóch latach. Co to znaczy, to tylko 
ten ogarnąć może, kto choć w przybli­
żeniu zna trudności, jakie trzeba po­
konać przy takiej olbrzymiej organi­
zacji, począwszy od kwestji praw­
nych, a kończąc na sprawach techni­
cznych. PWK. jest dziełem pokojo- 
wem, które swoim i obcym będzie mó­
wić, że Polska chce pracować, że Pol­
ska potrafi pracować.

A jeszcze jedno: Wystawa odbywa 
się w Poznaniu. Jest to rzecz zrozu­
miała, bo stolica Państwa wskutek 
przejść wojennych nie była w tej 
chwili należycie przygotowana, aby 
rozwiązać tysiączne trudności, jakie 
się nastręczały. Ale Wystawa nie jest 
przedsięwzięciem jednego miasta albo 
jednej dzielnicy, jest ona tworem ca­
łej Polski, jak długa i szeroka. I w 
tem — zdaniem inojem — jest naj­
głębsze jej znaczenie moralne. Wiemy 
bowiem, że skutki udanej Wystawy 
dla życia kulturalnego i gospodarcze­
go będą wielkie. Wpłynie ona na kon- 
sum wewnętrzny i na eksport. Stanie 
się potężnem narzędziem propagandy 
zagranicą.

Ale to wszys tko, aczkolwiek tak nie 
zmiennie ważne i wielkie, ginie w obli­
czu tego ogromnego faktu, że PWK. 
scementuje i scali życie polskie po­
szczególnych dzielnic. Że dowiedzie 
na nowo, iż Polska tworzy jedną nie­
rozerwalną całość. I że potrafi gospo­
darzyć w swoim domu.

FRAGMENT DZIEDZIŃCA 
KOLUMNOWEGO NA P. W. K.

rzadz.cn
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POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA
----- . ... A ZAGRANICA. =====-----------

O brakach polskiej propagandy za­
granicą mówi się powszechnie i od lat 
dziesięciu. Wykazuje się braki w za­
kresie propagandy politycznej, ekono­
micznej czy kulturalnej ale... nie sta­
wia się sprawy pozytywnie. Samą 
tylko krytyką nie można budować ni­
czego.

Powszechna Wystawa Krajowa da­
ła nowy asumpt do takich krytyk. 
Wymaga się od WTvstawy cudów po­
prostu. Braki w propagandzie zagra­
nicznej PWK. oczywiście istnieją, jak 
w każdcm dziele ludzkiem. ale kryty­
ka ich jest przesadzona albo niereal­
na.

Chcąc odpowiedzieć na zarzuty w 
sprawie braków propagandy PWK. i 
ustalić faktyczne możliwości, musimy 
przedewszystkiem sięgnąć do dziedzi­
ny cyfr. Wiadomo powszechnie, że 
gdy ogólny budżet Wystawy w Bar­
celonie wynosi około 200 milj. złotych, 
a budżet specjalny na cele propagan­
dy tej wystawy około 60 milj. złotych, 
to budżet ogólny PWK. dochodzi do 18 
miljonów, zaś propagandowy dosięga 
kwoty 1 miljona zJotych. Już to ze­
stawienie wskazuje jaskrawo, jaki? 
były możliwości propagandowe PWK. 
Wiadomo dalej, że Wystawa w Wem- 
fcley zakończyła się deficytem około 
20 miljonów funtów ązterlingów, zaś 
ostatnia wystawa „Pressy" w Kolo 
nji, rozmiarami bez porównania od P. 
W. K. mniejsza, przyniosła 24 milj. 
marek niem. strat. Deficyty te kryły 
państwa. A kto kryłby je u nas? Dla­
tego też ambicja PWK. musiało być 
związanie bez deficytu wydatków z 
rozchodami. Jakżeż można było w 
tych warunkach rzucać miljony na 
propagandę zagraniczną? A tylko mi­
ljony byłyby na ten cel potrzebne.

Wychodząc z tego założenia, że P. 
W. K. stworzona została w pierwszej 
linji dla kraju, należało całą energję 
wytężyć w tym kierunku, ażeby oby­
watele polscy zwiedzili Wystawę. 
Kwota 400 tysięcy zł., wydana na ten 
cel, nie poszła na marne. Poruszyli­
śmy całe społeczeństwo, wciągnęliśmy 
do współpracy prasę, radjo, szkoły, 
związki zawodowe i kulturalne, gmi­
ny, rzuciliśmy na kraj miljony bro­
szur, ulotek, afiszów, fotografij, wy­
zyskaliśmy rozmaite imprezy sporto­

we, słowem — zmobilizowaliśmy opi- 
nję polską, ujednostajnili ją i prze­
poili sentymentem ambicji narodowej.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa propagandy zagranicą. Tam 
nie mogliśmy liczyć na sentyment 
ani na bezpłatną propagandę. By­
liśmy i jesteśmy wciąż izolowani za­
granicą. Jesteśmy oddzieleni od Eu­
ropy zachodniej i od świata twardym 
murem propagandy niemieckiej. Do 
tej poiry nie byliśmy w możności 
przełamać całkowicie uprzedzeń, ży­
wionych do nas. Wiadomo, że nawet 
u naszych najbliższych przyjaciół 
politycznych istnieją bardzo mętne 
wyobrażenia na temat Polski. W tych 
warunkach trudno żądać od P. W. K. 
i jej propagandy, ażeby jak fala ży­
wiołowa przeszła po Europie. Tu już 
odgrywać musiały rolę nietylko 
sprawy materialne, ale należało prze 
łamywać wrogą Polsce propagandę, 
nieufność i obojętność, a więc choro­
by zastarzałe i wieloletnie.

Dlatego też oceniając akcję propa­
gandową P. W. K. zagranicą, należa­
łoby patrzeć na dokonane sprawy 
nietylko z punktu widzenia czysto te­
chnicznych, ale i psychologicznych 
możliwości.

Robiono nam niejednokrotnie zarzu 
ty z tego powodu, że zagranicą widzi 
się zbyt mało afiszów i ulotek, a w 
szczególności, że nie było ich w Wa- 
gons - Lits. Pomijając szalone koszty 
takiej propagandy (dochodzą do 20 
tysięcy dolarów!), uważaliśmy, że 
przy naszym budżecie na metodę 
błyskotliwej propagandy iść nam 
nie wolno. I dlatego poszliśmy na pro 
pagandę może mniej wdzięczną i ko­
lorową, ale głębszą i naprawdę istot­
ną. Poszliśmy na ściąganie do kraju 
i na P. W. K. wycieczek dziennika­
rzy, ekonomistów, bankierów, ludzi 
nauki i polityków, a więc tych, któ­
rzy mają rzetelny wpływ na opinję 
społeczeństw obcych. Doprowadzi­
liśmy do tego, że zainteresowała się 
Wystawą prasa zagraniczna tak co­
dzienna jak i specjalna. W prasie 
tej pojawiły się tysiące notatek i ar­
tykułów poświęconych już nietylko 
P. W. K. ale Polsce, jej stosunkom 
ekonomicznym i socjalnym. W abso­
lutnej większości głosy te były dla 

nas nietylko życzliwe, ale serdeczne. 
W wielu wypadkach „odkrywano" 
Polskę. I z zupełnym spokojem mo­
żemy dziś powiedzieć, że dzięki tym 
wycieczkom propagandowym zyska­
ła Poloka na przyszłość dobrych ob­
serwatorów zagranicą, ludzi którzy 
będą odtąd prostowali złe o nas opi- 
nje.

Wykorzystaliśmy również masowe 
zjazdy międzynarodowe zagranicą. 
Byliśmy z P. W. K. w Budapeszcie, 
w Amsterdamie, w Berlinie, w An- 
glji. A czy nie je6t to propaganda, 
dla Polski i P. W. K., że w Poznaniu 
odbyło się i odbędzie jeszcze tyle 
międzynarodowych zjazdów?

Braliśmy udział w rozmaitych wy­
stawach zagranicą, a więc równie do­
brze we Francji, jak we Włoszech. 
Czechosłowacji czy w Niemczech; 
organizowaliśmy ■ ecjalne wyciecz­
ki zagraniczne inżynierów, rolni­
ków, kupców, przemysłowców, stu­
dentów uniwersytetów. Chyba nie 
może być dwóch zdań, że przyniosą 
one nam korzyści.

Wyzyskaliśmy zagranicą, w miarę 
naszych środków finansowych, ra­
djo, film, fuJtogarfję. Wyprzedzi­
liśmy nawet pod tym względem Bar­
celonę, która poszła dopiero ostatnio 
w nasze ślady.

Nasz kontakt z placówkami M. S. Z. 
był nieustanny. Stwierdzić muszę, że 
wiele placówek poświęcało dużo pra­
cy dla propagandy P. W. K„ a w 
szczególności zajmowało się nietylko 
rozdziałem afiszów czy ulotek, ale 
podtrzymywało żywy kontakt z pra­
są. wygłaszało odczyty z przezrocza­
mi, tworzyło stowarzyszenia, których 
celem było organizowanie wycieczek 
do Polski. Członkami takich stowa­
rzyszeń byli nawet ministrowie ob­
cych państw. Mieliśmy także wła­
snych przedstawicieli i agentów za­
równo w Czechosłowacji, jak w Au- 
strji, we Francji, w Niemczech a na­
wet... w Grecji.

Utrzymywaliśmy niesłychanie ży­
wy kontakt z izbami handlowemi ca­
łej Europy; wysłaliśmy dziesiątki ty­
sięcy indywidualnych zaproszeń dla 
zwiedzenia Wystawy do wybitnych 
polityków, mężów nauki, ekonomi­
stów, kupców i przemysłowców nie­

mal wszystkich karjów Europy. Z;1 
pośrednictwem firm, wystawiających 
swoje eksponaty na P.W.K., nawią­
zaliśmy kontakt z ich odbiorcami z®' 
granicznymi.

Oczywiście, można było zrobić j©51 
cze więcej. Trzeba jednak było... pie­
niędzy. Ale gdyby te nawet były. n* e 
można wymagać od propagandy ja­
kichś cudów. Cudem zaś byłoby ścią­
gnięcie do Polski w ciągu kilku mie­
sięcy rzeszy pojcdyńczych tury- j 
stów. Cudem, gdyż czasu nie można 
kupić nawet za miljony. I jeszcz jed­
no. Niesłychanie ważnym czynnikiem 
w turystyce międzynarodowej są od­
powiednie biura. W Polsce nie mamy 
dotąd takiego biura, któreby posiada 
ło autorytet zagranicą, ajentów 
swoich zarówno w Ameryce jak i ]*  
najważniejszych portach europej­
skich, któreby prowadziło specjalną 
kampanję wydawniczą, nawołującą, 
do zwiedzenia Polski. Na stworzenie 
i uplasowanie takiej instytucji W; 
granicą trzeba lat kilku i wytężonej 
pracy. A tego przecież nie można by­
ło żądać od P. W. K.

Kończąc, chcę jeszcze z całym n“ 
ciekiem podkreślić, że brak nam w 
Polsce naukowego instytutu propa­
gandy, i że stworzenie go jest na­
prawdę koniecznością państwową. In­
stytut taki powinienby korzystać 1 
doświadczeń obcych, oprzeć się n;1 
materjałach i doświadczeniach zebra 
nych obecnie, podczas prowadzeni] 
kamipanji P. W. K„ powinien być 
szkołą teoretyczną i równocześnie 
praktycznym kierownikiem przerzu­
cenia opinji o Polsce zagranicę.

Dziś, każdy niemal odnosi aię d>] 1 
zagadnień propagandy polskiej <ło]c I 
beztrosko, gdyż mało kto zdaje sobie 
sprawę z ogromu zadań takiej akcj*  
Krytyki poświęcone naszej propaga® 
dzie zagranicznej sprawiają na mnie 
chwilami takie wrażenie, jakgdybyU*  
był w teatrze... Tam, również każdy 
uważa się bez względu na przygoto­
wanie fachowe, za upoważnionego 
do krytykowania...

Czas byłby najwyższy skończyć * 
lakiem ustosunkowaniem się do zą- 
dań propagandy zagranicznej w Po* ’ 
sce.

Antoni Krzywy
szef propagandy P. W. K

Najlepiej zwiedzić P. W. K. we wrześniu.
Wystarczy 90 zł. na podróż z Sosnowca do Poznania i zwiedzenie Wystawy.

Za pięć tygodni prawie L j. dnia 30 
września Powszechna Wystawa Krajo- 
wo zamknie swoje szeroko teraz otwarte 
podwoje. Jak praca około organizacji 
Wystawy wypełniana była punktualnie, 
według z góry obmyślonego planu, tak i 
termin zamknięcia Wvstaiwv nie może 
być zmieniony.

Miljony ludzi, Polaków i obcych, prze 
sunęło się już przez tereny PWK. Nie 
zwiedzili jednak Wystawy wszyscy. O- 
we około trzy miljony zwiedzających P. 
W. K., którzy przestąpili dotychczas 
bramy wejścia na Wystawę, nie mogą 
bynajmniej zadowolić wymagań stawia­
nych wyrobieniu obywatelskiemu Po­
laków. Trzeba, aby ostatni miesiąc trwa­
nia PWK. zaznaczył się specjalnie silną 
frekwencją. A właśnie najlepiej Wy­
stawę jest zwiedzić we wrześniu.

Jedną z największych przeszkód pnzy 
męczącym przeglądzie dorobku polskie­
go, reprezentowanego na PWK., są upa­
ły. Dokładne zbadanie rozległych tere­
nów PWK. jest istotnie wcale uciążliwe. 
Wrzesień to miesiąc, w którym upały 
nie dają się dotkliw ie odczuwać, a zatem 
trud pilnego i dokładnego zwiedzania 
Wystawy jest mniejszy. Szczególnie dla 
rolników miesiąc wrzesień jest dogodny 
dla w yjazdu na Wystawę, a to ze wzglę­
du na zakończenie prac w polu. Nietyl­
ko jednak rolników, wszystkich. którzy 

dotychczas nie zwiedzili PWK. powinien 
zachęcać do wyjazdu do Poznania bliski 
i nieodwololny termin zamknięcia Wy­
stawy. Trzeba pamiętać, że druga taka 
wystawa nie będzie się mogła odbyć 
prędko, i kto wie, czy za naszego życia 
zdarzy się sposobność do poznania ca­
łokształtu polskiego dorobku we wszyst­
kich dziedzinach, w krótkim przeciągu 
czasu, jak to można uczynić na PWK.

Koszta zwiedzenia Wystawy nie 6ą 
wielkie i każdy obywatel, znajdujący 
się na przeciętnym poziomie egzysten­
cji materjalnej, może łatwo przeprowa­
dzić kalkulację trzy - dniowego wyja­
zdu na PWK.

Weźmy za punkt wyjazdu Katowice; 
Podróż 3 kl. normalny bilet w obie stro­
ny z uwzględnieniem 33 - procentowej 
zniżki kolejowej — zł. 28.40. Pokój do­
starczany przez Miejskie Biuro Kwate­
runkowe (jednolóżkowy) III kl. zł. 8 — 
na dobę, 3 dni — zł. 24. Wyżywienie w 
restauracjach II kL: śniadanie (2 bułki 
z masłem, kawa) 1.35, 3 dni — 4.05, obiad 
(z 3 - ch dań) 2.00, 3 dni — 6.00, kolacja 
(obfite mięsne danie z piwem w Central­
nej Restauracji Huggera) 2.50, 3 dni —
7.50 plus 15 proc, za usługę — zl. 20.20. 
Bilet jednorazowego wstępu na Wysta­
wę 4 zł. Ponieważ zwiedzenie PWK. 
wymagać będzie przynajmniej dwóch 
dni czasu, przeto liczyć trzeba na ten cel 

— 8 zł. Trzeci dzień pobytu w Poznaniu 
zazwyczaj spędzać będą przyjezdni na 
zwiedzaniu zabytków i osobliwości mia­
sta, na które wraz ze środkami lokomo­
cji przeznaczyć należy — 10 zl.

Zatem na trzydniowy pobyt w Pozna­
niu wraz ze zwiedzeniem PWK„ osobli­
wości miasta i podróżą dla jednej osoby 
wystarczy łącznie — zł. 90.60.

O ile dany obywatel zechce wyjechać 
na trzy dni z żoną, koszta wyjazdu kal­
kulować się będą już tylko w kwocie 
zL 166.20, gdyż mieszkanie M.B.K. na 
dwie osoby kosztuje tylko 11 zł. na dobę.

Obywatel zamożniejszy, pragnący ko­
rzystać > podróży z wagonu II kl., mie­
szkania MBK. I kl. i restauracyj pier­
wszorzędnych, kalkulować musi pier­
wsze trzy pozycje o 50 proc, drożej, a 
zatem budżet jego wyrazi się w sumie 
zł. 122.90; we dwie osoby tylko na zło­
tych 221.80.

Pozycje te są zupełnie realne. Oczy­
wista w kalkulacji nie uwzględnia się 
pozycyj na atrakcje i uciechy w loka­
lach i instytucjach rozrywkowych, któ­
rych na terenie PWK., jak i w mieście 
Poznaniu nie brakuje, boć ta dziedzina 
życia dostępna jest tylko dla tych, któ­
rym poza zaspokojeniem normalnych 
potrzeb życiowych grosza nie zbywa. 
W każdym razie teren „Wesołego mia­
steczka na PWK. pozwoli najszerszym

warstwom nacieszyć się wyszukanen11 
atrakcjami za bardzo przystępną cen?-

Jeżeli chodzi o zwiedzenie Wystać 
i podróż trzydniową do Poznania w tT’*'  
pie wycieczkowej (conajmniej 25 osób)- 
to koszta wyrażać się będą w jeszcz* ’ 
mniejszych sumach. WzJąwszy za punk1 
wyjazdu Katowice, otrzymamy: Prze- 
jazd w obie strony III kl. poc. osobj^ 
wym, z uwzględnieniem 50 proc, zniżk*  
— zł. 21.30. Kwatera masowa I kl. *]*  
dobę 5 zł., 3 dni — zl. 15. Wyżywienie 
5 zł. dziennie, 3 dni — 15 zł. Trzydnik 
wy pobyt pod opieką Wlkp. Zwią^k11 
dla popierania turystyki, który za udo­
stępnienie szczegółowego zwiedzę®1* 
Wystawy, osobliwości miasta, przeje®”* 
autobusem, dostarczeniu na cały c2*4 
trwania pobytu przewodnika dla gr’*! ’-, 
pobiera od osoby — zl. 16. Zatem c®” 
budżet kosztów wyjazdu dla jednej 
by w gruipie wycieczkowej wyrazi slf 
w sumie zł. 67.30.

Jak z powyższych zestawień wynik*  
każdy prawie Powszechną Wystawę K]4 
jową zwiedzić może. A że zwiedzeń] 
Wystawy jest niewątpliwie korzyść*®  
oraz obowiązkiem obywatelskim, prZ<?., 
wszyscy ci, którzy jeszcze na PW.K- 
byli, niech napewno wybiorą się 
we wrześniu, aby w przyszłości nie 
lowali, że ominęli jedyną sposobność 
ocznego stwierdzenia, jak wielką, 
żną i silną jest nasza Ojczyzna.
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DWIE WSPÓŁCZESNE WYSTAWY.
BARCELONA — POZNAŃ. — ...............

Madrycki cxpres dobiegał celu. Już ~Padł na przedmieście Barcelony. '" Iz. 11 w nocy. Podróżni skupili się Uzy oknach wagonów, podziwiając °*brzymic  strumienie światła; miota- n,? przez wielkie reflektory z terenów sławy. Przebiegające w różnych Trunkach, snopy światła ujawniają 'u i tam potężne gmachy wystawy.
Herwsze wrażenie wspaniałe. Na ?a,etępny dzień mały spacer po mie- C’T. potem na wystawę!tegoroczna powszechna międzyna- r,»(lowa wystawa w Barcelonie umie- jTzona została w wielkim parku na Puczu wzgórza zwróconym ku mia- **• Położenie bardzo udatne. Głó- *Py fronton, wejście i główna ulica Yystawy imponujące.
Wielka ilość wysokich ozdobnych ‘'bpów, między gmachami liczne mile zeinrzące i chłodzące fontanny , a w ciicu głównej ulicy umieszczono lón- “nny - kolosy i wielkie kaskady wo­dne.
W środku placu wystawowego po- **(< kaskadami wodneiui wznosi się. Panujący nad innemi gmach „Palacio ‘ Pcional", zawierający muzeum sta- •ej kultury i sztuki hiszpańskiej. Na- oroinadzono w nim wiele obrazów, r?-(,źl>. drogocenności itp. płodów du- 5‘ia hiszpańskiego. Przeważają za­ułki kościelne.
Obok znacznie mniejszy pawilon zhiki nowoczesnej zawiera skromną /'ystawe najnowszych obrazów i Zcźb kilku krajów europejskich.
Na szczycie wzgórza ładnie wyko- ’ańy wielki stadjon sportowy7.
Na prawo i lewo od tych budowli jawiono rozmaite pawilony ogólne: PJnictwa, komunikacji, elektryczno- ó’> przemysłu ciężkiego, tekstylnego, rfawatnego itd. 

niewiele, nawet jak na wystawę mię­dzynarodową bardzo ich jest mało. Może zwiedzających wstrzymuje sil­ny letni upał, który tu rzeczywiście daje się we znaki. Wystawa jest o- twarta od 8 do 12 i od 16 do 18. Czas od 12 do 16 godziny z powodu upału spędza się w hotelu lub w kawiarni, sącząc zimne napoje. W dzień pra­wie wszyscy chodzą z wachlarzami.
Dla rozrywki zbudowano w miłym zakątku parku wystawowego „Pueblo Espanol”. Jest to wzór starego hisz­pańskiego miasteczka z domami, ko­ściołami, uliczkami, placami, zbudo- waneini w różnych stylach spotyka­nych w Iliszpanji, gdzie, jak wiado­mo, budownictwo stoi wysoko. Mia­steczko to zaludniono typami kruczo­włosych obywateli i pięknych obywa­telek hiszpańskich w strojach z róż­nych okolic. Można tu nabyć najroz­maitsze charakterystyczne wyroby hiszpańskie. Jest to rzecz w swoim ro­dzaju ładna i godna widzenia.A Barcelona?!
Największe i najbogatsze miasto Iliszpanji, ważny ośrodek przemysłu i handlu, prezentuje się bardzo este­tycznie, jako miasto czyste, prakty­cznie zaprojektowane i rozbudowane, posiadające piękne budowle, których koronkowe upiększenia, cudne strze­liste wieżyczki, stylowe arkady—zo­stawiają niezatarte wrażenie prawdzi­wych dzieł sztuki budowlanej. Ogól­ny koloryt miasta jasny olśniewa oczy niewidzianą w środkowej Europie ga­mą barw.
Spacer po jasnych ulicach Barce­lony — to prawdziwa przyjemność; odnosi się wrażenie, jak gdyby miasto słało uśmiech przybyszowi z północy.
W Barcelonie pracuje teraz bardzo owocnie utalentowany architekt Gau- I

W wielkiej powodzi exponatów zwróciły moją uwagę wspaniałe stroje damskie pierwszorzędnych firm pa­ryskich, piękne porcelany i cacka chińskie i japońskie, oraz ład-na i zaj­mująca wystawa zegarków szwajcar­skich.Ciekawy jest pawilon, misyjny „Pa­lacio de las Misiones". Można w nim oglądać wyroby, narzędzaa, broń, owo ce, ubiory i różne przedmioty dalekich krajów egzotycznych, o których kie­dykolwiek czytało się w opowiada­niach podróżniczych, a do których do­tarła stopa hiszpańskięgo misjonarza. Pawdom urządzili księża misjonarze, kierują nim i chętnie sami udzielają inforriacyj i objaśnień o życiu dzi­kich ludów.Poza ogólnemi znajdują się nadto tu i ówdzie rozsiane wśród drzew par­ku oddzielne pawilony poszczegól­nych państw. Każdy z tych mniej­szych pawilonów grupuje w szeregu exponatów przemysł odnośnego kraju i jego kolonij. Naorzykład pawilon belgijski zawiera główne wyroby fa­bryk tego kraju, jego płody i-olnicze i bogactwa ziemne, jak również wy­twórczość kolonii belgijskich: pieprz, kawę, kauczuk, banany, kość słonio­wa itd.Najsilniej z pomiędzy zagranicz­nych reprezentowany jest na wysta­wie przemysł francuski.Wszystko robiłoby naprawdę dobre wrażenie, gdyby było ustawione, na­leżycie wykończone. Niestety pod tym względem każdy doznaje rozcza­rowania. Mimo upływu dwóch mie­sięcy od chwili otwarcia wystawy w przeważnej ilości pawilonów przygo­towawcza robota jeszcze wre w całej pełni, a stąd kurz, stuk i ciągłe prze­szkody w zwiedzaniu.To też zwiedzających spotyka się

di, którego pomysły i projekty są wy­konywane przez miasto i budzą ogól­ny podziw. Jego dom w stylu „wszy­stko płynie"-zwraca uwagę swoją ory­ginalnością. Będący w budowie we­dług jego projektów kościół „Dc la Sagrada Familia" wzbudza niekłama­ny zachwyt pomysłowością konturów, bogactwem i różnorodnością ozdób.Ruch na ulicach Barcelony dosyć ożywiony dochodzi do maximum po godzinie 18. Ludzie uprzejmi, grzecz­ni. Wogóle Barcelona to żywe, pełne ruchu miasto o widocznym rozmachu i dążeniu do rozwoju na pożytek i si­łę starej Iliszpanji.Nie otrząsnąwszy się jeszcze z wra­żeń Barcelońskich, przybyłem do Po­znania i zwiedziłem szczegółowo po­wszechną polską wystawę krajową.Zdumiałem i zachwyciłem się tem, co tu zobaczyłem w porównaniu z wi­dzianą przed kilku dniami wystawą międzynarodową. Zachwyciła mnie mnogość eksponatów rodzinnego prze­mysłu, ich praktyczne rozmieszczenie, nienaganna organizacja naszej wysta­wy, jej staranne wykończenie, jej wy­soce pouczające działanie na zwiedza­jących. Nadto wystawa poznańska jest prawdziwym obrazem życia na­szego kraju i jego wielkiego postępu i rozwoju w ciągu ostatniego 10-lecia, uczy, że w Polsce dzieje się coraz le­piej, że Polska z każdym rokiem staje się zamożniejsza i potężniejsza.Chociaż wystawa w Barcelonie pre­zentuje się bogaciej, to pod względem organizacji, systematycznego wykoń­czenia i celowości daleko wyżej sta­wiam wystawę poznańską.Dlatego wielkie uznanie należy się organizatorom naszej wystawy, któ­rzy sprawnem wykonaniem tego dzie« la dobrze zasłużyli się krajowi.Inż. Jan Urban

Zagłębie naPWK.
b*)  Baucrcrtz Bracia, Tow. Akc. Mijaczow, 

di"il<>n 8, stoisko 29.
n*•> Belgijska Sp. Akc. Tow. Południowo- 

jiskicli Hut Lustrzanych. Ząbkowice, 
‘•*ilon  42, stoisko 14.
o B|achocvnk. Sp. Akc. Będzin, Pawilon
• Morsko 100.

Chetniko, Sosnowiec, Pawilon 59. 
**®isko 14.

Czeladź, Tow. Bezimienne Kopalń Wę- 
Piaski — Czeladź, Pawilon 1, stoisko i. 
Decorum Sosnowiec, Pawilon 8, stoi- 

k® 119.
i„‘> A. Deichsel. Sp. Akc. Sosnowiec, Pawi- 

8, stoisko 141.
«i8’ H. Dictel, Sosnowiec. Pawilon 14. stoi-

„ “> Ernest Erbe Zawiercie , Pawilon S. 
,'sko 7 i 51.

i *0)  Fabryka Kabli i Drutu Będzin. Pawi- 
" 12, stoisko 18.

Francusko - Włoskie Tow. Dąbrow- 
Ó!' ’’ Kopalń Węgla, Dąbrowa Górnicza, Pa- 
*1£n i. stoisko i.
w.*2)  Goldberg i Kucyński. Sosnowiec, Pa- 

i?n ?-• stoiaKO 34 i pawilon 57, stoisko 5.
E. Goldberg i Synowie, Sosnowiec, Pa- 
57, stoisko 4.

w.* ’l Janiczewski Euge.njusz, Zawiercie, Pa- 
8. stoisko 95.

]’• Józefów, Czeladź, Pawi1!. 8 stoi-sko 158 
w.’W Bracia Klein. Dąbrowa Górnicza, Pa- 

8. stoisko 125.
,1^* “) Klucze, Tow. Akc., Pawilon 52, stoi- 

M *?)  Kokotck Bracia, Będzin. Pawilon 15-k, 
^°isko 59-a.
., 9) Kraupe, Sosnowiec, Pawilon 8, stoi- 

?, 64
i Ku i jer Zachodni. Sosnowiec, Pa-wi- 
■Qn 40.

Laszkiewiiazowa Marja. Sosnowiec.

o^2) Magistrat Będzina. Pawilon 28. stoi- 
11.

-*■?>  Magistrat Sosnowca. Pawilon 28. 
'* L'k<> to.

j?'4) Maniok Zygmunt, Sosnowiec, stoisko 

jj25) Metalsprzęt, Zakłady Przemyslowo- 
*®®d!owe, Sosnowiec, Pawilon 8, stoisko 45. 
i*)  Meverhold. Sp. Akc. Sosnowiec, Pawi- 

tL.8. stoisko 21.
•l*-7' Podkowa, Sosnowiec. Pawilon 8, stoi- 

.? 93. Pawilon 10. stcisko 3.
i ,* h) Potoka 1. D. Synowie. Będzin — Ma- 

,'ldz. Pawilon 61. stoisko 56.
,.“•) Polokowie Sp. Akc. Będzin, Pawilon 16, 
’• Moisko 26.

b^°> Gwarectwo Hrabia Renard, Sosnowiec. 
*^* ‘lo*i  i. stoisko 9.

Saturn Tów. Górniczo-Przemy-slowe.
’*>!/.  Pawilon 1. stoisko 1. |

C. G. Schón Sp. Akc.. Sosnowiec. Pawn-
14. stoisko 16 i pawilon 15, stoisko 8t. 

u?5) Stdnhagen, Wehr i S-ka, Myszków 
**Uob iy-u stoisko 14.

54) Bracia Szajn, Sp. Akc. Będzin, Pawi­
lon 8, stoisko 149.

55) Tow. Kopalń i Zakładów Hutniczych. 
Sosnowieckich, Pawilon 1. stoisko 1.

56) Tow. Sosnowieckich Fabryk Rur i Że­
laza, Sosnowiec, Pawilon 1. stoisko 2 i paw, 
24. stoisko 15.

37) Warszawskie Tow. Kopalń Węgla i 
Zali. Hutniczych Kazimierz Pawilon 1, 
stoisko 1 ’

Zamówione na Wystawie Poznańskiej
STALE NA SKŁADZIE 

w magazynie galanteryjnym

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3 Maja 8 tel. 9-15. 
Wybór towarów od skromnych do wykwintnych.

CENY KONKURENCYJNE I

SKŁAD BRONI i ROWERÓW 
Władysław BIAŁAS

™ Telefon 900. SOSNOWIEC Ul. 3-go Maja 8. 
Przybory podróżne, myśliwskie, do rybołówstwa i sportowe we wszystkich jego gałęziach. Maszyny do szycia. Wózki, rowerki, drezynki i samocho­dy dziecinne oraz wielki wybór zabawek dziecinnych. Instrumenta mu- .—; zyczno-symfoniczne i gramofony. Galanterja żelazna i t. p. j—:

PŁYTY GRAMOFONICZNE. NW 44

58) Zawiercie, Sp. Akc. Zawiercie, Pawi­
lon 14. stoisko 41).

59) Ząbkowickie Fabryki Szkła. Ząbkowi­
ce, pawilon 42, stoisko 19.

40) Zieleniewski L. i Fitzner i Gamper. 
Sosnowiec, Pawilon 1, .stoisko 15, Pawilon 
23-a, paw. 61. stoisko 71.

41) P. Smiela Albin z Sosnowca, Wysta­
wia trofea myśliwskie w Pawilonie Łowiec­
twa, stoisko 95.

BOGINI SŁOWIAŃSKA", 
rzeźba Aurelji Jaworskiej 

(Pawilon Pracy Kobiet).
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FABRYKA POŃCZOCH"
„STARA SOSNOWICZANKA”

JANA GAIKA w Sosnowcu
Powstanie przemysłu pończoszni­

czego w Zagłębiu ’ 'irowskiem da­
tuje się od począłk bieżącego wie­
ku. Pionierką tego przemysłu była 
wielka i znana w całej Polsce i Ro­
sji firma C. G. Schoen. Drugim z ko­
lei fabrykantem pończoch na terenie 
Zagłębia był A. Marechal, którego 
fabryka w czasie wojny światowej 
została zlikwidowana. •

Już w roku 1902, a więc 27 lat te­
mu, zdolnym i cenionym pracowni­
kiem w dziale wyrobu pończoch był 
p. Jan Gaik, obecny właściciel jed­
nej z poważniejszych fabryk poń­
czoch w Zagłębiu „Starej Sosnowi- 
czanki".

Dalecy jesteśmy od zdawkowego po 
dnoszenia nieistniejących zasług, w do 
bie jednak gdv popieranie rodzimego 
przemysłu staje^się w Polsce hasłem 
dnia dla społeczeństwa, słuszną jest 
rzeczą ukazanie temu społeczeństwu 
tych wartościowych jednostek, któ­
re dzięki niezmordowanej pracy i 
energji potrafiły stworzyć placów­
ki przemysłowe, oparte na zdrowych 
podstawach fachowości i solidar­
ności. '

Do takich jednostek bczwąłpiejiia 
należy p. Jan Gaik, który ze skrom­
nego pracownika w firmie C. G. 
Schoen doszedł do dużego, własnego 
warsztatu pracy i należy dziś do po­
ważniejszych w Zagłębiu fabrykan­
tów w zakresie produkcji pończoch.

W roku 1921 p. Jan Gaik był dzier­
żawcą fabryki pończoch, a w roku 
1925 otworzył własną fabrykę i w 
ten sposób powstała nowa firma pod 
nazwą „Stara Sosnowiczanka".

Już po paru miesiącach istnienia 
tej firmy rozwój fabryki był tak 
znaczny, poprt na produkcję tak wiel 
ki, że należało sprowadzić nowe ma­
szyny do wyrobu fabrykatów, oraz 
stale powiększać personel robotni­
ków.

Nie dość na tem, trzeba było rów 
nież pomyśleć o nowym obszernym 
lokalu. Taki lokal znalazł się w Sos­
nowcu przy ulicy Dekerta 13. gdzie 
w obszernej hali po dawnej fabryce 
Marschala pracują zastępy robotni­
ków.

Mimo dużej konkurencji i nieza- 
wsze sprzyjających warunków dla 
przemysłu pończoszniczego „Stara 
Sosnowiczanka" nie u sta je na drodze 
dalszego pomyślnego rozwoju. Oto 
mniej więcej pół roku temu liczba 
maszyn nowego typu w fabryce wzra 
sta o 20 proc. Są to maszyny do wy­
robów deseniowych, których gustow- 
ność i solidność w wykonaniu sta­
wiane są wyżej od zagranicznych. 
Wraz z powiększeniem liczby maszyn 
i personelu pracowniczego wzrosła 
również produkcja i dziś „Stara Sos- 
nowiczanka" produkuje rocznie 
znaczną ilość tuzinów pończoch i skar 
I>ct

W produkcji tej jest ogółem 15

różnych gatunków wyrobów męs­
kich, damskich i dziecinnych z weł­
ny, jedwabiu i nici, t. zw. flory.

Jakość wyrobów „Starej Sosnowi­
czanki" i w następstwie tego duży 
pokup na jej produkcję mają swe 
źródło w tem, iż na czele fabryki stoi 
zdolny fachowiec i właściciel p. Jan 
Gaik, który bezpośrednio czuwa nad 
tem, by wyroby jego warsztatów 
odznaczały się trwałością, co jest 
pierwszorzędną cechą wyrobów „Sta­
rej Sosnowiczanki", oraz, aby kii jen 
tela. rozrzucona po całej Polsce, by­
ła obsłużona możliwie szybko i jak 
najsolidniej.

Ptócz wzorowo postawionej orga­
nizacji fabryki do powodzenia wyro­
bów „Starej Sosnowiczanki" przyczy­
nia się niewątpliwie i to, że dyrekcja 
zakładów sprowadza do produkowa 
nia pończoch i skarpet najlepszy su­
rowiec krajowy, a do merceryzacji 
i farbowania oddaje przędze najlep­
szej w tym dziale przemysłu krajo­
wego firmie Wilhelm Brass i Syno­
wie w Częstochowie.

Oto są tajemnice wielkiego powo­
dzenia pończoch i skarpet firmy „Sta­
ra Sosnowiczanka" w Sosno wcu.

Nic więc dziwnego, że firma ta w 
bardzo krótkim stosunkowo czasie 
zdobyła rynek zbytu nie tylko w Za­
głębiu Dąbrowskiem, ale we wszyst­
kich ośrodkach handlowych dawnej 
Kongresówki.

W miarę jednak konsolidowania

się życia gospodarczego w Polsc*- ’ 
i scalania się poszczególnych częse1 
kraju, popyt na wyroby „Starej Sę* ‘ 
nowiczanki" przekroczył grania 
dawnego zaboru rosyjskiego i ober- 
nie do dyrekcji zakładu napływają 
masowo zamówienia z całej Polski 
szczególnie z Małopolski. W wyrób*  
„Starej Sosnowiczanki" zaopatruje 
6ię więc obecnie prawie wszystkie 
miasta.

Gdy hasło popierania przemysł'1 
krajowego znalazło tak wielkie zro­
zumienie w społeczeństwie polskien’ 
gdy świadomość uniezależnienia 
Polski pod względem gospodarczy® 
rozszerza się dziś na wszystkie war­
stwy społeczne, to dzieje się to n'e 
tylko przez teoretyczne rozumowa­
nie, ale i praktykę, która dowiodła 
że wyrabiamy w kraju towary, do 
równujące zagranicznym, a nierzad­
ko przewyższające je pod względe0* 
jakości, a zawsze tańsze, niż sprowa­
dzane z zagranicy.

Do takich produktów należą be^ 
przesady wyroby firmy „Stara S#' 
nowiczanka", która od szeregu p°" 
ważnych firm handlowych otrzymu­
je listy z podziękowaniem za wyroby> 
które przewyższają produkty zagra­
niczne, odznaczają się trwałością 
i taniością.

Dzięki tym właśnie zaletom pr®*  
d udecji „Starej Sosnowiczanki" fir; 
nia ta ma bardzo duże możliwość'' 
rozwoju. N. W.
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POLONIA IRREDENTA.
Z cyklu Andrzeja Niemojewskiego „Polonia irredenta" (Lwów, Księgarnia Polska—1907).

RZEKA PODZIEMNA.
Cry dyszysz tam * <tat> huk rzeki pod 

ziemnej?
, Patrz, ona w pieczarach ujęta.
Jak lwica przebiega podziemia świat ciemny, 

wznosi i poryk wyda je tajemny, 
Chcąc przegryźć kamienne swe pęta.

Stalowe pijawki u wodnej gardzieli 
„ Ssą żywioł, pulsują wentyle, 
Ssą wody' nieznanej, ukrytej topieli,
A wody wciąż rosną śród skalnej gardzieli, 

Ach, skąd ich tam bierze się tyle!

Pulsują wentyle i słuchać syk pary, 
Wre ciągły bój z wodnym żywiołem.

'fzy blasku latarki patrz w głębią pieczary, 
Lzy widzisz, jak gryzie skaliste filary,

Jak krąży, jak czai się kołem ?

Jak lwica pierś wzdyma: ryknęła, szaleje, 
Wre, bryzga pianami biaiemi,

Aa chwilę, swobodna, chodniki zaleje, 
stuletnie krużganki, bogactwa, nadzieje 

I szybem wybuchnie z podziemi!

Aatopi świat fabryk ta lwica, te rzeka. 
. Rozpędzi tłum kupców dokoła 
' rykiem ogłosi po polach zdaleka 
Swobodę żywiołów z niewoli człowieka, 

Co jarzmił posępne ich czoła!

patrz, tłumie! tam strzeże śród pieczar po- 
mroki 

Dostępu do czarnych djamentów!
9 biada zaborcom! Jej szumne potoki 
stargają zapory, przegryzą opoki — 

Rozumiesz te ryki odmętów?...

POTWOR.
Tam hala nad szybem jak klatka u góry, 

A w klatce śpi potwór sfinksowy.
Za ścianą grzmi węgiel, wrą głosy, drżą mury —. 
Przed sfinksem uśpionym cień staje ponury

I w rękę pręt bierze stalowy

Potworny kot cicho tam leży na boku 
Kark liną szybową owity.

śpi teraz bezduszny, skłębiony w pomroku,
Za chwilę się zbudzi gotowy do skoku 

I w paszczy zatrzeszczą kłów zgrzyty.

Cień drasnął go prętem. Kot w staje, kark kłębi, 
Przebiera tłokami, szaleje,

Rozwija się lina, mknie szala do głębi
Kot parą zaryczał... Ha, ryk ten krew ziębi! 

Kot cichnie, już słabnie, już mdleje.

I znowu to cielsko bezduszne śród hali 
Potwornie się kłębi na bloku.

Za ścianą grzmią wózki. Ha, idźmy tam dalej, 
Skąd czarne djamenty kot dźwignął na szali, 

Gdzie państwo bogactwa i mroku! —

Ta otchłań... Czy brama do piekieł czeluści? 
Zgrzytnęły żelazne zapory,

Nim oko swój promień do głębi zapuści,
Już lecim, już lecim w głąb czarnych czeluści. 

W głąb niosą maszyny-potwory!

Kaganiec jak gwiazda u bladej drży skroni, 
Jak głucho, iak czarno, jak wrogo!

W głąb lecim i lecim, a głębię mrok słoni...
Czy brakło na ziemi dla ludzi już błoni? 

Czy tam się pomieścić nie mogą?

I lecim w głąb ziemi... Kaganiec ścian trąca 
A w koło brzmi cicho głos rzewny:

„Ty chciwy człowieku, czy nie żal ci słońca?
„Czy wrócisz?"... Któż pyta!... My lecim licz końca 

Jak Ludzkość... na szali niepewnej.

WALCOWNIA.
Rozległa hala, pomroczna hala. 

Rząd walców warczy i warczy .
Zgrzytnęła blacha, ręce opala. 
Chwytaj w obcęgi, pociągaj zdała. 

Póki sił starczy!

Po desce stąpa postać tytana, 
Do walców z blachą wprzód kroczy,

Wraca i kroczy. Stąpa od rana.
Ćwierć wieku stąpa... Twarz obłąkana. 

Posępne oczy.

Gdyby mu była dola skrzydlata 
Kazała tułać się w dali,

Byłby już może obszedł pół światu! 
Krocząc do desce, choć przeszły lata, 

Nic wyszedł z hali! —

Przygasły lampki, bieleją ściany. 
Rząd walców wciąż głucho warczy 

Już ranek świta przez pułap szklany, 
Odrzuć obcęgi, fartuch skórzany, 

Siły nie starczy!

Tytan przystanął, patrzy do góry, 
Dokoła jasność rozlana,

Głuchną maszyny, znikają mury
A on wśród białej wznosi się chmury, 

Gdzie cisza, cisza świetlana...

Zagrzmiały walce... Ręka tytana
Kurczowo obcęgi chwyta.

Co to?...Sen zmroczył?!... Dłoń krwią oblanat
Czuwaj!!... Tu deska... deska drewniana 

I blacha zgrzyta!

kochania lepka słodycz,
•‘tóra serca młode spięła, 
P” lirycznych wznosząc wyżyn
Aycic Jnlji i Roinea?

*̂y  rycerski Iiuf na bitwie, 
krwią rosi czarną ziemię, 

"lyuzczy zbroją w dumie srogiej, 
^dy pod stopą końskie strzemię?

C?-y wspaniałość mórz odległych, 
;'?n°gich przygód przestrach święty, 
tajemnice wysp odludnych, 
trzaskane w oroch

Pot czoła ludzkiego.
Czy czyn jeden bohaterski.
Co zaświeci na kształt racy,
Czy też pieśni nadewszystko 
Wart pot czoła w ciężkiej pracy?

W niej jest miłość nieprzebrana, 
Niezachwiane, trwałe męstwo.
Któż powiedział w zlej godzinie
Że w niej Stwórcy tkwi przekleństwo?

I któż powie, że bez pracy 
Szczęście wiecznym towarzyszem? 
Kimże ten jest, kto się pracą

l JV. księdze życia nie zapisce?

Chwała wam. co w dnia upale 
Wykuwacie jutro młotem 
Zalewacie twarz surową 
Perłą cenną, trudu potem.

Przy warsztacie ciężkich żelaz 
Są milczący, młodzi, silni, 
Lub rwą ziemi skarby czarne 
Przygarbieni w mrok pochylni.

światła gwiazd i słońca żary 
Nigdy mocniej nie zaświecą, 
Jak piekielny ogień wnętrza 
Mart ino wakich. wielkich pieców.

Chłód północy, ciemność chmurna 
Smętek grobów nicprzetrwany, 
Jakże bliskim jest martwoty 
Gdzieś w chodniku kopalnianym.

Cześć wam, którzy w czoła pocie 
Pchacie życia wóz ciężarny
Dnia każdego i godzinie
W pracy wielkiej i ofiarnej

Wam. co znojem twardym, męskim 
Cześć, że z świtem swe pacierze, 
Odmawiacie bez słów zbędnych... 
Bezimiennych dni rycerze.
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Dawne górnictwo polskie.
two. Wolno było posiadać najwyżej 
24 łatry.

Posiadacz kopalni i pracujący na 
niej nazywał się gwarkiem, a w sze­
regi gwarków zapisywali się królowie 
i magnaci częścią dla zachęcenia do 
górnictwa, częścią dla korzyści. Gwa­
rek posiadał najemnych pomocników 
t. zw. lenszofników, których opłacał 
wg. ilości wydobytej rudy, mierzonej 
na „nieckę" równającą się 4 korcom. 
Gwarkowie stanowili silnie zwarte 
bractwo związane wspólnością przed­
siębranych prac, zwłaszcza osusza­
niem wydzierżawionych kopalń, gdyż 
woda, podobnie jak u nas w Zagłębiu,

Prócz rolnictwa i myśliwstwa, gór­
nictwo z hutnictwem było jednem z 
pierwszych zajęć, gdyż człowiek prę­
dko przekonał się o użyteczności kru­
szców. Przypuszczać można, in naj­
pierw wydobywano złoto i miedź, zwa 
żywszy na ich piękny kolor i rodzime 
złoża. Jednak są dowody, że już 
przed Chrystusem Słowianie znali u- 
żyieczność żelaza i przetapiali rudy 
na t. zw. dymiarkach.

Przemysł górniczy w Polsce—szcze­
gólną otoczony opieką — był już da­
wno znany. Oto Kadłubek w Kroni­
ce swej pisze, że za panowania Mie­
czysława Starego — złodziei skazywa­
no na roboty w kopalniach, a w a- 
ktach z 1136 r. są wzmianki o kopaniu 
srebra pod Siewierzem. W 1203 r. Bi­
skup Pełka ufundował szpital dla gór­
ników w Sławkowie, co znaczyłoby, 
że musiano kopać kruszec pod ziemią, 
jeśli zapewniano opiekę kalekom przy 
„obsitciu góry“. Ze skąpych źródeł 
można wnioskować, że w Sławkowie 
najpierw wydobywano ołów i srebro 
i on też byłby kolebką górnictwa pol-

Za panowania Bolesława Wstydli­
wego, po odkryciu złóż solnych w Wie 
liczce górnicy zaczynają odgrywać 
znaczną rolę, gdyż prawie pierwsi 
tworzą bractwo — cech. Dopiero za 
‘Kazimierza Wielkiego górnictwo me­
tali rozwija się na szeroką skalę i oś­
rodkiem jego staje się Olkusz.

Prawo kopania w Olkuszu (wwiadał 
każdv, który opłacił „olborę*  czyli o- 
płatę skarbową. Następnie przysięgli 
ławnicy odmierzali grunt pod „górę 
czy li kopalnię. Jednostka mierniczą 
był łatr, równający się 4 łokciom kwa­
dratowym, a dzielący się na 4 achte- 
le i 8 firachcenteli. Król ustanowił 
specjalnych urzędników — żupników 
i podżupników, których obowiązkiem 
było nadzorowanie robót górniczych, 
udzielanie pozwoleń oraz sądownic­

była ich najgroźniejszym wrogiem. 
Na walnych zebraniach t. zw. wilkie- 
rzach, pod przewodnictwem żupnika, 
gwarkowie sądzili niesforną groma­
dę lenszofników, a przedewszystkiem 
radzili nad sposobem zabezpieczenia 
się od wody itp.

W celu zaradzenia zalewowi kopa­
no L zw. wodne szyby i przez nie, ko­
łowrotami przy pomocy koni, wycią­
gano w wiadrach wodę z kopalni.

W 1455 r. za Kazimierza Jagielloń­
czyka na Olkusz spadła klęska, po 
której nie dźwignął się już zupełnie. 
Mianowicie dumny panek Jan Ścibo- 
rowski, mając zatarg z sławkowskie- 
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Modele do celów odlewniczych, 

Koła pasowe, 
Obróbkę drzewa—półfabrykatów, 

Stolarszczyznę budowlaną,
Przyrządy gimnastyczne i sportowe, 

Meble szkolne, biurowe, 
Urządzenia sklepowe i t d.
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mi gwarkami, z zemsty sprowadził ze 
Śląska bandę rozbójniczą Iżyka Szto- 
sa z Olbrachcie. Banda ta, niszcząc 
po drodze Będzin i Sławków, z kolej 
najechała Olkusz, gdzie z kopalń 
prócz srebra zrabowała 800 koni, poni­
szczyła wyciągające kołowroty i zruj­
nowała górnictwo olkuskie doszczęt­
nie, tak że nigdy nie wróciło ono ao 
dawnej świetności. Ponieważ koło­
wroty i szyby wodne zmusiły do bu­
dowy nowszych i odpowiedniejszych 
urządzeń, gwarkowie na zwołanym 
wilkierzu uchwalili budowę sztolni 
odpływowych czyli podziemnych ście­
ków. Istniały już wprawdzie dwie 
krótkie sztolnie Czartoryska i Starczy 
noweka odprowadzające wody do rze­
czki Sztoły, lecz zachodziła konie­
czność wykucia nowych dwa celem 
odprowadzenia wód rzeczki Baby, . 
która przybierając w czasie wiosen- i 
nych roztopów zalewała kopalnie. Gi- i 
gantyczne to dzieło, wykute młotem i 
dłutkiem, bo materjałów wybucho­
wych i świdrów nie znano wówczas, 
zostało wykończone w r. 1568, przy­
czem doprowadzono do uruchomienia 
dwu sztolni: Ponikowskiej, której dłu­
gość wynosiła 3975 metrów, i nieco 
mniejszej — Pileckiej.

A jednak górnictwo olkuskie upa­
dało coraz to bardziej, aż dopiero Sta­
nisław Staszic zainicjował wydoby­
wanie galmanu czyli rudy cynkowej, 
który gwarkowie odrzucali jako nieu­
żyteczny, zapełniając nim próżnię w 
kopalniach. Wreszcie w 1827 r. po­
częto z niego wytapiać cynk. Inicja­
tywę Staszioa podjął ówczesny mini­
ster skarbu Królestwa Polskiego ksią­
żę Lubecki, a następnie hr. Łubieński, 
lecz kopalnie olkuskie nigdy już nie 
wróciły do swego dawniejszego zna- 
c żeni a,

Ludwik Łakomsk’.

FABRYKA POŃCZOCH „SOSNOWICZANKA

A. BERNADZIKIEWICZ
SOSNOWIEC

i oleca po cenach konkurencyjnych: 
skarpety męskie, pończochy damskie i męskie 
pończochy dziecinne patent, od Nr. 12 do 1 

r „ B od Nr. 10 do 1
W roku 1926 firma otrzymała za swoje wyroby duży złoty medal na międzynarodowej wystawie w Rzymie.

UWAGA; Wystrzegać się masowych nieudolnych naśladownictw. N.W.
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Z. pomroków dziejowych Zagłębia.
Sosnowiec.

Redakcja ..Kurjera Zachodniego", 
••bombardowana" przez Sz. Czytelni­
ków listami, kartkami i telefonem, 
domu gając om i sie „metryki" naszego 
Sosnowca, zwróciła eię do mnie, abym 
'iezynił zadość tym życzeniom. Zwró­
cić się z życzeniem łatwo, ale wyko­
pać życzenie, to już nieco trudniej, 
hot' sam Synowiec (z wyłączeniem 
jego dzielniej. 10 „młodniak", wcho­
dzący do współczesnej lidstorji i o 
•akiin ..mb lzieu«u*  niewiele można 
”«pi-ać. Kiedyś w przyszłości, gdy 
dzieje jego uwiecznią się w historji 
•■tasiemcową budową" sławnego tune­
lu przy ul. Piłsudskiego, gdy przejdą 
do potomności wydarzenia „wilczych 
dołów i t. p. „łamignatów" kanaliza- 
‘yjno - wodociągowo - ulenowskich, 
gdy na kartach jego kroniki, zacho­
wa się tragcdja wyciskanych jak 
$ytrvna przez samorząd podatków 
i obywateli, wówczas będzie łaiiwo 
Napisać „metrykę" miasta, nie się­
gając na teren Gzichowa.

W regestrach księstwa Siewierskie­
go z r. 1445 wymienione są dobra 
Gzichów, należące do Łagiszy. Skła­
dały się z sześciu folwarków: Gzi- 
’hów, Pogonią. Ostra Górka. Sosno­
wiec, Pole i Małobądz, z dwóch kar­
czem: Olszowa i Zielona, oraz z osa­
dy leśnej: Błzezawice (Brzozowice). 
l^obra owe po Stanisławie z Kawie- 
<zyna Kawieckim w r. 1673 przeszły 
®a własność Jana Mieroszewskiego. 
starosty siewierskiego. Po śmierci 
Józefa Mieroszewskiego w r. 1833, do­
stały się w posagu za córką jego 
Ludwiką do Siemieńskich, a następ­
nie do Kramstów. Pod koniec XVIII 
'vie<ku przyłączono do tych dóbr po­
wstałą Karczmę, nazwaną Środulą. 
którą od Kramsta w pierwszej poło­
wie XIX wieku dzierżawił Mayer- 

lj}old, oraz nowopowstałą osadę skła­
dającą się aż z dwóch domów o 11 
głowach, zwaną Radocha. Nazwy: 
Piaski. Dębowa Góra, Wygwizdów, 
Stary i Nowy Sosnowiec oraz Sosno- 
Wiec - Milo wice, wytworzyły się już 

r. 1858. (
Zaczątkiem Sosnowca siał się fol­

wark bardzo ubogi, leżący pośród 
olbrzymich borów, otoczony bagna­
mi i zwiący się od gatunku drzew, 
'Maczaj ącegó laśu, Sosnowice. Kiedy 
towstał - niewiadomo — ale to pew- 
Oe, że z. pomiędzy sześciu wymienio­
nych v. yżej, był najmłodszy. Pod ko­
niec XVIII wieku przy folwarku po- 
Wsiała osada skłarlajaca się z kilku 
Jodyb v. ■ .li-kicli. których miesz­
kańcy trudnili się pędzeniem smoły, 
.W najprymitywniejszy sposób. W r. 
|J827 dziesięjszy Sosnowiec jeszcze 
®»awet V a nie był. Dopiero po prze­
prowadzeniu przez pobliskie la6y w 
'r- 1858 linji kolejowej, a następnie 
1‘o utworzeniu komory celnej przez 
“■^d i. ; i. osada leśna przy fol­
warku rozrąsta się tak szybko, że w 
ł- 18’7 już istnieje wieś Stary Sosno- 

zaś obok Nowy Sosnowiec (Ko- 
o»ja). Si.: > Sosnowiec iniał w tym 

®2asie 1"') mor. obszaru i liczył kilka­
naście domów. Na gruntach Starego 
"Osnowca sioi stacja kolejowa. No- 
'''Y Sosnow iec (Kolonja) miał 540 
*®prgów ■ bsz iru, prócz tego 200 mor­
dów ..przynależnych" stanowiących 
jjłrębną jednostkę gospodarczą. Do 
Nowego Sosnowca należał Sosnowiec 
*" Milowicc z obszarem 12 morgów. 
. W pierwszych początkach swego 
Vytu Sosnowiec należał do parafji 
Mysłowice, następnie do parafji Cze- 
"ftdź, a od r. 1886 posiadał kaplicę, 
Jako filję kościoła Czeladzkiego.

Mimo swej „młodości", stolica na- 
Zagłębia posiada piękną kartę 

'Y luistorj.i Polski porozbiorowc-j, z 
°kresu powstania styczniowego. Z 
*,h'vilq wybuchu powołania, przy- 
?*>elono  Kurowskiemu, juko teren o- 
•^tucyjny. rejon od Nidy na zachód, 
* poleceniem przepędzenia Moskali 
? okolic pogranicznych. Kurowski w 
^'h Mrzyglouzkich i Niegowonic-

kich założył dwa obozy powstańcze, 
z których czynił wycieczki na okoli­
cę. Otrzymawszy wiadomość, że na 
stację w Sosnowcu przybył oddział 
Moskali złożonv z 500 żołnierzy, ce­
lem strzeżenia komory celnej i kasy 
kolejowej, w dniu 6 lutego 1863 r. 
wydał rozkaz do obozu w Mrzygło- 
dzie zajęcia Zawiercia, zaś powstań­
com ukrytym w pieczarach koło Nie- 
gowonic zdobycia Dąbrowy. Rozkaz 
został skrupulatnie wykonany, a tak 
nagle, że Moskale nie zdążyła zawia­
domić o wypadkach Sosnowca. W 
dniu 7 lutego o godz. 5 rano Kurow­
ski załadował w Dąbrowie do pocią­
gu swoich kosynierów i zameldował 
ao Sosnowca regularne nadejście 
pociągu, którym wyruszył ze swymi 
powstańcami. O godz. 4 rano wpadł 
na 6tację sosonowiecką pociąg, pędzą 
cy z błyskawiczną szybkością. Wy­
padli z wagonów nieustraszeni pow­
stańcy, runęli na stację, rzucając się 
na silny oddział moskiewski. Zawrza- 
ła zacięta walka. W pewnym momen­
cie zdawało się, że powstańcy ulegną, 
ale w tej chwili zjawia się niespo­
dziewana pomoc. Oto urzędnicy i służ 
ba kolejowa, rekrutująca się z Pola­
ków, uzbroiwszy się czem tylko było 
można, napadli nagle z tyłu na Mo- 
chów; wzięci we dwa ognie, zaczęła 
sie wycofywać w stronę Brynicy, 
gdzie liczyli na pomoc 2 pułku uła­
nów pruskich z Gliwic, strzegącego 
prawego brzegu rzeki. Rachuby te 
zawiodły, bo ułani pruscy już 5 lute­
go zwiali, pozostawiając tylko rzad­
kie patrole. Cofający się Moskale 
rozdzielili się na dwa oddziały, któ­

▼▼▼
W obecnym sezonie na ekranie 

najpotężniejsze siły artystyczne.
1) Zbyszko Sawan
2) Grzegorz Chmara
3) Józef Maliszewski
4) Jadwiga Smosarska
5) Marja Bogda
6) Marja Majdrowicz

Konrad Veidt 
Iwan Petrowicz 
Emil Janings 
Dolores-del-Rio

11) Marja Corda
12) Greta Garbo

Kino Zagłębie’
w Sosnowcu

ul. 3-go Maja Nr. 8 tel. 6-58.
— Sp. z ogr. odp. —

Dawniej Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Wyświetla tylko obrazy—:o:— 
—:o:—artystycznej wartości

re rozrzucili po obu stronach tam ko­
lejowego w łańcuch tyraljerski. Po­
nieważ powstańcy chwilowo nie na­
cierali, tyraljcra moskiewska zatrzy­
mała się nmiejwięcej na linji dzi­
siejszej ulicy Piłsudskiego. Gdy pow 
stańcy zorjentowali się w sytuacji, 
wzmocnieni przez kolejarzy Pola­
ków, ruszyli za oddziałem rosyjskim, 
pragnąc go znieść zupełnie. Natkną­
wszy się na tyrałjerę zasiloną służ­
bą komory i kilku żandarmami ro­
syjskimi, rozpoczęli powstańcy wal­
kę, która skończyła cię rejteradą 
moskiewską na stronę pruską i stratą 
w walce piętnastu zabitych, trzydzie­
stu ciężko rannych i pięćdziesięciu 
lekko rannych. Straty powstańcze 
były minimalne. Pamiątką po tej wal 
ce są dwa krzyże zwane „powstań- 
czemi" znajdujące się przy ulicy 
Piłsudskiego, z których jeden został 
po wandalsku w ubiegłym roku spro­
fanowany i zgruzgotany.

W ręce powstańców dostała się ka­
sa kolejowa z 63.000 rubli i trochę 
broni. Po całodziennym pobycie w 
Sosnowcu i ustanowieniu władz pol­
skich, powstańcy odjechali w stronę 
Dąbrowy, skąd ruszyli w lasy, ucho­
dząc przed przeważającemi siłami 
rosyjśkieani, pozostającemi pod do­
wództwem pułkownika księcia Ba- 
gracyonowa.

Moskale, którzy schronili się na 
teren Śląska, pod wieczór zostali roz*  
brojeni przez husarów brunatnych 
pruskich i pułk ułanów gliwickich 
i odprowadzeni do Katowic, gdzie 
ich przez 2 dni goszczono, a następ­
nie odstawiono do Tara. Gór., stąd

zaś z powrotem nad Brynicę, gdne 
pod Niezdarą przeprawiono ich na 
teren Królestwa.

W niemieckich kronikach zapisano, 
że powstańcy przeszli Brynicę i pod 
Szopienicami stoczyli potyczkę, ae 
w nocy z 7 na 8 lutego bawił tu parę 
rodzin Langiewicz i Pusto wójt ówna. 
ecz wyda je się to wątpliwe, gdyż 

kwatera Langiewicza znajdowała się 
w Wąchocku, czyli że od Kurowskie­
go dzieliła go znaczna przestrzeń.

Gdzie pochowano padłych w boju 
o Sosnowiec powstańców, jak rów­
nież i moskaluszków — niewiadomo.

W swoich wędrówkach po okoli­
cach Zagłębia natknąłem się przypad­
kowo dwukrotnie na uczestników 
walk powstańczych o' Sosnowiec. W 
roku ubiegłym, spotkałem w Procho­
wcu pod Ogrodzieńcem siwiuteńkiego 
starca, chodzącego doraźnie po że­
brach. Okazało się z rozmowy, że to 
jest powstaniec z roku 1863. z oddzia­
li Kurowskiego, urodzony w Siewie­

rzu w r. 1847. brał udział w bitwach 
o Sosnowiec, Ojców. Miechów i Wło­
dowice. Pokiereszowany pod Panka­
mi, uszedł do Bytomia. Zwał się Leon 
Ezechjel Żmijewski. Jeżeli biedaczy­
sko żyje jeszcze w Prochowcu, należa­
łoby się nim zaopiekować, by nie cho­
dził po żebrach. Drugiego, również 
starca 90 - letniego spotkałem w bie­
żącym roku w Niegowowicaeb, zwie 
się Janda i gospodarzy na własnej 
ziemi.

Dzisiejszy Sosnowiec składa się z 
kilku dzielnic, z których najstarszą 
jest Pogoń. Początki jej sięgają bar- 
dz odległych czasów, o czem świad­
czy jej pierwotna nazwa „Pogonią", 
biorąca swój początek od lecnickie- 
go „goniła" czyli drużynnika hetmań­
skiego (u Lechitów), spełniającego 
funkcję gońca, roznoszącego buławę 
hetmańska do wojewodów, na której 
była zawieszona pętla z wici. Buła­
wa ta, zwana u nas „wici", wzywała 
wojewodzińskie drużyny na wojnę.

W początkach formowania się na­
szej siły zbrojnej, przy grodziskach, 
„kneziowie" tworzyli osady służebne 
gońców, którzy w razie potrzeby roz­
nosili „wici". Nasza Pogoń była wła­
śnie taką osadą służebną i powstała 
prawdopodobnie w tym czasie, kiedy 
na „górze będzińskiej" wzniesiono 
„grodzisko", co musiało mieć miejsce 
pod koniec XI lub na początku XII 
wieku. Nad drużynnikami „gońcami" 
stał drużynowy knezia. Mieszkanie 
jego czyli „kosz" dało początek fol­
warkowi, zaś mieszkania ..gońców" 
splecione z chróotu zamieniły się w 
wieś, którą nazwano Pogonią. W r. 
1326 płaci „świętopietrze", należąc do 
parafii Mysłowice. Właścicielem jej 
był Kowacz herbu Wąż, który z ła­
nów kmiecych płacił plebanowi w My 
słowicach po 8 groszy. Po roku 1445 
weszła w skład księstwa Siewierskie­
go, zaś w r. 1667 miała 6 kmieci. Fol­
wark był oloczóhy „tynem" z chróstn 
i wałem z ziemi. Za czasów Mierosze- 
wskich folwark drewniany zastąpio­
no murowanym, używając do budo­
wy kamienia polnego. Cała osada 
tonęła w olbrzymich lasach, zaś od 
strony zachodniej i północno - zacho­
dniej otaczały ją bagna. Od XVI w. 
wchodziła Pogoń w skład parafji cze­
ladzkiej.

Na początku XIX wieku Pogoń li­
czyła 72 domy i 378 mieszkańców. Po 
utworzeniu gminy Sosnowiec, Pogoń 
została podzielona na dwie części, co 
miało miejsce około r. 1885. Część, 
która weszła w skład gminy Sosnow­
ca, posiadała 49 domów i 1065 miesz­
kańców — zaś część druga 29 domów 
i 288 mieszkańców. Folwark posiadał 
4 domy i 68 mieszkańców.

Inne dzielnice Sosnowca (prócz Siei 
ca, którego opis już był zamieszczo­
ny w K. Z.) nie przedstawiała nic cie­
kawego.

Marjan Kantor - Mirski
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Spółka Akcyjna
SOSNOWIEC,

nl. Sienkiewicza 9. Nr. tel. 55 nilc&siii

III 
III
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Elektryfikacja powiatów Zawier­
ciańskiego i Częstochowskiego wzdłuż linji dalekonośnej 35000 
volt z Będzina do Częstochowy. 
Obecnie objęte są dostawą prądu 
następujące miejscowości:

Ząbkowice - Łazy - Zawiercie - Myszków 
Mijaczów - Żarki - Kamienica Polska 
Raków - Błeszno oraz przedmieścia mia­
sta Częstochowy - Stradom i Zacisze.

Dla Mia urn iiiMIma Mam rt.
PKlUffllŃ Biwlsnlie w Zawiercia Nr. tel. 110 

w Częstochowie Nr. tel. 7-87 i 
w Myszkowie. z

i

„M.ŁEMPICKI II
SP. AKC.

w SOSNOWCU

s
II

II

II
II

Adres:
SOSNOWIEC

ul. Małachowskiego 26 
Telefon 1-09

Przedstawicielstwo
WARSZAWA

Aleje Jerozolimskie 18 
Tel. 298-11, 98-90 ■rII

II■*
II
■*  

>:0

GŁĘBOKIE WIERCENIA 
STUDNIE ARTEZYJSKIE 
GŁĘBIENIE SZYBÓW 
BADANIA GRUNTÓW 
ROBOTY Poszukiwawcze

Wykonujemy we własnych warsztatach 
mechanizmy i narzędzia wiertnicze, spe­

cjalność koronki djamentowe.
Przedstawicielstwo i skład djamentów przemysłowych.

N. W. 39.
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Ryn owal J. Szyileł

Koleje a życie gospodarcze Zagłębia Dąbrowskiego.
.Jeżeli Zagłębie Dąbrowskie po- 
,ynać do wielkiego organizmu tę- 
„^°cgo życiem to rolę arteryj i 
■ 2®lWodów pokarmowych odgrywa- 
(?'*®je  kolejowe ze swerai stacjami. 
• e umożliwiają istnienie wielkich 
‘Całych łrzedsiebioretw, wywożąc 

rorn/ne bogactwa naturalne Za- 
^.wia w positaci przedewszystkiem 
ją. e' a z drugiej strony umożliwia­
ją Wyżywienie tego olbrzymiego sku 

ludności przemysłowej. Prze- 
D*®y  śmiertelnik może nie za6tana- 
L? się nad doniosłem znaczeniem 
,'lejnictwa. Przypuśćmy, że pewnc- 
> J^ęknego poranku kolej przesta- 
. ‘Uiikcjonować. So się dzieje? Oto 

stanąć potężne zakłady prze- 
kopalnie węgla, bo niema 

° wywieźć wydobvcia; bo niema 
dowieźć węgla i koksu; ludność 

Hi zVna gwałtownie emigrować, bo 
środków żywnościowych i t. d. 

i J^nem słowem tak, jak z
' jlą przecięcia arterji w cżłowie- 

tak samo przecięcie 
komunikacyjnej, jaką jest 

musi doprowadzić do zamarcia 
J?* 1 gospodarczego.

ję j/ysiłek. jaki codziennie podejmu- 
H&Jtolejni-otwo na naszym terenie, 
i-ifT^Pi^j ilustruje, jak bujnem ży- 
..J” tętni Zagłębie i jak mocno, 
^^icznie koleje są z tem życiem 
Jj-^^Zane. Oto kilka cyfr ruchu, ja- 

P^ykazu jc stacja Sosnowiec.
Sosnowca przychodzi dziennie 

i | Pociągów osobowych i mieszanych 
tij9'*®ż  sama ilość odchodzi. Przecict- 

•miesięcznie w r. 1928 formowa 
pociągów towarowych, przy- 

rt, . obrót wagonów towarowych 
ł,1jS’Rożnie wynosił 101.667. w tem 
\J**®ych  51589 i próżnych 49.207. 
pluwano przeciętnie miesięcznie 

Wagonów. wyładowano 5.295, 
[uJodowano 21, rozsortowano ładu- 
jJS. drobnicowy 864 wag., przeelks- 

flowano 727 wag.
• ®’l®y ruch ludnościowy odby- 

Przez stację Sosnowiec, dobit- 
i) to wskazują liczby, mówiące 
^^zcdażvbilctów^\^rokt^92S

'=‘7dW,ÓR“^T'
HURTOWNIA

nabiału, owoców, ziemiopłodów i t. p. 
SOSNOWIEC, N0W0P0G0NSKA 28, TEL. 10-25.

Stale na składzie,
•Hasło śmietankowe i wiejskie, jaja świeże, sery wiejskie, 
serki owcze, ziemniaki, jabłka, śliwki, gruszki i t. p.

Specjalność:---------- - Kiszarnia ogórków-----------
' — Ogórki dostarcza się w beczkach. —

,, Przy większych zamówieniach z dostawą
Owoce w specjalnem opakowaniu.
Zamawiać można także telefonicznie. t

"iększe Zakłady Przemysłowe uprasza się o wcześniejsze zamó­
wienia ziemniaków, kapusty świeżej i kiszonej. 62

ODLEWY KUTOLANE „JEMPERGUSS”
„F E R R U M”
Fabryka Kutolanych Wyrobów

Zawiercie
Istnieje od roku 1906.—

DOM LNIANY
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 2 tel. 1286

Poleca Sz. Klijenteli:
Po nadzwyczajnie tanich cenach pierwszorzędne i najmodniejsze 

jedwabie i wełny, oraz wyroby, lniane i bawełniane.

Kilka cyfr dotyczących stacji Sosnowiec.
sprzedawano przeciętnie miesięcznie 
148.557 kartonowych, 1.027 blankie­
towych, 405 okresowych i innych 171 
na ogólną sumę 194.245 zł.

Imponująco wygląda również 
ruch przesyłek bagażowych. Nada­
wano w ub. roku przeciętnie miesięcz 
nie 898 (ogólnej wagi 37.707 klgr.), a 
przybywało 1058 (wagi 59.292 klgr.): 
nadawano przesyłek ekspresowych 
4.764 (wagi 344.388 klgr.), a przy­
bywało tych przesyłek 4.815 o wadze 
361.950 klgr. Obrót przesyłek po­
spiesznych wynosił przeciętnie w mie 
siącu 728 łon, za co pobrano 77.914 
zł., a obrót przesyłek zwyczajnych 
wynosił 82.162 ton, za co pobrano 
596.130 zł. Ogólny wpływ do kasy 
towarowej wynosił przeciętnie mie­

Sosnowiec, 3-go Maja 23
Dostarcza po cenach fabrycznych 

P A ę V skórzane gumowe Ba- 
* I lata, z sierści wiel­
błądziej. Troki chromowe i su­
rowcowe. Łączniki do pasów.

sięcznie 894.640 zł., zaś łącznie z kasą 
stacyjną wpływ wyniósł 5.100.000 zł.

Cyfry’ powyższe są niejako ilustra­
cją obrotów handlowych, życia han­
dlowego w Sosnowcu i okolicznych 
miejscowościach.

Ogromnie ciekawe są liczby doty­
czące przewożenia węgla. Załadowa­
no węgla w Zagłębiu Dąbrówskiem 
w roku 1928 — 4,26.585 ■wagonów z 
6.595.785 tonami. Z tego na rynek kra 
jowy było wysłane 286.580 wagonów 
g. 4.295.704 tonami węgla, a na eks­
port 140.005 wagonów z 2.100.081 to­
nami węgla.

Z tych cyfr przytoczonych dobii- 
nie wynika ogromna rola, jaką speł­
niają koleje w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i odpowiedzialność ciążąca z 

tego tytułu. Ten nieustannie wzma­
gający się ruch osobowy, bagażowy, 
towarowy itd. wysuwa, jako nakaz 
na najbliższy przeciąg czasu, koniecz 
ność rozbudowy sortowni st. Łazy, 
aby’ mogła ona przyjmować węgieł 
bez ograniczeń i przez to ułatwiło­
by pracę st. Sosnowiec. W dalszym 
ciągu konieczną będzie rozbudowa 
stacyj: Szopienic, Katowic i Strze­
mieszyc, bowiem ruch centralny, któ 
ry odbywa się przez Sosnowiec, zo- 
staje w dużym stopniu paraliżowany 
przez wymienione stacje słabo odbde 
rające pociągi. Powoduje -to two­
rzenie się zatorów, wstrzymywanie 
ładunków, zaległości w normalnym 
od wozie.

Rozwiązania tej sprawy’ możnaby 
szukać i na innej drodze, a miano­
wicie przez wybudowanie dworca 
przetokowego według nowoczesnych 
wymagań i potrzeb Zagłębia. Dwo­
rzec taki mógłby być wybudowany’ 
na rozległych terenach obecnego 
dworca Sosnowiec- radomski. Punkt 
ten jest odpowiedni zarówno ze 
względu na położenie, jak i połącze­
nie linij kolejowych, ponieważ u- 
możliwia skupienie ładunków i two­
rzenie rozmaitych pociągów daleko­
bieżnych i mógłby spowodować od­
ciążenie pracy stacyj Łazy, Szopie­
nic, Katowic i Strzemieszyc.

Liczby, które wyżej przytoczyłem 
6ą charakterystycznym obrazem nie­
tylko bujności życia gospodarczego 
Zagłębia, ale jednocześnie są obrazem 
sprawności działania służby kolejo­
wej, pracującej nieraz w b. trudnych 
warunkach. Egzamin ze swej umie­
jętności i obowiązkowości zdali ko­
lejarze w zimie roku bieżącego, czy­
niąc nadludzkie wysiłki w czasie 
trzydziestostopniowych mrozów, aby 
ruch utrzymać. Trzeba objektywnie 
stwierdzić, że pracownicy kolejowi 
w Sosnowcu sa. dobrze wyszkoleni i 
dzięki temu pomimo olbrzymiej pra­
cy zarówno na stacji osobowej, jak 
i towarowej sprawność tych stacyj' 
jest zupełnie dobra.

Wacław Wojtyra.
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FABKTKft
nych do ziemi ojczystej rolników nie | mysłowców, jak p. A. Bemadzikie- 
potrzebowała się obawiać o wieś Pol- w.icz, aby nie obawiać się o przy- 
ską tak brakowało jej tego typu prze-1 szłość srwego rodzimego przemysłu.

Fabryka pończoch „Sosnowiczan- 
ka" własność p. A. Bernadzakiewicza 
w Sosnowcu, istnieje lat 6. Z kilku 
robotników rozrosła się do stukilku- 
nastu osób obecnie, z kilku maszyn 
starego typu do 80 maszyn najnow­
szego systemu, z produkcji kilkunastu 
tuzinów dziennie do 120 tuzinów 
dziennie obecnie, z produkcji gatun­
kowo miernej do niezrównanych ga­
tunków odznaczonych złotym meda­
lem na Wystawie w Paryżu.

Oto suche cyfry dotyczące fabryki 
p. A. Bernadzikiewioza powstałej z 
niezmordowanej i wytrwałej pracy 
■właściciela, który przystąpiwszy do 
produkcji przyjął, jako zasadę: pro­
dukować dobrze i tanio.

Że p. A. Bernadzikiewicz produku­
je dobrze i tanio, o tem świadczy o- 
gromna popularność wyrobów „So- 
6nowiczanki’. Skarpetki i pończochy 
„Sosnowiczanki" spotkać można w 
najdalszych zakątkach Rzeczypospo­
litej, nie mówiąc o tem, że co drugi 
mieszkaniec Zagłębia Dąbrowskiego 
nosi „Sosnowiczankę“. Solą w oku 
jest ta popularność „Sosnowiczanki" 
rozmaitym firmom konkurencyjnym, 
które starają się upodobnić swe ety­
kiety, znaki fabryczne i reklamy do 
„Sosnowiczanki”. Zmusiło to p. A. 
Bernadzikiewicza do wystąpienia na 
drogę sądową przeciwko tym sposo­
bom nieuczciwej konkurencji.

Obecnie fabryka „Sosnowiczanka” 
mieści się w dwóch lokalach: przy ul. 
Będzińskiej i Dekierta. W niedalekiej 
przyszłości zapewne cała fabryka 
znajdzie pomieszczenie w nowym 
kompleksie budynków, do budowy 
których p. A. Bernadzikiewicz ma za­
miar przystąpić z chwilą, gdy prze­
minie panujący obecnie kryzys.

Mówiło się w Polsce, że Polacy nie 
6ą zdolni do systematycznej, twórczej 
pracy. Mówiło się, bo dziś tego już 
niepodobna powiedzieć, zaprzecze­
niem jaskrawem bowiem tej opinji 
jest p. A. Bernadzikiewicz.

Zaczynał z niczem dziś znajduje się 
aa drodze do wspaniałego rozwoju, 
rozmachem swym ogarnia nietylko 
rynek wewnętrzny, ale i zagraniczny. 
Trzeba pójść do fabryki p. A. Berna- 
dzikiewicza, aby przekonać się, że od 
początku do końca budowana była na 
trwałych podstawach. Przedewszyst­
kiem jeżeli chodzi o aparat admini­
stracyjny jest on skromny. Biuro 
skromne.

— Salonem dla mnie — mówi p. 
Bernadzikiewicz — są hale fabrycz­
ne, gdzie pracuja robotnice. Tam mu­
szę zapewnić maksimum wygody, pó­
źniej będę o sobie myślał.

Taki stosunek fabrykanta do robo­
tników, uwidacznia się w niezwykle 
sympatycznem odnoszeniu się praco­
wników do pryncypała. Życzliwość 
wzajemna, uderzyć musi każdego i 
bez przesady można powiedzieć, że 
i’est to najtrwalszy fundament, na 
ztórym stoa fabryka.

Drugą trwałą podstawą tej polskiej 
Slacówki przemysłowej, to plan roz- 

udowy fabryki polegający nie na 
szybkości, a na powolnem, solidnem, 
stopniowaniu jej rozwoju, nie na u- 
szczuplaniu zarobków pracownikom, 
a na powiększaniu produkcji i udo­
skonalaniu technicznem.

^'reszcie trzecia granitowa podsta­
wą to stosunek właściciela do przed­
siębiorstwa, który widzi w niem, nie 
teren eksploatacyjny na wyłączny u- 
żytek dla zaspokojenia swych przy­
jemności, a placówkę, w którą włożył 
swój mózg, serce, siły i ambicję swą, 
placówkę która jest czemś ogromnie 
żywem, bliskiem i kochanem. To też 
stosunek p. A. Bernadzikiewicza do 
swej fabryki porównać można do sto­
sunku rolnika polskiego do kawałka 
ziemi, na której gospodaruje. 1 tak, 
iak Polska, maiąc gorąco przywiąza­

SOSNOWIECKA KOTLARNIA

Sosnowiec, ul. Aleja nr. 29 tel. 1-52.
W szeregu istotnie polskich zakła­

dów przemysłowych, bo opartych wy­
łącznie na polskim kapitale i polskiej 
Eracy, Sosnowiecka Kotlarnia Wyrc­
ów Miedzianych i Metalowych Lu­

dwika Piątkowskiego zajmuje na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego miejsce 
odrębne dzięki swojej wyraźnej spe­
cjalności, tego rodzaju bowiem dru­
giego zakładu przemysłowego niema 
w Zagłębiu.

Fabryka, istniejąca od roku 1907, 
wykonuje wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres kotlarstwa, a mianowi­
cie: aparaty dystylacyjne, kotły mie­
dziane, aparaty gorzelnicze, najnow­
szych systemów, rurki manometrowe, 
rury proste i kompensacyjne, urządza 
komunikacje wodne, -irowe na wy­
sokie ciśnienia. Roboty, które tego 
wymagają, są prowadzone ciśnieniem 
hydraulicznem.

Specjalnością zakładu w zakresie 
kotlarstwa jest wykonywanie form do 
wielkich pieców najnowszych syste­
mów.

Na składzie półfabrykaty jako to: 
rury, blachy miedziane, ołowiane, 
mosiężne i żelazne wszelkich wymia­
rów, oraz spój (szlaglut) i t. p. artyku­
ły-

Pozatem fabryka wykonuje cieszą­
ce się dużem uznaniem wśród odbior­
ców wanny i kompletne urządzenia 
kąpielowe.

Zakład kotlarski L. Piątkowskiego 
w Sosnowcu do swoich odbiorców za­
licza największe wszystkie wielkie 
huty zarówno śląskie, jak i w Zagłę-

biu Dąbrcwskiem, w Starachowicach 
i w całym kraju. Również zakłady 
chemiczne są stałymi klijentami fir­
my.

Świadczy to o solidności firmy i zau 
faniu, jakiem się cieszy wśród najpo­
ważniejszych klijentów.

Niewątpliwie przyczyn tego zaufa­
nia należy szukać w tem, iż bezpo­
średnie kierownictwo fabryki zaró­
wno techniczne jak i handlowe spo­
czywa w wykwalifikowanych rękach 
właściciela p. Ludwika Piątkowskie­
go. W następstwie tego wszelkie za­
mówienia z zakresu kotlarstwa są wy­
konywane z myślą nie o doraźnych 
zyskach, lecz o zadowoleniu klijenta 
i dalszem ugruntowaniu powszechnie 
panującej opinji, że solidność w wy­
konywaniu robót w firmie L. Piątko­
wski jest niezawodna?

W kotlarstwie na ten moment zwra­
ca się uwagę i z tego względu, że w 
naturze tego przemysłu leży trakto­
wanie każdej nowej pracy indywidu­
alnie. Nie. może tu być mowy o zme­
chanizowaniu zajęć, lecz każde za­
mówienie musi być wykonane odrę­
bnie.

Z tej racji pierwszą i niezwykle wa­
żną jest rzeczą, gdy na czele zakładu 
stoi fachowiec, będący zarazem wła­
ścicielem warsztatu pracy. Daje to 
te wszystkie gwarancje, któFe w kon­
sekwencji rozszerzają krąg odbior­
ców i przynoszą firmie stosunkowo 
duże obroty, wynoszące np. w 1928 
roku około 600.000 zł.

N. W.

mo tego jednak udało nam się koszty ogój' 
ne utrzymać w ramach zeszłorocznego bud­
żetu.

Przeprowadzono programowo dalszą roz­
budowę fabryki w postaci noweeo budyn­
ku żelbetonowego ca 3.000 mtr. kw. połą­
czonego z fabryką, który to budynek jed­
nak z końcem roku nie został zupełnie wy­
kończony. Budynek ten przeznaczony jes*  
dla celów fabrykacji opon i dętek rowero­
wych.

Postawiony został również budynek niiŁ 
szkalny-dla urzędników i majstrów i już ” 
roku ubiegłym całkowicie zamieszkany.

O ile rezultat za rok 1927, wbrew przr 
widywaniu, wyipadt mniej korzystnie, to o- 
kóliczność tę częściowo przypisać należ' 
wyżej przytoczonym warunkom, częściow" 
zaś dotkliwie dającej się odczuwać konk": 
rencji krajowej, skutkiem której zmuszeni 
byliśmy znacznie zredukować nasze cen*-  
iue ustępując jednocześnie pierwszorzędny® 
zagranicznym fabrykom jakością towaru.

Stale powiększenie stanu robotników n« 
stępuje równoległe z powiększeniem produ­
kcji oraz obrotów, osiągniętych dzięki wpro­
wadzeniu do produkcji nowych artykuló*  
gumowych. Chcąc też zapewnić możliwi*  
równomierny rozwój przedsiębiorstwa. Ko­
mitet Wykonawczy stara się przez dalsza 
rozbudowę fabryki rozwijać sukcesywni 
i zakres jej prddukcji na coraz więks**  
skalę tak ilościowo, jak i jakościowo.

„W O L B R O M”
Fabryka Wyrobów Gumowych Sp. Akc. w Wolbromiu, Ziemia Kielecka 

Władze Spółki:

RADA ZAWtADOWCZA: Dr. Maksymilian Liptay, Piotr Westen, Przemysłowiec, Se­
nator Marcin Szarski. Dr. Zdzisław Staszkiewicz, Dr. Ozyasz Wasser, Poseł Edmund 
Trepka, Jener. Dyr. Rudolf Rifczes, Fritz Westen, Przemysłowiec, Dyr. Franciszek 

Jakubec, Dyr. Mirosław Melichar.
KOMITET WYKONAWCZY: Dr. Maksymiljan Liptay, Piotr Westen. Przemysłowiec.
Dr. Ozyasz Wasser, Dr. Zdzisław Staszkiewicz, Dyr. Franciszek Jakubec, Fritz We­

sten, Przemysłowiec.
DYREKCJA: Inż. Witold Otto, Euzebjusz Łada, Jan Forinan.

KOMISJA REWIZYJNA: Dr. Józef Atlas, Dyr. Roman Zaborski. Leon Zahler, Wil­
helm Witte, Dyr. Janos Moravek.

Fabryka założona została w roku 1911-1912 
przez znanego wielkiego przemysłowca Pio­
tra Westena. z kapitałem akcyjnym Rbl. 
1.000.000.— i do wybuchu wielkiej wojny 
prosperowała bardzo dobrze.

Wojna europejska unieruchomiła oczywi­
ście i to przedsiębiorstwo, głównie wskutek 
braku absolutnego surowców, i dopiero po 
skończonej wojnie fabryka stopniowo zo­
stała wprowadzona w ruch i jednocześnie 
została znacznie zmodernizowana.

Obecny kapitał akcyjny wynosi złotych 
558.400.—. podzielony na 22.336 sztuk akcji 
po zł. 25.

Fabryka ta jest obecnie jedną z większych 
w Polsce w tej branży, zatrudnia około 900 
robotników i urzędników i pracuje pełną 
zdolnością produkcyjną. Między innemi u- 
stkutccznia dostawy dla Ministerstwa Spraw 
Wojskowych oraz dla Polskich Kolei Pań­
stwowych i innych instytucyj rządowo-spo- 
łecznych. W ostatnich czasach fabryka prze­
prowadziła dużo znacznych inwestycyj w 
formie rozbudowy oraz w formie wprowa­
dzenia nowych działów artykułów specjał - 
nych, jak: Dział artykułów chirurgicznych. 
Dział opon rowerowych i t. p. Również po­
budowano w dalszym ciągu dom mieszkal­
ny dla urzędników i majstrów o 78-rniu 
kompletnie urządzonych mieszkaniach, co 
stanowi zwiększenie dotychczasowego dość 
znacznego kompleksu zabudowań mieszkal­
nych.

Gruntów własnych fabryka posiada ca 15 
mórg, z czego jedna trzecia jest już mniej- 
więcej zabudowana. Obciążeń hipotecznych 
żadnych nieana.

Nieruchomości i ruchomości wynosiły na 
1-go stycznia 1928 r. ca zł. 1.300.000, rezer­
wy ca ił. 270.000. zaś dzięki waloryzacji w 
aktywach na 1-gó czerwca 1928 r., dochodzi 
ca 600.000 zł., względnie również w tej wy­
sokości rezerwa.

Przedsiębiorstwo posiada centralizację 
sprzedaży na okręg warszawski i niektóre 
sąsiednie okręgi w Warszawie, przyczem 
biura oraz składy konsygnacyjne mieszczą 
się przy ul. Wierzbowej Nr. 9. Również wła­
sne biuro sprzedaży oraz składy posiada 
fabryka przy ul. Słowackiego Nr. 20 w Ka­
towicach, pozatem fabryka posiada cały sze­
reg przedstawicieli we wszystkich centrach 
przemysłu i handlu.

Fabryka ubezpieczona jest od ognia na 
sumę ca doi. am. 600.000.

Fabryka prosperuje bardzo dobrze, co też 
potwierdzałoby pierwszorzędne fachowe 
i ostrożne kierownictwo, jak również stały 
stopniowy rozwój przedsiębiorstwa i jego 
rentowności.

Przedsiębiorstwo nasze również i w roku 
1927 było w stadjum dalszej rozbudowy.

Silna dewastacja budynków i maszyn wy­
nikła wskutek 10-letniej przerwy ruchu fa­
bryki, wymagała intensywnych remontów, 
pociągających za sobą duże wydatki, pomi­
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BIURO ARCHITEKTONICZNO - BUDOWLANE

W. FILIPCZYŃSKI
Wiejska 8 tel. 21

_________= WYKONUJE = 
wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa 

w jeneralnem przedsiębiorstwie
FIRMA EGZYSTUJE OD R. 1905 NW 38
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Zakłady
Przemysłowo - Handlowe

J. Kruszyński
Firma powyższa zw iązana z osobą jeJ 

właściciela p. J. Kruszyńskiego istniej® 
z góirą lat 30. W r. 1898 p. J. Kruszyn^**  
osiad-Łszy w Sosnowcu, otwiera własaD 
zakład pod firmą „Zakłady mechanic®”-’ 
J. Kruszyński", przy ul. Policyjnej (oh- 
Dekierta) Początki pracy były niezanie1' 
nie ciężkie i trudne. W 11 lat póani«J 
t. j. w roku 1909 firma p. Kruszyński6-' 
go staje się znaną nietylko w Sosnowe0’ 
ale w całej b. Kdtagresówce, naigrodmo** 8 
bowiem zosiaje na wystawie w Gro­
chówie srebrnym medalem za swe ek*  
ponaty.

Rozwój firmy zaznacza się w dalszy* 0 
ciągu z roku na rok. Wyroby jej docie­
rają daleko poza granice Zagłębia, 
naiwet do Moskwy. W roku 1913 p. Km*  
sizyński przenosi swoje zakłady na 
Wiejską 5, prowad-ząc je tam w znać®0*0 
rozszerzonym zakresie. Prze.brwewfl®' 
ciężki okres ok-upacji niemieckiej **'  
wiera następnie spółkę, z której wyra** 3 
następnie Tow. akc. „Dźwignia", ale * 
roku 1922 wycofuje się z tęgo Tower*?'  
siwa i otwiera swoje własne nakład 
pod obecną firmą „Zakłady przemy^®' 
wo - handlowe J. Kruszyński" pr»y 
Swobodnej 6 w Sosnowcu.

Zakłady przemysłowo-handlowe znaj­
dują się obecnie w pełnetm stadjuan roz­
woju, zatrudniając kilkudziesięciu r®" 
Inutników. Na czele firmy stoi p. Józ**'  
fat Kruszyński, przyczem jeden z *?'-  
nów p. Mieczysław Kruszyński objfl 
kierownictwo handlowe, a p. Stefan K®0 
szyński, wykwalifikowany technik, kio 
rownictwo działu technicznego.

Zakłady wyrabiają urządzenia ce* 1' 
traLnego ogrzewania, kanalizacyjne, 
dociągowe, łaźni. Poza teimi wyroba1”’" 
firma wykonywa jeszcze artykuły 
laniteiryjne, mosiężne i poniklowaine 
urządzeń sanitarnych, skutecznie kon 
kurni jące z zagiranicznemti, tego typ”- 
wyrobami, artykuły żelazne i stalow® 
dla potrzeb kopalń i fabryk, pompy ***'  
środkowe własnego typu i t p.

Firma p. J. Kruszyńskiego znana j®®1 
powszechnie w Zagłębiu Dąbrowskie®1- 
jak znana jest powszechnie sędzi"3 
szacunkiem powszechnym otoczona I*® - 
stać p. Kruszyńskiego, który z zapale*®  
oddając się pracy na zawodowej ni", 
przez siebie umiłowanej, nie uchyl® 
od czynnego udziału w pracy spółce-8* 
nej.

W roku ub. p. J. Kruszyński obchodź 
30 - lecie swej pracy w ZaffNębiu ą 
browskiean, a uroczystość ta aajwyni® 
w-niej śrwiadczvla o syn»patji, jaką j 
otaczany.
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TOWARZYSTWO AKCYJNE KOPALŃ WĘGLA

= ,,F LOR A”=-
WYDOBYWA 

znany z dobroci węgiel kamienny
<►■◄>

Adres pocztowy i telegraficzny:
Kopalnia Flora Dąbrowa Górnicza

Telefon 12 i 1-08.
N. W. 61

OBWIESZCZENIE
KOMISJA NAUCZANIA POWSZECHNEGO

Zawiadamia, że
w Sosnowcu 

powszechnemu obowiązkowi szkolnemu
Podlegają w roku szkolnym 1929]30 wszystkie zamieszkałe w Sosnowcu dzieci w wieku od lat 7 do 14, t. j. urodzone w latach

1922, 1921, 1920, 1919, 1918, 1917 i 1916.
związku z tem, podaje się do wiadomości .mieszkańców m. Sosnowca: 1. Dodatkowy zapis do publicznych szkół powszech­

nych odbędzie się w dniach 30 i 31 sierpnia b. r. 2. Zapis należy uskutecznić w szkołach powsz. wg. ustalonych rejonów, 
p Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlegających zapisowi do. szkoły, jeżeli pragną: a) zwolnić je od obowiązku szkolnego.

odroczyć uczęszczanie do szkoły, c) kształcić je nie w publicznych szkołach powszechnych, lecz w innych, czyniących zadość 
obowiązkowi szkolnemu, tak państwowych jak i prywatnych, albo też w domu, winni wnieść do Komisji Nauczania Powszech­

nego odpowiednie pisemne zgłoszenia do dnia 1-go września r. b.
^ruki wyżej wymienionych zgłoszeń można otrzymać w biurze Komisji Nauczania Powszechn. (Magistrat, Warszawska 6, II p.) 

w godz. urzędowych, oraz w kancelarjach szkół powszechnych.
Niezastosowanie się do niniejszego obwieszczenia pociąga za sobą skutki przewidziane w „Dekrecie o obowiązku szkolnym**.

Komisja Nauczania Powszechnego
(-) WŁ. MAZUit.

Sosnowiec, d. 16. VIII. 1929.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
„H. CZECHOWSKI”^

SOSNOWIEC, UL. LESZNO 5.
Zakłady przemysłowe H. Czecho­

wskiego w Sosnowcu do roku 1925 ist­
niały pod firmą „Sosnowiecka Fabry­
ka Odlewów Żelaznych i Stalowych, 
Inż. Józef Chrzanowski i sp. z o. odp.‘ 
W roku tym obecny właściciel zakła­
dów wydzierżawił fabrykę, wkrótce 
zaś nabył ją na własność.

Od roku 1925 datuje się też stały i 
systematyczny rozwój zakładów, któ­
re obecnie zatrudniają 120 robotni­
ków przy około 100 tonnach żeliwa 
miesięcznej produkcji.

Zakłady przemysłowe H. Czechow­
skiego posiadają dwa oddziały, mia­
nowicie odlewnię żeliwa i fabrykę 
maszyn.

Zakłady produkują wszelkie odle­
wy kanalizacyjne, odlewy maszyno­
we, odlewy kwasoodporne, odlewy do 
specjalnych celów, odlewy dla kolej­
nictwa, na szczególną zaś uwagę za­
sługują cylindry parowozowe i bę­

bny na pierścienie tłokowe do paro­
wozów, w którym to dziale zakłady 
są wyspecjalizowane.

O wysokiej wartości tej produkcji 
świadczy fakt, że do odbiorców zakła­
dów przemysłowych zalicza się cały 
wielki przemysł Zagłębia Dąbrowskie­
go, Krakowskiego i w dużej mierze G. 
Śląska, oraz Dyrekcje Polskich Kolei 
Państwowych.

Dzięki sprężystej administracji za­
kładów, pełnej inicjatywy działalno­
ści właściciela, jego pracowitości oraz 
sumiennemu wykonywaniu zamó­
wień ku ogólnemu zadowoleniu licz­
nej klijenteli, fabryka jest w stanie 
kwitnącego rozwoju, budzącego jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość.

Niedawno Zakłady nabyły nowe, 
obszerne tereny, celem powiększenia 
warsztatów pracy i zwiększenia pro­
dukcji do 200 tonn żeliwa. Najbliż­
szym celem jest rozbudowa giserni, 

zainstalowanie nowego kranu elektry­
cznego i trzeciego kopulaka, dotych­
czasowe bowiem dwa przy stałem 
wzmaganiu się ilości zamówień oka­
zały się niewystarczające. Wreszcie 
projektowanem jest przeniesienie od­
lewni na nowonabyte tereny i urucho­
mienie pieca Martinowskiego.

Obecne kierownictwo fabryki w 
krótkim stosunkowo czasie wykazało 
tyle energji i umiejętności w zdoby­
waniu coraz szerszego kola klijentów, 
podniosło zarówno wartość produk­
cji, jak i liczebność zatrudnionych 
rąk roboczych tak dalece, iż nie nale­
ży wątpić, że i wszystkie dalsze za­
miary będą równie szczęśliwie prze­
prowadzone, stawiając „Zakłady Prze 
myślowe H. Czechowskiego" w rzę­
dzie ważkich czynników życia prze­
mysłowego Zagłębia Dąbrowskiego.

W warsztatach mechanicznych fa­
bryka buduje maszyny dla potrzeb 

miejscowego przemysłu górniczego ' 
ich części zapasowe. Jako jeden 
•specjalnych działów należy wym®*'  
nić masoroą produkcję łożysk rolk0' 

mych i panemkomych do mozóm 
palnianych.

Większość odlewów, wyproduko- 
wanych, w fabryce, jest na miej* 1* 
obrabiana i wychodzi nazewnątr2 * 
formie maszyn, lub ich części.

Tembardziej można wróżyć rozbój 
zakładom przemysłowych H. Cz®*  
chowskiego, że od czasów objęcia f**  
my przez jej obecnego właściciela Je 
dynie praca, kierownictwo i ni* 0- 
dzienna energja zdołały placów^ 
wydźwignąć z upadku i podnieść r 
do poziomu wzorowego i poważne#0 
warsztatu pracy, mającego trW**  
podstawę bytu zarówno w mocnej 
zycji finansowej, jak i celowej, u'111* 
jętnej pracy kierowniczej.

N. W.

jtfejednokmtnLe. brak 
ubran/a. ochronnego 

jest przyczyna 
śmierci robolpLkcc Ala/t: 1 ^~*A

gag? Przystosowane doujszyrf- 
kieo zawodów ubranie 

wź ochronne/oaient,rt)aiL>Qb 
wT AT838 obroni robotnika, od 
yjj nieszcześtiuiijcb wypadków.

HI lifflj
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Zawiercie w 10-1 atach
Polski Niepodległej

Po obu stronach rzeki Warty, biorą- 
**j swój początek ze źródeł pobliskich
* odległości 375 kim. od Warszawy, na
* odległości 375 kim. od Warszawy na 
*y*Aości  1000 — 1400 stóp nad pozio-

morza znajduje się m. Zawiercie.
Zawiercie nie posiada przeszłości hi- 

Wf>ry«znej. Do roku 1915 było wsią. 
®Janowriącą część drobną wielkich dóbr 
^romołowskich. Jedyna wzmianka kro­
nikarska sięga roku 1431, kiedy Bolko 
k«iążę śląski na Opolu (Heres de Opoli
* Pilicy wraz z żoną Elżbietą, dziedzicz- 
M Pilicy, nada je Nykolowi Czenar miej 
•te dla zbudowania karczmy „Inter

fabricae (kuźnice?) Yidelicet Za- 
''Terczska et initer Byianowska... penes 
Piscinam inferionem Zawyerczski" pod 
“•dzorem Starosty Pilickdego i włoda- 

z BieLanowic.
Do końca XVHT wieku Zawiercie 

''"faz z Kromołowem i dobrami do te- 
należącemi stanowiło własność ro- 
historycznych, jak Gryfowie, Bo­

browie, Firlejowie, Warszyccy i inni.
Jeszcze przed 70 laty w miejscu gdzie 

becnie wznoszą się kominy fabryk 
Rajdowa! y 6ię dwie maleńkie wioski, 

a'e i Duże Zawiercie, otoczone liczne- 
i 1 lasami. Gdy przeprowadzona zosta- 
**. droga żelazna Warszawa — Sosno- 

‘.ec, powstały dzięki sprzyjającym 
. &rulikom fabryki jak: przędzalnia 
, tkalnia Tow. Akc. „Zawiercie", fabry- 
b szkła Reicha, fabryka żelaza Huł- 
7l ń ikiego, następnie zakłady fabrycz- 

A. Erbe, Krawczyk i S-ką H. Berndt. 
^głębie" i inne. Większe z fabryk 
iłowały dla swych pracowników ko- 
*̂je  domów mieszkalnych. Ponieważ. 
**byki znajdowały się w znacznej od 

odległości, kolon je te powstałe 
fabryk ach. oddzielone były od sie- 

lasami, z których dotychczas pozo-'
* ’ly parki leśne Tow. Akc. „Zawier-

i fabryki Hulczyńskiego. Z czasem 
'•nędzy temi kolonjami powstała dziel 

J’a handlowa, łącząca w jedną całość 
w°8aczególne osiedla fabryczne.
.Dzięki dobrym zarobkom robotna-

* fabrycznych przed wojną, prócz 
^°nji fabrycznych, powstawały drogą

Relacji gruntów wiejskich nowe po- 
na których robotnicy budowali 

V;e liczne domki. Dziś większość pose- 
1?, miejskich stanowią właśnie domy 
UL°tników. Zabudowanie jednak, wsku- 

braku przepisów budowlanych, dla 
(o'Vnych wsi. było bardzo chaotyczne. 
Xąjlru^nia dzisiaj regulację i przepro- 

>4ie ?en‘e dróg komunikacyjnych. Obec- 
. Jeszcze miasto rozrzucone na znacz- 
Hi?1 °lJlSZil,rz*‘ >230 ha sprawia wraże- 

p niejednolite.
°dczas okupacji niemieckiej Zawier- 
Podniesione zostało do godności mia- 

ti ’’ ^°ńcu roku 1918 ludność Zawier- 
<v^i''yno6iła około 30.000, gdy przed

• Puchem wojny przekraczała 40.000.
I>f. c^w*̂  odzyskania niepodległości 

* Zawierciu było około 1200 do- 
"“^^“Inycl1- Przez miasto prze- 

szosy: Pilica — Ogrodzieniec 
^^lewierz; brukowanych ulic było 4; 
l?* lo*o  brukowanych i częściowo 
»cipn,iOwyc^ Pozostałe ulice w mie- 
Dk. i. gruntowe podczas słoty nie- 

/■'we <ło przebycia.
^^gu 10 lecia niepodległości zro- 

ąjj ?^*dede  dla polepszenia komumika- 
'•^yćk ^>ecn*e mainy ulic zabrukowa- 

XI- ”• 15 szosowanych, 2 rynki, szereg 
V brzebrukowanych, 1 główna ulica 

le*eie a mi u-no wicie 3-go Maja z no- 
jezdnią smołowcową. Przy 

ulicach założone zostały chod- 
8 Płyt betonowych, wysadzono 

hiki'*' a’ łnnien'eP(lS!’e urządzono kwiet-

10-ciu lat wykonano ogółem 
k dróg: bruki metr. bież. 3200 — 

*6. l 24393; jezdni szosowanych
— ra- ^2349; jezdni smo- 

Imanych m. b. 650 — m. kw. 5555; 
<n* ułożono 26091 m. kw., poza- 

Ut budowane zostały 2 mosty żelazo- 
1 tł),>O'rł‘ kosztem około 55000 zl. oraz 

l.v^ ®>urowany z płytą cementową., 
‘ych rokd*  przypada na 

•>ię '28-9, w którym wykonano jezd- 
Ugości 7 kilometrów, oo stanowi 

'cńię'0*'  robót w ciągu 10 lecia; chodni- 
'dożono 10946 m. kw. (około 40

proc.) ; krawężniki ułożono na 14 uli­
cach długości 9138 mtr. ( około 60 proc.); 
rynsztoki i wjazdy na 11 ulicach 4750 
m. kw. (około 30 proc.), pozatem w ostat­
nim roku zbudowano 1230 mtr. kanałów 
deszczowych z 55 studzienkami kontrol­
nemu, wreszcie oba wymienione wyżej 
mosty żelazo betonowe.

Pomimo iż Zawiercie obfituje w źró­
dła bogate w wodę, to jednak do niedaw 
na brak było studzien publicznych. 
Ludność zaopatrywała się w wodę jedy­
nie ze studzien prywatnych. W roku 
1928 przeprowadzone zostały badania 
i poszukiwania wody, poezem zbudowa­
no 9 nowych studzien artezyjskich ko­
sztem przeszło 50000 zł. Nie załatwia to 
jednak sprawy należytego zaopatrzenia 
ludności w wodę. Dlatego też Magistrat 
w 1928 r. zaprosił inżyniera Schbnfelda 
z Warszawy, który przeprowadził wstęp 
ne 6tudja dotycące wodociągów i kana­
lizacji w Zawierciu. Sprawa ta pomyśla­
na jest w ten sposób, iż budowa wodo­
ciągów i kanalizacji będzie mogła być 
prowadzana stopniowo w miarę posia­
dania przez miasto potrzebnych fun­
duszów. Narazie stan zaopatrzenia wo­
dą został znacznie podniesiony, przy­
czem wszystkie studnie zawierają wodę 
chemicznie czystą i zdrową, zdatną do 
picia.

Pomimo dającego się odczuwać głodu 
mieszkaniowego budownictwo rozwija 
się stosunkowo powoli. Do roku 1923 nie 
budowano prawie nic. Od roku 1923, w 
którym powstało 29 nowych domów, 
budownictwo stopniowo wzrasta. W ro­
ku 1929 zatwierdzano nowych planów 
budowlanych 70. W ciągu 10-lecia pow­
stało około 250 nowych budynków mie­
szkalnych. Magistrat zbudował 2 duże 
domy mieszkalne dla swych urzędni­
ków.

Większość budynków mieszkalnych 
w mieście są to małe 2 najwyżej 4 izbo­
we domy wznoszone przez robotników 
fabrycznych, którzy ze swych zarobków’ 
zdołali cokolwiek zaoszczędzić. Magi­

strat bardzo chętnie i skutecznie pośred­
niczy pomiędzy pragnącymi budować a 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego, wy­
jednując na ten cel odpowiednie po­
życzki.

Zawiercie posiada 5 szkół powszech­
nych, z których jedna mieści się w bu­
dynku własnym, jedna w domu wynaję­
tym, trzy zaś w pięknych gmachach 
szkolnych, specjalnie na ten cel budo­
wanych przez tut. fabryki. Pozatem ist­
nieje tutaj gimnazjum męskie wydatnie 
wspierane pieniężnie przez miasto, gim­
nazjum żeńskie, żeńska szkoła handlo­
wa i zbudowana w roku 1927, szkoła 
rzemieślnicza polskiej Macierzy Szkol­
nej sumptem właścicieli fabryk tutej­
szych, oraz Magistratu. Szkól powszech­
nych jest ilość niewystarczająca; dzieci 
uczą się na dwie zmiany. Magistrat 
przygotował już projekty budowy no­
wych gmachów szkolnych i nabył w 
roku 1928 odpowiednie ku temu place.

W szkołach powszechnych prowadzo­
ne 6ą w miesiącach zimowych kursy dla 
analfabetów, oraz kursy dokształcające. 
Koszty tych kursów pokrywa Magistrat. 
We wszystkich szkołach zaprowadzone 
zostało dożywianie dzieci słabowitych 
lub biednych. Przy szkole Nr. 2 dzieci 
słabsze wyłączane zostały w specjalny 
oddział pozostający pod opieką stałą le­
karza; w odziałe tym dzieci dożywiane 
są intensywniej. Podczas miesięcy let­
nich Magistrat wysyła około 220 dzieci 
na kolonje letnie:

Najwięcej zaniedbaną za lal niewoli 
była dziedzina opieki społecznej. W tej 
dziedzinie w Zawierciu zrobiono bardoo 
dużo. Już w 1919 r. nabyty zastał dom 
przy ulicy Polnej, który po dokonaniu 
gruntownych przeróbek w roku 1928 
zaprowadzeniu wodociągów, kanalizacji 
i t. d. mieści obecnie 65 sierot u- 
trzymywanych całkowicie przez miasto. 
Również w 1919 r. założony został przy­
tułek dla starych bezdomnych kobiet. 
W r. 1923 opieka społeczna, prowadzona 
dotychczas przez Magistrat dorywczo,
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została należycie zorganizowana i p. 
wierzona specjalnemu Wydziałowi Ma­
gistratu. Od tego czasu datuje się stała 
i racjonalna praca w tej dziedzinie, po­
legająca na prowadzeniu Zakładów 
Opieki Społecznej, udzielaniu pomocy 
materjalnej ubogim i bezdomnym, opie­
ką nad matką i dzieckiem, opieką nad 
położnicami i t. d.

Koszty Opieki Społecznej wzrastają 
stale co roku i obecnie wynoszą 20 proc, 
wszystkich wydatków miejskich.

Nad etanem zdrowotnym miasta czu­
wa lekarz miejski z personelem pomoc­
niczym. W r. 1919 fabryka Hulczyńskie­
go przekazała miastu należycie urzą­
dzany szpital na 70 łóżek. W 1923 roku 
miasto zorganizowało niewielki szpita­
lik dla chorób zakaźnych, oddając je­
dnocześnie szpital miejski Powiatowej 
Kasie Chorych. Stała się przeto miastu 
krzywda. Szpitalik epidemiczny jest 
bardzo niewystarczający, zresztą niedo­
stosowany do potrzeb obecnych i miasto 
zmuszone będzie w najbliższej przy­
szłości pomyśleć o budowie własnego 
szpitala. Magistrat utrzymuje Ambula- 
torjum miejskie z przychodnią przeciw- 
gruźlicaną, przychodnią dla matek 
i punktem sanitarno - obyczajowym. 
Ilość porad udzielanych w ciągu roku 
sięga 5000. Stan zdrowotny miasta dzię­
ki stałej kontroli i pracy Komisji Sani­
tarnej podniósł aię szczególniej w ostat­
nim roku znakomicie. Przyczyniło się 
do tego w znacznej mierze zbudowanie 
9 studzien artezyjskich, uregulowanie 
ścieków i rynsztoków na wielu ulicach, 
oraz budowa jezdni.

Z przedsiębiorstw własnych miasto po­
siada rzeźnię i rozdzielczą sieć elektry­
czną Niewielka i i stara rzeźnia została 
w r. 1928 gruntowanie przebudowana, roa 
szerzona, zaopatrzona w wodę i urządze­
nia nowoczesne do transportowania tusz. 
Pozatem teren rzeźni został znacznie po- 
w iększony przez przyłączenie doń past­
wiska Żabieniec. Koszt rozszerzenie 
rzeźni wyniósł przeszło 200.000 zł.

Do r. 1928 miasto oświetlone było prą­
dem z fabryk tutejszych. Wskutek wa­
dliwej budowy sieci elektrycznej oko­
ło 30 proc, prądu marnowało 6ię. W r. 
1927 ówczesny Magistrat zawarł umo­
wę na dostawę prądu na nowych wa­
runkach. Uważając tą umowę za wyso­
ce niekorzystną gdyż miasto musiatoby 
wyzbyć się własnej sieci rozdzielczej 
i płacić wysokie ceny za prąd, obecny 
Zarząd miasta zerwał zawartą umowę i 
zawarł nową na mocy której mieszkań­
cy otrzymywać będą prąd około 30 proc, 
tańszy. Jednocześnie Miejski Zakład E- 
lektryczny będzie stałym źródłem do­
chodu dla miasta, wskutek czego nie bę­
dzie potrzeba podnosić podatków.

Dla podniesienia wyglądu zewnętrz­
nego miasta zrobiono w ciągu 10-lecia 
bardzo dużo. Piękne zieleńce i kwietniki 
przy ulicy 3-go Maja, założone przez 
miasto na miejscu cuchnących rowów’, 
są ulubionym miejscem spaceru zawier- 
cian. Szereg nowych ulic odpowiednio 
rozszerzonych ozdobiono drzewami 
Wreszcie na placu częściowo darowa­
nym przetz D-ra Lewenszteina, w znacz­
nej zaś mierze zakupionym przez mia­
sto, Magistrat w r. 1928 przystąpił do 
urządzenia parku miejskiego, który w 
sierpniu r. b. oddany będzie do użytku 
publicznego.

Troska o liezpieczeństwo pożarowe 
dotychczas spoczywała na tutejszych 
strażach ogniowych fabrycznych. Uwa­
żając, iż miasto o przeszło 40000 ludność, 
powinno mieć własną ochotniczą straż 
pożarną. Magistrat przystąpił do zoiga- 
nizowania jej zaczątku, mianowicie po­
gotowia strażackiego. W tym celu za­
kupiono autosikarwkę o pojemności 2500 
litrów o sile 45 koni mech., wydajności 
1000 Litrów na minutę, kosztem 42jQ00 
zł. Sikawka ta w dnie letnie służy rów­
nież do polewania ulic.

Wielką przeszkodą dla inwestycji 
miejskich jest brak własnych placów 
miejskich. Pomimo iż skromne środki 
pieniężne nie pozwalają w r. 1928 Ma­
gistrat zakupił przeszło 5 mgr. placów 
za cenę 58.000 zł.

Obecnie majątek miejski przed-fawia 
fartość około 2 miljonów złotych Bu­
dżet zwyczajny miasta wynosi 1 miljoń 
200.000 zł.
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czość wzrasta jeszcze przez dopłeniasńe Pf’" 
dukcji maszynek do siekania mięsa, ktor3 
w formie su rogato w odlewniczych z odl«*'  
ni olkuskiej, zostaje przez Zakłady *°'  
Bromskie drogą montażu i ocynowania. ", 
statecznie wykończona. Streszczona T’"*'  
nas w poprzedniem sprawozdaniu produkcj1* 
konwi do mleka doznała dalszego rocwoj" 
tak, że odnośnie jakości i wykonania te?" 
artykułu, stoimy w kraju na pierw®*®  
miejscu.

Coby dotyczyło sprzedaży eksportowej' 
to konstatujemy z zadowoleniem, że nń®° 
bardzo silnej konkurencji najlepiej zaipf0- 
wodzonych fabryk na rynku wszechświat0- 
wym. na rynku tym umocniliśmy się do le­
go stopnia, że sprzedaż eksportowa oM' 
mu je bez mała jedną trzecią naszej pr<* ‘u' 
kcji i tem samem staje się dla nas nie?0' 
spolitym sukcesem. Zbytem powyższym 
liśmy w stanie urządzenia techniczne D*  
szych Zakładów należycie wykorzystać. l’c_ 
też miało _ swój dodatni wpływ na ukszt®’’ 
towanie się ceny kosztu własnego.

Założeniem 1.400 m. długości o 24 hydr®®’ 
lach okrężnego przewodu rurowecn, nicp0' 
miernie zyskało zabezpieczenie Zakładów />*  
wypadek pożaru.

Działalność Konsumu utrzymywana 
nadal bez ograniczenia i, choć odczuwać sl5 
daje poważna na rynku artykułów pief*''  
szej potrzeby tendencja zwyżkowa, ni'* 10? 
ceny tak ważnych artykułów, jak cii®" 
mąka, słonina i cukier nie zmienili, tnk. * 
takowe przedstawiają 50 do 60 proc. zni^« 
w stosunku do cen rynkowych.

Budowa domu mieszkalnego dla urzęd°,( 
ków o 28-miu pojedyńczych pokojach j* 6' 
na ukończeniu i przez to przysporzyli^®’' 
naszym współpracownikom nowych potn1^ 
szczeń odpowiadających najnowszym 
mogorn hygieniesnym. N. W. 5’

Powyż.sza Spółka założona została w roku 
1907, pod firma Towarzystwo Akcyjne Ol- 
kuskeh Zakładów Wyrobów Tłoczonych 
i Emaljowanych „WESTEN", przez znanego 
i cenionego w sferach fachowych wielkiego 
przemysłowca. Piotra Weetena i pracowa­
ło wówczas wyłącznie prawie na rynkach 
rosyjskiego ■nperjnm. oraz w sferze wpły­
wów tegoż.

Obecnie przedsiębiorstwo zatrudnia ca 
2.500 rolx»tników i urzędników, przy d n- 
nej produkcji 28.000 kg. gotowych na. . . Ti, 
zbywanych przeważnie na rynku krajowym 
i mniej-więcej w jednej trzeciej na eks­
port. a mianowicie do następujących kra­
jów. Lotwv Estonji. Syrji, Turcji. Grecji. 
Meksyku Kanady. Północnej i Południowej 
Afryki, Rolandji i Indji Angielskich, Bra- 
zylji. Argentyny. Yenezueli, Egiptu, Abisy- 
nji i Guatemah.

Przedsiębiorstwo prowadzone jest przy 
pomocy pierwszorzędnych sił fachowych 
pod kierownictwem technicznem i handle­
rem Vice-Prezesa Spółki Piotra Westena. 
który drogą organizacji i ostatnich zdoby­
czy nowoczesnej techniki utrzymuje przed­
siębiorstwo na poziomie odpowiedniej ży­
wotności wytwórczej.

Zakłady ..OLKUSZ" pokrywają całkowite 
zapotrzebowanie drzewa same, rozporządza­
jąc do tego celu własnym kompletnym tar­
takiem. jak również posiadają własną Od­
lewnię dla swoich potrzeb, oraz oprócz tego 
w celu wytwarzania znacznych ilości nara­
zić maszynek do siekania mięsa oraz ma­
szynek do wyrobu masła. S. A. „OLKUSZ" 
posiada w Olkuszu 30-c.i morgów gruntu 
oraz własna bocznicę kolejową.

Oprócz Zakładów w Olkuszu, posiada 
Spółka Akcyjne w Wolbromiu fabrykę do 
wytwarzania naczyń aluminjowych, ocyno­
wanych. ocynkowanych oraz artykułów 
szlifowanych, oraz Oddział do uszlachetnia­
nia i wykańczania własnej produkcja ma-

szynek do siekania mięsa i maszynek do 
wyrobu masła. W Wolbromiu Spółka Do­
siad teren około 26-ciu morgów, własną Bo­
cznicę kolejową wraz z magazynem i zatrud­
nia ca 650 robotników.

Przy zakładach w Olkuszu czynny jest 
Oddział-W ytwórnia artykułów elektrotech­
nicznych. w zakresie instalacji elektrycznej, 
znajdujący się narazić w stanie stopniowego 
rozwoju.

Oprócz tego posiada Spółka niezabudo­
wany teren w Bukownie o powierzchni oko­
ło 21 morgów.

Kapitał akcyjny Spółki wynosi 2.016.000 
zł., podzielony na akcje wartości nominal­
nej zł. 10. przyczem rezerwy wynoszą ca 
zJ. 4200.000.

Spółka Akcyjna ..OLKUSZ" aieszy się 
Eierwszorzędną opinją, zaś jej zdolność 
redytowa jest bez zarzutu. Z kredytów ko­

rzysta Spółka: w Banku Polskim w Sosnow­
cu, zł. 1.200.000 kredytu krajów, redyskon­
towego i doi. 40.000 dewizowego _ w Bonku 
Gospodarstwa Krajowego w Katowicach 
kredytu krajowego zl. 500.000, redyskonto­
wego i doi. 40.000 kredytu dewizowego. Na 
hipotece Spółki wierna żadnych długów, za 
wyjątkiem gwarancji hipotecznej, udzielo­
nej Bankowi Gospodarstwa Krajowego w 
Katowicach z tytułu redyskonta dewizowe­
go do wysokości doi. 50.000

Zobowiązania kredytowe Spółki odpowia­
dają w zupełności jej obrotom.

Rok operacyjny 1927 cechuje ciężka wart­
ka ekonomiczna, trwająca już od roku po­
przedniego.

Tym zmaganiom konkurencyjnym prze­
ciwstawiliśmy ulepszenie organizacji i sze­
reg racjonalnych zarząd-zeń z jednej stro­
ny, zaś z drugiej strony dawniejsze wysił­
ki nasze, jak np. w poprzednim roku do­
konana inwestycja generatora na gaz ziem­
ny, którego ubocz.ny produkt smoła wpły­
nął na znaczną ekonomizację tegoż. Dal­

szego racjonartnego postępu modemy dopa­
trywać się w podwyższonej produkcji w 
stosunku do roku poprzedniego. W związ­
ku też z powyższem. lista robotników do­
znała dalszej zwyżki.

Spokojny rozwój Zakładu został przez 
strejk robotników w czasie od dnia 31-go 
maja do 7-go lipca 1927 r. dotkliwie do­
tknięty. powodując odpowiednie podwyż­
szenie płac, które staraliśmy się przez za­
stosowanie racjonalnej i oszczędnej gospo­
darki wyrównać.

Pracującą dotychczas jedynie dła wła­
snych celów odlewnię poczęliśmy rozbudo­
wywać, przysparzając naszej dotychczaso­
wej wytwórczości jeszcze jeden produkt 
odlewniczy, a mianowicie maszynki do sie­
kania mięsa. Wprowadzenie wytwórczości 
tego artykułu jest tem korzystniejsze, że 
od chwili tej ogranicza względnie wstrzy­
muje całkowicie jego import do kraju, a 
nawet z czasem pokryje całkowicie zapo­
trzebowanie krajowe i. jak mamy zamiar, 
produkować będziemy także na eksport.

Tym sposobem osiągamy w drodze na­
szych prac reorganizacyjnych dalszy racjo­
nalny rozwój i dzięki temu mamy nadzie­
ję na znaczne korzyści w naszych kosztach 
ruchu. A więc inowacje i rozszerzenie pro­
dukcji naszej odlewni nastąpiły ściśle we­
dług programu, przyczem w danej chwili 
możemy tego dowieść gotowemi już. pierw­
szorzędnej jakości maszynkami do sieka­
nia mięsa, a z tej też racji liczymy na po­
ważny wzrost produkcji tego Oddziału na­
szych Zakładów.

Pokładane przez nas nadzieje w wytwór­
czości Zakładów „IDEAŁ" w Wolbromiu, 
ziściły się w całej pełni, gdyż Zakłady te 
w stosunku do roku poprzedniego powię­
kszyły swoją produkcję cztero-krotnie. Tak­
że i tu możemy wykazać dodatni skutek, 
planowo przeprowa<Lzonej przez nas akcji 
rozwoju dodając, że wzmożona wytwór-

BRACIA SZAJN,
FABRYKA ŚRUB i GWOŹDZI, Spółka Akcyjna 

W BĘDZINIE, (Woj. Kieleckie). 
Tell 4-01, 4-02 i 4-04.

WYRABIA:
GWOŹDZIE:

żelazne mosiężne i miedziane. Gwoździe kwadratowe, okrągłe, papowe, nacinane, szklarskie, sufi'owe, stolarskie, podkówkowe, tapicerskie (kamćwieki): białe i niebieszczone, tyble, gwoździe bednarskie, fornierskie, sztyfty do obcasów i t. p. Gwoździe kute
DRUTY ŻELAZNE:

druty zwykłe i ocynkowane; blankowe, żarzone, miedziowane, (galwanizowane). Druty okrągłe, płaskie, półokrągłe i inne fasonowe. Druty kalibrowane i polerowane. Sprężynowe, telegraficzne i telefoniczne; w kręgach i sztabach o dowolnej długości. Druty kolczaste: zwykłe i ocynkowane. Druty specjalne do spawania autogenicznego i elektrycznego: w kręgach i sztabach. Druty do spawania z surowca orygi­nalnie szwedzkiego. Drut miedziany elektrolityczny, goły o średnicach: od 0,5 mm. do 13 mm. Gołe kable miedziane (linki) o przekrojach: od 10 do 410 mm2. Druty miedziane półokrągłe i płaskie.
LINKI żelazne: zwykłe i ocynkowane. SIATKI DO OGRODZEŃ. NITY:

żelazne i miedziane, o główkach: płaskich, półokrągłych trapezowych i owalnych (soczewkowatych)
WKRĘTY (ŚRUBY):

do drzewa i metalu: z żelaza, mosiądzu i miedzi, o główkach: płaskich, półokrągłych, owalnych i konicznych; wkręty o główkach 4-0 i 6-iokątnych: do drzewa (Gestellschrauben) oraz do metalu (śruby ustawnicze). 8
ZATYCZKI: żelazne, mosiężne i miedziane. PODKÓWKI DO OBCASÓW.

Ponadto inne śruby i gwoździe, według szkiców lub wzorów. NW. 25

f. kapuscik
Będzin, Podzamcze 27. : - • Telefon 2-66.

WYRABIA: Łańcuchy dla kopalń i fabryk do celów technicznych różnych grubości t. j. windowe, kalibrowane do selfaktorów oraz do ce­lów gospodarcz. Łańcuchy próbuje się na maszynie na wytrzymałość. 
Odznaczona na Międzynarodowej wystawie w Paryiu w 1927 roku 
----------------- najwyższą nagrodą za dobroć swoich wyrobów.-----------------

PIEWSZI IIIEESJIIII1I1 fim KZIUR. SM | Z1PIII go HEK 

mm „NEKTAR" wm 
w Psarach p. Będzin akr. 114. _ _ _ £gz. od J924 ro* ”*'
Poleca swe wyroby jako najdoskonalsze dla znawców. Wyroby nasze wypuszczamy * 
dwóch gatunkach, a to ze względu na miejscową konkurencję. Tak gatunek pierW»*Y ’ 
jak i drugi jest wyrobem doskonałym i przynosi nam pewną chlubą, ponieważ p- ?' 
Kupcy tak z Zagłębia Dąbr. jak i z całego Woj. Kieleckiego i Górnego Śląska chę10' 
zaszczycają nas swemi cennemi zamówieniami

Polecając się i innym dalszym okr. Polski 
Pozostajemy z wysokim szacunkiem.

Firma „NEKTAR” w Psarach p. Będzin. g30

w v u U U
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MKŁA9Y PRZEMYSŁOWE

.PORĘBA
Stowarzyszenie Mechaników 
Polskich z Ameryki S. A.

Już w końcu XVIII wieku, na ru- 
'kie żelaznej majątku „Poręba" pow­
iały zakłady mcttalurgiczne, które 

wyczerpaniu się pokładu rudy 
Przekształcone zostatły na odlewnie i 
kbtykę maszyn, pracujące na surów- 

dowożonej i własnym weclu bru­
natnym.

W roku 1898 zakłady przeksztafci- 
’y się na Towarzystwo Akcyjne z ka­
pitałem zakładowym 750.000 rubli.

W roku 1920 połowę akcji tego To­
warzystwa nabyło Stowarzyszenie Me 
ehaników Polskich z Ameryki, Sp. 

zaś w roku 1927 wykupiło ono 
te8ztę akcji, stając się wyłącznym 
Właścicielem „Poręby**  i na tej podsta­
wie Tow. Akc. „Poręba**  zostało sfu- 
zJ°wane ze Stowarzyszeniem Mecha- 
ników, tworząc tymsamym z resztą 
Przedsiębiorstw tego Stowarzyszenia 
Jedną całość.

Zakłady Przemysłowe „Poręba" za- 
^dniają obecnie około 1600 ludzi, 
budowania fabryczne zajmują 
Przestrzeni około 14 morgów. Posia- 
-Hości orne i leśne wynoszą powyżej 

ha. tereny kopalniane około 125 
własna kolejka wąskotorowa, łą- 

fabrykę ze stacją Zawiercie i 
liniami około 30 kim. Objętość 
^dynków 63.000 m. sześć.

Zakłady „Poręba" posiadają nastę- 
P”jące działy produkcji:

n) fabrykę obrabiarek do metali i 
^rewa, składającą się z warsztatu 
^hanicznego. kuźni, kotlarni i mo- 
delarni;

M odlewnię żeliwa, wytwarzającą 
^ewy: maszynowe, rury, radjato- 

naczynia kuchenne i sani tar ja su- 
oraz emaljowane itp.;

' • fabrykę drutu i gwoździ;
d) kopalnie węgla.
fabrykacja obrabiarek prowadzo- 
Jest ae specjalnem uwzględnieniem 

^żk-ich maszyn. „Poręba**  buduje 
^reg wydajnych szybkobieżnych 
^arek, heblarki podłużne i poprze- 

dłutownice, karuzelówki, tokar- 
d» zestawów kołowych o wadze do 

•^00 klg., tokarki do walcy o wadze 
50.000 ldg. i szereg specjalnych 

Produkcja miesięczna wyno- 
* <*oło  100.000 klg.
jj^zeciętna miesięczna produkcja o- 

wynosi do 1.200.000 klg. Poza 
. *̂ami  dla własnej obróbki, odle- 
i „Poręby" dostarczają odlewów 

górnośląskim i całemu szerego- 
/ ,Wytwórni krajowych. Produkcja 
: ' j^torów i naczyń emaljowanych 
b jedną z największych w Polsce, 

żeliwne pionowo lane są dostar- 
h/11® przedewszystkiem samorządom

gwoździ w
•'flXJ klg. miesięcznie.

upalnie węgla dostarczają węgiel 
kajprowy, posiadający znacz- 

Miększą wydajność cieplną od 
tj|^CŁajnego brunatnego, wyłącznie 

Jasnych Dotrzeb wytwórni.
N. W. 45.

do

nMiimmiiEMMwrm 
RYSUNKI WSZELKIE­
GO TYPU. WYKRESY. 
DYPLOMY, KATAIflGI, 
CENNIKI. ILUSTRACJE

P.K.O.

wazu/tft rAzuAotoania uiumicw.

FOTOLITOGRAFJA

310 hó t E ćUH - fIYSURKo we

CELESTYNFEZYTULSKl
"/oznoWK. UL. 3 MAJA N-15

ELEKTR. KOPIARNIA 
RYSUNKÓW TECHN. 
POWIELANIE. WYDAWNI­
CTWO! REPROD.NUT

Elektryczna kopiarnia rysunków technicznyh 
na papierach światłoczułych Negatyw, Pozytyw i Ozalid. 
Wszelka pomoc p.p. Inżynierom — kreślenie i malowanie pla- 
-------nów oraz podklejanie płótnem i oprawa tychże.--------

Pospieszna elektryczna powielarnia 
rysunków, ilustracyj, referatów i manuskryptów bez żadnych 
czcionek i bez żadnych klisz drukarskich na różnych papierach 

i kartonach i w różnych kolorach.

Sztycharnia i drukarnia nut 
najdogodniejsze Warunki dla p. p. Kompozytorów i Muzyków 
celem rozpowszechnienia własnych kompozycji i utworów

FOTOLITOGRAFJA WIELOBARWNA 
plany o większych rozmiarach, wykresy, grafikony, mapy i t. p.

Oryginały do reprodukcji muszą być wykonane na kal­
ce rysunkowej, albo na cienkim przejrzystym papierze.

Cenniki i oferty na każde żądanie.

Geneza powstania tej pożytecznej placów­
ki jest następująca: W lipcu 1918 r. założył 
p. Januszewski ręczny warsztat dla wyrobu 
zgrzebeł do czyszczenia koni zatrudniając 
początkowo 5 ludzi. Z chwilą wskrzesze­
nia Państwa Polskiego Ministerstwo Spraw 
Wojskowych zaleciło firmie Januszewski do­
stawę zgrzebeł dla naszej młodej, dopiero 
w stadjum organizacji znajdującej się annji 
polskiej. Ze względu na coraz to większe 
zapotrzebowanie nie kalkulowała się — o-

czywiiście — praca ręczna, tak, ze w roku 
1919 firma Januszewski uruchamia motor 
spalinowy o sile 7 K.M„ a w dwa lata póź­
niej lokomobilę o sile 30 K.M. Z tą chwilą 
firma rozrasta się coraz bardziej, wprowa­
dzając nowe dziedziny fabrykacji, miano-

li
Pierwsza Polska Fabryka Zgrzebeł i Wyrobów Tłoczonych

EUGENJUSZ JANUSZEWSKI 
w Zawierciu, ul. Chmielna 8.

KZ1
wicie zawiasy francuskie do drzwi i okien 
z gaikami oraz czopowe, dalej narożniki 
okienne równoboczne wszelkich wymiarów, 
baskwile i bagnets-z.ta.ngi do okien, wszel­
kiego rodzaju okucia do okien, odlewy ty­
glowe żeliiwne, bronzowe i mosiężne, jak 
klamki do drzwi żelazne i mosiężne z szyl­
dami, zakrętki żelazne do okien i wszelkie 
odlewy wagi od 10 gramów do 40 klg. włącz 
nie w jednej sztuce, i to z własnych oraz 
nadsyłanych modeli.

Na szczególne podkreślenie zasługuje jed­
nakże uruchomienie hacelowui. co nastąpiło 
w 1927 roku. Jak wiadomo, fabrykacja lia- 
cetli do podków była w kraju bardzo słabo 
rozwiniętą i dużą ich ilość importowaliśmy 
z zagranicy. W roku 1927 sprowadzono z 
samych tylko Niemiec haceli aż za pól uw­
ijana złotych przeszło. W takich więc wa­
runkach uruchomienie fabrykacji haceli by­
ło nietylko wskazane, ale wręcz pożądane. 
P. Januszewski, nie zważając na liczne prze­
ciwności i wrogą konkurencję stawi! wszyst­
kiemu czoło, dążąc wytrwale do polepszenia 
i potanienia swych fabrykatów oraz zjed­
nania sobie licznej kJijenteli. W tym celu 
zaopatrzono fabrykę w maszyny najnowszej 
konstrukcji celem osiągnięcia jak najwięk­
szej wydajności oraz precyzyjnego wyko­
nania. Z tych więc względów wszelkie fa­
brykaty Pierwszej Polskiej Fabryki Zgrze­
beł i Wyrobów Tłoczonych Ęugenjusza Ja­
nuszewskiego w Zawierciu zasługuję na 
wszechstronne poparcie przez, nasze ku- 
pieotwo. a każdy sklep żelaza winien się 
conajrychlej zaopatrzyć w hacele marki 
„Ułan".

Pierwsza
Polska Fabryka Zgrzebeł 
i Wyrobów Tłoczonych

Eugń llilffi 
w Zawierciu, ul. Chmielna nr. 8. Telefon 129

PRODUKUJE:
1) Oryginalne HACELE .UŁAN” zoitały uznane za dobre przez Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych 2) Zgrzebła .Ułańskie" typu zatwierdzone­
go przez Ministerstwo Spraw Wojskowych oraz zgrzebła ażurowe i kryte 
stalowe polerowane i lakierowane wszelkich typów. 3) Okucia budo­
wlane: Zawiasy francuskie do drzwi i okien, baskwile do okien, klam­
ki żelazne lane lakierowane z szyldami. Okucia .Polskie” kompletne z 
przyborami. 4) Olewy tyglowe żeliwne.— Wszelkie masowe wyroby 

•ztancowane.
Wystawiamy na Pow,z. Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.

SOSNOWIEC,
UL. SADOWA 3 TEL. 4-10.

Sosnowiec, miasto stutysięczne, sto­
lica Zagłębia Dąbrowskiego, w którem 
mieszka znaczna liczba inteligencji, 
do niedawna nie miał jeszcze odpo­
wiedniego lokalu rozrywkowego, u- 
rządzonego na wzór spotykanych w 
większych miastach Polski i na Zacho-

Poza kilku kinami jeszcze do kwiet­
nia istniał w Sosnowcu jeden odpo­
wiedniejszy lokal, znany nietylko So- 
snowiczanom, ale nawet mieszkańcom 
całego Zagłębia, a nawet województw 
Kieleckiego, a częściowo i Śląskiego, 
a mianowicie „Cukiernia i Restaura­
cja Warszawska' zwany popularnie 
„Warszawską", mieszczący się na- 
wprost dworca kolejowego przy ulicy 
3 Maja.

Lokal ten cieszył się, jak również i 
teraz bardzo dobrą opinją i gościł sta­
le wiele osób, które przyciągała 
bądź wyśmienita kuchnia, bądź też 
doborowa zawsze muzyka i występy 
artystyczne, stojące na wysokim po­
ziomie.

Właścicielami Cukierni jest kilku 
udziałowców, którą kupili oni przed 
5 laty.

Z biegiem czasu okazało się, że lo­
kal Cukierni i Restauracji Warszaw­
skiej jest za szczupły, aby móc stale 
pomieścić gości, odwiedzających go 
tłumnie zwłaszcza w dnie przedświą­
teczne i świąteczne. Odczuwali to 
również i Zagłębianie i niejeden wyra­
ził zdanie, że doprawdy wstyd, aby 
Zagłębie nie miało odpowiedniego lo- 
klu restauracyjnego, w którym mo­
głaby tu zbierać się inteligencja, w 
chwilach wolnych od zajęć.

Dlatego też z zadowoleniem wszy­
scy powitali wiadomość w ub. roku, 
'że współwłaściciele „Warszawskiej*  
noszą się z zamiarem wybudowania 
pierwszorzędnego lokalu. Po kilku- 
miesięcznem oczekiwaniu Sosnowiec 
zyskał wreszcie lokal, którego nie mo­
głaby się powstydzić nawet stolica. 
Lokal ten. noszącyy nazwę „LOCAR­
NO" urządzony został drogą znacz­
nych nakładów pieniężnych na miej­
scu dawnego „Zacisza" w ogródku 
przy ulicy Sadowej 3.

O otwarciu tego lokalu, mieszczą­
cego restaurację — dancing pisaliśmy 
już z racji jej poświęcenia w kwiet­
niu b. r.

Obecnie jeszcze raz zaznaczamy, ze 
jest to lokal urządzony luksusowo i 
wraz z ogródkiem przylegającym dziś 
może pomieścić ponad 1000 osób.

Locarno odwiedzane jest nietylko 
przez miejscowe społeczeństwo, ale 
przez osoby przyjeżdżające z dal­
szych okolic naszego województwu i 
śląska. Na sali, jak również i w o- 
grodzie codziennie odbywają się popi­
sy artystyczne, koncertują dwie dobo­
rowe muzyki.

W niedziele i święta od godz. 17 do 
19 urządzane są Fife o clocki. lokal 
otwarty dniem, i nocą, tak że każdy 
przyjezdny może w każdej porze za­
spokoić głód. Wstęp bezpłatny. Ku­
chnia europejska. Piwnice zaopatrafr- 
ne w trunki wszelkiego rodzaju.

Powracający z Wystawy w Pozna- . 
ni u przez Śląsk i Zagłębie Dąbrow­
skie, celem zwiedzenia ich, nie powin­
ni ominąć sposobności odwiedzenia 
..Locarna", gdzie mile będą mogli spę­
dzić czas oraz zostaną szybko i soli­
dnie obsłużeni.
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DO WYDZIERŻAWIENIA W SOSNOWCU 
w Sosnowcu, przy ul. Sobieskiego 8 a.

BUDYNEK FABRYCZNY 
murowany na składy lub zakłady przemysłowe - lokal na biuro - 2 szopy - garaż - 
BOCZNICA KOLEJOWA mieszkanie cztery pokoje kuchnia z wygodami - placu 
pustego 3107 metrów kwadratowych. Przy posesji PRZYSTANEK TRAMWAJOWY.

Wiadomość Sosnowiec, ul. Sobieskiego 8 a teł. 3. 
u właściciela LUCJANA PERZANOWSKIEGO.

BANK UDZIAŁOWY
SPÓŁDZ. Z OGR. ODP.

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli.

ZAŁATWIA NA DOGODNYCH WARUNKACH WSZELKIE 
OPERACJE BANKOWE. PRZYJMUJE WKŁADY NA KAŻ­
DE ŻĄDANIE I TERMIN. UDZIELA POŻYCZEK WEKSLO­
WYCH I LOMBARDOWYCH. SPRZEDAŻ I KUPNO WA­
LUT I PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH. INKASO WEKSLI 
I FRACHTÓW. KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

00RTOWY i IIEMffl MATERJHfiW HI
środków opatrunkowych, przetworów chemicznych i farb

DOSTAWY
dla Aptek, Szpitali, Ambulatorjów, Kas Chorych, Kopalń, Fabryk i La- ---  boratorjów Chemicznych. — —

♦ Kosmetyka, „Perfection” Drowej Swi- talskiej w Warszawie, Perfumerja, Far­by, Galanterja itd. najlepszych wy­twórni krajowych i zagranicznych.

1

i - ■
I

[” Roman Dobrzański 
Zakłady Wapienne 

I w Strzemieszycach
■ Telefon 19. - Telefon 19.

Wapno palone wysoko procentowe (97.18 “'o CaO), bez fosforu
i siarki, silnie wiążące (zlekka cementowe), nad normę wy­dajne (1 tona = 1000 klgr. daje 3‘1 metr, sześcien. wapna lasowanego).
ANALIZA NA ŻĄDANIE. - CENY KONKURENCYJNE.

Nr. W. 22.

Przesiębiorstwo robót 
BLACHARSKO - DEKARSKICH 

A. FLUGRAT 
SOSNOWIEC, 

ulica Małachowskiego 28.

WYKONYWA:

Krycie dachu blachą, dachówką, pa- I pą i smołowanie jak również konser- I wacje dachów z własnego lub po­wierzonego materjału oraz wszelkie roboty w zakres blacharstwa .wcho­dzące. POSIADA RÓWNIEŻ NA SKŁADZIE: wanny, nasiadówki, la­tarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc. CENY NISKIE.

DOBRA GOSPODYNI NW37 
używa tylko oryginalną wyżymaczkę światowej sławy znanej marki 

„LAUR A”
na łożyskach kulkowych z gwaran­

cją na 5 lat.
Do nabycia na dogodnych warunkach u firmy 
Pierwsza Krajowa Fabrya Wyżymaczek 

„LAUR A” 
w Sosnowcu Dekerta 13, tel. 10-59,1-54 

oraz we wszystkich lepszych 
składach żelazo - kuchennych.

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY

BRACIA KLEIN 
w Dąbrowie Górniczej 

TELEFON NR. 91 i 291

WYKONUJE:
Łańcuchy
elektrycznie spawane i patent „Viktor

Sprężyny
do mebli, stalowe, miedziowane

Śruby, nakrętki, nityi pokładki wszelkiego rodzaju.
Gwoździe i Drut

wszelkiego rodzaju

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKI 

ORAZ PRACOWNIA PASSEPARTOUT

JAN DUDA, Sosnowiec
ulica Dęblińska Nr. 5. Telefon 7-13.

Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres introligatorstwa po 
——— ——— ——— cenach konkurencyjnych.-------- ----------- ——
Wykonywa na najnowszych maszynach wszelkiego rodzaju „Pasaepar- 
tout” do portretów i fotografji na które posiada na składzie duży wybór 

gustownych papierów.

Najtańszem źródłem zakupów wszelkich istniejących towarów dla funkcjonariuszy państwowych, cy- wilnych i wojskowych oraz pracowników kopalń i hut 
na długoterminowe spłaty bez wpłacenia przy kupnie zalicz ki 

jest
Spółdzielnia odzieżowa kredytowo-towarowa 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

,,SZATNIÓWKA“ 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 

w SOSNOWCU ul. Dęblińska Nr. 1.
50

WYROBOWKOBKOWYCH „KO RUM” 
(właść. Aleksander Rene i Antoni Machura) 

SOSNOWIEC, ul. Wiejska 5 Telefon 11.-00 
WYRABIA WYRABIA

korki szampańskie, winne, mineralne, 
aptekarskie, piwne, wódczane, szpnntowe, 
beczkowe, antałkowe, słoikowe i inne.

WYKONANIE SOLIDNE. ■ u CENY NISKIE.
Cenniki i wzory na żądanie. N.W-^

i

Przedmioty reklamowe i podarunkowi 
Odznaki i żetony.

Niklowanie, srebrzenie, złocenie, cynkowanie, oksy^° 
i odnawianie nakryć stołowych wykony"”’
FABRYKA GALANTERJI METALOWEJ

Goldberg i Kucyński
Sosnowiec, Piłsudskiego—Przejazd 3. Telef. 5*̂

__________N.W. 36^
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Wznowienie Dodatku Ilustrowanego 

„KURJERA ZACHODNIEGO” 
dla Stałych Prenumeratorów.

Oto nasza niespodzianka, zapowiadana od miesiąca i będąca zrealizowaniem przyrzeczenia, da­
nego przez nas jesienią 1928 r. Ulepszając nasze wydawnictwo i reorganizując je w miarę jego rozwoju, 
wznawiamy tygodniowy dodatek ilustrowany „Kurjera Zachodniego" z dniem 7 września br.

Dodatek ten będzie wydawnictwem w najlepszym gatunku, zupełnie identycznym z wydawa­
nym przez nas poprzednio od 27 lutego 1927 do 18 marca 1928 r. (wyszło 66 numerów), na najlepszym 
papierze i przy doborze artystycznych fotografji, z uwzględnieniem aktualności kulturalnych, spo­
łecznych i towarzyskich Zagłębia Dąbrowskiego.

Zapowiadamy jednak z góry, by nie było nieporozumień, że zbyt kosztownego dodatku ilu­
strowanego nie możemy sprzedawać przygodnie, jak to było poprzednio. Jako dziennik, utrzymują­
cy się z własnych dochodów i czerpiący je tylko z anonsów i prenumeraty, nie wytrzymalibyśmy 
kalkulacji handlowej, gdybyśmy kosztowny dodatek ilustrowany dołączali przygodnym Czytelnikom 
bez odpowiedniego podwyższenia ceny poszczególnych egzemplarzy w t. zw. rozprzedaży ulicznej, 
czego znów nie chcemy czynić.

Dlatego bezpłatny dodatek ilustrowany przeznaczamy tylko dla tych stałych Prenumeratorów „Ku­
rjera Zachodniego* 4, którzy będą uiszczać regularnie przedpłatę miesięczną w wysokości zł. 3.50 w na­
szej Administracji w Sosnowcu oraz w filjach w Będzinie, Dąbrowie, Grodźcu i Zawierciu, u naszych 
przedstawicieli w innych miejscowościach, wprost lub za pośrednictwem naszych roznosicieli i kolpor­
terów Mając spisy wskazanych wyżej stałych Prenumeratorów, skontrolujemy je do 5 września br. 
a w dniu 7 września br. doręczymy naszym stałym Prenumeratorom pierwszy po wznowieniu numer 
bezpłatnego tygodniowego dodatku ilustrowanego.

Przy tej sposobności prosimy naszych Prenumeratorów i Przyjaciół o pozyskiwanie nowych 
Prenumeratorów, od ilości których zależy dalsze ulepszenie naszego dziennika, jako jedynego poważne­
go, niezależnego i bezpartyjnego organu Zagłębia Dąbrowskiego, którego największą ambicją jest naj­
godniej reprezentować opinję Zagłębia Dąbrowskiego.

Wydawnictwo „KURJERA ZACHODNIEGO”
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WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK & S-ka
w ZAWIERCIU.

Biuro w Warszawie, ul. Krucza 16. Tel. 105-17.
Klasycznym przykładem rozwoju 

przedsiębiorstwa, opartego na zdro­
wych podstawach ekonomicznych i 
rzetelnej pracy służyć może wytwór­
nia pędni, maszyn i odlewnia żeliwa 
Krawczyk i S-ka w Zawierciu. Za­
czątkiem tej fabryki był warsztat 
mechaniczny, założony na potrzeby 
okolicznego przemysłu w 1895 roku 
przez p. Marcina Krawczyka i Jana 
Sambora. Ze spisanego przed często­
chowskim notarjuszem aktu spółki 
widać, że jej kapitał zakładowy wy­
nosił zaledwie 1.100 rubli.

W krótkim stosunkowo już czasie 
firma zaczęła specjalizować się w 
wyrobie części pędnianych, które 
wszechstronnie rozwinęła, poczyna­
jąc od zwykłych elementów, jak wa­
ły, łożyska samosmarowe i kulkowe, 
koła pasowe i t. p., a kończąc na na­
prę żaczach pasów i sprzęgłach cier­
nych najnowszej konstrukcji.

Prócz działu pędni, fabryka od z 
górą 25 lat wyrabia masowo okna 
żelazne dla fabryk, magazynów i t.p., 
odznaczające się trwałością, dużą 
przepuszczalnością światła i służące 
jednocześnie jako kraty zabezpiecza­
jące przed kradzieżą.

Równomiernie z rozwojem produk 
cji postępował rozrost przedsiębior­
stwa. W okresie podjęcia produkcji 
na Rosję, około 1915 roku fabryka 
zatrudniała 400 robotników, wyroby 
jej zaś znane były w najodleglej­
szych okolicach Syberji.

Wojna unieruchomiła przedsiębior 
stwo, które dopiero po wyjściu oku­
pantów mogło stopniowo uruchamiać 
produkcję normalną i zwiększając 
się z roku na rok doszło do 2.400.000 
klg. wyrobów rocznie, zatrudniając 
przytem z górą 500 robotników. W 
tym też okresie rozbudowano zakła­
dy o'dwie duże hale, mieszczące war­
sztaty mechaniczne i urządzenia spe­
cjalne do budowy elewatorów.

Jednocześnie, prócz dotychczaso­
wych działów masowej produkcji 

wprowadzono nowy dział, mianowi­
cie urządzeń do masowego przeno­
szenia materjałów. Po zainstalowa­
niu całego szeregu podnośników (ele­
watorów) i przenośników (transpor­
terów) taśmowych, ślimakowych, 
strzemieniowych i rynien potrząsko- 
wych w cementowniach, fabrykach

chemicznych, kotłowniach i t. p. — 
firma Krawczyk i S-ka otrzymała w 
początkach roku ubiegłego zlecenie 
na urządzenie Elewatorów Zbożo­
wych m. st. Warszawy przy ul. Be­
ma.

Firma Krawczyk i S-ka, rozumie­
jąc w całej pełni doniosłość sprawy 
elewatorów zbożowych, pierwsza w 
kraju, po paroletnich studjach zagra­
nicą, uruchomiła ten dział produk­
cji, a o wysokim poziomie, na jakim 
dział ten jest postawiony, świadczy 
fakt, iż wspomniana firma urządze­
nia elewatorów warszawskich wyko­
nała w rekordowym czasie 6 miesię 
cy, konstrukcja zaś instalacji, zda­
niem fachowców, nietylko w niczem 
nie ustępuje zagranicy, ale nawet 
przewyższa instalację jednej z naj­
większych firm zagranicznych, znaj­

dującą się obok elewatorów Miej­
skich w Elewatorach Wojskowych. 
Zaznaczyć należy, że je6t to pierwszy 
w Polsce elewator zbożowy, wykona­
ny w całości siłami krajowemi (za 
wyjątkiem wag automatycznych, 
których się w kraju nie wyrabia).

Prócz wymienionych trzech dzia­

łów specjalnych — pędnie, okna że­
lazne, oraz elewatory i transportery 
— traktowanych masowo, firma 
Krawczyk i S-ka wyrąbią odlewy 
żeliwne surowe i obrobione do 10.000 
kg. wagi w sztuce, a także komplet­
ne mechanizmy dla przemysłu che­
micznego, cementowego i papierni­
czego, jak mieszadła, błotniarki, 
gniotowniki, holendry i t. p.

Na Powszechnej Wystawie Krajo­
wej w Poznaniu stoisko fabryki Kraw 
czyk i Ska mieści się w puwilonie prze 
mysłu metalowego i zawiera:

1) Transporter przewoźny na ko­
łach, służący do przeładunków i zała­
dunków materjałów ziarnistych i w 
bryłach. Transportery te posiadają ta­
śmę podnoszoną na wysokość do 4 m. 
w razie potrzeby podawania materja­
łów do miejsc wyżej położonych. Ła­

dować można na furmanki, samocho 
dy, wagony lub odwrotnie.

2) Elewator zbożowy na wydajność 
do 45 ton.-godz. zboża stosowany jest 
do wysokości ok. 40 m. między osiam 
koła pddstawy i głowicy. Wał napędo­
wy posiada specjalny mechanizm za­
padkowy, działający bezszumnie, któ­
ry przeznaczony jest do zabezpieczę 
nia od ruchu zwrotnego w razie spad­
nięcia pasa napędowego lub przerwy 
prądu elektrycznego. Brak tego mech*  
nizmu w podobnych wypadkach po­
woduje zasypanie podstawy i rur ele­
watorowych transportowanym muter- 
jąłem. Elewatory tego typu, a miano­
wicie 4 szt. wysokości 56 m. oraz 8 szt. 
wysokości 18 m., f. Krawczyk i Sp- 
dostarczyła do elewatorów zbożowych 
M. Z. Z. W. w Warszawie.

3) Transporter łańcuchowy t. zw 
st rzemieniowy, nada je się do materja 
łów nie przedstawiających dużo opo­
ru tarcia przy przesuwaniu jak zboże- 
otręby, soda, groch etc.

4) Przelot konstrukcji transporter! 
do taśmy płaskiej z wózkiem zrzuca­
jącym, zaopatrzonym w obrotowy 
wysyp. Wózek przesuwany jest ręcz­
nie korbą i posiada hamulce na 4 ko­
ła dla ustawienia go na miejscu wysy­
pu. Na konstrukcji pokazane jest osa­
dzenie rolek dwu rodzai, a mianowi­
cie stary normalny sposób w wideł­
kach na śrubach i nowy patentowany 
sposób f. Krawczyk i Sp. bez śrub.

5) Przelot czerpaków z łańcuchain*  
do wolnobieżnego elewatora typu cię^ 
kiego.

6) Rozdzielacz obrotowy podwójny 
do śpichlerzów zbożowych podłogi 
wych lub komorowych, budowanych 
w kwadrat lub kolisto.

7) Zawór wielodrogowy do spustów 
zbożowych pionowych, w elewatorach 
podłogowych. Oprócz tego na foto 
grafjach pokazano wiele innych urzą­
dzeń transportowych, wykonywanych 
przez fabrykę.

N. W.

Przedsiębiorstwo Budowy Studzien Artezyjskich 
i Wytwórnia Wyrobów Cementowych

Szczepan Grzybczyk
W ZAWIERCIU, ULICA POMORSKA NR. 12.

SKUfl BRflltl, ROWEROW. MASZYN 
do szycia i radjosprzętu

>
>
>

• Budowa studzien artezyjskich, murowanych i be- 
kjpCCjalllOSC • tonowych z montażem pomp studziennych naj­
nowszej konstrukcji; filtry do oczyszczania wody, poszukiwanie minerałów 
wiercenie głębok. otworów świdrowych dla zbadaniawarstw ziemi oraz 
przeprowadzanie kanalizacji, drenowania, instalacji wodociągowej itp.

Wykonywa z be tonu:
Cembrowiny studzienne; Rury kanalizacyjne; Słupy 
do ogrodzeń; Dreny dla odwodnień; Płyty i krawęż­
niki chodnikowe; Stopnie schodowe z żelazo - betonu;

t. — : Pustaki do budowy domów. t—””—•

i NA ŻĄDANIE PRZEDKŁADAM OFERTY-

 N\766

iGr OseeŚBJW ul. Kr. Sobieskiego Nr. 10

—™ TELEEON 1-09 ...
POLECA w dużym wyborze instrumenty muzyczne, 
gramofony, przybory elektrotechniczne, amunicję, 
brzytwy, maszynki do strzyżenia i golenia, przybory 
myśliwskie, wyroby skórzane, sportowe i t.p. artykuły.

CENY PRZYSTĘPNE.
Sprzedaż za gotówkę i na dogodne raty.

n~mT--------- un ii iiiiihi....... . ■■llll■llll■ll  w—

FABRYKA MANOMETRÓW i WARSZTATY MECHANICZNE
J. ŁAŃCUCKI i S y n (właściciel Leon Łańcucki)

w Sosnowcu, ul. Warszawska Nr. 10. SS^SSSSSSSSSSS Tel. 29-
wyrabia manometry’ termometry, reduktory do gazów i t. p. oraz masowe artykuły toczone, fre- 
wikabiA! Zowane, wytłaczane z różnych metali według wzorów lub rysunków.

Naprawa i przeróbki wszelkiego rodzaju maszyn.---------------------NW.77

■
<
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Fragment polskiej twórczości przemysłowej
ODLEWNIA STALI WOŻNIAK I S-WIE W SOSNOWCU.

Po lewej stronie ul. Aleja w So­
snowcu, za przejazdem lin>ji kolejo­
wej, łączącej st. Sosnowiec z Hutą Mi- 
lowice, wznoszą się budynki zwraca­
jące waeę swoim solidnym wy'koń­
czeniem. To ..Odlewnia Stali Woźniak 
i S-nowie". Ktoby chciał widzieć i 
dokładnie się przyjrzeć, jak z ener- 
gji, planowej a wytrwałej pracy 
wyrasta przemysł połski, mógłby 
taan zajść. Zol>aczyłby fragment tej 
Powszechnej Wystawy Krajowej, 
która rozciąga się od sinych fal Bał­
tyku aa po szczyty Tatr i od Odry po 
Zbr ucz, zobaczylbv f ragment którym 
jest wysiłek stalowy, produkujący 
stal.

Odłcwnia założona zastała w listo­
padzie 1911 r. i pp. Woźniak przy­
stąpili wówczas do pracy z 14 robot- I 
mikami, produkując miesięcznie odle­
wów stalowych 5.000 kilogramów. 
Dziś pracuje w fabryce 500 osób i pro 
(hikują 25Ó.000 kilogramów miesięcz­
nie. A więc 50 razy więcej i gdyby 
nie wojna, gdyby nie zdawastowunie 
fabryki przesz okupantów niemiec­
kich, produkcja ta byłaby znacznie 
większą.

Stallowi ludzie wzięli siej do pracy, 
przetrwali „złego losu dni”. Na czele 
działu technicznego stoi p. Andrzej 
Woźniak, administracyjnego p. Frań 
ciszck Woźniak, handlowego p. Teo­
dor Woźniak.

Odlewnia stali Woźniak i S-wie wy 
rabia odlewy stalowe formowane, 
które albo idą w stanie surowym, 
albo też gotowe, obrabiane w war­
sztatach mechanicznych fabryki. Wo­
góle tendencja rozvvojowa fabryki 
idzie*  po linji produkcji gotowych 
maszyn wyrabiając narazie w tym 
dziale walec do gumy, prasy hydro- 
uliczne, części ♦urządzeń cementowni 
i t. d. W miaro dalszego rozwoju 
fabryka przechodzić będzie coraz, 
bardziej na produkcję gotowych ma­
szyn różnego rodzaju do użytku ce­
mentowni hut i wogóle przemysłu.

Pod względem technicznym odlew­
nia stali W oźniak i S-wie stoi na po­
ziomie b. wysokim. W obszernym bu­

dynku mieści się modelarnia, skąd 
formy idą do hali, w której mieści się 
odlewania. W hali znajduje się 
podnośnik (kran) dźwigający 50.000 
kilogramów. Z hali tej odlewy prze­

chodzą do hali „oczyszczalni* 4, a 
stamtąd do hali mieszczącej warszta­
ty do obróbki metali.

Ta ostatnia hala zasługuje na spe­
cjalną uwagę wyposażoną bowiem 

jest w najnowocześniejsze maszyny 
o popędzie elektrycznym, przystoso­
wane do wykonywania precyzyjnych 
robót. Podobnie, jak i inne hale zao­
patrzona jest w dwa podźwigi, każ­
dy o nośności 50.000 kilogramów.

W tej chwili na ukończeniu znaj­
duje się budowa hali na oczyszczal­
nię o długości 100 metrów i 16 me­
trów szerokości. W następnych latach 
stanie olbrzymia hala na odlewnię 
przyczem plan rozbudowy uwzględ­
nia momenty konieczne dla uspraw­
nienia produkcji. Również na ukoń­
czeniu znajduje się budynek, w któ­
rym odbywać się będzie fabrykacjo 
tlenu na użytek odlewni i na sprze­
daż. Fabryka posiada swoją boczni­
cę kolejową i cała jest zelektryfi­
kowaną.

Odlewnia obejmuje teren 14-mor- 
gowy, który' całkowicie zostanie wy­
korzystany- pod dalszą rozbudowę.

Oto w5krótkich słowach naszkico­
wany obraz przedsiębiorstwa, które 
powstało w stosunkowo niedługi 
czasie, a które zdaniem właścicieli 
jest dopiero we wstępnej fazie tego, 
czem może być... Niejedne dziwi się 
w jaki sposób przedsięborstwo to tak 
szybko się rozrosło. Odpowiedź na 
to jest prosta: solidnością wyko­
nywanych przedmiotów, z dodatkiem 
tych elementów, o których wspom-, 
niano na wstępie: energji i planowej 
pracy. W tej chwili odbiorcami 
Odlewni Stali Woźniak i S-wie «fl. 
cementownie, Luty, fabryki, kopal­
nie i t. d. O różnorodności wykony­
wanych przedmiotów' trudno tu pisać, 
trzebaby zobaczyć skład z modelami 
w którym znajduje się kilkanaście 
tysięcy form, z których już odlewy 
zostały wykonane, a teraz stanowią 
bogata i cenne archiwum, legitymu­
jące fabrykę z jej pracy i twórczo­
ści, uprzytomniające tych „stalowych 
ludzi’, z których wysiłku mózgowe­
go i mięśni wyrosły te potężne hale 
kominy, piece, podnośniki, nowocze­
sne maszyny i chleb dla 500 rodzin*  
dla paru tysięcy ludzi.

KRAJOBRAZ ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
W okresie karbońskim dno moi> 

akie zaczyna się podnosić, wyłania 
aię cała wyżyna małopolska i powsta- 
ją całe pasma górskie, jak Dębnicko- 
Siewicrwkic i S-to Krzyskoe. Tworzy 
się wówczas wielka kotlina śląska, 
zalana jeszcze morzem. Z otaczają­
cych ją gór, a zwłaszcza Sudetów, 
zaczynają spływać ku niej poto­
ki, znosząc sypki inaterjał skalny, 
dzięki czemu morze płycieje, aż na­
reszcie w kotlinie tworzą się laguny, 
a następnie torfowiska, które się po­
krywają bujna roślinnością.

Falowanie skorupy ziemskiej nie 
usta je. Kotlina stopniowo zapada się 
w głąb, a osady, spłókane z gór, przy 
krywają grube warstwy nagroma­
dzonej roślinności. A na tym zapada­
jącym się nasypie powetują ponow­
nie Torfowiska z bujną roślinnością.

Takim to sposobem powstały ol­
brzymiej grubości warstwy łupków 
i piaskowców, wśród których zalega 
wielki kompleks pokładów węgla ka­
miennego. .

W tym okresie morze zalewa dza- 
mejszą wyżynę małopolską, a w nim 
osadza się wapień obecnie nazwany 
masztowym, który grubą ławicą po­
krył kotlinę śląską, t. j. osady kar- 
bonu. Po cofnięciu się morza i stwar­
dnieniu wapienia zaczęła się cicha 
wielowiekowa praca denudacyjną. 
Woda i czynniki atmosferyczne nisz­
czyły stopniowo powłokę wapienną. 
Wyłoniły się z pod niej osady kar- 
bońskie i utworzył się ostatecznie 
obecny kratobraz Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Z wapienia, prawie poziomo ułożo­
nego, /btworzyły suę dwa pasma wy- 
żynowe sztuczne. Pasmo północne 
biegnie od Tarnowskich Gór przez 
Sączów, Wojkowice Kościelne, Ło- 
sień, Ząbkowice, Oknadzionów do 
Olkusza i pasmo południowe, biegną­
ce od Tarnowskich Gór przez Bytom, 
Czeladź i Zagórze, kończy się w Kli­
montowie. ro stronie południowej 
tego pasemka leżą na karbonie So­
snowiec i NŁwka.

Dalej ku południowi, na Śląsku, 
wapień muszlowy został zupełnie 
zdenudowany i o jego bytności świad 
czy kilka wysp obok Mikołowa i 
Bierunia. Stąd krajobraz południo­
wej części Śląska jest równy i mono­
tonny.

Między obu temi pasmami wapie­
nia leży nizina z odsłonięciami kar- 
bonu. W okolicy Psar i Sarnowa wy­
stępuje piaskowiec karboński szary, 
który tworzy stożkowe wzgórza, u-

rozmaicające krajobraz. Obszar kar- 
bonu, na którym leżą wsie Łagisza, 
Preczów, Piekło, Dąbrąwa, Niemcy 
i Maczki jest nizinny, pokryty łą­
kami torfowemu, lasami i piaskami 
lotnymi. Tylko w Dąbrowie, gdzie 
stoi szkoła górnicza i gdzie jest kop. 
Mortimer, karbon ma znaczne wy­
niesienie. Nad tą niziną wznoszą się 
dwa wapienne półwyspy: góra Doro­
ta uwieńczona Kościółkiem w Grodź­
cu i góra Zamkowa w Będzinie, u 
podnóża której przepływa półkolem 
Czairna Prizemsza. Z góry Zamkowe j 
rozległy widok na szeroką dolinę tej 
rzeki. Odosobniona góra gołonoska, 
uwieńczona kościołem, przez swe po­
łożenie na nizinie karbońśkiej przy­
czynia się wielce do upiększenia kra­
jobrazu Zagłębiu.

Odosobniona podłużna góra wapie­
nia leży w Strzemieszycach naprze­
ciw' stacji dęblińskiej. Pasmo północ­
ne wapienia jest przeciętnie wynie­

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE

◄◄◄◄◄ „S I Ł A“ ►►►►►
W SOSNOWCU, UL. CHEMICZNA 4-8.

Bocznica własna od St. Będzin 
telefony: 1-05, 6,65, 11-04.

Posiada własne fabryki
1) Fabryka papy dachowej; 2) Fabryka mydeł w różnych ga­
tunkach; 3) Fabryka smarów maszynowych i wozowych; 
4) Rafinerja żywicy piwowarskiej; 5) Centrala olejów mine- 
— — — ralnych i roślinnych. — — — Z

sione o 80 metrów wyżej, ponad po*  
ziom szerokiej doliny Przemszy, na 
północ od Dąbrowy Górniczej. Pa' 
.smo południowe jest średnio o 20 mir*  
niższe, niżeli północne.

Wyżyny tryasowe spadków stro­
mych nie posiadają. Nadają one jed­
nak Zagłębiu nieco charakter górzy­
sty, u wsie Ujście, Zagórze, Klimon­
tów i GoDonóg są dosyć malowniczo 
na nich położone. Następnie u podnó­
ży wapieni wytryskuje wiele źróden 
do woda przeszedłszy przez szczeł1' 
nowy wapień, wychodzi po nieprze- 
siąkliiwyeli łupkac h karbonu na p°‘ 
wiierzcihnię. Źródła u podnóża wa­
pienia wytrysku ją w Gołonogu, Ząb­
kowicach, Porąbce. Klimontowie, Za­
górzu i kilka w Strzemieszycach' 
Dzięki tiryasowi mamy na wschod­
nim kraju Zagłębia piękną wyłomo­
wą dolinę Białej Przemszy — okto' 
dizionow&ką, dobrze znaną zagłębi 
nom i wyżynę wsi Dębowej Góry 1 
Djablej Góry.

Do krajobrazu Zagłębia należy 
załączyć liczne kamieniołomy o sir0' 
mych ścianach powstałe przy wydo­
bywaniu wapniu na budowę i wapn°- 
Najokazalsze są w Ząbkowicach. Na' 
stępnae odkrywki kop. Koszelew, ra' 
ryż i Reden. Są to kamieniołomy pk»- 
skowca karbonu, uży wanego do ®®' 
pełnienia próżni po wydobytym 
głu. Szczególniej pairyska była zwie* 
dzaoią przez wycieczki. Dziś z pto*̂  
du użycia piasku na podsadzkę op11® 
c-zona .
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TARGOWICA TRZODY I BYDŁA

Targowica trzody i bydła w So- 
n«>*eu  posiada awoją dawną trady- 

sięgającą czasów przedwojen- 
p'F“, gdy kordony zaborców dzieliły 
J^ke na 3 części. Już wówczas So- 
J?°’.viec był poważnym centrem han 

*’ trzodą i szły przeceń do Niemiec 
j. 'ttetrji ogromne ilości nierogacizny. 
l’*̂'j.  w Sosnowcu odbywało się Jxi- 
•®»e. zjeżdżali aię kupcy dla doko- 
Ywania tranzakcyj itd. Tak zwana 
'‘Wczas „rampa świńska" zajmo- 

duże przestrzenie i dziennie 
paechodziło przez nią tysiące sztuk 
v'*aru.

'■ chwilą wybuchu wojny w roku 
J14. targowica przeorała funkcjono- 
p°e. a po odzyskaniu wolności przez 

do roku 1922, handel trzodą 
7*bywał  aie w sposób niezorganizo- 
. iOłly. kupcy tułali sie po rozmaitych 
Warach, budynkach, co z jednej stro­
mi' narażało na duże straty prowa- 

7ących handel, a z drugiej strony 
“'emożliwiało odpowiednie .nrze- 
l'z-egan.ie przepisów sanitarnych.
Dopiero w r. 1922, po 8-letniej 

ł>rz‘Crwie otwiera Targowicę w So- 
Jowcu p. Jan Niewiarowski, na pla- 
j’1 dzierżawionym od kolei. W po- 
^ie lipca 1928 r. Targowicę tę 
y^ęięło Zrzeszenie kupców trzody 

“ydłn w Warszawie, oddział w So- 
ttWcu (prezesem Zrzeszenia jest 

j Ada in Dobrowolski) i Targowica 
Mło poczyna odgrywać poważną 
tł,Q w obrotach trzodą i bydłem. 

3^'go dowodzi chociażby dwutysięcz- 
■v’ sPęd tygodniowo.

. ‘ók. jak wszystkie placówki go- 
™darcze w Polsce, tak i tu miała 
, ?ątkowo wiele trudności do prze- 
j^yeiężenia^ w ymagała bowiem zu- 
f,vęstowania w nią odpowiedniego 
/Jpitału, co uskutecznione -zostało 
J/^nemi siłami, bez jakiejkolwiek 

'*iocy  i obciążenia państwa lub 6a- 
Wządów.

polityce swej, zarząd Targowicy. 
j**6cił  przedewszystkiem uwagę na 
jyJ^iry wanie w trzodę Zagłęliia 
^borowskiego i Górnego Śląska, spra 
. • eksportowe pozostawiając, jako 
i^kt do w.ytkoannia po usprawnie- 

pracy pierwszej. lak ogromne 
blk k*  przemysłowe, jak Zagłębie 
.jWowskie i Górny Śląsk, niezmier- 
z’e gęsto zamieszkane, wymagają 
x. r^aniżowanego sposobu zaopatry- 
a^iia ich w mięso, a nie dzikiego, 
llfaaiycanego, niewłaściwego. To też 

•rchomienie Targowicy w Sosnow- 
ni' spotkało się z. ogromnem uzna- 
ij/1** nietylko sfer gospodarczych 
n ^pośrednio w tern zainteresowa- 
h,/ '■ ®łe i władz państwowych i sa- 
Jy^ądowych. Nie można tutaj po- 
t1(l,n.u.v ogromnej korzyści, jaką od- 
r** * sam Sosnowiec z racji istnienia 
I^.Kowiey. który w swym budżecie 
r|( i'd‘< pokaźną pozycję w rubryce 
*>v k z Jy’11^1 P<xl®t>ków ipłaco- 
Ma Rrw‘z Ta-rgowicę i kupców do- 
?1) dających towar. Niewątpliwie 
ti|ftCzen‘e ra‘afi,hi pod względem han- 

°£roniB*c wzrasta, Targowi- 
\yj powiem sprowadza do Sosnowca 

kupców, którzy w dalszym cią-
Przebywając po kilka dni zwię- 

’v*ją  obroty pieniężne w mieście.
i) ‘ ,,e8ależnic od korzyści jakie od- 
WŁ1. •^os-nowiec, korzyści te dotyczą 
sL^iwic całego Zagłębia Dąbrow- 
S'?o i przyległych ośrodków Gór- 

■> ”.*̂ł*ka.  Targowica w Sosnowcu 
n*eiako w centralnym 

Hoz . lc największego skupienia lud- 
umożliwia tanie i sprawne zao- 
Wenie w mięso najbardziej 

V.J^z-<zony<-h skupień przemy sło-
T umożliwiając jednocześnie czu 

hp10 n«d racjonalncm zaopatrze- 
ludności w mięso. To też za- 

ha^n,> władze satiKirządowe. jak 
-1^1 ’wowc odniosły się i odnoszą na- 
V, z widoczną sy ni pat ją i żyezli-

N U-'
i -“rządu Targowicy trzodą
1  ̂'Ra w Sosnowcu słoi prezes p.

^©MŚarowski. wybitny Łacho-

w SOSNOWCU
JEJ POWSTANIE, ROZWÓJ I ZNACZENIE.

wiec, świetny organizator j 
działacz społeczny w życiu 
Dąbrowskiego. Jego też orgoinną za­
sługą jest uruchomienie i postawie­
nie na obechym poziomie Targowicy. 
W skład zarządu wchodzą poza.tcm 
pp.: T. Kiicewicz, ławnik miejski 
Sosnowca, jako wiceprezes i skarb­
nik, Ił. Głębicki, skretarz, Sobiesżak, 
Jan Traczyk oraz p. Osiniak, jako 
zastępca.

Kierownikiem Targowicy jest p. 
Wincenty Kapałezyński z Poznania, 
wybitny fachowiec w tej branży.

Zarząd Targowicy pozostaje w ści­
słym kontakcie z zarządem Zrzesze­
nia kupców trzody i bydła, skład 
którego stanowią pp.: Adam Dobro­
wolski (prezes). Jan Chruścicki (wi­
ceprezes). Siwak (skarbnik), Czesł. 
Dudziński (sekretarz) i członkowie 
zarządu pp.: Jułjan Nikoniuk. Wł. 
Głębicki, Tomasz Wojciechowski, E. 
Łucakowski, L. Sztuka.

Przy lej sposobności trzeba stwier­
dzić, że kierownictwo Targowicą 
spoczywa w rękach ludzi istotnie 
rutynowanych, znakomicie obezna­
nych z tą branżą, a którzy też w ra-U

haik mam-mm
W ł OD7I S A

ODDZIAŁ W SOSNOWCU
ulica 3-go Maja 17. Tel. 2-70, 2-71, 9-61.
PRZYJMUJE WKŁADY NA RACHUNKI BIEŻĄCE, KWITY LO­
KACYJNE i KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE W ZŁOTYCH 
- i OBCYCH WALUTACH NA DOGODNYCH WARUNKACH. - 
WYKO NUJE WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE PUNKTUALNIE 
------ i KORZYSTNIE. ------ 
KUPNO i SPRZEDAŻ WALUT i CZEKÓW ZAGRANICZNYCH- 
Kasy czynne: od 81/, —14 i od 16—17*/,;  wekslowa: od 8*/,  — 13*/,;

w soboty do 12’/,. NW 72.

SPECJALNY ZAKŁAD REPARACJI MASZYN DO PISANIA i LICZENIA 

ST. CZAJKOWSKI 
(długoletni pracownik firmy G. GER L A CH w Warszawie), 

SOSNOWIEC, UL. MAŁACHOWSKIEGO, T-WO „ROZWÓJ”.

:----------------------------~ TELEFON Nr. 5-71. NW.79
WYKONYWAM: Wszelkie reparacje Maszyn do pisania i liczenia wszystkich syste­
mów, Kas. National, Aparatów do powielania, Numeratorów, Piór wiecznych i t. p. 
KONSERWACJE I PRZERÓBKI. Posiadam stałe na składzie wszystkie części zapa- 

............ —i ■ ■ sowę i wszelkie dodatki do maszyn.

n

ejonalny sposób postawili c-nią orga­
nizację Targowicy.

Targowica trzody i bydła w So­
snowcu iposiadu swoją bocznicę ko- 
fejową, z rampą 'porządnie wybruko­
wania. przy której wybudowane, zo­
stały kojce dla sprowadzanej trzody. 
Po oględzinach sanitarnych trzoda 
odprowadzona jest z kojców db prze­
stroił yeh hal z klatkami, mogącymi po 
mieścić ca 2000 sztukdziennie. Wszyst 
ko to jest skanalizowane i zaopatrzo­
ne w wodociąg-. W celu ułatwienia 
kupcom sprzedającym, jak i naby­
wającym itowar 'poczynione zostały 
rozmaite udogodnienia, jak dobrze 
zaprowadzone biuro, jadłodajnia itd. 
Wogóle urządzenia techniczne, sani­
tarne utrzymane są na wysokim po­
ziomie, odpowiadając najwybred­
niejszym wymaganiom.

Ze względu na to, że Targowica 
trzody i bydła w Sosnowcu, skuipia 
około siebie najpoważniejszych kup­
ców w tej branży (kilkudziesięciu do­
stawców i zgórą 1.000 odbiorców) 
ruch na niej wzmaga się coraz bar­
dziej, rokując tej instytucji ogrom­
ną przyszłość.

I Zaznaczyć tutaj trzeba, że sprze­
daż komisowa spoczywa w lwiej 
zęści w rękach tak doświadczonego 
/.łowicka i cieszącego się ogólnym 

zaufaniem jak p. J. Niewiarowski co 
dodatnio wpływa na handlowy roz­
wój Taigowiey. farma p. Niewiarow 
skiego istnieje od fb lat. cieszy się 
dużem zaufaniem, odgrywając wybi­
tną rolę w podniesieniu eksportu trzo­
dy i ożywienia zarówno na rynkach 
krajowych, juk i zagranicznych.

Jeżeli chodzi o handel bydłem,
10 w tej chwili nie jest c>n jeszcze 
całkowicie wykorzystany. a rozwi­
nie się w znacznym stopniu po ukoń­
czeniu badającej się hali dla bydła.

Nu wstępie artykułu wspomnieliś­
my o Otóż zarząd Targo­
wicy wysaedł z założnia, że przede- 
wtszystkiem należy obsłużyć dobrze 
miejscowy rynek, a stopniowo roz­
budowy wuj ąc Targowice przystoso­
wać ją do zadań eksportowych. Plan 
ten jst w całej konsekwencji wyka­
zywany i w tej dziedzinie niezadługo 
nawiązana zostanie nić z dawną tra­
dycją Targowicy w Sosnowcu.

Omawiając tak piękne perspekty­
wy rozwoju Targowicy w Sosnow cu 
nie można ,|x>wsfcrzy-mać się od uwa­
gi na temat szkodliwej działalności 
pewnych osób, starających się wy­
grywać Targowicę w Mysłowicach 
przeciwko Targowicy w Sosnowcu. 
Warto tutaj podkreślić mocno ten 
taki, ż Targowica w Sosnowcu jest 
znacznie starszą od Targowicy mysło 
wickiej. Targowica w Sosnowcu 
liowstała w wyniku przedsiębior­
czości i energji kilku, czy kilkuna­
stu osób, nie obciążała przez cały 
czas swego istnienia samorządu miej­
skiego, a przeciwnie. daje mu po­
ważne zyski; prowadzona na zasa­
dach samowystarczalności zapisała 
się w sposób wybitnie dodatni w ży­
ciu gospodarczego nietylko Zagłębia, 
ale i Państwa. Ludzie stojący na cze­
le Targowicy w Sosnowcu nie mieli 
nigdy zaonianu występować przeciw­
ko largo*  icy w Mysłowicach. Nie ba-
11 aię konkurencji, ale wojny z kon­
kurentami. w takiej farmie, w jakiej 
została ona [zapoczątkowaną przez 
przeciwną stronę, nie pragnęli.

Ntie można tego powiedzieć o prze­
ciwnej stronie, która używała i uży­
wa przeróżnych środków dla znisz­
czenia, czy zlikwidowania Targowi­
cy w Sosnowcu. Czy dla dobra lud­
ności? Dla debra państwa? Nie! wy­
łącznie z uwagi na cele i ambicje 
poszczególnych jednostek, a nigdy 
ogółu ludności, która zawsze lepiej 
wycliodizi, o ile pewne gałęzie handlu 
nie są monopolizowane w jednym 
.ręku. Mono,pól może mieć dodatnie 
strony, o ile ujmuje go w swoje ręce 
(państwo, ale fatalne skutki może spo­
wodować, o ile destanie się w ręce 
prywatne. W handiu prywatnym re­
gulatorem solidności i ceny jest 
zdrowa konkurencja. I dlatego Tar­
gowica w Sosnowcu, czy do się komu 
podoba, czy inie, posiada racje bytu, 
dlatego stanowisko przychylne w sto 
sunku cio niej -zajmują władze pań­
stwowe i samorządowe, dlatego lu­
dzie stojący na jej czele, pierwszo­
rzędni fachowcy, dokładają wszel­
kich sił i starań, aby postawić ją 
mażłrwie ina najwyższym poziomie 
nie anczędząc pracy, i kapitału, oraz 
starając się dać swej klijenteli naj­
dogodniejsze warunki.

Można śmiało powiedzieć, że Tar­
gowica trzody i bydła w Sosnowcu 
ma świetną przyszłość przed sobą z 
jednej strony Iwwiem ma doskonałe 
warunki rynkowe, a z drugiej strony 
przyszłość tę buduje jej mocno zor­
ganizowane Zrzeszenie kupców skła­
da jącc się z ludzi o wyjątkowej 
energji i przedsiębiorczości, którzy 
doeiarczając żywiec rzeźny naj­
przedniejszej jakości tem samem 
przyczyniają sie w wybitnej mierze 
do podtrzymania swojej własnej 
ulacż^whi
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POLSKIE ZAKŁADY

U

POLSKA AKC. SPÓŁKA TELEFONICZNA
ODDZIAŁ W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

------------------------ --------------------------------------------

Centrale telefoniczne: w Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie, Czeladzi, Grodźcu, 
~ Kazimierzu, Sławkowie, Strzemieszycach i Ząbkowicach

W dniu przejęcia sieci telefonicznej przez P. A. S. T. od Skarbu Państwa.
Ł j. 1 października 1922 r. było ogółem przyłączonych abonentów 432.

W dnia 1-go sierpnia 1929 r. było ogółem przyłączonych abonentów 2193.

Na sieciach telefonicznych P.A.S.T. wZagłębiu Dąbr. było w dn. 1 sierpnia 1929 r.:

Kanalizacji telefonicznej podziemnej .
Kabli telefonicznych .... . •
Przewodów telefoniczn. napowietrznych podwójnych
Kabli instalacyjnych 2-żyłowych

W roku 1928 uskuteczniono połączeń telefonicznych 14.039.940.

Kotły parowe wodnorurkowe, zwła­
szcza systemu „Babcock i Wilcox“ 
wysokosprawne dla wszelkich ciśnień.

Paleniska łańcuchowe i mechaniczne 
z podwiewem powietrza oraz dla 
ciągu zwykłego. NW 91.

Paleniska na pył węglowy. 
Podgrzewacze powietrzne. 
Ekonomizery stalowe oraz żeliwne. 
Przewody rurowe dla pary i wody.
Instalacje sztucznego ciągu. 
Elewatory i konwejery.
Konstrukcje żelazne: krany, wiązary 

dachowe, bunkry żelazne oraz cał­
kowite urządzenia kotłowni.

Wyroby prasowane: dna kotłowe, koł­
nierze do rur.

Rury faliste systemu Maciejewskiego.

FABRYKI TOW. AKC.

„ZAWIERCIE
W ZAWIERCIU.

W Zawierciu, mieście powiatowem, położonem przy 
głównej linii kolejowej Katowice — Warszawa w roku 1875 
została założona przędzalnia, tkalnia i bielarnia bawełny.

Obecnie w przędzalni na przędzę cienką o. 80720 wrze­
cion, przędzalni vigoniowej o 5100 wrzecion, tkalni bawełny 
o 2800 krosnach, tkalni jedwabiu o 90 krosnach, w bielarni, 
drukarni, w farbiarni i oddziałach pomocniczych pracuje 
6000 robotn. Moc zainstalowanych silników wynosi 5000 KM. 
Fabryka „Zawiercie wytwarza następujące towary:
TOWARY BIAŁE:

kreasy, madapolamy, nansuki, chiffony, w ogólności 
towary białe na bieliznę i pościel, barchany itd. itd.

TOWARY DRUKOWANE:
bawełniane, koszulowe, płócienka na suknie, krepy, 
woile, markizety, chustki na głowę i t. d., i t. d.

BAWEŁNA ZE SZTUCZNEM JEDWABIEM:
i t d., i t. d.

JEDWABNE:
plusze i aksamity, velvety, velour-chiffony itd., itd. 

Zarząd mieści się w Warszawie, Nowy Świat 7, tel. 2652
SKŁADY SPRZEDAŻY MIESZCZĄ SIĘ:

W KRAKOWIE: ul. św. Marka 15, ul. Stradom 15, ul. Miko­
łajska 32. W WARSZAWIE: ul. Gęsia 3. WE LWOWIE: uli­
ca Legjonów 13. W KATOWICACH: ulica Poprzeczna 10.

GŁÓWNY SKŁAD SPRZEDAŻY
W ŁODZI, ulica Zielona 10, telefon 51-29. Telefon fabryki 
w Zawierciu Nr. 14 i 21, adres telegraficzny „AKTOZA".
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PRZEMYSŁ DRZEWNY
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM

„G. SAPER i SYN” W SOSNOWCU.
Kiedyś, Zagłębie Dąbrowskie po­

dnietę było gęstymi lasami. Dziś nie 
.d śladu po nich. A drzewa potrze- 

,uje ten tętniący gwałtowną pracą 
grodek przemysłowy ogromnych iloś 
?• Potrzebują go kopalnie dla pod- 
■^ymywania stropów dziesiątek kilo­
metrów podziemnych chodników, dla 
Mowania filarów, potrzebują go 
^zbudowywuiące się miasta. To też 

V .Sosnowcu aział handlu drzewnego, 
az'ś w przemysł się zamieniający, po­
ważnie je6t reprezentowany.

*-k> najstarszych firm należy firma 
„G. SAPER i SYN*

gająca swe składy przy ulicy Mała­
chowskiego 4 w Sosnowcu, a istnie­
jąca 42 lata. Obecnie całkowite kie- 
d^nictwo firmy spoczywa w rękach 
?• Józefa Sapera, fachowca w bran­
dy drzewnej, ostatnio wybranego na 
adcę Izby przemysłowo - handlowej 
* Sosnowcu.

Pirma dostarcza drzewa obrobione- 
na użytek kopalń, budowlanego, 

barskiego oraz opalowego.
Niedawno firma przystąpiła do 

pjachomienia tartaku na własnym 
wj^umorgowym placu przy ulicy 
T^iewiczej w Sosnowcu. Tartak ten 
®tządzony według najnowszych wy- 
p^ań, posiada własną bocznicą ko- 

oraz kilka kilometrów kolej- 
1 Wewnętrznej. Wszystkie maszyny

poruszane są popędem elektrycznym, 
przyczem maszyny te nabyte zostały 
od firm krajowych. Tartak zatrudnia 
60 robotników, którzy pracują na 2 
zmiany.

Obecnie wprowadziła firma na ry­
nek miejscowy nowość, która na G. 
Śląsku i w Poznańskiem wprowadzo­
ną jest oddawna, a u nas przez gospo­

dynie powitaną zostanie z zadowole­
niem. Oto sprzedawane będą po ce­
nach b. niskich foremne

wiązki drzewa opalowego.

Dotychczas takie drzewo trzeba było 
zdobywać przemyślnym sposobem 
rąbiąc stare skrzynki, szukając belek 
starych i t. d.

Ostatnio uruchomiona została przy 
tartaku

. Fabryka skrzyń i heblarnia.

Dział ten posiada niewątpliwie du­
żą przyszłość przed sobą, dotychczas 
bowiem wiele fabryk, których fabry­
katy wymagały odpowiedniego opa­
kowania sprowadzały skrzynki z od­
ległych stron. ,

Firma „G. Saper i Syn“ przechodzi 
przeto stopniowo coraz bardziej w 
dziedziną przemysłu drzewnego. Nad­
mienić przytem * trzeba jeszcze, że 
prowadząc sprawnie swój dział ban*  
dlowy przyczynia się do

n?zznocnienia bilansu handlowego, 
eksportując znaczne ilości drzewa do 
Czechosłowacji i Niemiec.

W tej chwili firma „G. Saper i Syn“ 
pod sprężystem kierownictwem p. Jó­
zefa Sapera znajduje się w pełni roz­
woju. Niewątpliwie rozwój ten zaz­
naczyłby się jeszcze wybitniej, gdyby 
nie kryzys gospodarczy w Państwie, 
który powstrzymał ruch budowlany. 
Warto zauważyć, że budowa tartaku 
dokonaną została

wlasnemi silami, 
bez pomocy długoterminowych kre­
dytów co najlepiej stwierdza mocne 
podstawy i racjonalną gospodarkę w 
tej placówce.

Nr.

HURTOWNIA ŻELAZA 
£ WYROBÓW ŻELAZNYCH

I
Wykonanie punktualne.

Towarzystwo Akcyjne Mijaczowskich 
Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych 

„B^cia Bauerertz 
Mijaczów, poczt, i st. kol. Myszków 

Adrea telegraficzny: Bauerertz Myszków
Telefon Nr. 6. Telefon Nr. 6.

ODLEWY STALOWE 
SUROWE i OBROBIONE

DLA WSZELKICH CELÓW

SKłAD BRONI, MASZYN DO SZYCIA, PISANIA, ROWERY, 
KRÓTKIE TOWARY ŻELAZNE I NACZYNIA KUCHENNE.

J. BRZOZOWSKI
Modrzejowska 3 S O S N O WIE C Telefon 6-43.
Posiadam na składzie amunicję, przybory myśliwskie, aparaty 
radjowe, platery i wszelką galanterję stalową oraz wszelkie 
części do maszyn i aparatów radjowych. Przyjmuję również 
do reparacji broń, maszyny do szycia, pisania i liczenia. 88

Browar Parowy „GRODZIEC” I 
w GRODŹCU ◄=■=■

Poleca Piwa: Eksportowe i Słodowe. 
Nagrodzone złotym medalem na wystawie w Brukselli 1905 roku. 
NW89.

SKŁADY: Kołłątaja Nr. 3 
Adres dla listów: skrz. poczt 3

NASZE SPECJALNOŚCI DLA HUT i KOPALŃ.

Rury gazowe, parowe, wiertnicze i kołnierzowe. Łączniki kutolane 
i kute do rur. Urządzenia łazienkowe. Armatura wodna, 

parowa i gazowa. Śruby, nity, nakrętki i wszelkie 
artykuły branży śrubowej. Łopaty, widły, młoty 
dla robót ziemnych, górniczych i fabrycznych. 
Żelazo, blachy i stal. Gwoździe druciane i ha­
ki do szyn. Druty: żelazne, stalowe i metalo­

we. Cyna i metal łoźyakowy. Liny druciane. Odlewy 
handlowe i budowlane. Łńńcuchy Gall’a, przegubowe, do 

żórawi — dla kopalń, hut i wszelkie inne potrzebne w przemyśle.

Pierwszy waraztat reacrów i sprężyn

PIOTR MALIK
uL Rzeczna 1. SOSNOWIEC. Telefon 2-86.

WYKONUJE: NW81
Sprężyny do wagonów, resory do samochodów 
rożnego typu, jak również do parowozów, wago­

nów, bryczek, powozów i t. p.
Ceny konkurencyjne. :—: Wykona nie szybkie 

OFERTY NA ŻĄDANIE.-----

ADAM HESSE
SOSNOWIEC, ul. Orla 11. TeL 4-58.

Przedsiębiorstwo-blacharsko - dekarskie 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres bla- 
charatwa i dekarstwa wchodzące. Krycie da­
chów blachą, dachówką i tekturą smołowcową 
konserwacja dachów. Posiada na składzie w 
dużym wyborze wanny, nasiadówki, latam e 
powozowe, ’ ki na benzynę do samo-

odów. NW.87
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SKOROWIDZ 
LEKARZY

SOSNOWIEC.
Dr. med. Bolesław Budzyński

Sosnowiec, Piłsudskiego 14 a tel. 6-78. Choroby 
weneryczne i skórne. Przyjmuje od 4—7 p poł.

Dr. med. Bolesław Branicki 
Choroby wewnętrzne. Lampa. 

Sosnowiec, Dekierta 20. Telefon 9-19.

Dr. Mieczysław Benzef
Sosnowiec, Dęblińska 7.

Dr. Benedykt Czarski 
Choroby kobiece i akuszerja. 
Sosnowiec, Teatralna 1. II p.

Dr. med. Paweł Horowitz
Okulista

Sosnowiec, Kołłątaja 8. Telefon 12-12.

Dr. med. Alfred G uszkiewicz.
Choroby dziecięce.

Sosnowiec — Piłsudskiego 50. Tel. 8-83.

Dr. A. I n g s t e r.
Choroby nerwowe i wewnętrzne, Godz. przy­
jęć 3—5 p. poł. Sosnowiec, Przejazd 1, tel. 5-19

Dr. med. H. (.ieberman 
Specjalista chorób dzięcięcych. Lampa kwar­
cowa. Sosnowiec, 3 Maja 11, tel. 10-60 i 6-24.

Dr. med. A. Nasiłowski.
Choroby dziecięce 

Sosnowiec, Mąrjacka 4b, telefon 7-64.

Dr. med. M. Nunberg
Chirurgia, choroby systemu moczowego i kobiece.

Sosnowiec, ulica Piłsudskiego 2. Telefon 7-80 
Przyjmuje od 3—5 popol*

Dr. med. Jakób Putermai..
jologiczne. Sosnowiec, Piłsudskiego 12, tel. 26. Przyjmuje

Dr. K. Suchodolski
Choroby kobiece i położnictwo. Przyjmuje od 
4'/, — 6','. po poł. Sosnowiec, Warszawska 6.

Dr. med. Fr. Sztuka
Analizy lekarskie. Przyjmuje od 7'/a—8'/, rano 
i 16—18 rano pp. Sosnowiec, Teatralna 1, tel. 7-87.

Dr. med. K. Troppauer 
Choroby skórne i weneryczne. Sosnowiec, Ma 
lachowskiego 5. Przyjmuje 12—1 i 5—7 po poj

Dr. med. Ficenes Jan 
Choroby kobiece i położnictwo. 

Przyjmuje od 5—6 po poł. Sosnowiec, Niska 1

Dr. med. Aleksy Zdanowicz 
Choroby wewnętrzne, przyjmuje 3—5. 

Sosnowiec — Targowa.

Dr. med. T. Melodysta
Choroby wewn. (spec, płuc) godz. 9—11 i od 
4—6 pp. Sosnowice, Modrzejowska 9, tei. 1-81.

Dr. med. D. Janowski
Choroby wewnętrzne, kobiece i akuszerja. So­
snowiec, Targowa 2 Małachowskiego 5, tel. 5-78.

Dr. M. Zamieński
Choroby wewn. spec. płuc. Przyjmuje od 5—7 
Sosnowiec, Modrzejowska 39 I p. tel. 7-17.

Dr. Władysław Witkowski
Choroby kobiece i akuszerja, godz. 3—5.

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

Wołkowicz M. dr. med.
Soanowioc, ul. Targowa 8. Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Mechano-elektroter. D.adermja. Lamoa kwarc, od 9-10 i 5-7.

BĘDZIN.
Dr. med. Tadeusz Barylski

Choroby weneryczne i skórne. Analizy krwi i moczu. Na­
świetlania lampą kwarcową. Przyjmujo się od 4 do 8 godz. 
po poł. w niedzielą i święta od 10—12 g. Będzin, ul. Ma­

łachowskiego 15. Telefon 5-71.

Dr. med. Juljusz Dunaj
Będzin, ul. Kołłątaja 33. Telefon 5-61.

Dr. med. J. Ferber
Lekarz

Będzin, ul. Małachowskiego 16, telefon 2-11.

Dr. med. Ch. Pereł
Przyjmuje od godz. 3—5 pp. Diatermja. Lampa 

kwarcowa. Będzin, Małachowskiego Nr. 13

Dr. med. IW. Tajchner
Akuszerja. Choroby kobiece. Przyjmuje od 10-12 
i od 3—7. Będzin, Małachowskiego 25, tel. 5-99.

DĄBROWA.
Dr. med. M. Wieczorkiewicz

Akuszerja. Choroby kobiece. Przyjmuje 4—6 pp.
Dąbrowa Górnicza, ul. Król. Jadwigi Nr. 1.

ZAWIERCIE.
Dr. med. Bronisław Peltyn

Zawiercie — ul. 3-go Maja 7.

Dr. med. D. Judkowicz
Zawiercie — ul. 3-go Maja 29. Telefon 115.

Lekarz - Dentysta M. Melcer
Zawiercie — ul. Paderewskiego 15.

Lekarz - Dentysta A. Berkowicz
Zawiercie — uL Piłsudskiego Nr. 1. Telef. 69.

V

——————-4
BIURO BUDOWLANO-HANDLOWE

A. LUFT i S-ka
Sosnowiec, Jasna 8, Telefon 2-23.

r—'
Firma budowlano - handlowa A. LUFT 

i S-ka w Sosnowcu istnieje od 1921 roku 
i w ciągu tego czasu mocno zrosła sie 
fundamentami gmachów przez sie­
bie wybudowanych z życiem Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Niema bodaj żad­
nego ośrodka na terenie Zagłębia, w któ­
rym zwracający na siebie uwagę solidnością 
i efektownością wykonania budynek, nie 
mówiłby o istnieniu firmy „Luft i S-ka.

Biuro budowlano-handlowe A. Luft i S-ka 
wykonywuje roboty budowlane różnej 
konstrukcji według własnych projektów, 
ewentualnie przedstawionych, opracowuje 
kosztorysy i t. d.

Popularność i wziętość firmy A. Luft 
i Ska wynika z jednej strony z solidno­
ści wykonywanych robót a z drugiej 
strony z taniości, wynikającej nie z oszczęd­
ności na materjałach, a ze stosowania naj­
nowszych doświadczeń w dziedzinie 
organizacji pracy i wynalazków obni­
żających koszta budownictwa, przy jedno- 
czesnem podwyższeniu trwałości bu­
dynku. Oto walory firmy stawiające ją w 
rzędzie najpoważniejszych firm budowla­
nych i powodujące jej stały rozwój i rozrost.

Firma egzystuje od 1907 r.

TOWARZYSTWO AKCYJNE 
FABRYKI SZKŁA 

dawniej S. REICH i Ska 

-ZAWIERCIE

wyrabia 
kryształy i przedmioty zby­
tku, szkło stołowe, szlifo- 
—: wane i trawione, 
zaś jako specjalność: 
przybory szklane do oświe­
tlenia elektrycznego, 
gazowego i szkła do lamp.

Wytwórnia pończoch i trykotaży
TRYKOTAŻ
Robotnicza 1. SOSNOWIEC Telef. 11-62
Firma produkuje wszelkie wyroby wchodzące w zakres trykotaże 
— — — — z surowców własnych i powierzonych. — — — 
KOSTJUMY, SWAETRY, JUMPRY, KAMIZELKI MĘSKIE i DAMSkdE 
----------------- CHUSTKĘ SZALE, REFORMY i t. p.-----------------  
CENY PRZYSTĘPNE. : WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE.

W. GRAJCAR Sosnowiec
Modrzejowska róg Targowej. Tel. 6-56. 

------sa- ' POLECA ------=-------
WielK wybór okryć damskich, ubiorów męskich 
oraz wszelkie towary manufakturne 

za gotówkę i na RATY

OM
POPIERAJCIE

PHZEMTSł KIAlffl
Nie rzucajcie 

pieniędzy zagranicę!

APTEKA
i Laboratorjum 

formaceutyczno ■ chemiczne
Gdy się daje ogólną charakterystykę 

życia gospodarczego Zagłębia Dąbrow­
skiego niepodobna pominąć i tej dzńed®' 
ny, ktftra w Zagłębiu związaną jest z le" 
cznictwem, a więc aptek i JaiboratorjoW 
farmaceutyczno - chemicznych. Warun­
ki w jakich żyją mieszkańcy Zagłęb'3 
Dąbrowskiego dział ten stawiają sH4 
rzeczy na odpowiednim poziomie.

Chcąc mieć pogląd na sytuację tego 
działu zwróciliśmy się do magistra far' 
macji p. Marcelego Jagiełłowicza, wła­
ściciela apteki i laboratorjum farmaceu­
tyczno - chemicznego w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 18, o kilka słów infor*  
macji.

Na wstępie uderza wchodzącego do a' 
pteki jej europejskie urządzenie i wsp*  
niałe wyposażenie.

— Jaka jest sytuacja aptek?
— Trudno mi mówić za wszystkięł*  

kolegów — odpowiada nam p. M. Jagieł' 
łowicz. Nie jestem do tego upoważnio­
ny. Mogę powiedzieć tylko to co wiei# 
z własnego doświadczenia.

Zgoda.
— Kiijenłela darzy nas dużem zaufa­

niem. Rzecz jasna, ze swej strony e* 3' 
ramy się to zaufanie podtrzymać i, j3^ 
pan widzi, robimy wszystko co moż®7 
Ambicją moją jest iść na rękę klijenteb’ 
Chociażby w rzeczach mniejszej wag1; 
jak naprzyklad — z uśmiechem mów1 
nasz rozmówca — sprzedaż wody sodo­
wej w syfonach. Pozatem nacisk kła­
dziemy na usprawnienie ekspedycji, ah? 
nie narażać klijenta na czekania.

— A laboratorjum?
— Laboratorjum farmaceutyczno -chc' 

miczne ma widoki dutżego rozwoju. 
cyfiki jak syropy różnego rodzaju, n3' 
lewki żelaziste, balsamy, proszki od bó­
lu głowy itd. cieszą się dużem po Wody­
niem. To też na laboratorjum zwraca®*  
dużą uwagę.

— A można obejrzeć?
— Zamiast odpowiedzi uprzejmy m0-*  

rozmówca prowadzi mnie do czyste?0: 
obszernego pokoju, lśniącego bial<'n 
ścianami, uzbrojonego w przeróżnego 
kalibru retorty, probówki, 
itd. Na stoliku połyskuje błękitnym P*°*  
mykiem palnik.

— Oto nasza pracownia — oświadez3 
p. M. Jagiellowicz. Nic jest to fabryk*  
ale mogę pana zapewnić, wystarczaj^, 
w zupełności na potrzeby Sosnowca l-" 
wypowiedzenia wojny specyfikom i 1 j 
brykałom zagranicznym. I w tem t*'  
bodaj najważniejsze znaczenie labor*  
torjurn.
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RAPORT MJR. KUBALI
IjWABSZAWA 24-8. (Tel. wł.) Opu- 
J*°*any  został raport mjr. Kubali 
ji ./Ony szefowi lotnictwa pułk. Ray- 

■ *«inu  z tragicznego lotu na apara- 
jje „Marszalek Piłsudski" w dniu 13 

eppnia rb. Raport mjr. Kubali w 
Roszczeniu brzmi:
I 'n podstawie komunikatu Instytu- 
4 ■ ,ncteorologicznego w Paryżu i po 
^grafk-znem skomunikowaniu się 

1)1 u rem nieteoroiogicznem w No- 
Jni Jorku, wystartowaliśmy z lot- 

Bourget diHa 1 ’ lipca o g. 
Hedlug czasu Greenwich.

, ^tart wypad! pomyślnie. O godz. 
*” '‘Pn^bśmy brzegi Francji, a od 

z L ’ do 9 minęliśmy ? okrętów, 
t których kilka próbowało nawiązać 

^Uni rozmowę.
znajdowaliśmy się w od 

jKlości 2.200 kilometrów od Paryża 
''ówczas silnik począł strzelać > 

wać, tracąc jednocześnie zna- 
’ll<‘ na obrotach. Ponieważ tempe- 

^‘Ura wody,ciśnienie benzyny i oli- 
y były normalne, doszliśmy do 

*e zepsuło się magneto. 
^J^niło nas to do zaniechania dal-

o tragicznym locie dla zdobycia Atlantyku.
wahając się w granicach od 1300 do 
1850 obrotów. Znajdowaliśmy się 
wówczas 250 kilometrów od wybrze­
ży .Azorów.

Jak stwierdziłem już po katastro­
fie, płac na którym lądowaliśmy zu­
pełnie nie nadawał się do lądowania 
ze względu na małe wymiary (150 
metrów długości), jak i na położenie 
zewnątrz miasta.

W czasie wypuszczania benzyny, 
która posiadała pewną domieszkę 
chemiczną, obniżającą temperaturę 
silnika, uległem zatruciu gazem i stra 
eiłem przytomność.

Przy lądowaniu, gdy samolot był 
już na ziemi, nastąpiła katastrofa. Po- 
le, w połowie swej długości przedzie­
lone było murem, z.góry zupełnie

Polskim samolotem
z Poznania do Barcelony.

WARSZAWA, 24.8 (Tel. wł.). Dziś
w nocy wystartował do Barcelony 
injr. pil. Makowski.

Mjr. Makowski, który wiezie pozdro 
wienia z P. W. K. dla w ystawy w Bar 
celonie, Ićci na samolocie myśliwskim

polskiej konstrukcji Lublin R. 10 i 
przestrzeń między Poznaniem a Bar­
celoną przebyć ma bez lądowania.

Po dwugodzinnym pobycie w Bar­
celonie, mjr. Makowski tą samą trasą 
wraca do Poznania.

Kwestja Nadrenji
przedmiotem obrad „czwórki**.

Czy jest nafta
W KIELECKIEMU

Warszawa, 24.8 era. w.), w w<y 
?y> pow. Stopnickiego, w wojewódz- 

Kieleckiem, na gruntach należą- 
do p. Popiela, odkryto ślady, 

ryzujące na obecność ropy nafto- 
j ślady te zauważono oddawna i wie- I 

®*ac\  okoliczni od niepamiętnych cza 
** korzystają z ropy, zbieranej z po- 

J^fzchni wód, używając ją jako 
”^r do osi.
.Miejscowością tą zainteresował się 

?®cnie „Polmin" i na mocy kontrak- 
zawartego z właścicielem gruntów 
Czasie najbliższym przystępuje do 

^•eeceu poszukiwawczych w Wójczy, 
- .Ca czele prac tych staje inż. Pier- 

■fiski, dyrektor techniczny „Polmi- 
» znany wiertacz, którego zasługą 
ostatnie dowiercenia szybów gazo- 

Vch w Daszawie.

Gen. Kukieł
*Raca do czynnej służby.
Warszawa, 24-8. (Tel. wi.) o- 

l^tni numer Dzieuniak personalnego 
S. Wojsk, przynosi wiele zmian 
stanowiskach służllx>wych w ar-

Między innemi powołany został ze 
T^mu nieczynnego z dniem 1 wraeś- 

rb. gen. bryg. dr. Kukieł Marjan. 
*̂en.  Kukieł od dłuższego czasu, tj. 

roku 1926 znajdował się w stanie 
^czynnym i w tym czasie jako do- 

'x?nt uniw. Jagiellońskiego wykładeł 
J1 wydziale historycznym.
.*j  drogi do Nowego Jorku i zawró- 

, "śmy w kierunku na Azory. Obro- 
y silnika spadały coraz bardziej,

HAGA, 24.8 (Pat). Briand, Hymans i 
Stre.semann prowadzili dziś od godziny 
10.30 dalsze rozmowy w sprawie Nad- 
rennji.

Posiedzenie sześciu mocarstw zapra-

szających postanowiono odbyć po połu­
dniu.

HAGA, 24.8 (Pat). Posiedzenie popołu­
dniowe zostało odłożone. Następne zwo­
ła przewodniczący.

Wezbrane fale Indusu
niosą zwłoki potopionych.

BOMBAJ, 24.8. Rzeka Indus gwał­
townie wystąpiła z brzegów', zalewa­
jąc ogromne przestrzenie prowincji 
Sindh.

Wszystkie wsie w promieniu wielu 
kilometrów są pod wodą.

Ulewne deszcze pogarszają kata­
strofę.

Ludność miasta Kotri i okolicznych 
wsi ucieka w popłochu, zostawiając 
cały dobytek na pastwę rozszalałego 
żywiołu.

Fale rzeki niosą zwłoki ludzkie i 
zwierzęce oraz sprzęty domowe a na­
wet całe budynki.

Wspólne śniadanko
Stresemanna ze Snowdenem.

IŁAGA, 24-8. (PAT.) Obiad, wyda­
ny w dni uwczorajezym przez kró­
lów ę dła obecnych na konferencji de 
legatów, opóźnił zebranie delegatów 
finansówyvh, które odbyło się dopie­
ro o godiz. 2.30. Zebranie, poświęcone 
wyłącznie omówieniu sprawy świad­
czeń w -naturze, zakończyło 6ię o pół­
nocy.

W dniu dąsiejszym zostanie opra­
cowany tekst, zaspakający żądania 
angielskie w sprawie kontroli świad­
czeń niemieckich spłat w gotówce. 
Anglja, jak wiadomo, uważała, że 
dostawy węgła do Włoch z tytułu 
świadczeń memieckich są zbyt wiel­
kie.

Cztery mocarstwa wierzyciełskic 
zaproponowały Anglji powiększenie 
angielskiej raty rocznej do wysoko­
ści 36 mil jonów mk„ Anglja, jak 
wiadomo, żądała 48 milojnów. Do-

tychczas niemożliwą jest rzeczą uzy­
skać potwierdzenie pesymistycznych 
pogłosek. Zdaje się jednak, że są one 
prawdopodobne.

HAGA, 24-8. (PAT.) Przewodniczy 
konferencji haskiej otrzymał od 
Snowdema notę, domagającą się no­
wego sprecyzowania propozycyj, u- 
czynionych przez 4 państwa wierzy- 
cielskie, w celu podniesienia wysoko­
ści przypadających na Anglię rat 
rocznych, gdyż miinistcir dotychczaso­
we poropozycje uważa za niewystar­
czające.

IłAGA, 24-8. (PAT.) Brinad, Snow­
den i Stresemann jedli dziś razem 
śniadanie. Panuje przekonanie, że 
spotkanie to będzie miało decydują­
cy wpływ na losy konferencji.

niewidocznym. Na ten mur wpadliś- 
my z dużą szybkością, przyczem sa­
molot przewrócił się do góry pod­
woziem.

Bezpośrednio po katastrofie po­
spieszył z pomocą pewien człowiek, 
znajdujący się w pobliżu naszem. 
Mnie wyniósł najpierw z samolotu, a 
potem nie mógł się już zająć ratun­
kiem nieprzytomnego mjr. Idzikow­
skiego, ponieważ zbiorniki z ben­
zyną płonęły i wybuchały.

Płatowiec spłonął całkowicie, a je­
dynie silnik niezbyt uszkodzony na­
dawał się do zabrania.

Przytomność odzyskałem po 13 go» 
dżinach.

Śmierć znanego
LITERATA I KRYTYKA.

WARSZAWA, 24.8 (AW). Dziś o g. 
il przed poi. zniarl podczas pobytu w 
kawiarni Dakowskiego przy ulicy Ba 
gatela Adam Zagórski, literat i krytyk 
teatralny.

Śp. Adam Zagórski urodził się przed 
35 laty w Małopolsce, gdzie rozpoczął 
karjerę publicystyczno - dziennikar­
ską.

Podczas okupacji powołany został 
na naczelnego redaktora założonego 
wówęzas dziennika „Głos Stolicy" w 
Warszawie.

Śp. Adam Zagórski brał udział w 
pracach Instytutu Teatralnego i pozo­
stawił po sobie dobrą pamięć jako u- 
czynny i serdeczny kolega.

Trzoda chlewna
ZJADŁA 

WYSŁANNIKA SOWIECKIEGO
MOSKWA, 24.8. „Izwiestja" podają 

iż w gminie Bieżeckiej. w okręgu Łuż 
skini, mieszkańcy wsi Licharewa Gor 
ka zamordowali członka związku mło 
dzieży komunistycznej lljana, który 
przybył do w ymienionej wsi w celu 
przeprowadzenia nowej parcelacji 
ziemi.

Chłopi zadali lijinowi trzy rany po 
strzałowe i 12 ran ciętych.

Trupa zamordowanego pokrajano 
na części, które rzucono świniom.

Władze sowieckie wydelegowały z 
Ługi specjalną komisję śledczą.

Pogrom żydów
W JEROZOLIMIE.

WIEDEŃ, 24-8. (PAT.) „Unitet 
Press" donosi z Jerozolimy, że wczo­
raj przyszło tu między żydami a A- 
rabami do krwawego starcia, w wy­
niku którego padło 3 zabitych i 50 
rannych.

Katastrofa kolejowa
Wojna nie wypowiedziana

ale walki toczą się zawzięte.
MOSKWA, 24-8. Komisarz sp raw 

^"raniczmych rządu mandżurskiego 
!?« udał się do Mandżurji, aby po- 
' J'!ć próbę dojścia do porozumienia 
, Rosją sowiecka. Oświadczył on, 

dotychczas walk nadgranicznych 
należy brać zbyt tragicznie. Dc- 

Ddującym faktem jest, że dotych- 
z żadnej strony nie nastąpiło o- 

”®jalne wypowiedzenie wojny.
1-ONDYN. 24-8. Armja czerwona, 

tażona z 40.000 żołnierzy posunęła 
,'t ze swych pozycyj, położonych pod 
"'■ainem. n®eózat .Władfjnwwtokioin a

Chabarowskiem, na terytor jum chiń­
skie, w zachodnim kierunku. Sowiec­
kie siły zbrojne, zająwszy miejsco­
wość Mieran na północny zachód od 
wielkiego jeziora Hanko, odparły i 
i zmusiły do cofnięcia się wojska 
chińskie na 8 do 10 mil w głąb kraju. 
T& strony chińskiej wszczęto kontr­
akcję większych rozmiarów'.

Z Szanghaju nadeszła sensacyjna 
wiadomość, że Czang-Kaj-Szek wsku 
tek nadmiernej pracy zapadł na 
zdrowiu i udał się do sanator ium, dla 
j>rzei>rowad<zeinia kuracji.

WŁOCŁAWEK, 24.8 (Tel wł.). No­
cy ubiegłej około godz. 1-ej wydarzy­
ła się katastrofa kolejowa na 9-tym ki 
lometrze od Włocławka na linji kole­
jowej Kutno — Włocławek.

Katastrofa pociągnęła za sobą 
śmierć jednej osoby i ciężkie poranie­
nie 4 innych.

Szczegóły tej katastrofy są następu­
jące:

Pociąg towarowy, idący z Torunia, 
w -obrębie posterunku kolejowego nr. 
2 na zwrotnicy Warzęchówka, zde­
rzył się z pociągiem towarowym, Idą­
cym z Kutna do Łodzi.

Parowóz pociągu toruńskiego z nie­
słychaną siłą uderzył w końcowe wa­
gony, ftociągu. dążącego do Łodzi z.

z transportem wapna, węgla i drzewa. 
13 wagonów zostało zupełnie zdruzgo 
lanych.

Szczątki wagonów spadły na prawą 
stronę toru i poważnie uszkodziły prze 
wody telegraficzne, kilka slupów telg 
graficznych jest przewróconych.

W katastrofie tej zostali ciężko po­
ranieni 4 kolejarze.

Hamulcowy Maurer zmarł w szpi­
talu w Kutnie.

Wskutek katastrofy tor został do te­
go stopnia zatarasowany, że pociąg 
pośpieszny, zdążający z Poznania 
przez Toruń do Warszawy, cofnął się 
do Torunia i wyruszył do Warszawy 
drogą przez Mławę.
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CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWICACH

Wybudowana według najnowocześniejszych wzorów zachodnio - euro­
pejskich kosztem 8 miljonów złotych, jest prawdziwą chlubą Polski.

Służąc aprowizacji Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego, jak też eks­
portowi, zapewnia dostawcom trzo­
dy i bydła szeroki zbyt, jak rów­
nież odbiorcom dobór odpowied­
niego towaru.

Centralna Targowica posiada­
jąc doskonałe urządzenia technicz­
ne jak i tory, rampy, wagi auto­
matyczne, gwarantuje sprawność

wyładunków i załadunków, a zao­
patrzona w liczny tabor wozów 
również dowóz do miejsca prze­
znaczenia zakupionego towaru.

Centralna Targowica w My­
słowicach jest ośrodkiem wielu or- 
ganizacyj handlowych tak dla han­
dlu wewnętrznego, jak i zagranicz­
nego.

Centralna Targowica otwiera

w najbliższych dniach kasę targo­
wą z kapitałem obrotowym 2 
milj. złotych w celu finansowania 
pp. kupców i rzeźników oraz za­
prowadza tygodniowe targi eks­
portowe z udziałem kupców za­
granicznych.

Targi odbywają się regularnie 
każdego poniedziałku i czwartku na 
bydło, cielęta i trzodę chlewną.

Wszelkich bliższych informacyj udziela Zarząd Centralnej Targowicy w Mysłowicach.
NW. 92.

Miejski Zakład
Elektryczny

W BĘDZINIE

o
Cena 1 kwh dla światła 50 gr.
Cena 1 kwh dla siły 25 gr.

o
URZĄDZA INSTALACJE 
i SPRZEDAJE APARATY 

GRZEJNIKOWE 
NA RATY.

POLSKIE TOWARZYSTWO DLA HANDLU WĘGLEM

„WĘGL0BL0K“
SPÓŁKA AKCYJNA 

ODDZIAŁ w SOSNOWCU 
ULICA PIŁSUDSKIEGO 18. i TELEFON 71 i 4-88.

■ ■ ■
ODDZIAŁ W ŁODZI 

ulica Piotrkowska 102, tel.: 6-82, 6-13, i 79-13
■ ■ ■

INSTYTUCJA CENTRALNA w WARSZAWIE 
ulica Ordynacka 11, telefon 273-49, 50-44 i 97-17*

NW 108

F
Fabryka Lin i Wyrobów Powroźniczych

< „TRAM” >
BĘDZIN, ULICA CZELADZKA Nr. 31. TELEFON 3-80.

LINY TRANSMISYJNE 
z bawełny, konopi „Manil- 
la”, rosyjskich, włoskich 

i inn.
LINY 

SALFACTOROWE

LINY POCIĄGOWE

SZPAGATY, SZWORKI 
i wszelkiego rodzaju 
wyroby powroźnicze.

SZCZELIWO (pakunki) 
konopne i bawełniane. 

Konopie czesane.

PIENIĄDZE
Najgustowniej oprawić można w specjalnej pracowni ramiarskiej 

„La Ornamo“, Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju", Kościelna, w podwórzu. NW 107

SPRZEDAŻ PIECÓW KAFLOWYCH, KAFLI KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH

Sz. D. GOLDSZTAjN
BĘDZIN, ulica Kościuszki Nr. 44. Teł. 5-16. — m. Dąbrowa tel. 2-19.
POLECAi Komplety pieców majolikowych i przenośnych. — Kafle kwadratele, 
fle berlińskie gładkie. Kafle czeskie gładkie szamotowe. — Płytki terakotowe, Płyt10 
glazurowane. — Cegły szamotowe. Glinka szamotowa. Płyty piekarskie szamotowe. "

Wykonuje roboty: Budowa pieców. Układanie posadzek. Wykładanie ścian. "T 
Specjalność: Stopnie mozaikowe. Dachówki cementowe. NW 10®-

Ł3
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PRZEMYSŁ WĘGLOWY ANGLJI
przestał już pracować deficytowo.

1 kwartale r. b. sytuacja finan- 
. "'a przemysłu węglowego w Anglji 
Uznała radykalnej poprawy, albo- 

t.le® w okresie tym wszystkie okrę­
ty Węglowe, za wyjątkiem jedynie 
Aniom, wypracowały nadwyżki. 
Je*eli  idzie o okręg Durham, to stra- 
J\jego w 1 kwartale zredukowane 
*?**®ły  do minimum, bo z 7.9 pen- 

na 1 tonnie przeciętnie w roku 
•biegłym do 1,6 pensów. Osiągnię- 
e z\ski nie są coprawda duże, ale w 
Równaniu z ubiegłym okresem de- 
T^towym uznać je należy, za dość 
r^ażne. tembardziej jeżeli się we- 
ade pod uwagę ich rozpiętość w sto- 
''ln*u do poszczególnych okręgów i 
Poszczególnych miesięcy.

Jak dalece sytuacja w węglu an- 
'•'clskim się poprawiła, to ilustruje 
“ojlepiej ten fakt, że o ile w pier- 
«zych trzech kwartałach 1928 r. 

,v’S7ystkie okręgi pracowały zc etra- 
^D’i, to w 4 kwartale 2 okręgi, re- 
P^zentujące jedną szesnastą pro- 
?**cji  węgla angielskiego, osiągnęły 
j7- godne uwagi nadwyżki, które w 

kwartale r. b. stały się udziałem 
5*?ści  przemysłu węglowego w An- 
P*Ji  z wyjątkiem jedynie okręgu 
^Miam.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
i 5 Mdykalna poprawa w ciągu krót- 

czasu była wynikiem silnych 
A?trych mrozów w czasie tegorocz- 
I i zimy, które spowodowały duże 
^unoścd transportowe, a temsamcm 
jaźnie obniżyły podaż węgla ze 

konkurencyjnych krajów na 
^Kn<h europejskich, w następstwie 
/Ao osiągano wyższe ceny. Pewien 
kyA*  W tym kierunku wywarły 
.(pże zniżki frachtów kolejowych 

węgla eksportowanego, a także 
J^arczanego przemysłowi hutnicze- 
i ? w kraju zastosowano przez ko- 
Ne angielskie od 1 grudnia r. z. w 
?®łępstwie udzielanych im ulg po- 
JJdkowych. Niemniej jednakże bę- 

to przyczyną drugorzędną, wo- 
A widocznej tendencji stałego sv- 
j^atycznego spadku kosztów pro- 
"InL j'’ a 00 za’^em idzie i stałego re­
fowania strat do minimum.

..Koszta produkcji w ostatnim kwar 
J*  ub. r. w obliczeniu przeciętnem 
A całego przemysłu węglowego An- 
jj*  Wynosiły na 1 tonnę węgla 
j m. 9,79 pensów, czyli w 6to6unku

1 kwartału 26 r. to jest okresu 
j^odstra jkowego obniżyły się o 3 sh 
J pensów. Rozpatrując różne ele- 
.^ty kosztów produkcji, zwrócić 
|>J^y uwa®ę’ j«dynie spadek ro- 
*>y Pray,czyin‘>ł S'C do tak po 

Ajżnego zredukowania kosztów pro- 
A^cji. W okresie od 1 kwartału 26 
n 4 kwartału 28 r. koszta robocizny

1 tonnę węgla obniżyły się o 3 sh 
j-Pcns, gdy inne składniki kosztów 
J^ych mniej więcej trzymają się 
H niezmienionym poziomie. Ten sil- 

spadek kosztów robocizny, bo 
(Roszący 25 proc, jest następstwem 
^'żenia zarobków robotniczych. 
J?\dłużazego dnia pracy. Zarobki 
^“otnicze na odrobiona dniówkę w 

oa^e"° roku ub.. mimo iż wskaź- 
j*  kosztów utrzymania miał ten- 

wzrostu spadały, głównie pod 
o]? ywem ustawicznych zniżek w 
gęgach pracujących na eksport, 
i-A l'a- w okręgu Northumberland za- 
0 bki w 4 kwartale 28 r. były niższe 
Jp°e 2 na dzień roboczy w sto- 
ą 3’*0 do okresu przeds+ra i'kowego, 

stosunku do pierwszego kwartału 
obniżyły się O 8 pensów. Drugą 

A^zyną silnego spadku kosztów 
^“^Azny na 1 tonnę węgla i w tym- 

niemal stosunku kosztów 
■ukcji, to stały wzrost wydajno- 
Sernika angielskiego. Przeciętna 

I jdąjność górnika angielskiego na 
k,| roboczy’ wynosiła w 4 kwar- 
A r- 1-107 kg., czyli w stosunku 
o okresu przedstrajkowego wzrosła 
it j o 170 kg., względnie o 18 proc.. 

Jeżeli idzie o okręgi eksportowe. 
'Vzro®t wydajności za wyjątkiem 

V*& u Durham jest jeszcze wyższy, 
okręgu Schotland obecna wy- 

sU'nk°®^ wynosi 1224 kg., czyli w sto- 
2jQku Jo okresu przed strajkowego

»roc., w okręgu Northumberlaad

Właściwie Warezawa jest na wy­
wczasach. To jest: na wywczasach 
6ą ci, którzy to uczynić mogą. Bo 
warunki finansowe dla wszystkich 
niemal są tak ciężkie, że w poszuki­
waniu wypoczynku nawet ludziska 
muszą się ograniczać i dostosowywać 
do wszelkich możliwości. Utrudniają 
także wyjazd liczne wycieczki zagra­
niczne, głównie Polaków z za Ocea­
nu, dziennikarzy i przemysłowców; 
jest ich sporo, lecz pod tym wzglę­
dem Warszawa nie weźmie prymatu 
nad Poznaniem, który chyba posiada 
ich dosyt.

Trzeba przyznać, że wrażenie, ja­
kie Polska wywiera na obcych, nao- 
gół jest dodatnie. Zazwyczaj goście 
nasi nie ukrywają wcale, że rzeczy­
wistość przeszła ich oczekiwania. 
A co najbardziej przepoją zadowo­
leniem, to fakt, iż przedewszystikiem 
budzi uznanie wysiłek twórczy Po­
laków. usymbolizowany w Wystawie 
poznańskiej i w Gdyni. Przedziwnie 
los i konieczność dziejowa zrządza, 
że nawet ci. coby woleli, by linja roz 
wojowa Polski szła innym szlakiem 
muszą całą energję skierować na 
szlak, jaki wytyczyli ci, co kładli 
swój podpis na traktacie Wersal­
skim.

Jest to najskuteczniejsza propagan 
da — tem cenniejsza, iż wypływa z 
autopsji. Dzięki niej znajduje u 
wszystkich zrozumienie, dlaczego 
Warszawa dopiero się rozbudowuje, 
dlaczego dopiero teraz uzyskuje nor­
malne bruki, budowle, dlaczego Po­
znań, zresztą słusznie, zalicza się bez­
konkurencyjnie do najpiękniejszych 
miast polskich.

O ile niedomagania cywilizacyjne 
znajdują wytłomaczenie, o tyle po­
stęp kulturalny budzi uznanie. Szcze­
gólnie bywalcy zagraniczni 6ą za­
chwyceni .polskim teatrem, którzy 
wskutek braku sezonu a natury rze­
czy musi szwankować. Jeszcze ci, 
którzy mieli sposobność odwiedzać 
Polskę podczas festivalu Bogusław­
skiego, mieli sposobność obejrzenia 
rzeczy istotnie wartościowych. Od- 
oań <»C 0 praedcwsŁYBtUean do

wydajność obecna 1152 kg., a względ­
ny wzrost 21 proc., w okręgu połud­
niowej Walji wydajność 1.061 kg. 
przy wzroście 25 proc., w okręgu 
Durham wydajność 1113 kg., a wzrost 
17 proc. Wzrost wydajności jest prze- 
dew6zysłkiem wynikiem zaprowa­
dzenia dłuższego dnia pracy w okre­
sie postre jkowym. Ponieważ jednak 
wykazuje ona stałą tendencję wzro­
stu zwłaszcza w ciągu trzech kwar­
tałów 28 r. przyjąć należy, iż pewną 
rolę odgrywa tutaj także racjonali­
zacja i mechanizacja produkcji. Po­
nieważ pod względem racjonalizacji 
i mechanizacji jest w przemyśle wę­
glowym jeszcze dużo do zarobienia, 
(20 proc, wydobywanego węgla ura­
bia aię maszynami wrębowemi, gdy 
np. w Zagłębiu Reńskiem 90 proc., 
przeto nie ulega wątpliwości, że wy­
dajność na głowę i dniówkę w miarę 
stosowania na większą skalę mecha­
nizacji wzrostać będzie, a temsamem 
koszta rolxxńzny na tonnę węgla 
maleć będą.

Jeżeli przyjąć nawet, że osiągnięte 
nadwyżki przez przemysł węglowy 
w 1 kwartale r. b. wywołane były 
wyjątkową konjunkturą na węgiel 
w ziemie, to z drugiej strony śledząc 
stały wzrost wydajności, jak i wi­
dząc możność podniesienia tej wy­
dajności przy większej niż dotych­
czas mechanizacji, przyjąć należy, 
iż koszta robocizny, a zatem i wy­
dobycia w dalszym ciągu będą mia­
ły tendencję spadku. Że właśnie od 
czynnika robocizny zależy wysokość 
kosztów produkcji, to wskazują na

to względna stabilizacja innych skład 
ników kosztów produkcji, jak matę- 
rjały, koszta administracji, odszko­
dowania górnicze, które na przestrze­
ni ostatnich lat nie wykazują żad­
nych zmian. W miaTę zaś postępów 
racjonalizacji i mechanizacji wzro­
śnie wyda jność, a w związku z tem 
udeieł robocizny na jednostkę jesz 
cze silniej spadnie. Również proje­
ktowana od 1 października r. b. zniż­
ka podatków komunalnych od węgla 
wpłynie dodatnio na dalszy spadek 
kosztów produkcji, a temsamem 
jeszcze wydatniej przyczynić się mo­
że do utrwalenia osiągniętej po kil­
kuletniej gospodarce deficytowej w 
1 kwartale r. b. możliwej rentowno­
ści.

Z faktem tym nasz przemysł wę­
glowy będzie się musiał poważnie 
liczyć, i zdaje się, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przyjdzie mu staczać 
jeszcze długie boje, z węglem angiel­
skim na rynkach północnych, zanim 
dojdzie do jakiego takiego umowne­
go podziału rynków zbytu, temibar- 
dziej, że względy eksportowe wstrzy­
mują rząd robotniczy Anglji od wpro 
wadzenia w życie obietnic z okresu 
kampanji wyborczej. Jeżeliby nawet 
obecny rząd angielski zdołał wyko­
nać dane obietnice, to w każdym ra­
zie wszystko wskazuje na to, że u- 
czyni to raczej z nadwyżek osiągnię­
tych drogą mechanizacji i racjonali- 
zacj produkcji, aniżeli kosztem przy­
wróconej równowagi.

H.

ODGŁOSY STOŁECZNE
WARSZAWA NA WYWCZASACH.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego44).
Warszawa, w sierpniu, 

spektaklów teatru .polskiego, który 
wystąpił godnie i wspaniale.

Wystawienie „Krakowiaków i Gó­
rali" na Starem Mieście, w obramo­
waniu odnowionych kamienic, w uję­
ciu realistycznym, z wprowadzeniem 
krakowskiego wesela na autentycz­
nych wozach f— zjednało i dyrekcji 
teatru .polskiego i reżyserowi Schil­
lerowi powszechne uznanie. Gdy do 
tego dodamy wystawienie „Bolesława 
Śmiałego" Wyspiańskiego z Adwen­
towiczem, Junoszą Stępowskim i 
Pancewiiczową oraz nową sztukę 
Shawa „Wielki kram" jako repertu­
ar ku czci Bogusławskiego, to widzi­
my, aż istotnie teatr Szyfmana uczcił 
rocznicę twórcy polskiego teatru z 
wielkiem uwielbieniem i serdeczną 
pieczołowitością.

Wystąpienie teatru polskiego dało 
prasie asumpt do porównań z teatra­
mi miejskimi i wywołało kampanję 
prasową, w której poddano działal­
ność teatrów r jakich ostrej kryty­
ce, zarzucając im niewyrabianie ta­
lentów scenicznych i brak linji kie­
rowniczej. Faktem, że teatr narodo­
wy dopiero później od polskiego wy­
stąpił z uroczystościami na cześć Bo­
gusławskiego, a repertuar wieczoru 
niestety nie utrzymał się długo, ustę­
pując miejsca „Grubym rybom".

Teatry w tym roku grają przez ca­
ły sezon. Teatrzyki rewjowe rów­
nież. „Morskie Oko" wystawia efek­
towne „zabawki dla Warszawki". 
„Qui pro quo“, do którego od sezonu 
wraca Żula Pogorzelska: rozjechało 
się na wakację; odstępując lokal kra­
kowskiemu Gongowi, dzięki któremu 
zaprezentowała się stolicy światowej 
już dzisiaj sławna tancerka Danusia 
Hryniewiecka. Występy rewji cze­
skiej, produkującej się w Nowoś­
ciach, nie miały dostatecznego powo­
dzenia, możliwie, że dzięki fatalnej 
konferencjerce polskiej. Występy te­
atru łódzkiego z sztuką żydowską 
mogły tylko liczyć na poparcie Na­
lewek, choć odbywały się w centrum 
miasta. Kina popisywały się najbar­
dziej rozpaczliwym programem, wii- 
doSUOUą W tęm gy7/»|k«¥nzł,niiią (ż Gzipr 

wiek, zmuszony latem do odwiedza­
nia kina, musi być chyba pogrążony 
w ostatecznej rozpaczy.

Kto wie, czy wielu jej nie uległo. 
Tęsknili do słońca i plaży, a tymcza­
sem kapryśna pogoda nie pozwalała 
na urzeczywistnienie 6wych pragnień

Zaprawdę, szczęśliwsi ci. co mogli 
być zdała od stolicy, w której i tak 
życie całkowicie wymarło. Fatalny 
jest los dziennikarza, który musi wy­
dać codziennie gazetę, nawet wtedy, 
gdy nic się nie dzieje, a tematów brak 
całkowity; nawet węże morskie iuż 
pozdychały-..,

H. W.

Sowiecki indeks
KSIĄŻEK ZAKAZANYCH.

Jakkolwiek Łunaczarski stanowczo 
przeczy jakoby w Rosji istniał wykaa 
książek zakazanych, to jednak w piś­
mie „Litera rische Welt" przytoczone­
go w fascimile dwie strony z tego 
i ndeksu.

Okólnik wydany przez naczelne 
władze sowieckie, a podpisany przez 
wdowę po Leninie poda je zasady, we­
dług których należy wszystkie bi- 
bljoteki oczyścić. Jedynie tylko w bi- 
bljotekach uniwersyteckich mogą 
być przeeliowywane pojedyńcze eg­
zemplarze głównego dzieła za<kaza- 
nych autorów. Wśród liicrałury, ma­
jącej w myśl tego okólnika’ ulec 
zniszczeniu wymieniono na pier­
wszym miejscu Ewangclję. Koran 
i Talmud, następnie’ wszystkie dzie­
ła filozoficzne Platona, Kartezjusza, 
Kanta, Schopenc-hauera, Nietzchego, 
Spencera, Macha, Tainea, Carlyle‘a, 
wreszcie utwory Krapotkina, Ruski- 
na i Tołstoja. Zakazamemi są również 
biografje wymienionych autorów, a 
także „Historja materjalizmu", pió­
ra Lange*go.  Indeks ten należy w 
myśl dalszych wskazówek uważać 
tylko za wskazówkę najogólniejszą, 
właściwe jej uzupełnienie pozosta­
wia się władzom miejscowym i poli­
cji politycznej. Dzicki obszernej in­
terpretacji tego okólnika mogło się 
zdarzyć, że w jakiejść zapadłej miej­
scowości'północnej Rosji, uznano sa­
mego Marx‘a za zakazanego autora 
ponieważ jako zdystansowany przez 
Lenina, 6tał się on zbytecznym. Wia­
domo również, że cenzura teatralna 
zabroniła w Rosji dzisiejszej wysta­
wiania sztuk Szekspira, Puszkina 
i Lermontowa; tak samo wykluczone 
mi z repertuaru 6ą wszelkie opery, 
operetki i balety.

Pogrzeb 16 ofiar
KATASTROFY GÓRNICZEJ.

W Nowej Wsi odbył się pogrzeb 
ofiar katastrofy kopalnianej. Za ka­
rawanami, na których znajdowały 
się trumny ze zwłokami 16 górników, 
postępowali przedstawiciele władz, 
przedstawiciele urzędu górniczego, 
rodziny zmarłych, górnicy, stowarzy­
szenia itd. Po wniesieniu trumien do 
kościoła w Nowej Wsi ks. biskup dr. 
Lisiecki w asystencji duchowieństwa 
odprawił mszę św., poezem wygłosił 
podniosłe kazanie, w którem, jako 
duszpasterz wyraził współczucie ro­
dzinom, zobrazował ciężkie życie gór­
nika i wezwał właścicieli kopalń, a- 
by otoczyli życie pracowników spe­
cjalną opieką. Wkońcu ks. biskup dr. 
Lisiecki wspomniał, że p. Prezydent 
Rzeczypospolitej zainteresował się 
losem rodzin, pozostałych po tragicz­
nie zmarłych, i zapewnił jego opie­
kę nad niemi. Następnie ruszył kon­
dukt pogrzebowy na cmentarz, gdzie 
w poważnym nastroju odbyło się zło 
zenie zwłok 16 górników do wspól­
nej mogiły. Na mogile złożono kilka­
dziesiąt wieńców.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w 
okolicy serca, brak tchu, uczucie strachu, 
przeczulenie nerwowe, migrena, niepokój 
i bezsenność mogą być łatwo usunięte prz, 
używaniu naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka - Jóoefa. Ścisłe dajie naukowe ;k> 
twtierdzają, że woda Franciszka - Józeła 
w wypadkach zaparcia przy tych chorobach, 
daje najlepsze rezultaty. Żąd. w apt. 4021
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Impasy nieszczęśliwe i trafne.
Sytuacja na konferencji w Hadze.

czyszczą jącej ducha pokoju z pozo­
stałości powojennych. Proces tego 
rodzaju wymaga mozolnej pracy dlu 
gich lat. W dziedzinie stępiania kon­
trastowych wybujałości dokonano tu 
już dużego dzieła. Niechaj mi wolno 
będzie wskazać choćby fakt, że zała­
mały się zapędy rządu partji pracy 
do narzucenia Francji pewnych tez 
i dyrektyw w polityce zagranicznej 
a nadzieje niemieckie na zaskoczenie 
konferencji odwetowemi uroszcze-

Haga, w sierpniu 1929 r.
Bez szczęśliwych impasów niema 

wygranego robra — twierdzą za­
zwyczaj rutynowani bridżyści, a ma­
ksymę tę przyswoili sobie również i 
współcześni dyplomaci. Konferencja 
haska jest dotąd istotnie dla wszyst­
kich uczestników szeregiem przegra 
nych robrów z powodu szczególnego 
pecha w impasach. Zawiodły po ko­
lei impasy: angielsko - niemieckie, 
niemiecko - francuskie i angielsko- 
włoskie. Wygrywa jedynie premjcr 
belgijski Jaspar, objąwszy rolę wy­
trwałego meojatora.

P rzeci wności wie 1 komoca rst wow e 
skłębiły się i pogmatwały do tego 
stopnia, że właściwie nie wiadomo 
już, O co chodzi i gdzie znajduje się 
węzeł największych trudności. Na­
stroje i konstelacje zmieniają się jak 
na taśmie filmowej. Pierwsza faza o- 
brad odznaczała się pozorną równo­
ległością interesów Francji z Niem 
cami, gdy Snowden przypuszczał 
szturm do dogmatu nienaruszalności 
planu Younga. Po ustępstwach na 
rzecz postulatów finansowych Wiel­
kiej Bryianji w toku debat politycz­
nych nad terminem ewakuacji Nad- 
irenji zaznaczyła się pewna pozorna 
wspólnota anglo-niemiecka, która u- 
trwała się od kilku dni i dominuje 
nad oljecną sytuacją, by .prysnąć 
wkrótce przv pierwszej sposobności. 
Na dany zjnak zaczyna prasa niemiec 
ka bronić angielskiego włodarza skar 
bu przed ..insynuacjami" francuskie- 
mi, że podważając podstawy kom­
promisu repa racy jne go zawartego w 
Paryżu, godzi on pośrednio i skrycie 
w przyszły rozwój przemysłu Rze­
sze. Konwentykle grubej czwórki 
odbywają się na przemian ze schadz­
kami szóstki potentatów starego kon­
tynentu, wra<z z japońskim traban­
tem. Zgromadzeń oficjalnych prawie 
że niema. Mniejsi wierzyciele repa- 
racyjni przycichli, pozostawiając 
kłótnie zaaferowanym mocarzom.

Narazie wyłoniły się jako owoce 
dotychczasowych zakulisowych starć 
d poufnych poszeptów następujące 
(pewniki:

1) Klucz rozdziału rat odszkodo­
wawczych oraz postanowienia o do­
stawach rzeczowych na konto repa 
racyjne ulegną zmianie z częścio- 
wem uwzględnieniem wygórowa­
nych pretensyj angielskich.

2) Ewakuacja Nadrenji nie zosta­
nie dokonana przez Francję w przy- 
spieszonem tempie, pożąda nem przez 
StTesemanna i Hendersona, a opróż­
nienie trzeciej strefy okupacyjnej 
uzależnione będzie od normalnego 
uruchomienia spłat niemieckich i su­
miennego wykonania przez Berlin 
zobowiązań reparacyjnych, jakkol­
wiek nazewnątrz figurują trudności 
techniczne, jako rzekomy powód 
zwłoki francuskiej w wycofaniu 
wojsk z pogranicza niemieckiego.

3) O ile przed sesją Ligi Narodów 
nie dojdzie cudem jakimś dó poro­
zumienia trwałego w obu wymienio­
nych punktach, ustanowiony być 
musi aż do chwili zawarcia defini­
tywnej ugody, jakiś prowizoryczny 
plan spłat dla Niemiec, które wzbra­
niają się uiścić na pierwszego wrze­
śnia ratę odszkodowawczą według 
planu Daweea, gdyż „nie chcą one 
ponosić większych ciężarów wskutek 
niezgody wśród byłych aljantów, a 
każdej chwili gotowe są spełnić zo­
bowiązania wynikające z kompro­
misu paryskiego**.

— Co będzie? — zapytują grupki 
zdezorjcntowanych i wyjątkowo 
skąpo informowanych dziennikarzy. 
Albo nastąpi już za parę dni, a więc 
jeszcze przed Genewą, kompromis 
przymusowo - przyspieszony, albo 
też zawarte zostanie w ramach ogól­
nych porozumienie tymczasowe nad 
Lemanem.

Prasa całego świata, a szczególnie 
tutejsi jej sprawozdawcy ferują wiel 
ce niełaskawe wyroki o przebiegu o- 
brad. Wszystkie pozory przyznają im 
rację, ale tylko pozory. Wszak nie 
■upominajmy, że konferencja haska 
Jest aze mś w rodzaju rafmarjj o-

niami wsiąkły w piasek plaży pod 
Scheveniingicn. Wbrew pochodnej o- 
pinji pewnych dzienników nie uległ 
preinjer liriand manewrom adwersa­
rzy z nad Tamizy rozgrywając tru­
dną partję w właściwą mu zręczno­
ścią. Napięcie francusko - włoskie 
znacznie osłabło, a mimo partyjną 
przyjaźń swy ’ ’ '' nie za­
warły Londyn żadnego
przymierza.

>

STANISŁAW KRYNICKI
SOSNOWIEC, ul. NISKA 9. (Telefon 4-19). 

(istniejące od roku 1910).
WYKONUJE:

WSZELKIE ROBOTY, WCHODZĄCE

W ZAKRES BUDOWNICTWA. —

A. OPPENHEIM
DOM HANDLOWO - PRZEMYSŁOWY 

ROK ZAŁOŻENIA 1860.
SOSNOWIEC WARSZAWA KATOWICE

Dostawy Przetworów Chemicznych 
z domów reprezentowanych krajo- 
jowych i zagranicznych oraz wła­
snych składów dla celów przemy­
słowych, handlowych oraz labora­

toryjnych. ■ a ■ ■

Uwaga aotomoMisci!

Benzyna, oleje samochodowe w najlepszym gatunku.

W sprawie ewentualnego stałego zakupu udziela in­
formacji Firma A. OPPENHEIM ul.3-go Maja 13, tel. 69.

UWAGI.
Karygodne niedbalstwo.
Na punkcie nieznajomości geog2®*  ‘ 

fji własnego kraju, zwłaszcza dz«?*'  * 
nic zachodnich i północno - wschód'2 
nich, a szczegółu i ne w nieznajomość*?®  
nazw geograficznych dzielnic, któ^S 
nie miały’ szczęścia znaleźć się w T 
bccnych granicach Rzeczypospolitej’ 
grzeszymy karygodną nonszalancja I 
Ód Bomstów, Meseriteow, Kottbusó*.  
Lauenburgów itd., aź się roi, a ign®-" I 
ruje się Babimosty i Międzyrzecza 
granicach dawnej Wielkiej Polśkk J 
lecz poza granicami dzisiejszej Rte" ■' 
czypospolitej ignoruje się, że na 
słowiańskiej ziemi nie Kottbus, lec/ , ; 
Chociebuż leży, że o kilkanaście k>' | 
lometrów od Lembarku, a nie Laue®' 1 
burgu, rok rocznie używamy wy/1' 
czasów na plaży morza polskiego, 
Nobileęo w Słupsku słowiańskim, 8 
nie w Stolp, spotkało nieszczęście. ’ |

Dochodzi do tego, że dziś, po dzte*  | 
sięciu latach własnego państwa. w I 
rozmowach i artykułach istnieje je®2 | 
cze „Noworadomsk**.  Maluczko a g®" 
towiśmy wrócić do Nowogieorgie"’’ i 
ska i innych tym .podobnych Iwangr® j 
dów. Ze zdumieniem i zmartwienie^ jj 
czytaliśmy, jak pewien dziennik®22 
witał „Mażurów z pod Gdańska” 1 
„Kaszubów z pod Ełku", nie wie’® :l 
brak, abyśmy się dowiedzieli o ,,HU' a 
oułach z pod Łowicza" i „Kujawia*  3 
kach z Poronina". Niedalej, jak ty*  J 
dzień temu, czytaliśmy zdumiewają ii 
cą informację o djecezji ermełand?'.' 
ki-ej! Prochy Hozdueiza napewno ste 
w grobie poruszyły, a Kopernik b®' 
pewno zadrżał z oburzenia przed p®' 
tacem Staszica.

Należy korektorów zaopatrzyć "" 
władzę dyktatorską z prawem be2' d 
apelacyjnego korygowania lapsusó'<’ 
popełnianych przez piszących, f®'•’ 
brakujących Tierschliegle zami®5*3  
Trzciele, Meseritze zamiast Między 
rzecze, w jednym tyglu miesza jacye® 
Orany, Warnie, Wormiany, produ®B'£ 
jąc Worany, Ornie i Ormiany.

Raz jeden i drugi ubawi się czytej' 
nik z takiego Meseritza lub LtzenpB' 
tza, ale przy powtórkach zacznie ste 
rozglądać za jakimś silniejszym ®r" 
gumentem, zwłaszcza, gdy wyczyt® 
wiadomość o mieście „Kempein", z?' 
miast omieście powiatowem Kępmte. 
lub o Schi.ld.bergu, czyli również p? 
wiatowem mieście Ostrzeszowie, 
leżącem przecież poza granicami p®0 
stwa. Wreszcie niejedno miasto obc® 
ma swoją polską nazwę i nikt nie p®*  
jedzie ani do Aachen ani do Parte® 
lub Bruxelles*ow,  lecz do Akwizgr®' 

I nu, Paryża i Brukseli, dlaczegóż wię® 
zmusza się czytelników do czytań'8 
o Hindenbiirgach zamiast Zabrzac®’ 
o Neustadtacn zamiast Prudnikach, ® 
l-eobschiitzach miast Głubczycach 
Nic prostszego, jak poprosić korekt®" 
ra o trochę uwagi i zajrzenia raz p®" 
raz do Kętrzyńskiego. Słupskiego itp' 

Z.

Turniej taneczny
NA P. W. K.

Dnia 29 b. m. rozpoczyna się w P®' 
lacu danciinkowym na PowiszechneJ 
Wystawie Krajowej wielki ogólB®7 
polski turniej taneczny, który tn* aC 
będzie do dnia 2 września. W pr°' 
gramie konkursu zarówno tańce B®' 
rodowe jak i nowoczesne oraz kę®' 
kurs na wytrzymałość w tańcu. U 
konkursu stanąć mogą tylko ainat<r 
rzy a przy ocenie poszczególnych p°r 
brana bedzie pod uwagę nietylko **'  
miejętność tańca ale także jego e*®'  
gancja i towarzyszki wygląd zawód' 
ników. Konkurs pod względem arg®' 
nizacyjnym wzorowany jest na B®J' 
lepszych przykładach zagranicy. l<r 
czątek konkursu o godzinie 21*®|*  
Po turnieju odbywać się będzie ogo1' 
na zabawa, zaś w dniu 2 września 
dany zostanie bal na cześć nagrody 
nych, którego największą .atrakcja 
będzie koronacja królowej 
dancingowego, wybranej ogólne 
glosowaniem pubJoiazności. Nie'v‘c' 
oliwie pierwszy ogółnokrajowy k<* 0' 
kurs taneczny wzbudzi szerokie 
interesowanie jako niebywała dołu 
u nas a bardzo efektowna i pię* 0® 
atrakcja. Zwycięzcy w konkursie 
trzymają liczne nagrody łącznej ** 
tości 10.000 zl
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—► KURJER ZACHODNI
bezpartyjny organ Zagłębia Dąbrowskiego

12 groszy za jeden numer.
Szanowny Czytelniku!

Jeśli weźmiesz do ręki ołówek, Sza­
nowny nasz Czytelniku, i dobrze obli­
czysz przekonasz się, że zapłaciwszy 
za prenumeratę „Kurjera Zachodnie- 
go“ (dawniej „Iskra")

3.50 zł. miesięcznie, 
masz w ten sposób pojedynczy numer( 
naszego pisma po 12 groszy. Nie będąc 
zaś stałym Prenumeratorem musisz 
opłacać haracz za pośrednictwo, wo­
bec czego pojedyxiczy numer kosztuje 
Cię 20 groszy.

Rozliczywszy to, dojdziesz — Sza­
nowny Czytelniku — do przekonania, 
że głupstwo robisz, nie prenumerując 
„Kurjera Zachodniego", a kupując go 
dorywczo. Kosztuje Cię to o 40 prc. 
drożej, a nadto pozbywasz się tej wy­

godny, że jako Prenumerator otrzymał 
byś codziennie rano, jeszcze przed 
wyjściem do fabryki czy biura, gaze­
tę i zaraz mógłbyś ją sobie bodaj 
zgrubsza przeczytać. Obecnie zaś, 
kiedy
wznawiamy dodatek 

ilustrowany,
strata Twoja — Szanowny Czytelni­
ku — byłaby tem większa, gdyż nie bę 
dąc stałym prenumeratorem „Kiirjera 

„KURJER ZACHODNI”
wraz z dodatkiem ilustrowanym

po 12 groszy za 1 egzemplarz.

Zachodniego", nic mógłbyś otrzymać 
4 razy w miesiącu pięknego i bogate­
go dodatku ilustrowanego.

Ponieważ — Szanowny Czytelniku 
—jesteś z pewnością tak zajęty, że nie 
miałeś chwilki czasu na przemyślenie 
tej drobnej napozór sprawy, przypo­
minamy Ci ją pokrótce, nie wątpiąc, 
że jeszcze w tym miesiącu wpłacisz 
nam prenumeratę za wrzesień br. w 
kwocie 3.50 zł. i w ten sposób otrzy­
mywać będziesz do domu,

Prenumeratę można uiszczać:
m SOSNOWCU: w administracji, ul. Dęblińska 1, 
w BĘDZINIE: w filji, ul. Małachowskiego 7.
ro DĄBROWIE: G.: w filji, ul. Sobieskiego 8, 
ro GRODŹCU: w filji, ul. Będzińska.
to ZAWIERCIU: w filji, ul. 3 Maja 27,

Kilka słów o dalszej rozbudowie sieci tramwajowej
fe/jk Ważną rolę odgrywają tramwa- 

Vc‘u gospodurczem Zagłębia Dą- 
UljjT^kiego dowodzi fakt, że w roku 

przewieziono przy pomocy 
środka komunikacyjnego około 

00 Pasażerów, przvczem należy 
*>o< ,,w’a6<b rucn na linji So- 

ijy. *®c  — Będzin — Dąbrowa nie od- 
si,‘ w c'ł*8 ” co^ogo roku kalen- 

<lą1a?'VePo. lecz, licząc w przybliże- 
£ V*ko  11 miesięcy.

1"r>lą otwarcia ruchu na linji Bę 
2? g. ~~ Czeladź, co nastąpiło w dniu 

1929 r., ruch pasażerski od- 
l “ zwiększonej długości

Poeksploatacyjnej wzmógł się. Ilość 
Wł»5,e*szystkiein  pasażerów w pier- 

M Półroczu wynosiła około 3.700 
L y-

VCzl)y te są bardzo wymowne. 
Uf dziwić się należy, jak mógł 

Przemysłowy ośrodek, jakim jest 
W Dąbrowskie, obejść się bez te 
'yih°'voczesnego środka komunika- 

p^go.
21 y *e dostatecznie wykazują, ja 

potrzebą było uruchomienie 
l " ybudowanych linji, i jak 

80jwe..nytn jest ich dalszy rozwój. 
^ąC^.tych linji powinien iść w kie- 

L 8ciś|ejsr-ego zespolenia ciążą- 
M sobie osiedli, jak również i w 

jąe *n‘fX>u lokalnej sieci, uwzględnia 
hclp^ywiście ze względów zrozumia- 
•łc^Przewidywaną rentowność po- 

^Sólnych linji.
ft^.P»erwszym rzędzie należałoby 
^J^^ać budowę linji Czeladź — 
Ją^JMwice długości około 4 km. 

*udQości z Siemianowic do Bę- 
Pr.Zez Czeladź jest już dzisiaj 
“^ży, gdyż połączenie kolejowe 
Miejscowości przez Katowice i

Sosnowiec jest zbyt odlegle i przedsta 
wia duże niedogodności.

Jako drugi etap budowy należy 
przewidzieć wybudowanie lokalnej li­
nji w Sosnowcu łączącej dzielnicę Sie- 
lec i centrum miasta, oraz linji Sosno­
wiec — Czeladź. Frekwencja na linji 
Sosnowiec — Sielec długości 2.8 km. 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Tra­
sa tej linji zaczynałaby sic od ul. 3 
Maja i kończyłaby się ślepo w kolonji 
Środula.

Bieg tej trasy trudno jest jeszcze u- 
stalić.

Trasa linji Sosnowiec — Czeladź 
przechodziłaby przez kop. „Saturn" 
(3.000 mieszkańców) Milowice i kop. 
„Wiktor" (7.000 mieszkańców) i wresz 
cie biegłaby ulisą Piłsudskiego aż do 
wylotu ulicy 5 Maja w Sosnowcu. 
Prawie cały odcinek powyższej trasy 
jest zabudowany, przyczem objęłaby 
ona dzielnicę Czeladź bardziej oddalo­
ną od linji Będzin — Czeladź — Sie­
mianowice, jak również i dzielnicę t. 
zw. Starego Sosnowca, na którym to 
odcinku przewiduje się dość znaczny 
riAdi lokalny. Długość tej linji wyno­
siłaby około 8.5 km.

W trzeciej serji budowy należałoby 
uwzględnić linję Sosnowiec — Mysło­
wice, której trasa na terenie Sosnowca 
biegłaby ulicami Piłsudskiego (od 3 
Maja) Sienkiewicza, Kościelną. Mała­
chowskiego i. Szenowską dalej zaś 
szosą niwecką przez Dębową Górę do 
Niwki (11.000 mieszkańców) i dalej 
przez Modrzejów (8.000 mieszkańców) 
do Mysłowic (20.000 mieszkańców) O- 
gólna długość powyższej linji wynosi 
6.5 km. Linja ta objęłaby na terenie 
miasta Sosnowca ostatnią pozbawioną 
komunikacji tramwajowej cześć mia­

w Zagłębiu Dąbrowskiem.
próby zaprowadzenia na niej komuni­
kacji autobusowej, jednak zawsze z u- 
jemnym rezultatem. Wedle obecnych 
przypuszczeń linja ta pokrywałaby 
zaledwie koszta eksploatacji, ze wzglc 
du jednak na rozbudowę Strzemie­
szyc i Dąbrowy w tym kierunku linja 
ta może sobie w przyszłości wyrobić 
pasażerów i dawać dochody, wystąp 
czające na umorzenie i oprocentowa­
nie kapitału zakładowego.

Poza budową wyżej wyszczególnio­
nych linji wchodziłaby jeszcze w ra­
chubę ewentualna budowa linji Dąbro 
wa — Zagórze (16.000 mieszk.) — Niw 
ka (11.000 mieszk.) — Modrzejów 
(8.000 mieszk.)— Mysłowice (20.000 
mieszk.) ogólnej długości około 15 km.

W obecnych jednak warunkach 
ruch pomiędzy powyższemi miejsco­
wościami jest stosunkowo bardzo sła­
by tak, że rentowność powyższej linji 
nasuwa duże wątpliwości. Ewentual­
nie wchodziłyby tu narazie odcinek 
Dąbrowa — Zagórze gdzie ruch jest 
stosunkowo duży, przyczem możnaby 
kosztem odległości około 3 km. połą­
czyć tę linję z linją Sosnowiec — Sie­
lec otrzymując stosunkowo małym ko­
sztem nowe połączenie Dąbrowy z So­
snowcem. Być może, że za lat kilka 
aktualność budowy powyższej linji do 
statecznie się wyświetli, w obecnych 
jednak warunkach sprawę ich bi|fe- 
wy należy odłożyć na plan ostatni.

Oczywiście są to piany li tylko na 
bliską przyszłość; rozbudowa sieci 
tramwajowej nie może skończyć się 
na wyżej wymienionych linjach.

Co się tyezy dalszej przyszłości, to 
życie samo podyktuje nowe możliwo­
ści.

sta na którym to odcinku istnieć bę­
dzie niewątpliwie silny ruch miejsco­
wy, a dalej biegnąc na długość około 
5 km. przez tereny prawie niezabudo­
wane złączyłaby z Sosnowcem grupę 
Niwki, Modrzęjowa i Mysłowic (39.000 
mieszkańców) dającej pasażerów tran 
zytowvch.

Ruch obecny między Sosnowcem a 
Mysłowicami, Niwką i Modrzęjowem 
jest już dzisiaj dość ożywiony i to za­
równo pieszy jak również kołowy i 
autobusowy.

W czroartei serji robót należałoby 
wybudować, linję Będzin — Grodziec 
długości około 4 km. Linja ta łączyła­
by Grodziec wraz z osiedlami doń 
przyległemi (około 11.000 mieszk.) z 
Będzinem i przechodziłaby nie licząc 
terenów miejskich Grodźca i Będzina 
przez osiedla niezabudowane. Ruch 
na tej linji miałby charakter ściśle 
tranzytowy.

Obecnie istnieje już ruch ożywiony 
między Grodźcem i Będzinem zarówno 
pieszy jak również kołowy i autobu­
sowy. Ruch na tej linji da się niewąt­
pliwie znacznie powiększyć przez za­
prowadzenie komunikacji autobuso­
wej między Grodźcem a oddaloną od 
niego o 3 km. grupą Wojkowic i kop. 
„Jowisz" (około 8.000 mieszk.) pozba­
wioną zupełnie regularnej komuni­
kacji.

W piątej serji robót należałoby wy­
budować linję Dąbrowa — Strzemie­
szyce (17.000 mieszk.) długości około 
7 kra. Linja ta łączyłaby Strzemieszy­
ce z Dąbrowa i biegłaby w większej 
swej części (około 4.5 km.) przez tery- 
torja zabudowane. Obecna frekwencja 
na powyższej linji jest dość słabą o 
czepi najlepiej świadczą kilkakratn^
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Głuptasy
Z „GŁOSU ZAGŁĘBIA-.

„Kurjer Zachodni" w jaskrawy 
sposób zdemaskował destrukcyjną 
akcję prowadzoną przez P. P. S. 
wśród robotników, czem organ tego 
bankrutującego stronnictwa „Głos 
Zagłębia*̂  uczuł aię dotknięty i za­
mieścił artykulik, rzekomo nadesła­
ny przez robotników kopalni Renaird 
i Piaski, pt. „Denumciatorzy" nastę­
pującej treści:

„Nie zginą! jeszcze w Polsce typ denun- 
cjatora, wstrętny, ohydny typ takiego, 
tak moskale nazywali ..donoszczyka”, a 
którym za carskich czasów strzelano we 
iby za wszelkiego rodzaju denuncjacje.

Ohydną tę tradycję przechowuje do 
dziś ..Kurjer Zachódni".
Oto. gdy górnicy samorzutnie, nie mogąc 

się doczekać ingerencji władz podjęli 
■walkę o faktyezny, ośmiogodzinny dziefi 
pracy, zagwarantowany w ustawie pań­
stwowej, lecz przy obojętności _ władz 
łamany, „Kurjer Zachodni-, stając w 
obronie kapitalistów francuskich denun 
cjuje polskich robotników przed władza­
mi. że walka ich o poszanowanie prawa 
— to komunizm, że jest to działalność po­
lityczna i t. p. nikczemne i prowokator- 
skie denuncjatorskie łgarstwa".

Że robotnicy, którzy rzekomo podpi 
cali ten artykuł nie wiedzą, co zna­
czy ełowo „denuncjacja", temu się 
nie można dziwić, ale gorzej już jeet, 
gdy redakcja tygodnika puszcza ta 
kie bzdury, stawiając 6ię w rzędzie 
głupców, którzy gdzieś coś usłyszeli, 
©podobało im się jakieś słowo i dalej 
używać go, czy pasuje, czy nie.

Nie w tem rzecz jednak. „Głos Za­
głębia" chce zatuszować swoją kom­
promitację, wynikającą z głupio po­
myślanej akcji i nie poświęcając tej 
sprawie wogóle od 6iebie więcpj uwa­
gi, zasłonił się głosami „robotni­
ków".

A tymczasem trzeba stwierdzić to. 
oo sami robotnicy mówią: Akcja 
wszczęta przez socjalistów miała cha 
rakter wybitnie polityczny i robotni­
cy wcale jej „samorzutnie*  nie po­
pierali; poparli akcję agitatorów so­
cjalistycznych komuniści: Rosiak i 
Kieruzaleki (na Piaskach i na Renar­
dzie) ; „Kurjer Zachodni", jak na 
złość „nie bronił kapitalistów fran­
cuskich", a bronił robotnika polskie­
go przed czerwonemi hjenami, żeru- 

S. z o. o.

„D A K“
poleca

SOSNOWIEC
ul. 3-go Maja 11. Telefon 1-39.

NW 94.

ARTYSTYCZNA FOTOGRAFJA 
i PRACOWNIA PORTRETÓW

BRACIA ALTMAN

FOTO
graficzne przyrządy

jącema na nim. O tem robotnik bar­
dzo dobrze wie.

I jezcze jedno:', komu, jak komu, 
aJe „Głosowi Zagłębia" już zupełnie 
nie wypada używać 6łowa — „denun 
cjaitor , jako, że w domu powieszo 
nego nie mówi się o strychu. Przecież 
nie gdzieindziej, ale na łamach „Gło­
su Zagłębie", można było czytać or­

Bezrobocie w Zagłębiu 
zmniejszyło się w ubiegłym tygodniu o 141 osób.

W ubiegłym tygodniu od dnia 18 
do 24 b. m. bezrobocie w powiatach 
Będzińskim, Zawierciańskim i Olku­
skim zmniejszyło się o 141 osób. W 
ub. sobotę na powyższym terenie za­
notowano w P. U. P. P. Sosnowiec 
7502 bezrobotnych, w tem 447 bez­
robotnych pracowników umysłowych.

Na zmniejszenie się bezrobocia 
wnłynęło przyjęcie do pracy bez 
robotnych przez zakłady stałe oraz

do robót sezonowych. Częściowo bez­
robotnych, zatrudnionych 5 dni w 
tygodniu było 700.

Przy Tobołach publicznych zatrud­
nionych było 1594 oeoby, z których 
w powiecie Będzińskim 981, w pow. 
Olkuskim — 250 i w powiecie Za­
wierciańskim — 363.

Zasiłki z Funduszu bezrobocia po­
bierało 1824 osoby, w tem 4? bezro­
botnych pracowników umysłowych.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFJI

LEONARDA ZALEGI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 5.

WYKONYWA:

< ARTYSTYCZNE W ATELJER N

■■ TECHNICZNE W FABRY- ©
u KACH 1 KOPALNIACH, GRUP —
w ZBlOROWYC+ł 1 SKŁADA-’

NYCH KINEMATOGRAFICZ­ a
a NE ^FILMOWANIE), PRZEZ­
N ROCZA DO KIN 1 PORTRETY. >

RADJO
sprzęt i akscesorja

dyna/rne denuncjacje. Przecież de 
nuncjacja wyrosła ze zdemoralizo­
wanych szeregów socjalistycznych, 
przecież tą metodą działacze socjali­
styczni nieustannie aię posługują. 
Czy może obcięlibyście, abv wam 
przytoczyć te kwiatki?...*

Ech, wy głuntasy!

Z wydziału powiatowego
SEJMIKU BĘDZIŃSKIEGO-

W ubiegły czwurfek odbyło si< Ej 
siedzenie Wydziału powiatowego “7 
miku będzińskiego, na którem , 
łatwiono szereg spraw bieżąc-jr, 
Między innemi, zatwierdzono 
ininarz budżetowy na rok biej^t 
Czeladzi, obejmujący w dochodu 
i wydatkach zwyczajnych 329 ty* 1^ 
zł. a w dochodach i wydatkach °a . 
zwyczajnych 730 tysięcy zł. Z u.wa^ 
na to, tż w budżecie nadzwyczaj®^ 
są w dochodach pozycje pożyczko ! 
jak np. pożyczka na budowę rxe^ 
i t p. wpływy, których utrzym*  
jest wątpliwe, Wydział zastrzegł . 
wydatki takie mogą być czynione. _ 
piero po otrzyma ni u danego wp*J  
wu. Na wycieczkę rolników z p°'* n 
tu Będzińskiego na P. W. K. przeja\ 
czono 2 tysiące zł. Zauważyć °a 
iż wycieczek takich z naszego tere ..fl 
było , już kilka, a na ostatnią zgW6 g 
się przeszło 100 osób, co świadcz^ 
dużem zainteresowaniu wystawą- - 
głodujących w Wileńszczyźnie "u 
płacono tysiąc zł. i na remont lokj1 
P. K. U. w Sosnowcu 3 tysiące »•

Pozatem poetamowiono zaanga^ 
wać 2 kierowniczki do dwóch no" Y 
przedszkoli, których obecnie na te«« 
nie powiatu będzie czynnych 
Wręczcie załatwiono kilka spraw p 
dowlanych, personalnych i biortr 

ych.

Upaństwowienie
SEMINARJUM NAUCZYCIELSK- 

W DĄBROWIE.
Długotrwałe starania i zabieg1 

sprawie upaństwowienia miejski®= 
seminarjum nauczycielskiego w " 
browie uwieńczone zostały wres^. 
pomyślnym wynikiem i w tr£ 
dniach sprawa ta zostanie konkrety 
załatwiona. Mianowicie, w poniedi*  
lek przyjeżdża do Dąbrowy d®1 
gat Kuratorium krakowskiego 
przejęcia szkoły i inwentarza, 
załatwienia formalności, związany4* 
z upaństwowieniem uczelni. Żgoo®J 
więc z zapewnieniem władz 
nych, seminarjum nauczycielskie 
Dąbrowie od nowego roku szkol ner 
prowadzone już będzie jako pan* 1* 
wy zakład naukowy.

\ PILNE ZAMÓWIENIA ZAKŁAD
Zakład wykonuje wytwór°e 
portrety i powiększenia fot0" 
graficzne. Dla urzędów i bi^ 
Zakład wykonuje z własnych 
klisz lub dostarczonych foto" 
grafji, portrety fotografie®0® 
wszystkich dotychczasowy^0 
Prezydentów Państwa, 
stojników kościelnych i woj' 
ekowych, wojewodów ora 
portrety żyjących i zmairły^k 
znanych pisarzy i poetow 
polskich. Specjalność, fot0*

nie wysyła.
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

<V w D z 1 i Ludwika
£ j ■■ Jutro P. Jasnogórskiej

XT!_ LxJ -ł—Ł_ 0—0
Kuni

Wschód słońca 3 m. 34. 
Zachód „ 19 m. 42.

im:

r*2*.  
?«' r<r

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Ballada o wi- le^u” (Poeta - żebrak).„Sfinks" — „Pustynia w plo- 
•yno „Wawel" — „Eskadra" oraz *^’no „Corso" Będzin — 1) „Napięt- "^ana", 2) „Władca zwierząt**.Kfno „Moinus” — „Płonący okręt". Kino „Uciecha" — „Handlarka nie- *olnŁkami“.
Powitanie ks. dziekana

W BĘDZINIE.
ty dniu wczorajszym o ogdz. 17.50 "2ybyl z Częstochowy do Będzina j^y ks. dziekan Pachy, który objął ? stanowisko po ks. dziekanie Zim- Mty.

>Naprzeciwko ks. dziekana wyje- j ,?ia do Gołonogu delegacja „Soko- p ’ a dworcu powitał ks. dziekana 'J'y Komitet obywatelski.u ’’ dniu dzisiejszym odbędzie sie Czystość Ingresu.
: OD REDAKCJI. Prosimy naszych Zelników o nadsyłanie nam swych J^Ych uwag o numerze nadzwyczaj- „Kurjera Zachodniego". Uwagi te ,|* zmi< my ponl rozwagę przy dalszem re sowami u naszego pisma.
£MJMER NADZWYCZAJNY „Kurj e ra i Umodni ego" znajdzie się w całej okaza na Powszechnej Wystawie Krajo- 
^lł'v Poznaniu i na Targach Lwow- W tym celu redaktor nacz. i wy- i, ta naszego pisma p. Tadeusz Opiola Jeżdżą w najbliższych dniach do Lwo * do Poznania.
n ^USTRACJE do nadzwyczajnego nu UjR „Kurjera Zachodniego" wykonali: J Tfehlarz p. Józef Szyller na stron. 2, al4*1 33, oraz p. Stanisław Szymański ^ •tron. 1, 27, 56. Klicze wykonało zna- jj..," calem Zagłębiu kliszarreia „Polo- , * Katów icach

Wystawa nadzw. numeru „k. Zachodniego" odbywać się będzie dzisiejszej niedzieli i w ponie- 
if*-Li11'nBr rozwiesiliśmy przed lokalem Dykcji przy ul. Piłsudskiego 4. Niewąt r^'e nasi Czytelnicy zcchcą go obej- . * całej okazałości.
&STAURACJE i CUKIERNIE, kfó- w swym lokalu dla 6wych gości Zachodni", proszone są o prze- bj^tanie numeru nadzwyczajnego kilka dni.'

..'•ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W dniu ijL^njazym odbył się w Dąbrowie Gór kościele parafjalnym ślub p. ty Świrtumówpy córki dyrektora Hu- il.^nkowcj z p. inż. Marjanem łachów 
z''(^'•Uek małżeński pobłogosławił ks. kąj**  Zamoyski z Zagórza w asyście ks. Ijyfdka St. Mazurkiewicza, proboszcza „-browy Górniczej.^•lnc pienia weselne odśpiewał Cecyljański. Na uroczystość przy- IkL.^ielc osób zc sfer towarzyskich Za ** Dąbrowskiego wraz z oddziałem '*tn >a ' którego pan młody jest czlon- 
'?/. POBYTU PREZYDENTA MAR- łłPSKlEGO W WARSZAWIE. One- Powrócił z Warszawy p. prezydent Ryński, który jeździł interwenjo- h&l'v spraw ie budowy tunelu pod prze na ul. Piłsudskiego wydzierża- placu na stację autobusową i uzy pieniędzy na zatrudnienie bezro- pierwszej kwestji p. prezy-1 łyskał przyrzeczenie, że jeszcze w •>j *°^ u wszczęte zostaną roboty trze- 
^tłU^***  P0®061®^- lak- *e Magistrat również przystąpić do roboty na półkach w przyszłym roku, na wio- Kł^s^jazd byłby gotowy. Czy jednak kolejowe dotrzymają obietnicy,

TARTAK, HEBLARNIA
i FABRYKA SKRZYŃ
G. Saper i Syn

Sosnowiec, nl. Dziewicza Nr. 18 (przecznica ul. Piłsudskiego).
■ ■Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień

..:—: Poleca drzewo opałowe i trociny. :—.
TEL. 2-15—1-15. iw TEL. 2-15—1-15.

NIESPODZIANKA.
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Z życia Związku
OFICERÓW REZERWY.

Zarząd okręgu śląskiego ZwuązKi oficerów rezerwy zawiadamia P. Ti członków, że dnia 50 i 31 bm. tj. v piajtek i sobotę odbędą się w okolic} Kalwarji Zebrzydowskiej pokazowe ćwiczenia 25 dywizji pieeh. dla człon ków Związku oficerów rezerwy.Ze względu na zastosowanie w tych ćwiczeniach naoczesnego systemu walki przy współdziałaniu czołgów artylerji i zasłon dymnych, zarząd żywi nadzieję, że zainteresują się temi ćwiczeniami wszyscy członko­wie Związku i gremjalnie zgłoszą swój udział w ćwiczeniach.GTemjalnym swym udziałem w ćwiczeniach zadokumentujemy przed społeczeństwem i czynnikami rządo- wemi, że oficer rezerwy, tu na ziemi śląskiej, jest karnie zorganizowany i d ba o swoją gotowość dla dobra i bezpieczeństwa Rzeczypospolitej Pol skiej. Swoją obecnością na ćwicze­niach pokazowych zapewnimy do­wódcę dywizji śląskiej p. generała Zająca, że oficer rezerwy jest w każ­dej chwili do jego dyspozycji i że trud poniesiony przy zorganizowaniu ćwiczeń pokazowych, korpus ofice­rów rezerwy dostatecznie ocenia.Zbiórka dla całości na dworcu ko­lejowym w Katowicach dnia 29 bm. tj. w czwartek o godz. 20( o ile moż­ności w mundurach. Odjazd do Kal­warji pociągiem specjalnie dla Związ ku zestawionym.P. T. Koledzy, napotykający na irudiności w uzyskam iu prlopu na po­wyższe "ćwiczenia, proszeni są o za­znaczenie na odwrotnej stronie de­klaracji, dokąd ma się zarząd okrę­gu zwrócić z interwencją w spra^ję zwolnienia ic-li na cza6 powyżej wy'- szczegtzlnioinych ćwiczeń.
X OSTRZEŻENIE. W ostatnich czasach daje się zauważyć znaczny napływ do większych miast Polski, a zwłaszcza dd Warszawy dziewcząt wiejskich, przyby­wających w obce środowisko w poszuki­waniu pracy. Ponieważ w większych mia stach jest nadmiar służby domowej, przy bywające dziewczyny, nie mogąc zna­leźć pracy, padają zazwyczaj ofiarą ró­żnych podejrzanych indywiduów, które sprowadzają je na drogę nierządu, oraz handlarzy żywym towarem. Dlatego też pożądaniem je6t aby rodzice zwracali u- wagę na swe córki i nie wypuszczali ich w świat bez opieki, przez co unikną tmu tnych następstw.
X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE- ZERWY KOŁA SOSNOWIEC. Zarząd O. Z. P. R. R P. koła Sosnowiec zawiada­mia 6wych członków i sympatyków, iż w niedzielę w dniu 1 września br. o godz. 9 reno odbędzie się ogólne zebranie mie­sięczne w szkole powszechnej im. T. Czackiego, przy ul. Nowokościelnej.Ze względu :na ważne sprawy prosimy o liczne przybycie.Jednocześnie Zarząd podaje do ogólnej wiadomości członkom i sympatykom, że wszelkie sprawy związkowe załatwin się w lokalu własnym, który się znajduje w szklarni Sosnowieckiej (wejście z ulięy Targowej) od godz. 10-ej do godz. 21-ej w każdy poniedziałek, czwartek i sobotę 
X UJĘCIE ZBIEGŁEGO WŁAMYWA- CZA. Znany na terenie Zagłębia i śląska włamywacz, Frenasz z Sosnowca, schwy­tany w swoim czasie przez policję, został osadzony w więzieniu w Katowicach, skąd zdołał zbiec. Ftenasz ukrywał się do ostatnich dni w Warszawie, gdzie go obecnie schwytano i przysłano do dyspo­zycji policji w Sosnowcu. Wczoraj Fre- nas2 został przesłany pod eskortą <lo Ka fowic.

fan Pawłów, F. Lipp, Władysław Zioła, Wanda Grotówska, Paweł Puchało - Pu- chłowski. Mieczysław Bajgelmaclier, R. 
. ____ j-----„ --  . Gałęziarski, Z. Kapuściński, ZygmuntSosnowcu i Powszechnej Wy»; Błaszcźykiewicz, Inż. Zygmunt Stępkow­ski, Wacław Płaczek, Marcin Koniewicz, Eugenjusz Opólko. Edward Słota, Ed­mund Gawęda, Andrzej Miller, Jadwiga Panasewiczówna, Julja Zybkówna.Z BĘDZINA: Katarzyna Hołdowańska. Roman Chromiński, Juljan Grabowski, Michalina Gorczyńska, Wadysław Ja- werski.Z DĄBROWY GÓRN.:S Wacław Ra­czyński, Irena Fronczakówna, Stanisław Swoboda, Romuald Markowski, Helena Sobczyńska, Klemens Planeta.Z ZAWIERCIA: Zofja WiłlÓwna, Wło­dzimierz Petrow.Z CZELADZI: Sylwestra Nieszporkó- wna, Inż. Jan Korsak, Ludwik .Sidowski (Piaski), Marjan Dubilewiez.Z GRODŹCA: Kosińska.Z NIWKI: Aleksander Chudzyński.Z PSAR: Józef Kucharski.Naogół na 48 dobrych rozwiązań męż­czyźni nadesłali 34, kobiety 14. Przewa­ga mężczyzn oczywiście widoczna! Tu trzeba zauważyć, że na 1276 wszystkich zgłoszeń kobiecych jest 526, stąd wnio­sek, że proporcjonalnie kobiety lepiej zgadują, jako obdarzone większą intu­icją.Rozwiązań zupełnie fałszywych a cza­sem bez sensu nadesłano 21. Reszta roz­wiązań kręci się w dużej odległości od dodatku ilustrowanego, jednorazowo po­święconego Izbie przemysłowo - handlo­wejP̂rzy wylosowaniu następujące nagro­dy otrzymali:

Rozpisany przez nas konkurs na odga­dnięcie, jaką niespodziankę przygotowu­jemy w numerze nadzwyczajnym, po­święconym Izbie przemysłowo - han-, dlowej w £___ 2 I* ------2_ ‘stawie Krajowej w Poznaniu, nie dal właściwie pożądanego rezultatu. "' powiedź trafna powinna brzmieć:
DODATEK ILUSTROWANY „KURJERA ZACHODNIEGO" DLA STAŁYCH PRENUMERATORÓW.

Widocznie nasi Czytelnicy nie przy­puszczali nawet, że potrafimy już obec­nie zdobyć się na wznowienie tej kosz­townej imprezy. Nawet ci, którzy na podstawie logogryfu i szarady wykom­binowali, jaka to będzie niespodzianka, w odpowiedziach swych wyrazili prze­świadczenie, że niespodzianką będzie je­dnorazowy dodatek ilustrowany, poświę­cony Izbie przemysłowo - handlowej i Powszechnej Wystawie Krajowej.Wszystkich odpowiedzi od naszych Czytelników wpłynęło 1276. W stosun­ku do poczytności naszego pisma i za­interesowania, jakie wywołał nadzwy­czajny numer „Kurjera Zachodniego", jest to liczba dość znikoma, co należy tłumaczyć tem, że rozwiązywaniem sza­rad i zagadek zajmuje się przeważnie nasza młodzież, która w okresie waka­cyjnym bawi przeważnie poza Zagłę­biem.Z pośród 1276 nadesłanych rozwiązań dobrych zanotowaliśmy tylko 48. Do­bre rozwiązania nadesłali:Z SOSNOWCA: Czesław Konieczny, R. Krakowska, Edward Ressner. Ant. Gwiazda, Basia Drzewiecka, Marja Cy- B. Kobierski, Henryka Koszade, Ste-

Od-

50
25
15
10

zł. 
zł. 
zł. 
zł.

Marja Cyga (Sosnowiec) 
Ludwik Sidowski (Piaski) 
Władysław Zioła (Sosnowiec) 
Helena Sobczyńska (Dąbrowa) 

[ Władysław JawarsU (W® 
[ Halina Gałczyńska (Bediin)

Bezpłatna prenumerata
Kurjera Zachodniego na 1 mieś.
Bezpłatna prenumerata 
Kurjera Zachodniego na 2 mieś.

Wymienione wyżej osoby proszone są|ska 1), gdzie za okazaniem legitymacji o zgłoszenie się w poniedziałek 26 bm. ’ * ‘ _w Administracji w Sosnowcu (ul. Dębliń | grody.

niewiadomo, bowiem odczuwają brak pieniędzy.Co 6ię tyczy kwestji wydzierżawienia placu na stację autobusów p. prezydent nie doszedł do porozumienia ze względu na wysoki czynsz, który zażądała kolej.W kwestji pieniędzy na zatrudnienie bezrobotnych nie udało się nic uzyskać z powodu braku funduszy na ten cel.
X WYBORY. Na ogólnem zebraniu człon ków chrześciań. Tow. Dobroczynności w Sosnowcu w dniu 16 sierpnia rb. wybra­ni ponownie do Zarządu pp. Stanisław Kraupe i Jadwiga Waśniewska, na miej­sce zaś ustępujących pp. inż. E. Strą- czyńskiej i Jana Bielskiego wybrano pp. dyr. Karola Dauphina i Ignacego Kora- biusza. Do komisji rewizyjnej ponownie wybrani pp. A. Szolc i F. Podlaski, na miejsce zaś ustępującego p. dyr. M. Ci- moszki wybrano p. Tadeusza Meyer- holda.
X ZE ZWIĄZKU LEGJONISTÓW W BĘ DŻINIE. W wbiegły piątek odbyło się po siedzenie zarządu oddziału Związku le- gjonietów polskich w Będzinie. Nowy za rząd ukonstytuował się następująco: pre zesem został p. T. Goc. wiceprezesem p.,

fotograf ją otrzymają wymienione na-

dr. B. Jarzębowski, skarbnikiem p. W. Alachuru, skretarzem p. M. Ocioszyński, zastępcą p. J. Placek, członkami zarządu pp. T. Domański i 11. Brudnicki.Na posiedzeniu omawiano szereg spraw bieżących. Między innymi, posta­nowiono zająć 6ię zorganizowaniem Ko­ła przyjaciół Związku legjonistów, oraz sekcji opieki społecznej.Biuro oddziału Związku mieści się przy ul. Modrzejewskiej 44, gdzie w każ dy piątek dyżurują członkowie zarządu w godzinach wieczorowych.
X ATRAKCJĄ Zagłębia będzie występ słynnych tancerek, 6ióstr Zizi, Lody i A- licji Halama, wraz z Serafiną 'Jalarico i Adamem Leliwą, którzy wystąpią raz je­den w teatrze miejskim w poniedziałek' 26 sierpnia br. o godz. 8.50 wiecz. Zespół ten posiada własną orkiestrę pod kier, prof. A. Piotrowskiego. Bilety wcześuięj sprzedaje księgarnia \VP. Czechowskie­go.
X BIURO POLSKIEGO CZERWONE­GO KRZYŻA wzywa uczestniczki kursu sióstr rezerwy do stawienia się w dniu 26 bm. do lokalu kina „Zagłoba" o godz. 6 pp. w sprawie egzaminu.'

Roboty drukarskie
przy składaniu i druku nadzwyczajnego 
numeru „Kurjera Zachodniego” wykonali: 
Metraippaż i układ techniczny numeru: 

Zygmunt Smoczyński.
Maszyna rotacyjna: maszynista Kazimierz 

Zalcberg.
Drukarze - Iinotypiści: Adam Czesak, 

Stanisław Matusik, ’ Franciszek Szmigulski 
Układ techniczny ogłoszeń: drukarze Pioti 

Kula, Stanisław Pliszak.
W składzie zecerskim pracowali ucznio­

wie.: Bo'le»taw Majos, Tadeusz Markiewicz
Pomocnicy maszynisty: Mieczysław Okraj- 

ny. Stanisław Pasierb.
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..KUR JER ZACHODNI*" niedziela 2 5eierpnia 1929 roku. Nr. SM-

POZNUHSKIE KOHSY mmMIE
ROZPOCZYNAJĄ z początkiem września b.r. 
Kara I (niższy), Kun II (wyższy) o Az z 
początkiem października. KURS PRZYGOTO 
WAWCZY. Prospekty wysyła, zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat Poznań, Kraszewskie­
go 17. UL prawo. Znaczek załączyć.- 4313

Sprawa Uleną
W DĄBROWIE.

W związku z zakończeniem robót 
kanalizacyjnych w Dąbrowie przez 
firmę Ulen, przedsiębiorstwo prze­

słało do Magistratu sporządzony 
przez siebie protokół z prośbą o pod­
pisanie go i przejęcie robót Aliści 
Magistrat, na podstawie doświadczeń 
innych miast z robotami wspomnia­
nej firmy, odmówił podpisania pro- 
tokułu ulenowskMjgo, natomiast wy­
łoniona została specjalna komisja 
z udiziałem ekspertów polskiego in- 
etytuitu wodociągowo - kanalizacyj­
nego w Warszawie i komisja ta po 
zbadaniu wykonanych robót sporzą­
dziła protokuł w sprawie technicz­
nego wykonania kanalizacji. Obecnie 
eksperci wspomnianego instytutu za­
jęci są badaniem strony finansowej 
■wykonanych robót i dopiero po o- 
trzymaniu tych danych sporządzony 
zostanie protokuł, dotyczący’ cało­
kształtu robót, t. j. technicznej i finan 
eowej strony wykonanej inwestycji.

Narazie jedho jest pewne. Miano­
wicie, że za pożyczkę nlenowską 
Dąbrowa miała otrzymać kanalizację 
i wodociąg, tymczasem do wodociągu 
zakupiono tylko rury, a więc do wy­
konania tej inwestycji braknie około 
40 proc, co wskazuje, że albo koszto­
rys był źle obliczony, lub też kanali­
zacja pochłonęła większą sumę.

Z Komitetu miejskiego
L. O. P. P. W SOSNOWCU.

Niedawno 'odbyło się doroczne 
sprawozdawcze zebranie Komitetu 
miejskiego L. O. P. P. w Sosnowcu 
Zagaił zebranie wceprezes komitetu 
p. Kucharski, a na przewodniczącego 
zaproszono p. inż Czaczikowskiego. 

Z odczytanego sprawozdania widać, 
iż działalność komitetu miejskiego 

jest naogół ograniczona, bowiem ze­
brane fu idusze ze składek i innv.- n 
imprez p-zcchodzą do komitetu nkrr 
gowego ■ zarządu głównego L.O.P.P 
a drobnn tylko część funduszów pu- 
zostaje do dys)M>zycji komitetu miej­
skiego na wydatki administracyjne.

Z zakresu r“‘.pagandy prowadzone 
jest modelarstwo lotnicze, oraz cJbv- 
wały się odczvty , pogadanki lustro 
wane przezroczami w szkołach śr< d- 
n:',h i powszechnych, prow-t Ltone 
p.-zez instruktora komitetu okręgo­
wego.

Ze sprawozdania kasowego wyi - 
ka, że dochód komitetu za rok ub’ 
gły wyniósł zł. 24.715.83 gr. w ■■ 
czysty zysk ,,Święta lotniczego" < 
5.331.30 gr. ■ „Tygodnia lotniczego 
ri 5.319.0f gr.

Po złożeniu i przyjęciu przez ze­
branych sprawozdań, dokonano wy­
boru » członków zarządu na miejsce 
■wylosowanych i ustępujących. Obec­
nie w skład zarządu komitetu miej­
skiego L. O. P. P. wchodzą: pp. inż. 
Porczyński, P. Kucharski, E. Kraupe. 
inż. Bogucki, inż. Czaczikowski, Czaj 
kowski OTaz zastępcy: pp. Dyner. Ol­
szewski, Dytry. Do komisji rewizyj­
nej: pp. Rankowicz, Kluczewicz, 
Dmochowski. Delegaci do komitetu 
okręgowego: pp. inż. Porczyński i 
E. Kraupe.

%
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P. K. 0. KATOWICE 305.849.

SKRZYNKA POCZTOWA 95.

Kronika Zawiercia.
X OSOBISTE. Iirapaktar szkolny, P- T* 
masz Kucharczyk powrócił z urlopu wT 
poczyntkowego i objął urzędowanie 
dniem 20 bm.
X Z ŻYCIA ROLNIKÓW. Na ostatnie® 
posiedzeniu rady O. T. R. postanówio®* 1 
dla propagandy hodowlgbydta rogat^ 
na wniosek inetr. Domańskiego urząd®'1' 
między innemi, pokazy bydła rogatej 
Pierwszy pokaz taki odbędzie się w 
wierzu dnia 10 września hr. o godz- ' 
ramo, następny 25 września -w żarkaf 
o godz. 10 rano. Pokazy odbędą się 1,3 
targowicach zwierzęcych. Stroną orga®1’ 
zacyjną pokazu zajmie się niedawno P? 
wołana do życia 6ekcja hodowlana O- 
R., której przewodniczy lek. wet d>r. 
Piątkowski. ,

Dla ożywienia działalności wiejski 
kółek rolniczych, członkowie rady P* 2^ 
jęli na siebie obowiązek czuwania n8 
ich pracą i rozwojem.

4416

POLECA
NA NADCHODZĄCY SEZON ZIMOWY 

Z WŁASNEJ FABRYKI 
S?W WIELKIM WYBORZE:

POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘKAWI­
CZKI, TRYKOTAŻE oraz WEŁNĘ, 

BIELIZNĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ 
i DZIECINNĄ, CHUSTKI 

WEŁNIANE, SWETRY 
ŻAKIETY i UBRANKA 

DZIECINNE PO CENACH 
KONKURENCYJNYCH. a

Kronika Olkuska.
X NA ŚLĄSKU NIE CHCĄ PRACO­
WAĆ. Do jednego z urzędów w Olku‘ 
szu zwrócił się przedstawiciel jednej * 
kopalń górnośląskich w poszukiwań1 
robotników do pogłębienia chodnik^* ’1 
Sam cel przyjazdu jest charaktery®^' 
cany, jak i oświadczenie owego PrZĄ 
etawicaela, który zaznaczył, że na 
ludzie nie chcą pracować, choć jest o”' 
żo bezrobotnych. Czy ów poszukiw^ 
robotników, znalazł odpowiednich l0" 
w Olkuszu, niewiadomo.
X ODCZYYTY ks. LESNOBRODZKI®' 
GO cieszą się coraz większem zaiid0^ 
sowaniem wśród mieszkóńców
Terminy następnych odczytów 7'“Slly,. 
zmienione, mianowicie odbędą się 
cnie: 30 bm i 3 września rb. Dziś l®1*.  
dzieła) ks. Lesnobrodzki wygłosi od*̂  
w Wolbromiu.
X WIELKA FABRYKA CELULOZY.'' 
przyszłym roku rozpoczęta zostanie 
dowa wielkiej fabryki celulozy przy ? 
pierni „Klucze". W pierwszem rzęd^ 
przedsiębiorstwo to przystąpi do budo*'  
kolei szerokotorowej z papierni do * 
Rabsztyn, co ma nastąpić już w najb*  
szych miesiącach. Wiadomość o budo*̂  
fabryki przyjęła ludność okolic^*  
wielkiem zadowoleniem.

BEEBEBBEEEEBEEEKDBBBBBEEEEBBEBB 
B * “

FABRYKA WOD OWOCOWO-GAZOWYCH | 

EDWARD KOSMALA | 
Sosnowiec, ulica Orla 12.- — — Telefon 2-85. g 

■ans POLECA: ■ Miiuwrn N. w. 74 g 
Znane ze swej dobroci Wody Gazowo-Owocowe.

Jeneralne przedstawicielstwo. WYROBOW SINALKO.
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Łóżka, łóżeczka, leżaki, umywalnie i wycieraczki 
dla szpitali, pensjonatów, hoteli i prywatnego użytku 
wykonywują i posiadają stale na składzie w dużym wyborze

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE

„MET AL SPRZĘT" sP...
Soanowiec, ul. Marjacka Nr. 5. Telefon Nr. 3-91. 

Uwaga! Nowe modele! Dogodne warunki płatności! 
PP. Kupcom odpowiednie rabaty!

Ze sportu.
Stan mistrzostwa między 
grupowego Kieł. Z. 0. P.

klubu
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Śmiertelny wypadek
NA KOPALNI

Onegdaj na kopalni Modrzejów □- 
legł śmirtelpemu wypadkowi robot­
nik, 53-letni Wawrzyniec Słaboń, za­
mieszkały w Modrzejowie przy ulicy 
Gdańskiej 5.

Słaboń zajęty był wywożeniem 
żużla wózkami z pod kanału kotłow­
ni i w czasie pracy doznał zgniecenia 
podstawy czaszki i szczęki. Śmierć 
nastąpiła natychmiast.

Zwłoki nieszczęśliwego umieszczo­
no w kostnicy szpitala w Niwce.

SKODA”
samochody osobowe, ciężarowe, autobusy, taksówki, 
traktory, beczkowozy, motorówki pożarnicze dostarcza 

natychmiast na wyjątkowo dogodnych warunkach spłaty

Biuro sprzedaży „MOSZKOWSKI”
Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 7. Telef. Nr. 1-33.

R. K. S. — SOSNOWIEC. W 
dzisiejszym o godz. 4 popołudniu 
boisku Victorii „Sosnowiec" 
się z Radomskiem Kołem 
w rewanżowych zawodach o 5,
6two Okręgu kieleckiego. R. k- \ 
na terenie Sosnowca będzie 
raiz pierwszy i 6ąd o nim wyda w. 
obecinie jest przedwcześnie. Z 
tychczasowych wiadomości 
że techniczmie stoi dosyć nisko i 
ki te nadrabia ambicją. Ogólnie J. 
dobrą drużyną. Sosnowiec zape' 
postara eię i zwróci gościom da tek. 
domeki w całości. O gdoz. 2 pof01 
dniu przed mecz

ZAGŁĘBIE — DĄB. Dziś o g%- 
4.30 popoł. na boisku miejskie* 0 n 
Dąbrowie rozegrane zostaną za'5 5. 
koleżeńskie RKS. „Zagłębie" z \ 
„Dąb" z Katowic. „Dąb" jest 
niejszą drużyną w klasie A na 
nym Śląsku, to też zawody 
ły duże zainteresowanie i „Zag»ć 
musi dołożyć starań, aby wyjść i 
wodów obronną ręką.

4364 Zapisujcie się do P.S-^
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Nasz dział radjowy.
Radjo wykrywa góry lodowe.

. Czająca się w nieprzeniknionej mgle, 
?*ejąca  grozą śmierci, góra lodowa przesta- 
*a .być niebezpieczeństwem dla statków, kur 
kujących po morzach północy. Stało się to 
“dęki postępom techniki krótkofalowej. 
Płatnio zbudowano aparat radjowy, wysy- 
. jftcy krótkie fale na wszystkie strony 
s*iata  i sygnalizujący za pomocą wska- 
z?*ki  obecność, położenie i odległość tamy, 
^przenikliwej dla fal eteru, która w da- 
nym wypadku nie może być niczem fanem. 
**ź znajdującą się w sąsiedztwie górą lo 
-ową.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 25 sierpnia 1929 r. 

Katowice.
'u.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 

poznańskiej.
11-45 — Ostatnie nowiny z Powszechnej Wy­

stawy Krajowej w Poznaniu..
<1.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma 

rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny z Warszawy.

'-•10 — Koncert orkiestry dętej.
'b.oo — Transmisja z Krakowa. Pogadankę 

dla rolników p. t. „Włośnica" — wygi, 
lek wet. Z. Tokarski.

'6.20 — Transmisja z Warszawy. Odczyt z 
działu „Rolnictwo" p. t. ..Nawożenie 
łąk" — wygł. inż. dr. Bolesław Kury- 
lowicz.

*6.40 — Pogadankę z działu: „Ogrodnik 
Śląski7’ —wygł. p. Władysław Włosik.

*’.00 — Koncert popularny z Doliny Szwaj­
carskiej w Warszawie.

'8.35 — Odczyt p. t. „Wrażenia z Jugosla- 
wji" — cz. I — wygł. prof. Ludwik 
Kobiela.

19.00 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny.

'9.25 — Transimsja z Krakowa. ..Rzeczy we­
sołe" — p. L. Tomanek.
—Sygnał czasu.

-0.05 — Słuchowisko pogodne z Poznania. 
-0.30 — Transmisja koncertu wieczornego z 

Krakowa.
^OO — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 
, z Warszawy oraz Komunikaty aportowe 
^45 — Transmisja muzyki tanecznej z 

Warszawy.

na poniedziałek 26 sierpnia 1929 r. 
Katowice.
•6.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
.. szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 
6.20—Koncert z płyt gramofonowych.

*‘•25 — Pogadankę z działu „Radjoamator 
śląski" — wygł. jp. K. Milobędzki.

*‘■50 _ Transmisja z Poznania. Ostatnie no­
winy s Powszechnej Wystawy Krajo

>8.00 _eł ransmisja muzyki lekkiej z Wilna. 
*9.00 _ Rozmaitości oraz zapowiedź progra 
. mu na dzień następny.
A56 —Sygnał czasu.
^■OO — Odczyt z cyklu: „Nauka o Polsce 

— wygł. p. Bronisław Górecka.
■*6.30  — Koncert wieczorny z Doliny Szwaj- 
■>. carskiej w Warszawie. . .
^•00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.l 

z Warszawy. ____________

£ sali sądowej
SKAZANIE KŁUSOWNIKA.

Gmaźne zajście między kłusownikami 
Praktykantem leśnym 20-letnim Bemar- 
‘7® Smolnik i-em. mieszkańcem Gienałto 

miało miejsce w dniu 9 marca br. 
'' Posiadłościach dworu Czarnego Lasu. 
* Pow. Lublinieckim.
, W dniu tym kłusownicy urządzili so- 
b‘e Polowanie na dobrach dworskich. Do 
"'•odziawszy się o tem Smolnik, wziął z 
*^5 jednego z parobków i wyjechał kon 

Przeciwko nim i w czasie ścigania 
**sowaików jeden z nich strzelił do 

btl*elnika,  kalecząc go lekko w głowę.
W wyniku dochodzeń ujęto 20-letnie- 

Jana Gorzelaka, mieszkańca Riudni- 
* Małego, gminy Koziegłowy i przeka- 

go władzom sądowym, jako spraw- 
miłowanego zabójstwa Smolnika. One 

Gorzelak zasiadł na lawie oskarżo- 
pych w sądzie okręgowym w Sosnowcu, 

tłumaczył się, iż strzelał na 
7^'rach i groził tylko ścigającym go 
46 *<4  zabije.
... nie mając dowodów, na stwierdzę 

usiłowania zabójstwa Smolnika, ska- 
. Gorzelaka jedynie za groźby pozba­
wia życia na trzy miesiące aresztu.

ZA SYSTEMATYCZNĄ KRADZIEŻ.
ę.Phiższy czas krążyła pogłoska na sta- 
J*.Kolejowej  w Łazach, iż w parówozo- 
,1dokonywane są systematyczne na- 
t!^ycia i kradzieże. W wyniku obserwa 
J* ’ stwierdzono, iż kradzieży dopuszcza 

. kotlarz parowozowni, 35-letni Lu- 
(C-'t Wolski, mieszkaniec Zawiercia 
y^rnośląska 48), który pobierając z ma 
ląZyuu kilkadziesiąt kilogramów że- 
u^ych śrób, wynosi je i sprzedaje. Wol 

pociągnięto do odpowiedzialności 
Wowej.
ą^^Sdaj odbyła się przeciwko niemu 
i^Prawa w sądzie okręgowym w Sosno- 

bąd wydał wyrok skazuiacy go na 
miesiące więzienia

WYTWÓRNIA WYROBOW ŻELAZNYCH

S. UNIERZYSKI
Wojkowice Komorne. Poczta Grodziec k Będzina
Telefon; Będzin 6-09. — — Skrzynka Nr. 35.

Specjalność:
1. Wyroby kowalskie w jaknajszerszym zakre-

— sie wraz z ich mechaniczną obróbką.
< 2. Części zamienne dla kopalń.
Z ' 3. Spawanie i cięcie metali AUTOGENEM.

„SPĘDOM” ZJEDNOCZONE EKSPEDYCYJNE 
DOMY HANDLOWE Sp. Akc.

NAJSTARSZA FIRMA EKSPEDYCYJNA 
połączone stare firmy: W. Meyerhold i S-ka, A Oppenheim, H. Reicher i 

S-ka i L. Suerber.
nnn/iAf w <eL nr- 158 uI- 5-«° Ma> *’•
ODDZIAŁ W SOSNOWCU Katowice> te|. 15.66 uj. Marjaeka 18. 

Oddziały: ZARZĄD W WARSZAWIE
Warszawa, Gdańsk, Łódź, Leszno, Katowice, Zebrzydowice i Bytom. 

Zastępcy we wszystkich krajach Europy 
przeprowadź «zyi,k,e. cienie i Ekspedycje .
fachowe, sumienne * J J rolski i z ręuski.

N. W. 85 Przystępne stawki — dogodne warunki.

['mTmTry/SI^Tsyn!
| Skład materjałów drzewnych, piła i heblarnia. g

SOSNOWIEC,
I ul. Prez. Mościckiego. Telefony 5-95 i 11-68. 8

..... ........  N. W. 80 |
| Poleca wszelkie materjały drzewne i wykonywa terminowe zamówienia.
j] Dostawa posadzki dębowej, kopalniaków i podkładów kolejowych.— $

Zwodniczy napad
na woźnicę i rabunek 10 zł.

Furmańsstwo to szczególny rodzaj 
pracy — choć niejednokrotnie ciężki 
— wydatnie podniecający fantazję. 
Długie godziny dumań w podróży, 
rozliczne przygody własne i kole­
gów, wszystko przyczynia się do te­
go, że jeśli mało przeżywa człtek na 
jawie, tem gęściej zaludnia się świat 
urojeń.

Przedwczoraj, koło godziny 8 rano 
przybył do Łaz woźnica firmy Łc:n- 
picki i S-ka, Marcin Mikołajczyk, po 
całonocnej podróży z Sosnowca, któ­
rą odbył końmi, wioząc ruiry żelaz­
ne do budowanej w Łazach 6tudni.

Przy rannem śniadaniu, które Mi­
kołajczyk lekko zakropione spożył z 
majstrem Szymczakiem, opowiedział 
straszliwą historję.

Oto w losie pod Wysoką napadło 
go trzech nieznanych osobników, z 
których dwaj zatrzymali konie a je­
den „okrągły z czarnym wąsikiem'- 
dobył groźnego rewolweru i zażądał 
firmowych pieniędzy, które jakoby 
Mikołajczyk co dwa tygodnie woził 
na wy-płatę, ze słowami:

— Jak nie oddasz pieniędzy — 
strzelę cń w łeb!

Szczęściem Mikołajczyk pieniędzy 
nie miał i bandyci, jakoby zrewido­
wawszy mu worek zabrali tylko 10 
zł. w jednym banknocie, które do­

BANK
Handlowo-Przemysłowy 

w ŁODZI
Oddział w Sosnowcu.

Bank handlowo - przemysłowy w Ło­
dzi powstał w r. 1919. Na czele zarządu 
banku stoją znani przemysłowcy łódzcy 
pp.: Poznański. Birczyński i Hofrichter. 
Kapitał akcyjny Banku wraz z rezerwa­
mi wynosi około 4 miljonów zł. Na ogól- 
nem zebraniu akcjonariuszy postano­
wiono kapitał ten podwyższyć. Świad­
czy to o pomyślnym rozwoju Banku, 
który jest w kontakcie z szeregiem zna­
nych firm na terenie całej Polski. Dy­
widenda wypłacona za ub. rok wynio­
sła 8 proc.

Poza centralą banku, mieszczącą 6ię w. 
Łodzi bank posiada dwa wielkie oddzia­
ły w Warszawie i Sosnowcu (3 Maja 7). 
Oddział Sosnowiecki powstał w 1923 ro­
ku i rozwija się z roku na rok bardzo 
pomyślnie, pozyskując stale coraz więk­
sze szeregi klienteli, rekrutującej się z 
poważnych sfer Zagłębia. Kierownic­
two oddziału sosnowieckiego spoczywa 
w wytrawnych rękach dyr. Hartmana, 
który zna bardzo dobrze stosunki zagłę- 
biowskie i umie dostosować działalność 
Banku do miejscowych warunków. So­
snowiecki oddział Banku handlowo-prze­
mysłowego w Łodzi, położony w cen­
trum miasta nawprost dworca kolejo­
wego spełnia zarazem rolę kantoru wy­
miany, mając stale u siebie waluty 
wszystkich państw, które 6przedaje oraz 
kupuje na bardzo dogodnych warun­
kach. Kasy banku są czynne przed po­
łudniem oraz popołudniu co jest bardzo 
dogodnein dla klienteli, a czego niema w 
innych bankach.

Oddział Sosnowiecki zatrudnia w 
swych biurach kilkadziesiąt osób.

Rzecznik patentowy

Irż Herman SOKAL
zaprzysiężony biegły sądowy

Katowice, Słowackiego 27 Tel. 312
wyjednywa patenty, wzory, znaki towarowo 
przeprowadza wszelkie sprawy ochrony prze­
mysłowej w kraju i zagranicą. 3026

stał z firmy na drogę i chleb z szyn­
ką, którą dała mu żona. Majster 
przerażony nie na żarty w tej chwi­
li dał znać policji i nakłonił woźni­
cę do zameldowania o tem, co mu się 
przydarzyło.

Napad, który w Wysokiej byłby 
czwartym w roku bieżącym, postawił 
nan ogi całą policję.

Na miejsce wypadku udał się ko. 
menadnt powiatu, delegowano co 
zdolniejszych wywiadowców i rozpo­
częto energiczne śledztwo.

Już odpowiedzi na pierwsze pyta­
nia, które zadano przy po wtór nem 
badaniu Mikołajczykowi, okazały się 
sprzeczne z pierwotnemi zeznaniami 
i nasunęły podejrzenie symulacji. 
Wkrótce ustalono, że ani Mikołaj­
czyk nigdy pieniędzy nie wozał, ani 
nie dostał 10, lecz 2 złote, ani napa­
stnicy nie rewidowali worka.

Wzięty na spytki woźnica przyznał 
się, że całą historję zmyślił ot, tak 
sobie, dla opowiedzenia majstrowi, 
że jak się człek napije. to niebardzo 
wie, oo gada, i że mu później nijako 
było wszystkiego majstrowi zaprzeć, 
więc wołał meldować policji, nie wie­
dząc, że z tego taki krem wyniknie.

Za fałszywe alarmowanie służby 
bezpieczeństwa Mikołajczyk odpo 
wie przed sądem.

Do sprzedaniaAUTO Grand Six 6-osobowe
w dobrym stanie, cena 3.000 złotych.

Informacji udziela Biuro Sprzedaży Huty Bankowej. Telefon 1-54. 4325

I
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PIEKARNIE
w Sosnowcu.

Brzozowski Stanisław
Jasna 24, telefon 8-24 

filje na ul. Warszawskiej i Piłsudskiego

Dziordziński Leon
Wawel 9, telefon 12-94.

Hamburger Ch.
Towarowa 18, filja Dekerta 9.

Hampel Ch.
Targowa 6, tel. 8-91, filja Modrzejow*  

ska 34.

Król Józef
ul. Małachowskiego 6, telefon 8-52.

Król Marja
Orla 24.

Smieszniak Teodor
Florjańska 40.

Witkowski Władysław
Robotnicza 2, telefon 7-81.

Woźnica A.
Wielka 2

Zgajewski Piotr
Sielecka 6, telefon 8-00.

ram jsammtwa wu—ni
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MATKI żądajcie w aptekach i drogerjnch hy- 
cńenicznej przyaypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka W zdrowiu i czystości.
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Przybory Szkolne 
zeszyty, bruljony, bloki, ołówki, 
oraz materjały piśmienne, papier 
pakowy, torebki i księgi buchal- 
teryjne w dużym wyborze po ce­
nach konkurencyjnych poleca

A. Plackówna
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”

Prohibicja pocałunków.
Moralność w Ameryce świeci coraz większe tryumfy.

Wszystkie uczestniczki które brały 
udział w kursie haftu, urządzonym przez

Firmę Singer
w Zawierciu na Warcie, składają serde­
czne podziękowanie F-mie oraz instruk­
torce p. J. Holezakównie za jej owocną 
pracę i p. Fingrutowi za zorganizowanie 
togoż kursu.— 4378

Wdzięczne uczennice.

Od czasu ■wynalezienia parowozu 
i rozpowszechnienia się kolei żelaz­
nych na świecie, panuje zwyczaj, że 
pozostający na miejscu żegnają się z 
odjeżdżającymi. Matka żegna syna, 
siostra brata, narzeczona narzeczone­
go, a nawet długoletni mąż, czesem 
z prawdziwem westchnienie ni ulgi, 
ale niemniej caule żegna odjeżdżają­
cą połowicę.

Te ciągłe pocałunki i uściski wy­
dały się wielce podejrzane cnotliwym 
obywatelom miasta Kolumbja w Sta­
nach Zjednoczonych, więc zwrócili 
się oni w licznych listach anonimo­
wych i podpisanych do policji, aby 
zbadała sytuację i stwierdziła czy 
tak częste i tak bardzo serdeczne po­
żegnania są naprawdę uzasadnione 
wyjazdami, grożącemi długą rozłąką.

Policja istotnie wejrzała w tę po­
dejrzaną sprawę i stwierdziła fakt 
zdumiewający, że po odejściu pocią­
gu większa część tych, którzy przed

Wyborowe brzytwy
i przybory do golenia 

dostaniesz w gatunku przechodzącym 
nawet twe wymagania 4400

w składzie Fabr.
T-wa „SIŁAM

Sosnowiec, ulica Kościelna. 
ZASADNICZO PODAJEMY TYLKO WYPRÓ­
BOWANE BRZYTWY, DLATEGO TEZ PÓZ- 
NIEJ ODBIORCY NIE MAJĄ ZAWODU.

ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY

BOLESŁAW RATAJSKI
SOSNOWIEC 

ul. Głowackiego 5.
Przyjmuje wszel­
kie zamówienia

atwa wchodzące. 
Wykonanie solid­
ne i punktualne. 
Ceny niskie. 
Warunki płatno­
ści dogodne. 4243

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Będzina poszukuje 

nauczycieli do Miejskiej Szkoły Zawodo­
wej Dokształcającej ua rok szkolny 
1929-30 do przedmiotów: polski i kore­
spondencja ogólna i handlowa, nauka o 
Polsce, rachunki ogólne i kupieckie, księ 
gowość, towaroznawstwo, rysunek odrę­
czny i geometryczny, rysunek zawodo­
wy, fizyka, technologja i nauka prakty­
czna w zakresie krawiectwa i szewstwa, 
technologja metali i drewna.

Podania ze wskazaniem wykształcenia, 
praktyki zawodowej i pedagogicznej, o- 
raz wykładanego przedmiotu należy skła 
dać w biurze Magistratu Wydz. Szkolni­
ctwa pokój nir. 10 do dnia 30 sierpnia br. 

Wynagrodzenie w zależności od przed­
miotu i klasy 16 i 20 zl. za godzinę tygo­
dniowo.
4391 Magistrat Miasta Będzina.

cliwilą żegnali się czule i niemal ze 
Łzami w oczach... wcale nie myśleli 
odjeżdżać. Byli poprostu zakochani, 
którzy prtzycnodizili na peron umyśl­
nie w tym celu, aby tu, pod pozorem 
bliskiej rozłąki, mogli zamienić z so­
bą pieszczoty.

Purytańska policja kolumbijska, 
oburzona taką pcrfidją, uznała pocą 
lunki, wymieniane w celach bynaj­
mniej niie pożegnalnych, za niemota! 
ne i umieściła na dworcu posterunek, 
który bada, czy całujący się posia­
dają uprawnienie w postaci jednego 
biletu kolejowego.

Posterunkowi ci, jeżeli są logiczni 
a nie wolno przypuszczać, by przed­
stawiciele władzy nie kierowali się 
logiką i sprawiedliwością, muszą też 
zwracać baczną uwagę na to, czy dłu 
gość i serdeczność pocałunków pozo- 
staje w stosunku do długości i czasu 
trwania podróży.

drzew owocowych oraz dla właścicieli tych 
sadów handlowych, kótre stanowią główne 
źródło dochodu drobnych gospodarstw- 
Nadto Ministerstwo pokryje oprocentowanie 
pożyczek, udzielonych pierwotnie do końca 
1928 r. przez Państwowy Bank Rolny na za­
kładanie sadów, a następnie przedłużonych 
na okres dwu lat w wypadku wymarznięcla 
sadów. Wszelkie podania o wyżej wymie­
nione pożyczki ulgowe, względnie o ic*  
przedłużenie, należy kierować bezpośredni' 
do właściwych oddziałów Państwowej;® 
Banku Rolnego.

GDYNIA NOWY JORK. Dziś w nie 
dzielę 25 b. m. odbędzie się w Gdyni uro­
czysta inauguracja i poświęcenie składów 
amerykańskich linij Scantic Linę, która po­
łączy Gdynię bezpośrednio z Nowym Jor­
kiem. Na uroczysto? tę udał się wieczorek 
minister P. i II. Kwiatkowski wraz z dyr 
dep. morskiego inż. Nosowiczem. W uroczy­
stości weźmie również udział doradca finaa 
sowy Rządu polskiego Dewey oraz posa 
St. Zjedn. Stetson.

GDYNIA I PORTY SZWEDZKIE. Nas 
czelny dyrektor przedsiębiorstwa państwo­
wego „Żegluga Polska", p. Rumniel. wy­
jechał statkiem „Gdynia" wraz z wycieczką 
do Sztokholmu. W czasie pobytu swego w 
stolicy Szewcji, dyr. Rununel przeprowadzi 
rozmowy ze szwedzkiemi przedsiębiorstwa­
mi żeglugowemi w sprawie _ wzmocnienia 
stosunków pomiędzy portami szwedzkiemi 
a Gdynią. 

IIIDARMO !!!
Przykrajam wędziska i dobieram skówki. SznU^ 
ki plecione, haczyki angielskie i wiele inny^ 
nowości rybackich. Leżaki, hamaki, worki P°s' 
ciclowe, walizy, rolety tanio SZT A JER, 1’4 
dżin, Kołłątaja 29, telef. 4-10. 3310

Książki szkolne
używane można już otrzymać 
w Księgarni „POLONJA” § 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.

OSTRZEZENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

łożoną została przed 5 laty, a powo­
łanie do życia tej potężnej dzisiaj Or­
ganizacji było jednym z pierwszych 
przykładów międzydzielnicowej kon 
solidacji pracy społecznej, zrastania 
się dawnych dzielnic w jedność go­
spodarczą i zacierania granic, oraz 
różnic wyżłobionych długoletnią nie­
wolą.

Szybki rozwój Unji Związków spół 
dziclczych ilustruje najlepiej fakt, 
że podczas gdy w r. 1924 6uma bilan 
su Unji wynosiła 182 miljony zł., to 
w r. 1928 wzrosła już do 825 milj. zł., 
a kapitały Unji z 43 milj. zł. w roku 
1924 wzrosły w r. 1928 do 105 milj. zl.

Zapowiedziany na 26 i 27 bm. kon­
gres U. Z. S. jest drugim od czasu po­
wstania tej instytucji. Pierwszy był 
założycielem. Obecnie po upływie 5 
lat postanowiono sobie uprzytomnić 
drogi, któremi doszło się do dzisiej­
szego stanu rzeczy i ustalić wytycz- 
ne pracy na przyszłość.

"“pokojowe 
mieszkanie 
poszukuje bezdzietne małżeństw 
w Zagłębiu z dogodną komunik®' 

cją do Sosnowca. 432/ 
Zgłoszenia do Administracji pod 

„Mieszkanie”.

kafle'
SPRZEDAJĄ ZAKŁADY CE­
RAMICZNE „UJEJSCE". 
Przesyłki wagonowe: st. Ząbkowice. 
Dojazd szosą przez Wojkowice Kość, 
lub Ząbkowice. Korespondencja: — 
Sosnowiec, 3-Maja 15 - II p. 3465

Zycie gospodarcze.
Przed kongresem Związków spółdzielczych.

Sfery społeczne Poznania/ przygo­
towują się gorączkowo do wielkiego 
kongresu spółdzielczego, który odbę­
dzie się w Poznaniu w dniach 26 i 27 
bm. Kongres ten zwołuje Unja Związ 
ków spółdzielczych, celem przeglądu 
swoic nsił i wytyczenia nowych dróg 
dla przyszłej działalności.

Do Unji Związków spółdzielczych 
należy obecnie około 1.400 spółdziel­
ni wszystkeh typÓ3v, położonych na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Poi 
skiej wraz z całym szeregiem spe­
cjalnych centralnych zrzeszeń han­
dlowych dla specjalnej obsługi każ­
dego poszczególnego typu spółdzielni 
oraz czterema terytorjalnemi związ­
kami rewizyjnemi (w Poznaniu, War­
szawie, Lwowie i Krakowie); zaś 
wp6Ółnym dla całego bloku spółdziel 
ni bankiem centralnym jest Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu z rozgałęzioną siecią jego od­
działów w liczbie 21. ,

Unja Związków spółdzielczych za-

Wielkie plany rozbudowy polskiego wybrzeża morskiego.
Dnia 21 bm. odbyła się w sali kon­

ferencyjnej Urzędu morskiego w 
Gdyni posiedzenie stałej międzymi- 
nisterjalncj komisji do 6prawrozbu­
dowy polskiego wybrzeża. Komisja 
wysłuchała referatu starosty mor­
skiego, p. Lipskiego o planie budowy 
trzech głównych wielkich bulwarów 
nadmorskich (Wielka Wieś i— Halle- 
rowo — Jastrzębia Góra, Wielka 
Wieś — Hallerowo — Hel i Gdynia 
— Puck), oraz 10-ciu dróg dojazdo­
wych do owych bulwarów, łączących 
zarazem poszczególne miejscowości z 
sobą i z morzem. Komisja uznała 
wnioski podniesione w referacie za 
słuszne i postanowiła przesłać przy­
chylną opiinję do czynników miaro­
dajnych.

Następnie komisja wysłuchała re­
feratu dyrektora Związku uzdrowisk 
polskich, p. J. Śzczerbińskiego o po­
trzebach kąpielisk morskich na wy­
brzeżu. Po przeprowadzonej dyskusji 
nad referatem, komisja uchwaliła 
wniosek, stwierdzający konieczność 
uznania. Kamiennej Góry, Orłowa- 
Kolibek. Helu i Jastrzębiej Góry za 
uzdrowiska o charakterze r.źytecano-

ści publicznej. Następnym wnio­
skiem komisja uznała konieczność 
pomocy Rządu przy przeprowadzaniu 
zasadniczych urządzeń sanitarnych 
(wodociągi, kanalizacja, szpitalnic­
two) w kąpieliskach na wybrzeżu, da 
lej konieczność dopuszczenia kąpie 
lisk morskich do długoterminowych 
kredytów amortyzacyjnych w pań­
stwowych i półpaństwowych instytu­
cjach ubezpieczeniowych, a wreszcie 
konieczność ułatwień transportowych 
i ulg taryfowych przy dowozie środ­
ków żywności do kąpielisk z tein, by 
Puck przez rozbudowę swych urzą­
dzeń aiprowiizacyjnych mógł być pod 
stawą aprowizacyjną wybrzeża. Ko­
misja postamowiiła pozatem zwrócić 
się do Ministerstwa skarbu o jak naj­
rychlejsze uruchomienie przyznane­
go już półmil jonowego kredytu dla 
mleczarni spółdzielczej w Gdyni. W 
końcu komisja wysłuchała referatu 
starosty Lipski ‘ ’

^1
Hotel „BRISTOL" 

BĘDZIN centrum miasta 
5 minut od stacji kolejowej tel 243. 

Urządzony z komfortem wynajmuje 
koję dziennie i miesięcznie. 
Dobra obsługa. Ceny przystęp®6

Z poważaniem
Wl. Stabela. L. Barzj kowsk* ’4349

18 zl. SKRZYPCE zł. 18 
szkolne i różne przybory 
można otrzymać na raity 

w Księgarni „Polonja" 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.

starosty Lipskiego o specjalnych po­
trzebach Wielkiej Wsi i Hai terowa.

Następne posiedzenie komisji od­
będzie się w końcu -września, a głów­
nym tematem obrad będą, sprawy ko­
munikacyjne.

Kronika gospodarcza.
TARGOWICA W SOSNOWCU. W u 

biegłym tygodniu, tj. od 19 do 24 sier­
pnia rb. na Targowicę w Sosnowcu, spę­
dzono 1450 6zt. świń. Płacono za 1 kg. ży 
wej wagi od zł. 2.30 do zł. 5.05. Tenden-

Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY­
SŁOWICACH. W tygodniu 19 - 23 b. m. 
spędzono na targi: buhaji 180. wołów 61. 
krów 1240, jałówek 70. cieląt 160, nieroga­
cizny 2561, koni 6. Ogółem 407B-zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi, 
buhaje 1.45 — 1.65. krowy 1.43 — 1.70 ją-

łówki 1.43 — 1.70, nierogacizną a) 2.80 — 
2.90, b) 2.65 — 2.79, c) 2.50 — 2.64. d) 2.30 C 
2.49. Tendencja zwyżkowa.

POMOC RZĄDOWA DLA SADOWNIC­
TWA. Wobec wieLkich strat, jakie wskutek 
mrozów ub. zimy poniosło nasze »adownic- 
°two i szkółkarstwo. Rząd postanowił 
przyjść z pomocą kredytową tym gałęziom 
produkcji. W tym celu Ministerstwo rolnic­
twa, aby ułatwić korzystanie z kredytów 
Państwowego Banku Rolnego, przeznaczyło 
zc swego budżetu potrzebne tnnny na obni­
żenie oprocentowania trzyletnich pożyczek 
banku dla właścicieli U<iudlw»ycli szkółek

Zdolni zastępcy
do sprzedaży gaśnic, drabim oraz f:lI< 
technicznych i ogniotrwałych poszuki'*'0' 
ni. Zgłoszenia wraz z referencjami pr , 
syiać: Katowice skrzynka pocztowa 56*’'



fJr 28ł ..KURJER ZACHODNI" at&teJrffa 2 ^ierpflja 1929 roku.
■■■■BOaSBamunwnmuauznBaiBasiua
Chcesz otrzymać posadę?
3551 MUSISZ

UKOŃCZYĆ 

nKURSY 
f FACHOWE

IV

lecznice i
lufadzeficmuntilhe

są stałymi odbiorcami i konsumentami 
mydła „Kolłontay z pralką”. Ci od­

biorcy badają zazwyczaj bardzo sta­
rannie Ratunek kupionego mydła a 

nawet Przeprowadzają kontrolę che­
miczną. Jeżeli więc oni są zadowo­

leni i czynią dalsze zakupy mydlą 
„Kolłontay z pralką", to niech to 

właśnie dla wszystkich gospodyń 
domu będzie rękojmą, że mydło „Kol-

lontay" jest rzeczywiście produktem 
niezrównanej jakości. Można niem, 

jednem słowem powiedziawszy, 
wszystko myć i prać, a będzie się 

z niego zawsze zadowolonym, bo fa­
bryka gwarantuje za bezzmienną jego 

debroć. Mydło „Kolłontay z pralką” 
rożna otrzymać w każdym solidnym 

sklepie. Zważajcie. Szanowne Panie, 
na napis „Kolłontay” oraz zna 

ochronny „pralkę" i wystrzegajcie się 
naśladownictw.

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 34.

= Zl- 750.000 
Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loterji Państwowej Nr. 184 w War- 
**awie, ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzyma 
•os po cenie nominalnej do 5-ej Klasy 19-tej Polskiej Państwowej 
Łoterji, wybrany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa 
Styllera-Szkolnika na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologii, 
Po uprzedniem wpłaceniu do P. K. O. za Nr. 16.301, lub też przeka­
zem pocztowym należności za ćwierć losu 50 zł., pół loau 100 zł., 
•fzy czwarte losu 150 zł., cały los 200 zł. oraz na koszta pocztowe 
'5 gr. na list polecony.-------Życzącym wysyłamy za zaliczeniem
Po przysłaniu 5 zł. a conto losu.-------Los wysyłamy natychmiast

po otrzymaniu gotówki. 4348
Główna wygrana 750.000 złotych! - Co drugi los wygrywa!! 
Ciągnienie odbędzie sią od dn. 7 września do 9 października r. b. 
*iącznie. — O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 
^AGA! Do każdetro lo»u Kolektur, dol.cr. podoi

mi wu immi uroi iumi i suki 

„SPÓŁDZIELNIA” 
Posiada stale na składzie towary spożywcze i kolonjalne, które poleca p.p. kupcom po cenach przystępnych.

Biuro i Skład główny Sosnowiec, ul. Kołłątaja 17 
Filja —»— „ Targowa 1

——gj.—■------- n
MAGAZYN GALANTERYJNY

Stanisław DUSZA | 
H Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 30 

POLECA W DUŻYM WYBORZE
bieliznę, krawaty, pończochy, ręka- | 
wiczki, parasole, kapelusze męskie “

FARTUCHY ALPAGOWE 
torebki, portfele, sweatry, trykota­
że oraz różne nowości galanteryjne I

ZADAĆ OFERT

LISZARNI
OF5ETDRV 
STEREOTYP! 
mOLKAOH 
KAT n*ic.
TELEH959,96OJ6t

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO

J. Krzymowskiej i W. Replińskiej
w BĘDZINIE (z prawami) 55

ogłasza, że zapisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje kancelarja JSJ
Gimnazjum (ul. Kołłątaja 35), od dnia 21 sierpnia w godzinach od 10 do 13. JJ

Początek egzaminów 29 sierpnia, o godzinie 8-ej.

IIIMMIUII JSJ HUjlllliML

I

i 

ifl

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

I im. EMILJI ZAWIDZKIEJ
LEOKADJI MŁODZIANOWSKIEJ - DZIKOWSKIEJ 

W Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja Nr. 10, telefon 2-60.
z prawami szkół państwowych

EGZAMINY WSTĘPNE DNIA 29 SIERPNIA.
, — Początek roku szkolnego dnia 3-go września. —
! Córki pracowników państwowych otrzymują zwrot opłat szkolnych bez zaświad- 

L* *®ń  o braku wolnych miejsc w szkołach państwowych. — Dla niezamożnych ulgi, 
k DYREKCJA.

ssasa IS^HEiniESSE;iES!i

Korespondencyjne 
prof. Sekułowicza

Warszawa, ul. Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu
• EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

WMY KULMSKIEI KlBTiWE
dla fryzjerów 

wyrabia i dostarcza 
Przemysł Perfumeryjny 

1 kosmetyczny 
Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 25.

Kącik humorystyczny*
DOBRZE CI TAK-

Henryk: Coś taki zmartwiony?
Jan: Daj mi spokój.
Henryk: No... no... Powiedzno!
Jan: Choę kupić sklep lub dom i po 

kątni pośrednicy wyitadeałi już odemane 
z 200 złotych. Co robić?

Henryk: Dobrze ci... Masz w Sosnowcu 
Biuro M. Zgoraelski, Żeromskiego 5, tek 
12-91, trzeba było tam pójść!

ŚLEPY i GŁUCHY.
Ślepy: Proszę pana, która godzina?
Głuchy: Ja także śpieszę do Biura M 

Zgorzelski, Żeromskiego 5, teŁ 12-91 po­
dobno ma mieszkania do wynajęcia

Ślepy: Która?
Głuchy: Tanie i z wygodami

BEZINTERESOWNIE!
Czytelnikom „Kurjera Zachodniego" 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc uro­
dzenia, otrzymasz analizę charakteru, 
określenie zdolności i przeznaczenia- 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa Psycho-grafoloy Szyller— 
Szkclnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogło­
szenie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na prze­
syłkę załączyć. Przyjęcia, osobiste płatne godz.

DO LICEUM ŻEŃSKIEGO
(z prawami)

H S. PODKAJOWEJ i*
g g przyjmuje się zapisy w lokalu ul. Kołłątaja 3, parter.

Zakład Tapicerski

1 Nilim
Sgj? 5 Sosnowiec,

Kościelna Nr. 5 
dom ZAGŁOBY 
Iffllllj Iftitiu Ir. I.
WYKONYWA: 

wszelkie obstalunki w zakres tapicerstwa wcho­
dzące również przyjmuje przeróbki materacy 
kozetki mebli i t. p. posiada ns składzie wszel­

kie fasony mebli 4031
Wykonywa solidnie prędlto i tanio.

O/retcia liiiwnui Hęssieji i lim s M- 
w Zgrom lim Mig

niiniejszem podoje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas Gimnazjum za- wyłączeniem klasy8- ej, rozpoczna się 50 bm. o godzinie9- ej rano. Podania przyjmuje Kan­celarja codziennie od godziny 9-ej do godziny 12-ej.Do Liceum Handlowego przyjmo­wani są uczniowie na podstawie świa­dectw o ukończeniu 6-ciu klas szko­ły średniej ogólnokształcącej.
Dyrektor Gimnazjum ' i Liceum Handl.

A. BŁAżEJEWICZ.4429
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KINO

„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

. „BALLADA O WISIELCU”
» (POETA ŻEBRAK)
Q W rolach głównych: CONRAD VEIDT i JOHN BARRYMORE.

Początek o godzinie 3 popołudniu. — Początek o godzinie 3 popołudniu.

Następny program:

Czarny Baron

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 19 do niedzieli 25 sierpnia r. b. ,, , „

W roli głównej

PUSTYNIA W PŁOMIENIACH
Dramat wschodni w 10 aktach.

imm
SIELEC 

obok kościoła.

DZIŚ! WYŚWIETLA WIELKI DRAMAT MORSKI P. T. DZIS1

A (W O ! N A W roH ROBERT KANE,
/lIlK A DOROTHY MACKAILL, LEWELL,

NA MORZU) sherman.

Anons! Anons!
Od poniedziałku 

„Walka o step“ 
z Ken Maynard

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
DUrin fifirn.. I U Itl. ]-Bl.

S D Z I SI! Niedziela 25 sierpnia r. b. i dni następne. D ZISI!
| Genjalna Belle Bennet przy współdzielę Montaque Lorę. W emocjonującym dramacie sensacyjnym pg. JACKA LONDONA 

"B •W • Film jest pden momentów o| „Handlarka Niewolnikami

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

Sprzedam kożuch czar­
ny. Wiadomość Staro- 
pogońska 16 mieszk. 5. 

4434

Poszukuje się służącą 
z dobrem gotowaniem. 
Ul. Piekarska nr 1. Dr. 
Chmielowski. 3-4381

Do sprzedani
40 ubikacjach 
wcu ul. Miła 
mość u gospodarza Kie­
pury___________ 3845-6

POSADY 
i PRACE

Potrzebna rutynowana 
bufetowa restauracyjna 
od zaraz. Wiadomość 
Sosnowiec, Warszaw­
ska Cukiernia. 4376

8.000 zl. złożę k aucji 
przy objęciu posady biu­
rowej lub inkasenta w 
solidnej firmie na skro­
mnych warunkach. Zgł. 
do adm. pod „8000".

2-4353

LOKALE

Ogród wydzierżawię, 
pianino zagraniczne pra 
wie nieużywan zamienię 
na anto również dobre 
Sosnowiec, Niska 2 4406

Sprzedam dom, pola 1 
morga, lasu 9, łąka, 8000 
złotych. Wiadomość: fi- 
lja Kurjera Zachodniego 
Zawiercie 4880

Poszukiwani Przedsta­
wiciele z małym kapi­
tałem do sprzedaży no- 
wo-opatentowanego wy 
nalazku na Woje wódz- , 
two Kieleckie. Oferty 
kierować „Kurjer Za­
chodni" Będzin 
„Nowość".

Młoda, inteligentna ko­
bieta poszukuje pokoju 
umeblowanego w So­
snowcu. Zgłoszenia do 
Admin. „Kurjera" pod 
„Pokój" 4417
—k— z kuchnią do 
wynajęcia blisko miasta 
Sosnowiec, Szpitalna 12 

3408

Pojedyncze pokoje do 
wynajęcia. Oferty do 
Administracji „Kurjera 
Zachodniego*  pod Nr. 
1989. 4433

? Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45gr„ za tekstem
■ Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — >0 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od

11 D I a 11 i ■ 11 Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy uruk
W If *V OJLIb przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, każda nowa podwyżka obowiązuje juk wszystkie przyjęte ogl®*^

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

I Pii.u- BĘDZIN, Małachowskiego 7. I ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.
I 4 DĄBROWA. Sobieskiego 8. telef. 1-25. I GRODZIEC. Będzińska.

Kt.i.u.urA ■“miuk inB vacz- TADEUSZ OPIOLA. DRLK JsLURJERA ZACHODNIEGO** W SOSNOWCU P1ŁSUDSKIFGO_4._REDAJLŁQB ODP. EENRYKJilBLtfW**

Maszynę do szycia 
bębenkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami Singera bęben­
kową mało używaną 
sprzedam zaraz tanio i 
na dogodnych warun­
kach. Haftu nauczę i 
czółenkową za 120 zł. 
Sosnowiec, Narutowi­
cza 20 w Targu Sielec- 
kim, Harłak. 4267

Polonistka z pełnemi 
kwalifikacjami i prakty­
ką poszukuje posady w 
Zagłębiu. * Oferty: „Po­
boczny—historja" PAT. 
Warszawa, Krakowskie 
Przedm. 50. 4361

Mieszkania jedno lub 
dwu-pokojowego ume­
blowanego w Będzinie 
poszukuje 'młode mał­
żeństwo. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni" Bę­
dzin pod „Młode”. 4432

Mieszkanie trzypokojo­
we do wynajęcia z wy­
godami. Wiadomość w 
administracji^^^^^4413 
Pokój umeblowany 
wynajmę inteligentne­
mu solidnemu panu, So­
snowiec Kościelna 9 
m. 2 od 1—S. 4323 
Ogłoszenie. Są do 
wynajęcia mieszkania 
różne i sklep w Sosno­
wcu przy ul. Chmielnej. 
Wiadomość: A. Sko­
wron Ostrogórska nt. 1 
piwiarnia. 4256-3

niej posadzie, pragnie 
nawiązać koresponden­
cję z panią w wieku o- 
koło lat 40, miłą sympa­
tyczną, z posagiem.— 
Cel matrymonjalny. — 
Tylko poważne zgłoszę 
nia do „Kurjera” w So­
snowcu pod „Agrarya”.

4390

RÓŻNE

Poszukiwany mechanik 
obeznany pracą przy 
heblami i pile tarczo­
wej. Oferty pod „M.G.*  
należy kierować do A- 
dministracji. 4352

Stancja dla dziewczyn­
ki w eleganckim domu. 
Zgłoszenia do „Kurjera” 
sub. „Pierwszorzędna”. 

4395

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Kazimierz Franiak zgu- 
książkę wojskową wy­
daną przez PKU. Łódź. 

4398

Poszukiwane od zaraz

Samochód do sprzeda­
nia karetka 4 osobowe 
„Chevrolet” w dobrym 
stanie. Wiadomość Fil- 
ja Kurjera Zachodniego 
Dąbrowa Górnicza. 4426

Fortepian czarny, krzy­
żowy, krótki, mało uży­
wany sprzedam tanio. 
Sosnowiec, Sielecka 6, 
Gałka. 4415

Potrzebne zdolne mody- 
stki do magazynu mód 
„Wiktorja" Sosnowiec, 
3-Maj a 23 4421
Młodzieniec poważniej­
szy, ze zdolnościami do 
rz eźby i modelarstwa, 
potrzebny zaraz jako 
Eraktykant do przedsię 

iorstwa cerami;

Do wynajęcia pokój z 
kuchnią i 2 pokoje po- 
jedyńcze. Z 
„Kurjer Zacho 
„zaraz”.

Motocykl Besa 2 ’/« 
stan doskonały, sprze­
dam. Dąbrowa ul. So­
bieskiego 10 Olszewski 
tel. 2-86, lub Będzin, tel. 
6-02. 4369

Panienkę skromnych 
wymagań ze znajomo­
ścią buchalterji zamie­
szkującą w Dąbrowie 
przyjmiemy. Zgłoszenia 
z potkaniem warunków 

■ • admin. Kur. 
4367

Motocykl marki Wandę 
rer dwucylindrowy zu­
pełnie dobrym stanie 
na chodzie z powodu 
kupna nowego sprze­
dam tanio Dąbrowa, Ła 
będzka 12, Sklep.

2-4384,

Kanalizacje Wodo­ciągi kąpiele kloze­ty: również schody balkony balustra­dy urządza zakład mechaniczny Bielski Sosnowiec Targowa 15 Głowackiego 5 telefon 8-37. 4425
Rektyfikacja Będzińska 
poszukuje trzech wye- 
gzaminowanych palaczy 
i jednego kotlarza Wia­
domość Będzin, Mo- 
drzejowska 84 II p. 4430

Skradziono książeczkę 
wojskową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec na na­
zwisko Drożdż Roman 
którą unieważniam.
_______________ 3-4373

Pokój utrzymanie dob­
re, dwum akademikom 
uczniom. Warszawa Na- 
tolińska 8. mieszkanie 
10 Tel. 222-62. 4427

Gimnazjum Żeńskie w 
Będzinie poszukuje kwa 
lifikowanej nauczyciel­
ki do prowadzenia kla­
sy wstępnej. Zgłoszenia 
osobiście w kancelarji 
Gimnazjum Kołłątaja 
35 od 10-13.— 4441

Potrzebny pokój. 
Zgłoszenia pod pilne do 
Administracji „Kurjera 
Zachodniego". 4385-2

Uczenice lub uczniów 
przyjmie na stancje. O- 
pieka staranna zape­
wniona. Wiadomość w 
Administracji. 4407

Kupić coś ładnego do 
brego i gustownego, 
można tylko w Centra- 
lno uniwersalnym skła­
dzie mebli B. Błotnie- 
wski Sosnowiec ul. 3-go 
Maja 7. 4394
Korki do piwa, kwasu 
octu, wina, korki apte­
czne. mineralne, wód- 
czane słoikowe, szpun- 
towe, do wód koloń- 
skich i Ł. p. najtaniej 
nabyć można w fabryce 
wyrobów korkowych 
„Korum“ Sosnowiec, 
Wiejska 5 4404
Grawer Jan Bem Sosno 
wiec, ul. Kościelna „Ha­
le Rozwoju" 4405

TćolonjaTno^spo^ | 
żywczy i tytoniowy R. 
Janczykowski Sosno­
wiec, Narutowicza 38 
poleca po cenach umiar 
kowanych: świeże ma­
sło, wędliny, owoce, 
konserwy, cukry, czeko 
ladę i t. p.________4410

4-5 tysięcy złotych po­
życzki poszukuje na hi- 
Cotekę lub na weksle 

okata kapitału pewna, 
procent od umowy. A- 
dres w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”. 

4423

Pracownia Obuwia Ku­
bicki Nowo-pogońska 35 
znana ze swej dobroci 
i mocności obuwia ma 
na składzie: dziecinne, 
damskie męskie o raz 
sandały tylko gwaranto 
wanej jakości po cenach 
umiarkowanych. 4411

Biuro Próśb H. Lew­
kowicza. Będzin, Sącze- 
wskiego 29 tel. 3-47 re­
feruje podania sądowe, 
skarbowe, wojskowe, 
akcyzowe, etc.____ 4300
Wkrótce zostanie 
otworzona Agencja 
Dzienników i Ogłoszeń 
Stefan Wieczorek, Dą­
browa Górnicza ul. 3-go 
Maja Nr. 21 skrzynka 
pocztowa 137. 4291
Zakład Rysowniczy, 
pracownia haftów arty­
stycznych i bielizny.
Wykonywa się hafty 
wszelkiego rodzaję, me­
rę żk i ręczne i maszyno 
we, wszywanie koronek 
plisowanie. Wybór ła- 
dn^c2^desen2^____437O 
Maszy ń^d<rpis7m^T’<7 
wielacze do nabycia w 
firmie „Tranzyt" Sosno­
wiec, Teatralna 1. 442J 
10-13.0UU złotych poży­
czki do interesu prze­
mysłowego poszukuje 
się (spółka możliwa).
Zgł. piśmienne do Adm. 
pod „Przemysł" 4418

Janośmiucha^z 1'orę- 
by skradziono torebkę 
z rewolwerem „Brow­
ning" nr 25908. 3-4379
Zgubiono książeczkę 
wojskową i dowód o- 
sobisty na nazwisko 
Ignacy Dudwał. 4357-3

OŻENKI

Adam Nowakowski 
sklep towarów spożyw­
czych i wyrobów tyto­
niowych. Sosnowiec, 
Aleja 23. 4396

Dąbrowianki i Zagórzan- 
ki konaumują pieczy­
wo tylko z piekarni 
Śląskiej w Dąbrowie, 
ul. Kościuszki 18. 4377

Meble wszelkiego ro­
dzaju, prawdziwie soli­
dne i gustowne, można 
nabyć po cenie przystę 
pnej w wytwórni sto­
larskiej Ig. Reszki So­
snowiec Pogoń Orla 4a 

4412

NAJSTARSZA 
Pierwsza Śląska 
Szkoła Muzyczna w 
Katowicach ul. Szope­
na 16. tel. 136. przyj­
muje zapisy uczniów 
na nowy rok szkolny 
1929|30. do klas: teorji 
i kompozycji, śpiewu 
solowego, fortepianu, 
skrzypiec, wiolonczeli, 
organu, instrumentów 
dętych, śpiewu chóral­
nego i zespołów kame-

Kafle sprzedaje fabry 
ka Ujejsce, dojazd pr*®*  
Ząbkowice. 2-13* :
Kursy kroju, szyć* 1’' 
krawiecczyzny, bieli* 0'’ 
haftu ręcznego i mas*) ’ 
nowego. Zapisy pr*/l'  
muje Nowakowska, S0' 
snowiec, Kołłątaja

Podaje się do wiad0' 
mości, że sklep po *•*'.  
dysławie Kubasiko*  1 
w Ząbkowicach uL • * 
bryczna nr. 4 został* 1 
kwidowany, a zo*t ’!, 
otwarty przez Sale >1 
cerównę od dnia sierpni. 1929 r. 4^ 
Osoba mogąca ud** # 
lać lekcji angielskiej 
w ciągu 2 tygodni, f". 
dzinę dziennie Pot**_  
bna. Wiadomość * 
ptece A. Machajskieś,, 
w Będzinie. 135^
SreiTnTaTzkoTa 
wa w Skałce stacja “* 
kowno, powiat Olk”. 
przyjmuje uczenice 
kurs 1-szy, wymajj®0^ 
ukończona 7 kl. 
powszechna lub IV * 
sy szkoły średniej. 
temat w miejscu, 
dzieci funkcjonarju*  
państw, zwrot °P^aJj71

Inteligentny pracownik 
umysłowy, nie stary, nie 
biedny i nie na ostat-

Mam zaszczyt zawiado­
mić Sz. Klientelę, że 
przy mojej pracowni 
sukien i okryć dam­
skich otworzyłam dział 
garderoby dziecinnej z 
powierzonych i włas­
nych materjałów. Po­
siadam również na se­
zon jesienny w dużym 
wyborze gotowe palto­
ciki i sukienki dla dzie­
ci począwszy od lat 2. 
Ceny bardzo niskie. L. 
Liberman, Sosnowice, 
ul. Kowalska 6. 4419

Zakład Tapicersko- 
Dekoracyjny BOLE­
SŁAW R A T AJ S K i 
Sosnowice, ul. Głowa­
ckiego 5. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia w 
zakres tapicerstwa 
wchodzące. Wykonanie 
solidne i punktualne. Ce 
ny niskie. Warunki pła­
tności dogodne. 4368

Wyżymaczki do repe­
racji przyjmuje fabryka 
wyżymaczek „Laura". 
Sosnowiec Dekierta 13, 
wejście z podwórza 
I-sze piętro. 4252-20

WŁ0S0W
wypadanie, »»Pi]f*'_p.
sienie usuwa —

gutkiem) SprzedM*" 
pteki i składy "P* An­
nę. Główny stłaiŁ

Uwaga! Każdy otrzy­
ma bezpłatnie tabelę 
do dokładnego wróże­
nia, jeżeli prześle na 
przesyłkę znaczki po­
cztowe. Listy kierować 
„Kurjer Zachodni" Bę­
dzin pod „Przyszłość". 

4374

■MNMMMMMIMMBIMMI" 

Koncesjonowana Szko^ 
PISANIA NA MASZYNACH 

ciynns codziennie &
od godz. 8-ej rano do godz. 8-ej ,

Wpisy i informacje w księgarni „Polo°i’ 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. — TeL 5' ' 
Dwumiesięczny kurs zł. 40 płatny w r* 1* 

Po ukończeniu świadectwo.

Odbito na papierze rotacyjnym z fabryki papieru Steinhagen Wehr i S-ka w Myszkowie.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie

Snc>mwipr*  REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. ***
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